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SŁOWO WSTĘPNE

N a przestrzeni ostatnich lat zachodzą istotne procesy uj pol
skim systemie składnioiuym. Polegają one uj ogólnym zary
sie na przechodzeniu od form syntetycznych do analitycz

nych. Szczególnym przejamem tych przeobrażeń jest znaczny mzrost 
liczebny elementom o funkcji przyimkomej, których podstamomą 
funkcją m języku jest ukazymanie różnorodnych relacji semantycz
nych i gramatycznych między łączonymi m ten sposób elementami 
zdania. Wiele mspółczesnych przyimkóm to mtórne połączenia przy- 
imkóm młaścimych (piermotnych, prymarnych) typu bez, pod, w, z, 
z innymi myrazami, najczęściej rzeczomnikami i przysłómkami, np. 
bez względu na, pod warunkiem, w celu, zgodnie z. Pozostałe 
pomslały m drodze leksykalizacji m funkcji przyimkomej innych czę
ści momy: rzeczomnikóm, przysłómkóm, spójnikom, zmiązkóm fraze
ologicznych, np. skutkiem, blisko, niż, z punktu  widzenia.

Zjamisko szerzenia się przyimkóm mtórnych, które stopniomo my- 
pierają przyimki piermotne z tradycyjnych obszarom ich użyć, uzna
je się za najmażniejszy proces składniomy XX mieku1, a od około 
trzydziestu lat promadzone są systematyczne badania nad tą klasą 
jednostek języka. Otmarty charakter klasy przyimkóm znalazł uzasad
nienie m ustaleniach badaczy zajmujących się problematyką przyim- 
ka mtórnego ze stanomiska diachronicznego: m in. Ignacego Wątora, 
Anny Pasoń i Marii Lesz-Duk. Z perspektymy synchronicznej pro
blematyką przyimkóm mtórnych m polskiej tradycji językoznamczej

Wprosi tak pisze o tym 1. Bajeroma: „(...) za najmażniejszy proces skła
dniomy doby nomopolskiej uznać można przekształcenia zmiązkóm kazualnych, 
a mięć syntetycznych m zmiązki przyimkome, a zatem analityczne”; zob. 1997, s. 15. 
l'o samo mcześniej innymi słomy D. Bultler: »(...) „analityzacja” schematom pol
skich grup syntaktycznych jest dziś najbardziej charakterystycznym i najrozle- 
glejszym procesem składniomym«; zob. 1976, s. 91.
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zajmowali się przede wszystkim Janusz Anusiewicz, Renata Przybyl
ska, Maciej Grochowski wraz z zespołem, a ze stanowiska norma
tywnego Witold Doroszewski, Maria Kniagininowa i Danuta Buttler. 
Poszczególne prace różnią się celem i zakresem badań oraz przyj
mowaną metodologią. W celu dokładniejszego oglądu i zaprezento
wania bardziej spójnych analiz, autorzy narzucili sobie ograniczenia 
czy to formalne, czy semantyczne, w wyniku których spora część 
jednostek znalazła się poza opisem.

W tej sytuacji widzę potrzebę nowego, ogarniającego całość, syn
tetycznego spojrzenia na współczesne polskie przyimki wtórne, usta
lenia, jakie jednostki tworzą dziś tę klasę i w jakich funkcjach wy
stępują.

Rozważania swoje dzielę na trzy części. W pierwszej W prowa
dzenie dokonam przeglądu literatury językoznawczej w celu określe
nia aktualnego stanu badań nad klasą polskich przyimków wtórnych. 
Zarysowane zostanie historyczne tło ich kształtowania się i omówio
ne najistotniejsze aspekty teoretyczne: definicja przyimka wtórnego, 
jego status semantyczny i różne możliwości spojrzenia na pełnione 
funkcje. Pen fragment kończą deklaracje dotyczące celu i przedmio
tu obecnych badań, przyjętej perspektywy badawczej oraz termino
logii. Druga część Analiza materiału przyniesie wstępny opis or
ganizacji zbioru przyimków wtórnych z uwzględnieniem kryteriów 
leksykalizacji oraz budowy. Mowa leż będzie o syntaktycznych uży
ciach przyimków wtórnych w różnych typach związków. Zasadniczą 
-  ze względu na tezę o kontynuacji procesu analityzacji składni -  treść 
tego rozdziału stanowi przegląd funkcji semantycznych wyrażanych 
obecnie przyimkami wtórnymi, dokonany przez analogię do funkcji 
przypadkowych. Dane statystyczne zobrazują rozkład użyć przyim
ków w poszczególnych odmianach stylistycznych polszczyzny pisa
nej i uwiarygodnią wnioski na temat źródeł ich ekspansji. Wreszcie 
zagadnienie przyimków wtórnych rozpatrzone zostanie w aspekcie 
normatywnym. Część Próby syntezy zbiera wnioski cząstkowe. 
Zawiera też prognozę dalszego rozwoju klasy przyimków wtórnych 
i wskazuje na możliwe skutki lego zjawiska dla systemu języka.
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CZĘŚĆ I

WPROWADZENIE





Z dz ie jów  badań
1

roblem przyimkóuj ujtórnych -  jak już zoslało poiuiedziane -  nie
znalazł dotąd pełnego syntetycznego ujęcia uj polskiej literału-

A  rze językoznaujczej. Niemiele jest rómnież szczegółoujych prac 
poświęconych temu zagadnieniu. Dzieje się tak dlatego, że ruyraźna 
ekspansja przyimkóuj mlórnych obsermomana jest dopiero od połomy 
XX mieku, jest to zatem uj historii składni rozdział slosunkomo nomy.

Z prac podejmujących (niekiedy ubocznie) temat przyimkóuj 
ujtórnych za najbardziej istotne, bo ogólniejsze i pionierskie, uznałam 
publikacje autorom inymienionych me mstępie. Jednak obszar tekstom 
poruszających mażne dla tematu zagadnienia jest znacznie szerszy.

Tło zjamiska, którego szczególnym przejamem jest rozmój klasy 
przyimkóuj ujtórnych, czyli tendencję do czynienia składni bardziej 
analityczną, dostrzeżono już na przełomie miekóiu. Dyskusję zapo- 
czątkomał uj 1893 roku Jan Byslroń artykułem: O użyciu genetiuu 
w języku polskim '. Obszerną bibliografię prac z pierujszego okresu 
badań nad przyimkiem podaje Janusz Anusiemicz uj syntezie po- 
śmięconej konstrukcjom analitycznym uj polszczyźnie mspółczesnej1 2. 
Wśród nich mieści się przerymająca pramie dmudziestoletnie pomo- 
jenne milczenie uj tej kmestii fundamentalna synteza Zdzisłama Kemp- 
fa, ustalająca kierunek rozmoju konstrukcji składniomych od przy- 
padka do przyimka (i przyimka mlórnego)3, cykl artykułom Danuty

1 J. Byslroń, O użyciu genetiuu w języku polskim, Krakóui 1983 (s. 16: 
„Zamiast genetivu ąualilalis użyma się także zuirolu przyimkomego z przyim
kiem o, zmłaszcza przy tałaściujościach cielesnych: dzieuiczyna o pięknych ujło- 
sach = pięknych ujłosóuj, pięknoujłosa").

2 J. Anusiemicz, 1978, s. 12-21.
3 Z. Kempf, 1962. Zob. też: 1970 oraz 1972.
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Butller, u; którym autorka łączy mszechstronną analizę semantyczną 
przytaczanego materiału inspółczesnego z tuyczerpującym ośmietle- 
niem przyczyn szerzenia się różnorodnych konstrukcji analitycznych 
tu systemie gramatycznym języka polskiego oraz z prognozoiuaniem 
zmian uj strukturze morfologicznej i syntaktycznej polszczyzny spo- 
inodoujanych ekspansją analityzmótu4, prace Ignacego Wątora po- 
śmięcone lutórnym przyimkom odiuyrażenioujym, zmłaszcza tym 
które przeszły przez stadium przysłótuka5, a także tuspomniana mo
nografia Anny Pasoń, będąca szczegółoinym i bogato udokumenlo- 
manym maleriałoiuo ujęciem diachronicznym synlaktycznych sposo
bom myrażania przyczyny, rómnież z uiuzględnieniem mykładnikóm 
m postaci konstrukcji z przyimkiem mtórnym6. Z późniejszych prac 
podejmujących z szerszej perspektymy temat funkcjonomania form 
analitycznych jako szczególnego typu połączeń (uyrazomych odnoto- 
mać trzeba rozmazania Elżbiety Wójcikomskiej o leksykalnych sposo
bach oznaczania stosunku młączania i myłączania m języku polskim7, 
szereg publikacji Marii Lesz-Duk o rozmoju polskich okolicznikóm8 
oraz pośiuięcone składni dziemiętnastomiecznej artykuły Ireny Baje- 
romej9 oraz Danuty Buttler10 11. 'Ee same procesy językome na mate
riale gmaromym śledziła Joanna Okonioma".

Oprócz tych prac o charakterze bardziej ogólnym istnieje nie- 
mielka liczba przyczynkom do historii konstrukcji z przyimkiem 
mtórnym. O przyimkach z rdzennym -dług i -dl- (według, wedLe) 
m języku polskim X1V-XVI pisał Tadeusz Brajerski12, pochodzenie

4 Jest to cykl sześciu artykułów D. Butller z lat 1966-1967 z cyklu Semantyka 
a składnia w związkach wyrazowych. Dla podjętego tematu istotne są szcze
gólnie: V. Ekspansja konstrukcji analitycznych, „Poradnik Językowy” 1, 1967, 
s. 6-18 oraz VI. Zmiany zakresu użycia i  treści leksykalnej niektórych przy- 
imków, „Poradnik Językowy” 2, 1967, s. 72-80. Zob. także: D. Buttler, 1976, s. 82-93.

J I. Wątor, 1969 oraz 1974.
6 A. Pasoń, 1976; o rozwoju przyimków wtórnych: s. 30-60. Zob. też artykuły: 

1971; 1972.
E. Wójcikowska, 1977. Tu m in. o genezie wtórnych przyimków krom, 

prócz, oprócz, mimo, obok i nowszego z wyjątkiem.
8 M. Lesz-Duk, 1985 i późniejsze z 1993 r. (a i b).
9 I. Bajerowa, 1997.
10 D. Buttler, 1988.
11 J. Okoniowa, 1990.
12 T. Brajerski, 1957.
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oprócz I I prócz wyjaśniał Mieczysław Karaś13, genezę i funkcję przy- 
imka gwoli zbadała Joanna Okoniowa14, historię zamiast -  Maria 
Frankowska15, semantykę i składnię wyrazów przeciw, przeciwko, 
naprzeciw w historii polszczyzny -  Barbara Greszczuk16 17, występo
wanie i funkcję przyimków (m in. wtórnych: miasto, między, mimo, 
około, okrom, prócz, przeciw, przeciwko, wedle, względem) 
w prozie Kochanowskiego omówił w ujęciu statycznym Bogusław 
Kreja' Nie można przy tej okazji pominąć i drobnych uwag odno
towanych w podręcznikach składni ogólnej18, słownikach, a także 
rozproszonych po różnych, mniej typowych źródłach19. Z powyż
szych danych wynika jednoznaczny wniosek, że przyimki wtórne 
kształtowały się w różnych okresach rozwoju polszczyzny, poczy
nając od czasów najdawniejszych.

Większość nowych badań nad rozwojem klasy przyimków doty
czy zjawisk współczesnych i pisana jest ze stanowiska synchronicz 
nego, bez odniesień do przeszłości. Dociekania te koncentrują się 
wokół kilku zagadnień szczegółowych. Są to: teoretyczne podstawy 
wyodrębniania przyimków wtórnych w tekstach, analiza łączliwości 
i funkcji poszczególnych jednostek, ich frekwencja i metodologia 
opisu leksykograficznego.

Najobszerniejszy i najbardziej wszechstronny wykład z teorii 
przyimka (a na tym tle również przyimka wtórnego) daje Tomasz 
Wójcik w książce Z zagadnień teorii przyimka20. Autor omawia tu 
m.in. kwestię statusu gramatycznego oraz semantycznego przyimka, 
jego różnorodnych funkcji i związanych z tym różnych jego definicji, 
pisze też o relacjach przyimka do innych części mowy, do członów

13 M. Karaś, 1971.
14 J. Okoniowa, 1976; (lu również geneza sekundarnych dla, dzieła  i radi).
15 M. Frankowska, 1989.
16 B. Greszczuk, 1991.
17 B Kreja, 1997, s. 86-88.
18 Na przykład. S. Rospond, 1971, s. 334-336 (o ile wymiany slruktur bez- 

przyimkowych na przyimkowe); Z. Klemensiewicz, T. Lehr-Spławiński, S. Ur
bańczyk, 1981, s. 414 (o leksykalizacji podczas i wbrew)] K. Pisarkowa, 1984, s. 248 
(o ciągłości procesu).

19 Uwagi o etymologii wtórnych przyimków około i wbrew zob. np. W. Do
roszewski, 1968, t. łi, s. 77-79 oraz 178-179.

30 T. Wójcik, 1979. Na s. 148-153 o gramatykalizacji i leksykalizacji przyimków, 
a na s. 153-161 na temat przyimka a połączenia przyimkowego.
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zdania i do tekslu u; ogóle, o użyciu przyimka u; różnych aspektach 
(szyk, frekmencja, frazeologia, norma), rozmaża takie zjamiska, jak gra- 
matykalizacja i leksykaIizacja myrazóm. Cennym uzupełnieniem dys
kursu jest przytaczanie stanomisk językoznamcóm niepolskich: rosyj
skich, francuskich, niemieckich, brytyjskich i amerykańskich (które 
jednak sporadycznie odnoszą się do problemu przyimkóm mtórnych).

Z prac bardziej ziuiązanych już z samą teorią przyimka mtórnego 
za szczególnie ruażne, bo marunkujące możlimość podjęcia jakichkol- 
ujiek badań nad tą klasą jednostek, trzeba uznać publikacje zmierzają
ce do mypracomania odpomiednich kryteriom rozpoznamania przyim
kóm mtórnych m tekstach. Zagadnieniem tym zajmomali się -  oprócz 
mymienionego Tomasza Wójcika -  Ignacy Wątor21, Janusz Anusie- 
rnicz22, Maria Frankomska23, Halina Zgółkoma24, Maciej Grochomski25, 
Renata Przybylska26 i Imona Kosek27. Rozbieżne mnioski poszczegól
nych badaczy śmiadczą o tym, że ustalanie najmłaścimszej procedury 
myodrębniania żądanych jednostek m tekstach nadal jest m toku28. 
Spramę komplikuje z jednej strony fakt, że istnieją różne typy struktu
ralne przyimkóm mtórnych, a z drugiej to, że pojęcie mtórności może 
być i jest różnie rozumiane przez poszczególnych badaczy.

Na temat charakterystyki semantyczno-składniomej poszczegól
nych przyimkóm mtórnych napisano i pisze się ostatnio sporo. Więk
szość z tych prac pomstaje m ośrodku toruńskim m zmiązku z po- 
mziętym tam zadaniem opracomania słomnika polskich myrażeń 
funkcyjnych. Oprócz Macieja Grochomskiego29 publikują obecnie: 
Małgorzata Bera30, Izabela Czermińska31 i mspomniana myżej Imona 
Kosek. Wcześniej zagadnienia te opracomymali -  poza mymienianymi

21 I. Wątor, 1969 i tenże 1974, s. 119-135.
22 J. Anusiewicz, 1978, s. 150-151.
23 M. Frankowska, 1982, s. 109-127.
24 H. Zgółkowa, 1980, s. 107-109.
25 M. Grochowski, 1984b, s. 258. I tegoż: 1984a, zwł. s. 83-84 oraz 1986 

s. 44-46.
26 R. Przybylska, 1988.
3g I. Kosek, 1995a (ciągi dwusegmentowe) i 1995b (ciągi trzysegmentowe).
“8 Dodam tu i mój głos w dyskusji: B. Milewska, 2000.
29 M. Grochowski, 1997, s. 71 (naprzeciw), 73 (około), 94 (według), 97 (na 

wprost), 98 (wraz z), 102-103 (wśród), 104 (zamiast).
30 M. Bera, 1995 i 1997 (wobec) oraz 1998 (względem).

I. Czerwińska, 1998a (za pośrednictwem); a także I998b (w charakterze).
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już Danutą Butller32, Anną Pasoń i Marią Lesz-Duk - Barbara Kleba- 
nomska33, Andrzej Bańkoujski34, Antonina Grybosioma35, Romualda 
Piętkoma36, Renata Dulian37 i inni, ale na marginesie innych zagad
nień i już nie tak drobiazgomo38. W ujęciu porómnaiuczym o funk
cjach przyimkóm mtórnych (uu aspekcie statycznym i rozmojomym) 
pisała Teresa Żeberek39. Nome perspektymy opisu funkcji znacze- 
niomych przyimka (oraz przyimka mtórnego) -  z mykorzystaniem 
aparatu pojęciomego i metodologicznego lingmistyki kognitymnej 
-  odkryma Renata Przybylska40

Badania frekiuencyjne m zmiązku z samą klasą przyimkóm mtór
nych nie były do lej pory promadzone. Ale pemnych danych staty
stycznych na interesujący temat dostarcza Słownictwo współcze
snego języka polskiego. Listy frekwencyjne i późniejszy słomnik41 
oraz artykuł Haliny Zgółkomej42. Są to jednak opracomania częściome. 
Materiał reprezenlomany m mymienionych źródłach ogranicza się 
niestety do myrazóm m rozumieniu ortograficznym (myrazóm tek- 
stomych) i nie obejmuje mtórnych przyimkóm o kształcie myrażeń 
przyimkomych, których jest m tej chmili najmięcej.

Istotnym problemem dyskutomanym obecnie stała się kmestia 
mypracomania młaścimych metod opisu słomnikomego tych form, 
którym m dotychczasomych opracomaniach leksykograficznych nie 
pośmięcano zbytniej umagi. Dotyczy to mszystkich myrazóm funkcyj
nych, m tym przyimkóm mtórnych. O zasadach rejestracji jednostek 
języka problematycznych ze mzględu na smoją analityczną strukturę

32 Zob. również D. Butller, 1986a.
33 B. Klebanowska, 1969 (naprzeciwko).
34 A. Bańkowski, 1977 (prócz).
35 A. Grybosiowa, 1979, s. 73-75 (z powodu, z racji, w wyniku, w następ

stwie, w rezultacie, na skutek, dzięki).
36 R. Piętkowa, 1989, zwł. s. 23-33.
3" R. Dulian, 1991 (w świetle) oraz 1992 (w uznaniu, na rzecz).
38 Np. M. Kniagininowa, 1963. Autorka, pisząc ze stanowiska normatywnego, 

wylicza niektóre wtórne przyimki i ich synonimiczne odpowiedniki w postaci 
przyimków pierwotnych.

9 T. Żeberek, 1994.
40 R. Przybylska,. 2002.
41 I. Kurcz, A. Lewicki, J. Sambor, J. Woronczak, 1974-77. Później słownik 

1990.
42 H. Zgółkowa, 1978, s. 243-249.
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pisał Andrzej Bogusławski43. Autorzy koncepcji nowego ogólnego 
słownika podstawowego współczesnej polszczyzny44 z kolei wspo
minają o możliwości rozszerzenia zakresu tradycyjnie pojmowanego 
rządu przyimka również na rząd mianownikowy (np. jako, niż) oraz 
bezokolicznikowy (zamiast). Maciej Grochowski zaprezentował 
przykładowe modele artykułów hasłowych wybranych przyimków 
(zob. przypis 29).

Na koniec o obecności problematyki przyimka wtórnego w aktu
alnych słownikach języka polskiego. Z pobieżnego przeglądu trzech 
reprezentatywnych źródeł: Słownika, języka poLskiego pod redakcją 
Witolda Doroszewskiego (SJPD), Słownika języka polskiego w opra
cowaniu Mieczysława Szymczaka (SJP) i Słownika współczesnego 
języka polskiego Bogusława Dunaja (SWJP) wynika, że wtórność 
przyimka dostrzega dopiero słownik Dunaja. Notuje on jako osobne 
hasła około dwustu takich jednostek, reprezentujących najróżniejsze 
typy budowy (nawet imiesłowowe wyjąwszy). We wcześniejszych 
słownikach obecne były jedynie najstarsze i w pełni zleksykalizowa- 
ne w lunkcji przyimkowej wyrazy między, obok, pomimo, wśród 
i podobne. Często wtórne przyimki w ogóle nie są sygnalizowane 
w tym charakterze. Widać tu niekiedy niepewność co do rozumienia 
ich funkcji, gdy są pozbawione kwalifikacji do części mowy (np. po
dług, pośrodku, względem w SJPD, odnośnie, poniżej w SJPD 
i SJP) lub rozpoznawane jako inne części mowy (np. przyimek lada 
w SJP funkcjonuje jako partykuła). Czasem opatrzone są formułą „w 
użyciu przyimkowym” (np. blisko, opodal w SJPD, dzięki w SJPD 
i SJP, względem w SJP). Najczęściej jednak nie są wyodrębniane jako 
oddzielne jednostki leksykalne, a pojawiają się w materiale przykła
dowym cytowanym w ilustracji odpowiednich haseł rzeczowniko
wych (np. wtórne przyimki w pobliżu, za pośrednictwem w SJPD 
s. v. pobliże i pośrednictwo). Czasami traktowane są jako frazeologi- 
zmy (por. w SJPD: z racji (czego) s. v. racja; w SJP: w celu, celem 
s. v. cel, co do s. c. co, na mocy s. v. moc itp.). Zdaniem Anny 
Pasoń stan taki wynika chyba z dużej niejednolitości tej kategorii 
gramatycznej i płynności jej granic morfologiczno-syntaktycznych45.
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43 A. Bogusławski, 1976.
44 Z. Saloni, M. Szpakowicz, M. Śoiidziński, 1982, s. 142.
43 A. Pasoń, 1976, s. 31.



Dodajmy, że islotny ujpłym ma tu także roziuój teorii przyimka, po- 
mszechne uznanie dziś otwartego charakteru klasy i coraz doskonal
sze narzędzia meryfikacji poszczególnych funkcji myrazóiu u; różnych 
użyciach kontekstualnych.

Powyższy przegląd literatury polskiej dotyczącej problematyki 
przyimka wtórnego nie wyczerpuje całości zagadnień poruszanych 
uj ziuiązku z tym tematem. Zasygnalizomane zostały jedynie naj
istotniejsze ująlki i dorobek mieszczący się tu tych granicach. Można 
jeszcze mskazać na obszar tekstom pomocnych przy podejmomaniu 
różnych decyzji i rozstrzygnięć szczegółomych, zmiązanych z kon
kretną analizą. Będę się do nich odmołymać m kolejnych rozdzia
łach pracy.



2

T ło  h is to ryczne  procesu ksz ta łto w a n ia  się 
p rz y im k ó w  w tó rn y c h

Rozwój języka jesl wieloetapowym stanem jego sukcesywne- 
go kształtowania się iu czasie. Z tego względu do opisu syn
chronicznego warto włączyć kontekst diachroniczny, który 

pozwoli uświadomić sobie ciągłość i niezmienność pewnych pro
cesów zachodzących w języku, i z tej perspektywy określić wy
brany etap.

Powstanie i ekspansja przyimków wtórnych mieści się w zakresie 
formalnych zmian zachodzących w tej samej funkcjonalnie konstruk
cji składniowej. Czyli przeobrażeniom ulega nie sama idea budowy 
konstrukcji, ale tylko sposób wyrażenia syntaktycznego stosunku jej 
składników w związku. Rozmaitość sposobu polega tu na użyciu in
nych, nowych środków operacji wypowiedzeniotwórczej46.

W języku praindoeuropejskim przyimków jeszcze nie było. Po
dobnie w najdawniejszych językach europejskich ze względu na ich 
doskonale rozwiniętą fleksję przyimek bywał w zdaniu zupełnie 
zbędny, ponieważ przypadek rzeczownika wystarczająco jasno okre
ślał jego sposób połączenia z wyrazem nadrzędnym47. Również 
w historii polszczyzny w większości wypadków składnie kazualne 
(przypadkowe) poprzedzały późniejsze składnie przyimkowe. Już 
w okresie średniowiecza obserwuje się jednak silną rozbudowę kon
strukcji z przyimkiem, które służą tym samym celom, co konstrukcje 
kazualne. lak silną, że stan kazualny w rozpalrywanym okresie 
uznawać należy za ginącą resztkę dawnych stosunków, i to resztkę

4h Klasyfikację zmian przyjmuję za: Z. Klemensiewicz, 1963, s. i-2.
47 Za: M.T. Roszak, 1993, s. 259-260.
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bardzo archaiczną, przypominającą niemal kazualizm sanskrylu48. 
Porómnując znóm ten stan z polszczyzną ruspółczesną, u; której 
składnia przypadkoma -  jak ujmuje to Zdzisław Kempf - przeżyma 
już swoje ostatnie chujile, oddając spuściznę myłącznie konstrukcjom 
analitycznym, trzeba lunioskomać o trmałym49 i nader szybkim roz- 
inoju polskiej składni przyimkomej. Tezę tę potiuierdza żywe dziś 
zjamisko mymiany starszych prostych form przyimkomych na noute 
złożone przyimki rntórne.

Tę drogę rozmojoiną polskich konstrukcji składniomych można 
przedstamić symbolicznie jako przejście od przypadka do przyimka, 
a następnie od przyimka do przyimka wtórnego:

Konstrukcja
syntetyczna

Konstrukcja Konstrukcja
z przymkniem z przymkniem
pierwotnym wtórnym

Jak jednak doszło do mykształcenia się przyimkomych wykład
nikom stosunku syntaktyczno-semantycznego? Badania diachronicz- 
ne językom słowiańskich wskazują na dwa istotne dla rozwoju tej 
klasy zjawiska: równoważność funkcjonalną przypadka oraz połą
czenia przyimkowo-przypadkowego i bliskie związki najstarszych 
przyimków z przysłówkiem.

Z pochodzenia jest przyimek wyrazem o funkcji przysłówkowej, 
wyznaczającej przede wszystkim okoliczności przestrzenne i czaso
we (co jeszcze dziś jest widoczne w znacznej przewadze liczebnej 
wykładników miejsca i czasu). Taki wyraz łączył się pierwotnie 
w ściślejszą grupę w zdaniu -  albo z czasownikiem, modyfikując jego

48 Sprawę przejścia konstrukcji przypadkowej w przyimkową na materiale śre
dniowiecznym (z odniesieniami do współczesności) badał całościowo Z. Kempf, 
1962, s. 13-36. 'fam też bibliografia szczegółowa do tego zagadnienia. Od tego 
czasu ukazały się dalsze opracowania (zob. rozdz. Z dziejów badań), klórych 
wnioski również wykorzysluję dla potrzeb pracy.

49 Pisze o tym K. Pisarkowa: „Ten proces trwa (...) dłużej niż historia języka 
polskiego. Dokonuje się on w kontekście niezliczonych drobniejszych zdarzeń 
uniwersalnego prądu ewolucji” . Zob. K. Pisarkowa, 1984, s. 248.
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treść pod względem przestrzennym czy czasowym, albo z rzeczowni
kiem, uwydatniając jego pomocniczą rolę w wyznaczaniu okoliczno
ści czynności (stanu) wyrażonej czasownikiem. Porównajmy współ
czesne dożyć starości i żyć do starości, przepłynąć rzekę i płynąć 
przez rzekę. Rezultatem rozwoju pierwszego typu jest funkcja 
przedrostkowa. Drugi kierunek rozwoju prowadził do wytworzenia 
się funkcji przyimkowej50

Późniejsze przekwalifikowanie złożonych przysłówków do klasy 
przyimków wtórnych polegało na stopniowym zacieraniu się cech 
konkretnych w ich treści. Ilustracją tego zjawiska mogą być losy 
przyimków gwoli, wobec oraz podczas.

Powstały z połączenia rzeczownika woła ‘chcenie’ z przyimkiem 
pierwotnym k (ku) przysłówek kw oli (gwoli) znaczył kiedyś ‘we
dług woli, zgodnie z wolą’ i, określając bliżej czynność, stan, zajmo
wał pozycję zgodnie z panującym szykiem wyrazów (postpozycja 
-  „Odpoczywać świętu gwoli”). Gdy jego wartość semantyczna zbla
dła, przestał wyrażać już konkretną treść, lecz stosunki między tre
ściami zawartymi w wyrazach znaczących. Przeszedł tym samym 
z pozycji samodzielnego Ieksemu do szeregu pomocniczych elemen
tów języka51.

Jako przysłówek wyraz wobec znaczył ‘wprost, bezpośrednio, 
w oczy („Nie lubił, gdy mu wobec mówiono prawdę.” Sienkiewicz, 
SJPD). Jako przyimek ewoluował od konkretnego z początku znacze
nia przestrzennego ‘w czyjejś obecności’ („Król zagaił sejm w przy
tomności senatorów i wobec zgromadzonej publiczności.” Brodziń
ski, SJPD), poprzez treść porównawczą ‘w zestawieniu z kimś, 
czymś („Siły polskie wobec nieprzyjacielskich były stosunkowo bar
dzo małe.” Przybylski, SJPD), do znaczenia ogólnorelacyjnego ‘w sto
sunku do’, w którym całkowicie się już zatarła pierwotna cecha prze
strzennej konfrontacji dwóch elementów („Wobec dobra publicznego 
wszyscy są równi.” Prus). Wyraz podczas w funkcji przysłówkowej 
miał wartość znaczeniową ‘od czasu do czasu, niekiedy’ („Podczas ze

50 Zob. Z. Klemensiewicz, T. Lehr- Spławiński, S. Urbańczyk, 1981, s. 414 
(przypis).

Historię gwoli referuję za J. Okoniouią (1976). Autorka zwraca tu uwagę 
na bardzo ciekawą kwestię przyimkowej postpozycyjności. Przemijająca post- 
pozycyjność przyimka pozwala uchwycić stadium przejściowe: przyimek pier
wotny (postpozycja) -  przyimek sekundarny (prepozycja).
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sznura żurawi spadł jeden i (...) oslał już towarzyszem człowieka, pod
czas płochliwa sarna ugłaskać się dała”. Orzeszkowa). Jako przy- 
imek wyraża relację współ występowania w czasie52.

Drugi proces powiększający zasób przyimków w polszczyźnie 
polegał na zastąpieniu form przypadkowych wyrażeniami przyim- 
kowymi o podobnym znaczeniu, np. pochwala ojca i pochwala od 
ojca, prosić m iłosierdzia i prosić o miłosierdzie. Obok tych naj
starszych, prostych przyimków wcześnie pojawiły się nowe, wtórne. 
Najczęściej były to martwe formy przypadkowe rzeczowników. Na 
przykład z rzeczownika miedza ‘granica’ rozwinął się przyimek 
między (stpol. miedzy), a podstawą przyimka wtórnego śród był 
rzeczownik śród o znaczeniu ‘środek’53.

I tu podobnie, przejście z pozycji rzeczownika na pozycję przy
imka dokonywało się wraz z postępującą w świadomości mówią
cych zatratą związku danej formy fleksyjnej z wyjściowym rzeczow
nikiem. Proces ten dobrze ilustrują losy wyrazów względem 
i dzięki.

Jeszcze w tekstach dziewiętnastowiecznych względem zachowy
wał wyraźny i uświadamiany związek z rzeczownikiem wzgląd 
‘okoliczność skłaniająca do działania, pobudka, przyczyna’ („O któ
rej mam przyjść pojutrze względem tej kwesty?” Lubowski SJPD), 
stopniowo jednak w jego treści zaczął dominować odcień ogólnore- 
lacyjny ‘w odniesieniu do czego’, realizowany w bardzo różnorod
nych kontekstach („Względem wnuczki bywał teraz niecierpliwy”. 
Orzeszkowa SJPD)54. Przyimek dzięki jest formą mianownika -  bier
nika liczby mnogiej rzeczownika dzięka ‘podziękowanie, myśl’. Po
czątek przyimkowej funkcji lego wyrazu dało wyrażenie dzięka 
(dzięki) Bogu, które jako jednostka frazeologiczna znane było już 
w XVII wieku. Z czasem dzięki zaczęło być używane w połącze
niu z różnymi innymi rzeczownikami osobowymi, a wreszcie abs
trakcyjnymi. W związkach takich podstawowe znaczenie leksykalne 
rzeczownika dzięk i ustępowało miejsca relacyjnemu znaczeniu

52 Historię rozwoju semantycznego przyimków wobec i podczas podaję za. 
E>. Buttler, 1988, s. 75.

53 Rodowód między za: I,. Moszyński, Wstęp do f i lo lo g ii słowiańskiej, 
Warszawa 1984, s. 221 oraz SE, s. v. miedza. Geneza śród za: M. Lesz-Duk, 
I993a, s. 405.

54 Zob. D: Buttler, 1988, s. 74-75.

23



przyczynowości i tak zaczęło pełnić lunkcję wtórnego przyimka 
przyczynowego55.

Nowsze przyirnki wtórne niekoniecznie rozwijają się wprost 
z rzeczowników albo poprzez stadium przysłówka. Kształt wielu 
z nich obrazuje, ich bliskie związki z frazeologią (o krok od, na 
modłę, w obliczu  i in). A w XIX wieku -  jak zauważa Danuta But- 
tler -  częściej nawet niż powstanie zupełnie nowego przyimka na
stępowała modyfikacja postaci przyimków już istniejących lub zmia
na ich formalnych powiązań z kontekstem.

Zjawiska pierwszego rodzaju można dopatrywać się u przyim
ków pochodzenia przysłówkowego, które czasem bywały wzmac
niane przyimkiem właściwym. Przykładowo: wprost („Za kwadrans 
na brzeg wyjdziem wprost naszego czółna”. Orzeszkowa) przeszło 
w myłączne dziś na wprost („Drzewo rosło na wprost okien sypialni”. 
SWJP). Podobnie minio  wzmocnione zostało do postaci pomimo, 
zewnątrz  do na zewnątrz  itp. Z kolei wielofunkcyjne przyirnki 
pierwotne absorbowały przejrzysty znaczeniowo przysłówek lub 
wyrażenie przyimkowe. Pak z do powstały na przykład wtórne od
nośnie do i w stosunku do, w odniesieniu do, w opozycji do. Oba 
rodzaje modyfikacji zwiększyły liczbę jednostek analitycznych w ob
rębie klasy przyimków.

Zmiany formalnych powiązań przyimka z kontekstem wydają się 
raczej zasób jednostek przyimkowych zmniejszać. Jeszcze w drugiej 
połowie XIX wieku przyimkowe warianty mimo i pomimo miały 
rekcję oboczną: biernik lub dopełniacz, dziś tylko dopełniacz. Na na
szych oczach ginie celownikowy rząd przyimka naprzeciw (noto
wany przez SWJP, ale ani jednego zaświadczenia w badanych tek
stach). Sygnałem zaniku niektórych form przyimkowych może być 
ograniczenie ich tradycyjnej łączliwości. Na przykład konotujące

Szczegółowy rozwój funkcji przyimkowej tego wyrazu przedstawia 
A. Pasoń: 1976, s. 33-37. Na popularność tej funkcji mógł oddziałać także wpływ 
języka rosyjskiego, w którym błagodarja jako przyimek wtórny, wyrażający tre
ści przyczynowe było znane już od końca XVII stulecia. Tym bardziej że naj
wcześniejsze przykłady przyimkowego użycia dzięki z rzeczownikami o różnych 
znaczeniach pojawiają się u autorów z pogranicza wschodniego: Mickiewicza, 
Chojeckiego, Pługa, Lama, Zaleskiego.

D. Buttler, 1988, s. 75-77. Z tego źródła pochodzą też cytowane niżej przy
kłady użyć dziewiętnastowiecznych.
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dziś wyłącznie formę liczby mnogiej lub rzeczownik o znaczeniu ko
lektywnym przyimki wśród i pośród jeszcze pół wieku temu regu
larnie występowały z rzeczownikami w liczbie pojedynczej („Wśród 
śmiałej twarzy szare oczy wydawały się teraz prawie czarne”; „Po
śród obszernego strychu urządzonym był wąski korytarz”. Orzeszko
wa). To ślad dawniejszego znaczenia 'w punkcie lub momencie cen
tralnym czegoś’, dziś: ‘w centrum zbioru jednorodnych obiektów’.

Powiedziane zostało wcześniej, że proces wymiany konstrukcji 
kazualnych na analityczne i związany z tym rozrost klasy przyimków 
trwa dłużej niż historia polszczyzny. Tempo i dynamika tych zmian 
nie zostały jeszcze chyba w pełni zobrazowane. Wiadomo, że opi
sywane przemiany, obecne już w dobie staropolskiej, ogarniały 
wszystkie typy związków: i przydawkowe, i orzecznikowe, i dopeł
nieniowe, i w zakresie okolicznika. Dotyczyły też wszystkich kate
gorii semantycznych wyrażanych w języku.

Obliczenia Zdzisława Kempfa dotyczące stosunku schyłkowych 
składni przypadkowych do progresywnych przyimkowych57 zrobio
ne dla wczesnego średniowiecza dają proporcję 21:31; a dla współ
czesnego języka już 8:52. Czyli we wczesnym średniowieczu na ba
dane pięćdziesiąt dwie relacje stwierdza się obecność trzydziestu 
jeden składni z przyimkiem. Większość z nich stanowią orientacje 
przestrzenne o specyficznych kierunkach i lokacjach (na, nad, pod, 
przed, za itp.), których sam przypadek (localivus) wystarczająco nie 
precyzował. Obecność przyimka -  czasem nawet wtórnego - była 
też niezbędna również w innych relacjach, np. konsekutywnej (iść 
za kimś), funkcji mijania (mimo), kontraryjnej (przeciw), abessyw- 
nej (bez), komplelywnej (prócz), aproksymatywnej (z dwa dni po- 
będę). Zachowane do dziś osiem konstrukcji czysto przypadkowych 
przetrwało -  obok równorzędnych przyimkowych - tam zwłaszcza, 
gdzie w grę wchodziły wyrazy bardzo często używane jak czło
wiek, dawać, mówić, obiecywać, ufać, pomagać itp. (słać list, 
dawać człowiekowi, dzieło pisarza, iść lasem, człowiek wielkiego 
umysłu, opowiedz,ieć troski, pisać piórem, pić wino szklankami).

Powyższe dane ogólne warto skonfrontować z wynikami szcze
gółowej analizy historii rozwoju wskaźników relacji przyczynowej

Jl Z. Ketnpf, 1962, s. 34.
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tu obrębie okolicznika'8. W okresie slaropolskim procentowy stosu
nek form kazualnych do przyimkomych i z przyimkiem mlórnym 
miał się jak 28:72:0; uj dobie średniopolskiej jak 10:88:2, a w dobie 
nouiopolskiej już jak 3:48:49. Jak midać, już uj najdawniejszym sta
dium rozwojowym polszczyzny w funkcji wyrażania relacji przyczy
nowej dominowały konstrukcje z przyimkami pierwotnymi i w okre
sie średniopoiskim to się nie zmieniło. Odnotować tylko należy 
pojawienie się w tym czasie pierwszych, nielicznych jeszcze kon
strukcji z przyimkami wtórnymi. W okresie nowopolskim następuje 
w konstrukcjach przyczynowych ograniczenie użycia przyimków 
pierwotnych (niektóre z nich w ogóle przestają być stosowane). Ich 
miejsce zajmują przyimki wtórne. Częstotliwość użycia konstrukcji 
z przyimkami wtórnymi rośnie tak gwałtownie, że trzeba chyba 
mówić o żywiołowej ich ekspansji.

len decydujący w historii polskiej składni okres (ściślej: środ
kową część doby nowopolskiej, tj. wiek XIX), kiedy to w sposób bez
precedensowy narasta konkurencja analityzmów, obserwuje pod 
kątem tej rywalizacji Irena Bajerowa (1997). Proporcje użyć form 
syntetycznych do analitycznych mają się w początkowym momencie 
badanego okresu następująco: w związkach z przydawką i orzeczni
kiem - 91 /o.9/o, w związkach z dopełnieniem -  przy czasowniku 
64%:36%, przy przymiotniku oraz przysłówku 67%:33%; w związkach 
z okolicznikiem - 2 źródła: 1 źródło. A u schyłku wieku XIX: w związ
kach z przydawką lub orzecznikiem - 71%:29%; w związkach z dopeł
nieniem -  przy czasowniku 13%:87%, przy przymiotniku i przysłówku 
10/6.90/6, w związkach z okolicznikiem - 0 źródeł: 3 źródła. Zebrane 
dane dokumentują dwa fakty. Po pierwsze istotny silny wzrost anali- 
tyzmu w badanym typie konstrukcji składniowych w ciągu ubiegłego 
stulecia. Procent wszystkich razem analityzmów rośnie tu w poszcze
gólnych kwartałach: 30 -  57 - 67 -  85. Drugi fakt to potwierdzenie sze
rokości zasięgu opisywanego procesu przechodzenia konstrukcji syn
tetycznych w analityczne, tendencja trwa we wszystkich związkach, 
choć w największym stopniu ogarnia związki okolicznikowe58 59.

58 A. Pasoń, 1976, s. 63.
Por. leż wnioski M. Lesz-Duk, która objęła badaniem różne typy okolicz- 

ników (miejsca, czasu, sposobu, miary, przyczyny i celu) w okresie od XV do 
XX wieku i stwierdziła, że zakres stosowania okoliczników syntetycznych uległ

26



Trzeba tu nadmienić, że zmłaszcza m drugiej połomie XIX ruieku 
i na przełomie stuleci pomstały szczególnie sprzyjające marunki roz
woju systemu przyimkomego60. Ginie uj tym czasie np. syntetyczny na
rzędnik przyczyny, myslępujący m kontekście czasomnikóiu oznacza
jących reakcje psychofizyczne człomieka („zatrzęsłam się grozą” 
Smiętochomski) oraz przymiotnikom odnoszących się do cech myglą- 
du lub osobomości człomieka („słamny uczonością ojciec Innocenty” 
Orzeszkoma); podobnie narzędnik mzględu o znaczeniu ograniczają
cym, który dziś zachomał się jedynie m składzie frazeologizmóm typu 
ubodzy duchem (por. „anielska tmarzą i duszą kobieto” Orzeszkoma); 
traci żymolność narzędnik o charakterze porómnamczym („skamie
niała słupem” Konopnicka) lub tautologicznym („blady był mielką 
bladością” Orzeszkoma); nasila się proces eliminomania celomniko- 
mej łączlimości przymiotnikom o ogólnej treści ‘korzystny’, ‘przy
jemny’, ‘przyjazny’, ‘łatmy m percepcji’, ‘charakterystyczny dla kogo’ 
lub ‘należący do kogo’ oraz ich antonimom (por. np. dzisiejsze do
godny, pożądany, zrozum iały dla kogo, przychylny w stosunku 
do kogo); mcześniej jeszcze myszły z obiegu konstrukcje celomniko- 
me o znaczeniu przestrzennym lub temporalnym („obecna najczę
ściej tym odmiedzinom” Orzeszkoma).

Jak zaumaża Danuta Buttler, tempo procesu mymiany konstrukcji 
kazuainych na przyimkome było u schyłku XIX rnieku bardzo szyb
kie, a przeobrażenia ogarniały szerszą namet sferę zjamisk niż obec
nie jest to midoczne m języku. Pemne bomiem innomacje dziemięlna- 
stomieczne cofnęły się. Na przykład konstrukcje przyimkome o funkcji 
dopełnienia spramcy przy formach strony biernej slosomane były 
rómnież przy połączeniach z rzeczomnikami nieżymotnymi („młosy 
rozlargane przez kapelusz” Sienkiemicz), a struktury o znaczeniu ce- 
lomym z przyimkiem do, dziś mystępujące przy rzeczomnikach kon
kretnych („nóż do konserm”), mómczas stanomiły typomy schemat 
łączlimości mielu abstraktom („nomy bodziec do rozmoju” Prus).

znacznemu zwężeniu wskutek ekspansji struktur przyimkowych. Zob. 1985, 
s. 97-114 (szczegółowe spostrzeżenia na s. 110-111).

60 Analiiyzację struktur składniowych w drugiej połowie XIX wieku do
kładnie omawia D. Buttler, opisując zwłaszcza system przyimkowy, dystrybucję 
przyimków i ich funkcje semantyczne. W dalszej części akapitu powołuję się 
właśnie na te ustalenia. Zob. 1988, s. 69-81.
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Co zatem wywołuje ten proces i co decyduje o jego zakresie 
i tempie? Zjawisko to ma charakter złożony i wielostronny, a wpływ 
na jego kształtowanie się i przebieg mają czynniki systemowe i po- 
zasystemowe.

I oja mienie się tendencji analitycznych w rozwoju języka polskiego 
w przypadku przyimków nałożyło się na procesy o podłożu seman
tycznym61. Wyrażenia przyimkowe posiadają w zestawieniu z formą 
przypadkową nadwyżkę treści semantycznych dzięki obecności 
przyimka. Przyimek jest bowiem dodatkowym elementem - z jednej 
strony usuwającym ewentualną dwuznaczność konstrukcji składnio
wej, z drugiej zaś precyzującym i cieniującym ogólną zawartość zna
czeniową sygnalizowaną samą formą przypadka. Ponieważ system 
fleksji rzeczownikowej okazał się w pewnym momencie zbyt wielo- 
funkcyjny (zatem i wieloznaczny), musiał pozbyć się niektórych nad
miarowych funkcji, poszukując dla nich nowej formy. Początkowo 
wystarczały prostsze przyimki pierwotne, z czasem jednak i one 
okazały się zbyt wieloznaczne (w SJPD aż 50 łunkcji szczegółowych 
Przyimka w!) i niewystarczające dla ukazywania coraz bardziej 
skomplikowanych stosunków. Były więc „ulepszane” drogą słowo
twórczą poprzez łączenie się ze sobą w jeden przyimek złożony (po 
+ przez = poprzez, z + za = zza itp.)6- oraz przez dobieranie sobie 
jednoznacznych wykładników kierunkowości w postaci przysłówka 
czy formy fleksyjnej rzeczownika (do + odnośnie = odnośnie do, 
w + skutek = wskutek itp.). Io udobilnianie znaczenia doprowa
dziło ostatecznie do wykształcenia się silnej dziś klasy przyimków 
wtórnych. W ten sposób różnicowała się na przykład funkcja do
pełniacza przy nazwach czynności: porównajmy dwuznaczne miłość 
brata (gdzie forma brata jako przydawka może oznaczać sprawcę 
wskazanego w dopełniaczu stanu, czyli brat kocha lub przedmiot 
pozostający pod działaniem tej czynności, stanu, czyli ktoś kocha 
brata) z jednoznacznymi miłość do brata i miłość ze strony brata. 
Przede wszystkim więc wyrazistość oraz dokładność znaczeniowa

61 Pisze o tym wielu badaczy. M.in. Z. Kempf (1962, s. 35), Z. Klemensiewicz 
(1963, s. 3), H. Wiśniewska (1974, s. 36), D. Buttler (1967a; I967b, s. 77; 1976, 
s. 84 i 91), A. Pasoń (1976, s. 31-32), E. Wójcikowska (1977, s. 142). Późniejsze ba
dania M. Lesz-Duk (1985) potwierdziły ¿e wnioski.

O przyimkach tzw. prefigowanych w połączeniu z chronologią zjawiska 
i analizą wkładu w semantykę poszczególnych członów zob. Cz. Lachur (1999).
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i funkcyjna konstrukcji przyimkowej torują drogę jej rozpowszech
nienia i ułatwiają ekspansję form analitycznych.

O zakresie i tempie procesu zastępowania przypadków synte
tycznych (jako nieprecyzyjnych wykładników pewnych ogólnych 
znaczeń relacyjnych) przyimkami i przyimkami wtórnymi (jako 
strukturami coraz bardziej wyspecjalizowanymi, semantycznie ściślej
szymi) decydowały też szczegółowe przyczyny semantyczne: analogia 
synonimiczna, tzn. przejmowanie rekcji wyrazów bliskoznacznych (np. 
zarzut o pobieranie honorariów  według wzoru oskarżenie o...), 
rozluźnienie związków słowotwórczych objawiające się zróżnicowa
niem rekcji wyrazów pokrewnych (np. wierzyć, wierny, wierność 
czemu, ale też wierność wobec czego)-, postępująca leksykalizacja 
budowy wyrazu, czyli zacieranie się budowy słowotwórczej nadrzęd
nego czasownika czy rzeczownika (np. dobiec do..., przejść przez..., 
natrafić na..., ale już przeciu’działanie wobec...). Ogólnie można 
powiedzieć, że zawsze wchodziło tu w grę jakieś zachwianie po
czątkowego rozumienia danego stosunku semantyczno-syntaktycz
nego, nieraz subtelnie wyróżnianego między nadrzędnym wyrazem 
a jego określeniem63.

Wymienione przyczyny semantyczne współdziałają z formalną 
przesłanką systemową ekspansji konstrukcji analitycznych, jaką jest 
-  paradoksalnie przeciwna - tendencja do skrótu. Wszelkie zjawiska 
o charakterze wyrównawczym, zmierzające do uproszczenia systemu, 
do nadania mu większej regularności, to przejawy działania zasady 
ekonomii w języku. W tym sensie ekonomiczne jest porządkowanie, 
nawet redukowanie mniej istotnych funkcji końcówek deklinacyj- 
nych, likwidowanie nadmiarowych znaczeń przyimków pierwot
nych. Podobnie wyrażenie przyimek + rzeczownik odsłowny, funk
cjonalnie tożsame ze zdaniem podrzędnym okolicznikowym (np. 
celem uzgodnienia = aby uzgodnić), daje użytkownikowi języka 
wymierną oszczędność nakładów na realizację zakładanych celów 
porozumiewania się (prostsza składnia, zmniejsza się długość zdania).

Przy opisie powodów pojawienia się i ekspansji analitycznych 
wykładników różnych funkcji kierunkowych nie można pominąć też 
wpływu czynników zewnętrznych, pozasysteinowych64. Należy tu

63 Za D.F. Buttler I967a. Por. też Z. Klemensiewicz 1963, s. 3.
64 Ich obszerne omówienie zamiera praca J. Anusiewicza: 1978, s. 6-10.
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m in. mypłymająca z konieczności inyrażania istotnych składnikom 
kultury i cymilizacji memnętrzna potrzeba adekmatnego i skutecz
nego oddamania procesom myślomych m całym ich skomplikomaniu 
i złożoności, m całej ich mzajemnej zależności. Ważnym czynnikiem 
zmian językomych m XX mieku było pojamienie się na szeroką skalę 
nomych technik przekazu i środkom komunikacji masomej: prasy, 
radia i telemizji. Osłabiło to działanie mzorcóm literatury pięknej, 
a język mspółczesny m istotny sposób zmienił smój charakter: prze
stał być językiem literackim, a stał się językiem ogólnym, m którym 
stopiły się różne style o odmiennych malorach i funkcjach. Szcze
gólną cechą stała się intelektualizacja, polegająca na nadaniu języ- 
komi takich znamion, które go upramniają do roli języka nauki 
-  przede mszystkim jest to jednoznaczność i precyzja, ale też mynika- 
jąca stąd pemna zmięzłość i oszczędność słoma65 66. Idzie to m parze ze 
zmianą formy podamania treści. Dynamiczny lok opomiadania mła- 
ścimy literaturze pięknej zastępują statyczne ujęcia prezentacji i opisu.

l ak mięć rozmój klasy przyimkóm mtórnych okazuje się pochod
ną tych samych procesom różnicomania i udobitniania z jednej stro- 
ny, a upraszczania z drugiej, które miecznie (choć m różnym tempie) 
i m kontekście niezliczonych przemian szczegółomych dokonują się 
m języku. Ciekame jest tylko to, że o ile zabieg upraszczania i redu- 
komania końcómek deklinacyjnych, zmłaszcza polisemantycznych, 
jest oczymisty, to rómnoległego procesu upraszczania przyimkóm 
jeszcze tak myraźnie nie midać. Jak tmierdzi Zdzisłam Kempf, dzieje 
się to zapemne dlatego, że tendencja rozmojoma językom indoeuro- 
pejskich, mięć i polszczyzny, przebiega m kierunku „od przypadka 
do przyimka , toteż końcómki przypadkome giną, a przyirnki nie ule
gają redukcjif>J. Obumierają jednak starsze i mniej dokładne ich 
mersje (poszczególne funkcje przyimkóm piermotnych), mypierane 
pi zez nome, z reguły mąsko myspecjalizoiuane przyirnki mtórne. Hi
storia składni dopisuje m ten sposób kolejny rozdział „od przyimka 
do przyimka mtórnego”.

pjy te k tó re  treści i metody socjolingwistyczne w h is to rii języka, Biule
tyn P 1J XXX, 1972, s. 31. Zasygnalizowaną drogę od naukowych i bardziej ofi
cjalnych odmian języka do języka ogólnego (nawel potocznego) potwierdza 
przypadek przyimka wtórnego w świetle , badaneeo szczegółowo przez R Du- 
lian; zob. 1991, s. 318-320.

66 Z. Kempf, 1962, s. 35
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W okół d e f in ic ji p rz y im k a  w tó rn eg o
3

Pytanie, co to jest przyimek mtórny, implikuje kilka kmestii 
szczegółomych, nieodłącznie z tym zagadnieniem zmiązanych. 
Wymaga mianomicie: przyjęcia jakiejś definicji przyimka rozu 

mianego jako element należący do pemnej klasy funkcjonalnej, usto- 
sunkomania się do problemu granic tej klasy, rureszcie uściślenia ro
zumienia „mtórności” przyimka.

W miększości prac (zmłaszcza tych o charakterze bardziej frag
mentarycznym, omamiających mybrane, szczegółome aspekty za
gadnienia) termin „przyimek” użymany jest bez myjaśnienia, a m po
zostałych otrzymuje rozmaite definicje. Bierze się to stąd, że istota 
przyimka określana jest m definicjach poprzez jego funkcje. Ponie- 
maż przyimek może pełnić różne funkcje (Wójcik mómi o synkrety- 
zmie funkcji przyimka), różne są też jego definicje, m zależności od 
orientacji metodologicznej autora definicji. Najogólniej da się tu wy
odrębnić dwa skrajne stanomiska, które mnomnie można nazmać pa- 
radygmatycznym i syntagmalycznym. Opozycja ta dotyczy nie mor
fologii i składni, ale paradygmalyki i synlagmatyki jako systemom 
określonych umarunkomań formalnych i funkcjonalnych jednych 
elementom języka do innych67.

Stanomisko paradygmatyczne odnosi pojęcie przyimka do formy 
paradygmatu (ściślej: płaszczyznę odniesienia dla opisu funkcji gra
matycznych przyimka stanomi paradygmat imienny), a sam przy
imek rozpalrymany jest jako mspółmorfem fleksyjny: (a) element, 
który mchodzi m zmiązki formalne z końcómką przypadkomą (pod
kreślony aspekt formalny); (b) element, który poprzez smój zmiązek

67 Podaję je za: T. Wójcik, 1979, s. 5-12.
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z końcówką fleksyjną uściśla, precyzuje znaczenie danych form 
przypadkowych (podkreślony aspekl semantyczny).

Oto przykładowe definicje:
a) „Morfem luźny (...) stojący przed formą przypadkową wyrazu, 

z którego końcówką postulowaną przez siebie, tworzy całość 
określającą funkcję gramatyczną danego wyrazu w zdaniu68”. 
„Przyimek jest morfemem, chociaż morfemem wyższego rzędu, 
bo implikującym inny morfem (końcówkę przypadkową) w ob
rębie morfemu złożonego69”.

b) „(...) człon określany to temat wyrazu samodzielnego, człon okre
ślający wyraża się dwoma elementami: przyimkiem i końcówką 
przypadkową, które względem siebie pozostają znów w takim 
stosunku, że przyimek modyfikuje funkcję końcówki, czyli jest 
względem niej elementem określającym i wyróżniającym70”. 
„Przyimki i przypadki współdziałają ze sobą przez konkretyzację 
kierunku działania71”.
„Przyimki są wykładnikami syntaktycznymi, które wskazują, 
w jakim kierunku znajdują się względem siebie treści wyrazów 
zawartych w zdaniu . I dalej: „(...) z przyimkami współdziała 
funkcja konkretna przypadków, polegająca również na wskazy
waniu pewnych kierunków72”.
Cechą wspólną przytoczonych definicji jest wyróżnienie jednego 

typu relacji, przyimek - przypadek, przy jednoczesnym wskazaniu 
na rolę przyimka w stosunku do końcówki i formy przypadkowej ro
zumianej jako pewna funkcjonalna całość.

Stanowisko syntagmatyczne odnosi pojęcie przyimka do kon
strukcji składniowej. W zależności od bardziej formalnego bądź se
mantycznego zorientowania autora definicji przyimek rozpatrywany 
jest jako (a) wykładnik składniowego związku rządu (czyli zależności 
formalnej pomiędzy członami grup wyrazowych o związku rekcji) 
lub (b) składnik znaczący konstrukcji wyrażającej określony stosunek 
semantyczny (wykładnik stosunku semantyczno-syntaktycznego).

68 A. Heinz, Z. Gołąb, K. Polański, Słownik term inologii ięzvhoznawczei 
Warszawa 1968, s. 452.

69 J. Kuryłowicz, 1987, s. 182.
1° Z. Klemensiewicz, 1961, s. 20.
71 S. Rospond, 1971, s. 335.
72 T. Milewski, 1965, s. I I I .
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Olo wybrane definicje:
a) „Przyimki są lo takie wyrazy niesamodzielne, które łączą niejed

norodne części zdania lub wyrażenia, określają przeto związki 
podrzędne zachodzące między wyrazami samodzielnymi. Ich 
cechą formalną jest to, że w odróżnieniu od spójników rządzą 
one przypadkami zależnych od nich wyrazów73”.
„Przyimek - to wyraz nieodmienny łączący niejednorodne części 
zdania lub wyrażenia, określający związki podrzędne zachodzą
ce między wyrazami samodzielnymi; rządzi przypadkami wyra
zowi od niego zależnych74”.

b) „Przyimkiem nazywa się wyraz nieodmienny, stanowiący skła
dniowo nierozdzielną całość znaczeniową z rzeczownikiem lub 
za i m k iem rzeczowny m75”.
Z przedstawionych tu różnych definicji i charakterystyk wynika, 

jak trudno jest jednoznacznie określić pozycję przyimka w systemie 
języka. Warto zapytać, czy jest lo w ogóle wykonalne.

Status przyimka w ciągu synlagmatycznym wszechstronnie roz
patrywał Marian Jurkowski76. Stwierdza on, że jeżeli ogólna defini
cja przyimka byłaby możliwa, to raczej w odniesieniu do konkret
nych języków, a nie do wszystkich dysponujących prepozycjami 
(ewentualnie postpozycjami). Pod względem funkcjonalnym i zajmo
wania miejsca w relacjach ciągu syntagmalycznego przyimek wcale 
nie zajmuje pozycji jednoznacznej: adnominalnej, adwerbalnej czy po
zycji łącznika między czasownikiem a rzeczownikiem. Jego status jest 
pod tym względem różny nie tylko w różnych językach, ale nawet 
w jednym i tym samym języku jego pozycja funkcjonalna (relacyjna) 
nie jest w sposób jednoznaczny określona. Wchodzi on bowiem (bez
pośrednio lub pośrednio) w rozmaite i w dodatku wielostronne rela
cje z wieloma morfemami ciągu syntagmalycznego. Jeżeli chodzi 
o polszczyznę, badacz jest skłonny uważać (jak Kuryłowicz), że w swo
ich funkcjach podstawowych przyimek należy w zasadzie do kon
strukcji nominalnej, stanowiąc specyficzne rozszerzenie paradygmatu

73 S. Szober, 1957, s. 103.
74 SJPD, 1965, s. 529.
75 Z. Klemensiewicz, Podstawowe wiadomości z gramatyki języka pol

skiego, Krakom 1952, s. 76.
7 M. Jurkowski, 1972, s. 21-29.
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rzeczownika i da się wyprowadzić zależność przyimek + końcówka 
przypadka. Z drugiej strony nie można jednak wykluczać związku 
przyimka z czasownikiem, zwłaszcza w wypadkach rekcji przy wy
rażeniach oznaczających kierunek, przemieszczanie się lub odmie
rzanie w przestrzeni i w czasie. Na takim, w pewnym sensie kom
promisowym, stanowisku Mariana Jurkowskiego zaważył fakt, że 
przyimek, będąc elementem systemu (jako wykładnik funkcji gra
matycznych), realizuje się jednak na płaszczyźnie tekstu. Trzeba 
zatem uwzględnić również aspekt semantyczny, co znacznie kompli
kuje klarowność relacji (bo główna funkcja różnicująca znaczenie 
konstrukcji przypadek + przyimek przypada niekoniecznie na któryś 
z wymienionych elementów, ale np. na temat implikowanego rze
czownika: w lecie - w lesie\ lemat czasownika: jeść po drodze 

maszerować po drodze; prefiks czasownika: wejść do domu 
- dojść do domu; a nawet dalszy kontekst czy znajomość sytuacji: 
ogolić się przed kinem - gdzie? czy kiedy?)77.

Czy klasę przyimków tworzą jednak elementy systemu czy ele
menty tekstu? Odpowiedź na to pytanie wiąże się z ustanowieniem 
granic klasy. Jeśliby rozpatrywać przyimek jako element systemu, 
trzeba by uznać jej zamknięty i liczbowo zdeterminowany charakter78. 
Stan taki niezgodny byłby ze stanem faktycznym, ponieważ liczba 
przyimków w systemie będzie mniejsza od liczby tych jednostek 
w tekstach. A to dlatego, że różne części mowy i ich połączenia 
mogą w tekście stawać się przyimkami, czyli pełnić typowe dla nich 
lun keje. Gdyby z kolei założyć, że przyimek jest elementem tekstu, 
klasę przyimków należałoby widzieć jako otwartą, nieokreśloną pod 
względem liczby i o zmiennych granicach. Znalazłoby się tu miejsce 
również dla nowych przyimków wtórnych typu blisko, celem,

I or. leż uwagę B. Sigalina, że obciążenie przyimka wieloma znaczeniami 
czyni go niepodatnym na ścisłe reguły gramatyczne, tym bardziej że o użyciu 
Jego czy innego przyimka decyduje często zwyczaj językowy, ulegający różnym 

istorycznym lub przypadkowym wpływom (por. germanizm: stać za czymś) 
B. Sigalin, 1979, s. 11. *  ''

Zdaniem J. lokarskiego klasa wyklucza elementy tekstu, obejmuje tylko 
to, co utarte i niezłożone: „Brzyimki tworzą klasę nieliczną, ale za to często uży- 
waną. ; (...) jest ich niewiele, można je po prostu wyliczyć i nazwać (...)”. Zob 
J. l ekarski, Gramatyka w szkole, Warszawa 1972, s. 64 i 65. Przy takich zało- 
żeniach nie ma oczywiście mowy o przyimkach wtórnych.
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w zw iązku z, z okazji. Stanowisko kompromisoiue w tej sprawie 
zajmuje Stanisław Jodłomski79. Rozróżnia on znaczenie przyimkome 
od użycia przyimkowego. Pierwsze posiadają elementy będące wy
łącznie przyimkami, drugie mykazują różne części moiuy realizują
ce się tu funkcji przyimkomej uj tekście. Za rozróżnieniem tym idzie 
postulat, by części moiuy luyróżniać tu kontekście na podstaiuie ich 
każdorazoiuej aktualnej inartości gramatycznej (znaczeniowo-skła- 
dniotuej). Tezę tę podtrzymuje róiunież Marian Grochomski.

Klasa przyimków nie jest tuięc zamknięta, ale otiuarta, a jej 
otwarty charakter tuynika -  ze slanotuiska synchronicznego - z dwu- 
aspektowości samego przyimka, którego cechy relacyjne odnoszą się 
do systemu, semantyka zaś do tekstu i ze specyfiki tekstu, tu którym 
części moiuy nie będące przyimkami luyslępują uj roli przyimkótu 
oraz -  ze slanotuiska diachronicznego -  z tendencji roztuojotuych ję
zyka, tu którym emolucja przebiega od syntezy do analizy, czyli od 
przypadka do przyimka80. W klasie tej obseriuuje się obecnie dyna
miczny tuzrost, spoinodotuany napłytuem noiuych jednostek, tak 
ztuanych przyimkótu tutórnych.

Termin „przyimek tutórny” może być różnie rozumiany, zależnie 
od tego, do czego odniesiemy pojęcie uitórności. Tutorami sekun- 
darnymi tu planie morfologicznym są mszyslkie przyimki potuslałe 
na skutek łączenia się kilku morfemóin, np. ponad, spoza, zza. Na- 
zytua się je tu polskiej tradycji językoznawczej przyimkami złożony
mi i przeciujstainia przyimkom prostym, reprezentoinanym przez ele
menty morfologicznie niepodzielne typu: do, ku, na, o itd. W planie 
ortograficznym stuoiście tutórne są mszelkie formy analityczne, na 
skutek, w celu, odnośnie do, ze względu na itp. Ich dopełnienie 
stanowią przyimki syntetyczne, czyli realizotuane przez nieprzerwa- 
ny ciąg morfemóin myrazy tu rodzaju: celem, podczas, poza, wsku
tek, zza i in. Wreszcie ze względu na kryterium etymologiczno- 
funkcjonalne przyimki wtórne (sekundarne, niewłaściwe, pozorne) 
to te, u których funkcja przyimkowa jest sekundarna, rozwinęła się 
bądź dziś rozwija z innych funkcji, np. rzeczownikowej, przysłówko
wej: celem, drogą, względem, obok, wewnątrz, odnośnie do,

79 S. Jodłowski, 1971, s. 170.
80 Zob. też Klasa elementów systemu czy tekstu? uj: T. Wójcik, 1979, 

s- 145-148.
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w celu, z okazji, z wyjątkiem, itp. Przeciwstawiane im przyimki 
pierwotne (prymarne, właściwe) zaś, io jednostki prymarne w funk
cji przyimka, np. bez, do, nad, w, poza, zza81.

Abstrahując od trafności terminu (chyba jednak „wtórne” to naj
lepsze określenie), trzeba jednak zauważyć, że nie wszyscy badacze 
zgadzają się co do praktycznego jego rozumienia i co do jego roz
ciągłości.

ignacy Wątor82 skupia swoją uwagę na tych wtórnych przyim- 
kach, które powstały przez całkowitą lub częściową leksykalizację 
wyrażeń przyimkowych, np. podczas, obok, na rzecz, w ciągu, 
a także na fa li czy z dna. Nazywa je przyimkami odwyrażeniowy- 
mi i zalicza do tej klasy wszystkie wyrażenia, które choć w pewnym 
stopniu sygnalizują w tekstach swoją składniową i znaczeniową nie- 
samodzielność właściwą przyimkom.

Z kolei Janusz Anusiewicz83 ogranicza zasób przyimków wtór
nych do tych wyrażających najbardziej typowe relacje przestrzenne, 
czasowe i przyczynowe. Nie będą więc w rozumieniu Anusiewicza 
przyimkami wtórnymi na rzecz, a także przykładowo - przez Wą- 
tora uznawane za przyimki -  wyrażenia na znak, na fa li, z okazji, 
w zakresie, w sprawie, z dna.

Jeszcze bardziej restrykcyjne stanowisko zajmuje Maria Fran
kowska8'. Za przyimki wtórne nie uważa ona wyrażeń, które można 
przekształcić we frazy z determinatorem zaimkowym (w tym czasie), 
przymiotnikowym (w ostatnim, czasie) bądź zdaniowym (w czasie, 
gdy...). Są to, jej zdaniem, struktury dopiero zmierzające w kierunku 
uprzyimkowienia.

Pojęcie prymarności funkcji można oczywiście odnieść tylko do określo
nego wymiaru czasu, wówczas testem na wtórność przyimka byłoby synchro
niczne istnienie funkcji obocznych. Rezygnuję jednak z takiego ujęcia, gdyż 
w świadomości językowej tkwi pewien podstawowy i dający się wyliczyć ze
staw jednostek uznawanych za przyimki (pierwotne). Są to: bez, dla, do, ku, 
na, nad, o, od, po, pod, przed, przez, u, w, z, za oraz ich kombinacje. Zob. np. 
Encyklopedia wiedzy o języku polskim, red. S. Urbańczyk, Wrocław 1978, 
s. 265-266. I rzeba tylko pamiętać, że w języku praindoeuropejskim przyimków 
jeszcze w ogóle nie było, więc prawdę mówiąc, wszystkie one są w sensie czy
sto genetycznym sekundarne.

2 I Wątor, 1974, s. 119-135; wcześniej 1969.
83 J. Anusiewicz, 1978, s. 150-151.
84 M. Frankowska, 1982, s. 109-127.
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Swoje zastrzeżenia uj związku z możliwością zbyt pochopnego 
i mechanicznego rozpoznania analitycznych ciągów jako przyimki 
wtórne zgłaszają także Renata Przybylska83 * 85 oraz Iwona Kosek86. Au
torki proponują rozbudowane sprawdziany mające dowieść posia
dania przez dany ciąg istotnych cech definicyjnych przyimka. Ponie
waż poszczególne wyrażenia cechuje różny stan zaawansowania 
procesu leksykalizacji, ostateczne decyzje co do kwalifikacji muszą 
być arbitralne.

Najostrzej granice klasy przyimków wtórnych wytycza Halina 
Zgółkowa87, nazywając analityczne ciągi typu na rzecz, w ciągu, 
w czasie, wyrażeniami przyimkowymi niekompletnymi o strukturze 
przyimek właściwy + rzeczownik, które wprawdzie z punktu wi
dzenia semantycznego konotują pewne wyrazy następne niezbędne 
jako określenia wyrazu łączliwego prawostronnie z przyimkiem, jed
nak składniowo stanowią swobodne połączenia, co można spraw
dzić, badając szyk określeń. Jeżeli mogą one wystąpić między przy
imkiem właściwym a implikowanym rzeczownikiem (w dalszym 
ciągu, w tym czasie), hipotezę o przyimkowości należy wykluczyć.

Jedynie Tomasz Wójcik88 i Maciej Grochowski89 -  zastrzegając że 
jest to rozwiązanie dyskusyjne -  skłonni są za przyimki wtórne 
uznać jednostki o dowolnym pochodzeniu i kształcie, jeżeli tylko 
konteksty językowe potwierdzą możliwość użycia przyimkowego, 
dowodzonego na mocy kryterium implikacji. Jeżeli w konkretnym 
użyciu dany leksem lub ciąg implikuje wystąpienie rzeczownika 
uj określonym przypadku, funkcjonuje jako przyimek wtórny. Meto
da ta, chociaż nie stanowi wystarczającego mechanizmu selekcji 
(por. np. w brzuchu wieloryba), ma tę zaletę, że jest uniwersalna 
i może być stosowana do segmentów tekstu o różnej budowie (poje
dynczych wyrazów i ciągów wieloelementowych). Służyłaby więc 
weryfikacji całości zbioru jednostek o podejrzewanym użyciu przy
tułkowym. A że przyimki wtórne mogą być reprezentowane w tek
stach w różny sposób, wynika już z samej definicji przyimka.

83 K. Przybylska, 1988. Szerzej temat kryteriom zostanie omówiony w roz
dziale: Teoretyczne podstawy wyodrębniania przyimków wtórnych.

86 I. Kosek, I995a i b.
8 H. Zgółkowa, 1980, s. 107-109.
88 T. Wójcik, 1979, s. 148-156.
89 M. Grochowski, 1984b, s. 258.
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W klasyfikacji leksemóm nieodmiennych przyimki to taki zbiór, 
którego każdy element charakteryzuje się czterema młaścimościami: 
jest nieodmienny, nie użymany samodzielnie, ma funkcję łączącą oraz 
składnię rządu. Z innych cech funkcjonalno-synlaktycznych przyim- 
kotu ujymienia się ich stały szyk me frazie nominalnej, której są 
składnikami, poprzedzający linearnie pozycję rzeczomnika (prepo- 
zycja)'°- sformułomana definicja nie narzuca żadnych ograniczeń 
natury morfologicznej, ortograficznej, etymologicznej czy seman
tycznej. Przecimnie, zakłada ona otmarly, liczbomo i jakościomo nie- 
zdeterminomany charakter klasy. Wszelkie uiuagi zmierzające do 
uszczuplenia i ujednolicenia zasobu form przyimkomych, podejmo- 
mane zapemne m celu uproszczenia opisymanego modelu, muszą 
uznane być m śmietle tej definicji za dodatkome. Tym bardziej że 
czasem zamiast rzeczymiście promadzić do opracomania przejrzystej 
struktury klasy, zdają się nasumać różne mątplimości.

Chyba zbyt arbitralnie zamęża granice zbioru przyimkóm mlór- 
nych zasada regularności semantycznej zgłaszana jako środek po
mocniczy m myodrębnianiu m tekstach elementom o funkcji przyim- 
komej. Skoro przyimki prymarne mogą mskazymać na różnorodne 
semantyczne stosunki miedzy łączonymi członami, dlaczego ograni
czać funkcje przyimkóm mtórnych tylko do podslamomych i naj
częstszych? lak rozumiane kryterium może służyć dalszej klasyfi
kacji, jednak już memnątrz klasy. Na takiej samej podstamie można 
kmestionomać zasadność kryterium ekmimalencji semantycznej, 
które także może mieć zastosomanie jedynie do części zbioru przy
imkóm mtórnych -  tych mianomicie, które posiadają smoje znacze- 
niome odpomiedniki, co mcale nie jest mymogiem definicyjnym 
przyimka. Podobnie dyskusyjna mydaje się reguła myłączności funk
cji przyimkomej myrazóm i myrażeń mtórnych m tej roli. W systemie 
istnieją jednostki potencjalnie mielofunkcyjne, realizujące się m języ
ku m rozmaitych układach i zadaniach. Nie ma mięć chyba pomo- 
du myłączać z klasy przyimkóm mtórnych elementom pozbamionych 
myłącznej przyimkomości. Mogłoby to stamiać badacza m kłopolłimej 
sytuacji przy analizie tożsamych relacyjnie par typu w -  w środku, 
przy -  blisko itp. Pomyższe spostrzeżenia promadzą do mniosku, że 
m interesie stmorzenia jak najmniej skomplikomanego, a przy tym 90

90 Za: M. Grochouiski, 1986, s. 44-46.
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niesprzecznego opisu przyimka leży przyjęcie tezy o maksymalnym 
rozszerzeniu granic klasy przyimkóm mtórnych, a mięć za przyimek 
mtórny należy uznać każdą jednostkę leksykalną, która spełnia m tek
ście marunki mymienione m definicji przyimka. Pomocnym narzę
dziem mogą być kompleksome spramdziany, inne dla poszczególnych 
grup myodrębnianych ze mzględu na model strukturalny, testujące 
ich nieodmienność, niesamodzielność, funkcję łączącą i rząd91.

Przyimki mtórne zdefiniujemy zatem jako podzbiór otmartej klasy 
przyimkóm myodrębniony na podstamie kryterium elymologiczno- 
funkcjonalnego. Podzbiór ten obejmuje myrazy i myrażenia nie bę
dące piermolnie przyimkami (m mypadku pemnego ciągu przy
najmniej jeden człon nie przynależy ze mzględu na pochodzenie do 
lej grupy), lecz mystępujące m funkcji przyimkomej.

Na mocy tej definicji do przyimkóm mtórnych zaliczyć można 
np. myrazy: blisko, drogą, dzięki, na rzecz, obok, odnośnie do, 
podczas, w ciągu, w czasie, w sprawie, wraz z, ze względu na, 
zgodnie z i inne. Wiele spośród mymienionych konstrukcji może 
obocznie pełnić inne funkcje, np. przysłómka (mieszkać blisko), 
rzeczomnika (iść drogą), sfrazeologizomanego połączenia (składać 
dzięki), myrażenia przyimkomego (w sprawie sądowej). Ale wy
łączność funkcji przyimkomej nie jest przecież cechą definicyjną 
przyimkóm.

91 Jak się później okazuje w praktyce, nie da się całkiem uniknąć arbitralno
ści i subiektywizmu przy podejmowaniu decyzji co do granic klasy, bowiem więk
szość struktur jest w trakcie procesów leksykalizacji i grarnatykalizacji w funkcji 
Przyimkomej, więc ich łączliwość jest rozchwiana, dopiero się ustala. Różne 
111 związku z tym może być poczucie językowe badaczy, gdy chodzi o ocenę nor- 
niatywności połączeń powstałych na poszczególnych etapach testowania.
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4

Status sem antyczny p rz y im k a  w tó rnego

Problem semantyki przyimka jest na tyle złożony, że trudno 
zająć u; tej spramie jednoznaczne i konsekmenlne stanomisko. 
Ze sinej natury są przyimki elementami leksykalnymi o funkcji 

gramatycznej. Zajmując pozycję pogranicza diuóch podsystemom, 
muszą mieć odniesienia i do leksyki, i do gramatyki92.

Będąc funkcjonalnie niesamodzielnymi częściami momy, przy
imki nie posiadają rómnież smojego autonomicznego znaczenia se
mantycznego ani znaczenia kategorialnego (jako część momy). Jako 
jednostka słomnika natomiast każdy przyimek ma określoną martość 
leksykalną (m opozycji do innych przyimkóm), na którą składa się 
ogół użyć konlekstualnych. Jakakolmiek semantyka przyimka reali
zuje się zatem i konkretyzuje myłącznie m kontekście leksykalno- 
gramatycznym, m otoczeniu innych myrazóm93. Przyimek jest podat
ny na znaczenie myrazóm określanych (rzeczomnika i czasomnika), 
ale i sam mpłyma na konkretyzację myrażanego stosunku. Zależność 
poszczególnych przyimkóm od kontekstu może być różna, zgodnie 
z zasadą: im ogólniejsze jest znaczenie leksykalne danego przyimka,

92 Na temat statusu semantycznego przyimka najobszerniej ujypomiada się 
T. Wójcik m: 1979, s, 37-48.

J3 toteż badanie znaczenia przyimkóm zamsze musi być umikłane m anali
zę ich użyć m najróżnorodniejszych kontekstach. Por. R. Przybylska, 1985, s. 87. 
Podobnie ujmuje to T. Żeberek, mómiąc -  za Jakobsonem -  o przyimkach jako 
szyfterach, czyli klasie jednostek zamierających konieczne odesłanie do mypo- 
miedzi; bez tego odesłania nie może być określane ich znaczenie ogólne, zatem 
kod i mypomiedź mzajemnie tu na siebie zachodzą. Zob. R. Jakobson, Szyftery, 
kategorie czasownikowe i czasownik rosyjski, [m:] W poszukiwaniu istoty ję 
zyka. Wybór pism, t. I, Warszama 1989, s. 257 i nast., a także T. Żeberek 1994 
s. 13-15.
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tym miększa jego zależność od otoczenia i tym bardziej zróżnicowa
ne jego funkcje.

Istnieje tu różnica między przyimkami pierwotnymi a wtórnymi. 
W wypadku przyimków pierwotnych, o wysokim stopniu gramaty- 
kalizacji, dominujące, jeżeli nie wyłączne, jest znaczenie kontekstu- 
alne, tzn. niemożliwe do ustalenia poza kontekstem. Obserwujemy 
tu przerost funkcji gramatycznej i częściową lub całkowitą neutrali
zację semantyki leksykalnej. W określonym otoczeniu przyimki pry- 
marne mogą ujawniać semantykę całkiem inną od podstawowej, 
a nawet być jej w ogóle pozbawione (rekcja). Z kolei funkcjonujące 
obok nich wtórne przyimki o wysokim stopniu leksykalizacji mają 
swoje konkretne znaczenie warunkujące ich użycie. Można więc 
mówić o hegemonii cech inherentnych nad ich funkcją gramatyczną. 
Przyimki wtórne w dużo mniejszym stopniu są zależne od kontekstu 
■ mogą być użyte asemanlycznie. Jak zauważa lomasz Wójcik, „zna
czenie przyimka gramatycznego wynika z zakresu użycia, podczas 
gdy w wypadku przyimka konkretnego takie jest na ogół jego uży
cie, jakie jest jego znaczenie”94.

PRZYIMKI GRAMATYCZNE PRZYIMKI KONKRETNE

(pierwotne) (wtórne)

zakres użycia -► znaczenie zakres znaczenia -► użycie

Identyfikacja przyimków (ich ogólnego znaczenia leksykalnego) 
może przebiegać dwoma drogami: przez odesłania do konkretnych 
tekstów, w jakich zostały one użyte, albo przez odesłania do typo
wych, tkwiących w umyśle użytkownika języka, schematów seman
tyczno-syntaktycznych, kojarzonych zazwyczaj z funkcjonowaniem 
danej jednostki. Ten drugi sposób widać wyraźnie na przykładzie star
szych przyimków wtórnych, od dawna utrwalonych w takich sche
matach. Ich ogólne znaczenie odtwarzane jest w umyśle mówiącego

94 T. Wójcik, 1979, s. 41.
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na podstawie jego doświadczenia językowego, pamięci typowych 
związków, które zwykle dane przyimki wyrażają, np. rozdźwięk 
między... a..., protestować przeciwko..., lo jalny wobec... i inne.

Wartość znaczeniowa przyimka może ewoluować. Ten rozwój 
semantyczny -  jak pisze Danuta Bultler95 -  oscyluje między dwoma 
biegunami: gramalykalizacją a intensyfikacją znaczeniową. Gramaty- 
kalizacja polega na przekształceniu przyimka w czysto formalny 
znak zależności synlaktycznej i związana jest z rozszerzeniem zakre
su użycia i uogólnieniem treści. Proces taki przeszły bądź przecho
dzą dziś przykładowo takie przyimki wtórne, jak wobec, obok 
i dzięki. Oznaczający pierwotnie tyle co ‘w obecności’ wobec wy
kształcił do tej pory cztery dodatkowe znaczenia (przymusowa oko
liczność, przyczyna, adresat czynności, skłonności lub stanu uczu
ciowego, porównanie - zob. SWJP) i zmierza w kierunku znaczenia 
ogólnorelacyjnego. Podobnie obok służy dziś do wprowadzania kon
strukcji o znaczeniu „ogólnookolicznikowym”, które mogą sygnalizo
wać różne okoliczności i zjawiska towarzyszące (‘oprócz’), a wyspe
cjalizowany dla wyrażania okoliczności korzystnych dzięki zaczyna 
funkcjonować w znaczeniu ogólnoprzyczynowym jako równoważnik 
wskutek. Drugi typ przemian -  intensyfikacja znaczeniowa -  doko
nuje się za pomocą dodatkowych środków leksykalnych, na przy
kład przez wprowadzenie w zakres przyimka elementu nominalne
go, precyzującego jego treść. Prowadzi to do zawężenia zakresu 
użycia całej konstrukcji przyimkowej i do ograniczeń w jej składzie 
leksykalnym. Przykładowo: w celu, jako odpowiednik dla, łączy się 
tylko z nazwami czynności na -nie, -cie, podobnie, jako bardziej pre
cyzyjny ekwiwalent dla, szerzy się na rzecz, który z kolei nie po
winien być zestawiany z nazwami czynności, żywe i wciąż produk
tywne podczas ustępuje powoli pola wtórnym przyimkom w ciągu, 
w czasie, na przestrzeni. Specjalizacji treści leksykalnej modelu to
warzyszy jako następstwo jego kostnienie. A liczba jednostek przy- 
imkowych stale się powiększa, bo ścierają się ze sobą różne wa
rianty (wkoło, wokoło i wokół, drogą, w drodze i na drodze; mocą 
i na. mocy itp.) oraz synonimy (w odróżnieniu od, w przeciwień
stwie do i w opozycji do; kosztem i za cenę; pod adresem, wobec, 
w stosunku do i inne).

95 D. Buttler, I967b, s. 72-80.
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Proces rozwoju semantycznego przyimków, objawiający się m.in. 
mypieraniem przyimkóu; piermotnych przez przyimki mlórne, ob- 
serujomany jest już -  jak była o tym mowa - u; najdawniejszej pol- 
szczyźnie. Wyższość przyimkóu; wtórnych nad pierwotnymi polega 
na tym, że są bardziej precyzyjne, są jednoznaczne. Mogą wyrażać 
różne subtelne odcienie relacji, które da się przyporządkować jakie
muś jednemu znaczeniu nadrzędnemu (np. przestrzennemu, tempo- 
rainemu, przyczynowemu), podczas gdy przyimki pierwotne mają 
bardzo szeroki i zróżnicowany zakres znaczeniowy i zazwyczaj łączą 
różne - odległe nieraz - funkcje (np. w: przestrzenną, czasową, spo
sobową, celową, dotyczenia - por. SWJP; w SJPD temu samemu 
przyimkowi przypisuje się aż 50 funkcji szczegółowych).



F un kc je  p rzy im kó w  w tó rn y c h
5

Funkcje przyimkóm można analizomać z różnych punktom mi- 
dzenia. Płaszczyzną odniesienia do analizy i opisu ich funkcji 
może być morfologia, semantyka i składnia. Trudność polega 

na tym, że przyimek -  jako element zarómno leksyki (ze mzględu na 
przynależność do słomnika, pochodzenie oraz znaczenie leksykalne), 
jak i gramatyki (przez smoją funkcję gramatyczną, polegającą na 
myrażaniu zmiązkóm i stosunkom międzymyrazomych) -  funkcjonu
je na pograniczu różnych płaszczyzn struktury języka, a jego funk
cje szczegółome są zamsze marunkomane kontekslomo (co łączy się 
z umzględnieniem czynnikom syntaktycznych). Istotę przyimkóm 
stanomi mięć faktycznie cały kompleks nakładających się na siebie 
funkcji.

W planie morfologii przyimek można rozpatrymać jako składnik 
analitycznej formy przypadkomej (submorfem fleksyjny medług ter
minologii J. Kuryłomicza). Rola przyimka byłaby tu analogiczna do 
roli końcómki fleksyjnej, z którą mspólnie (morzyłby on mykładnik 
funkcji przypadkomych.

W planie semantyki przyimek jest mykładnikiem różnorodnych 
stosunkom semantyczno-syntaktycznych zachodzących pomiędzy 
członami mypomiedzenia, przy czym znaczenie samego przyimka 
zależy od kontekstu. Funkcja ta przejamia się m konstrukcjach o cha
rakterze admerbialnym, łączących się z czasomnikiem m zmiązku 
przynależności, a nie rządu.

Rozpatrymany na płaszczyźnie zdania przyimek stanomi skład
nik przydamki, dopełnienia, okolicznika, podmiotu tomarzyszącego 
i orzecznika. Jedyną funkcją formalną przyimka realizującą się myłącz- 
nie na płaszczyźnie składni (a nie na pograniczu składni i semantyki)
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jesl jego funkcja jako wykładnika związku rządu czasownika, i rza
dziej imion96.

W wypadku przyimków wtórnych naturalną płaszczyzną odnie
sienia do analizy i opisu ich funkcji może być semantyka i składnia, 
jako że funkcję składnika form przypadkowych mogą pełnić tylko 
przyimki prymarne, głównie te, które mają znaczenia najbardziej 
ogólne. Przyimek wtórny trzeba więc rozpatrywać w ciągu synlag- 
malycznym, jako każdorazowy wykładnik stosunku syntaktyczno-se- 
manlycznego, manifestujący swoje funkcje w planie tekstu.

96 Na podstawie' T. Wójcik, 1979, s. 12-37 (oraz wnioski z tego rozdz. na 
s. 36-37).
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Założen ia

6

6.1. Cel i p rzedm io t badań

Zadaniem obecnego szkicu jest udzielenie ogólnej i promizorycz- 
nej odpomiedzi na interesujące pytanie u; spramie użyć polskich 
przyimkóuj mtórnych dziś, a mięć m czasie, gdy da się obser- 

momać ich znaczący ilościomy przyrost i gdy zaczynają one konkuro- 
mać z chronologicznie starszymi mykładnikami (przypadek > przy- 
imek piermotny) funkcji relacyjnych.

Praca obecna jest -  jak mspomniano - piermszym krokiem na 
omamianej drodze badań, a zarazem punktem myjścia dla dalszych 
analiz szczegółomych. Chcąc należycie opracomać całość zagadnień 
zmiązanych z użyciem przyimkóm mtórnych me mspółczesnej polsz- 
czyźnie, należałoby rozszerzyć zakres źródeł: młączyć teksty nie re
prezentujące m oczymisty sposób myodrębnionych pięciu stylom od- 
miany pisanej (gatunki pograniczne i pisma użytkome), tłumaczenia, 
a także umzględnić język mómiony oraz materiał gmaromy. Prócz 
lego trzeba by dane języka osobomego (lekstome) odseparomać od 
materiału pomszechnego, reprezentującego uzus języka społecznego 
(słomnik). Podobnego odosobnienia mymagałyby prace tłumaczone, 
a zmłaszcza mypadki poszczególnych kalk m składni przyimka, bę- 
dących efektem zasłuchania się autora m brzmienie oryginału. 
Warto byłoby rómnież prześledzić tradycję użycia poszczególnych 
przyimkóm mtórnych, mięć sięgnąć po materiał zabytkomy, od śre- 
dniomiecza poczynając. Statystycznie obszerniejsza próba stmorzy- 
łaby z drugiej strony możlimość bardziej obiektymnego spojrzenia 
na kmestie stylistycznego zróżnicomania analizomanego zbioru my- 
razóm i umiarygodniłaby dane na temat ich Irekmencji.
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Z uujagi na pomyższe zastrzeżenia prezentomana praca ma cha
rakter jedynie mslępnej syntezy. Jest próbą ogarnięcia m zarysie 
całości zjatnisk oraz mypracomania i praktycznego zaslosomania 
metodologii adekmatnej do podjętego zadania. Głórnne cele szcze- 
gółorue to:
-  ustalenie teoretycznych podstam myodrębniania przyimkóm rntór- 

nych z tekstóin;
-  rejestracja jednostek mystępujących obecnie mtórnie tu funkcji 

przyimkotnej;
~ zbadanie, jakie relacje myrażają przyimki mtórne, i które są dziś 

mykładnikami których funkcji;
~ mstępna analiza różnorodnych (strukturalnych, semantycznych) 

potniązań uj obrębie zbioru;
~ sporządzenie na podslamie tunioskóiu z obsermacji słomnika pol

skich przyimkóm mlórnych.

6.2. Perspektyw a badawcza

Podstamą opisu i klasyfikacji zjatnisk językotuych są określone 
■eh młaściiności tnażne z punktu tuidzenia przyjętego przez badacza. 
Wybór istotnych cech zjatnisk rzeczymistości zależy zamsze od celu, 
jakiemu ma służyć sporządzany opis.

Poniemaż celem tej pracy jest (1) rejestracja mspółcześnie stoso- 
manych polskich przyimkóto mlórnych i (2) zdanie spramy ze spo
sobom ich użyć, uzasadnione mydaje się przyjęcie perspeklymy 
funkcjonalnej97. Oznacza to, że młaścimości poszczególnych jedno
stek rozpalrymane będą na tle tekstu, m którym mystępują, a za 
istotne cechy uznaje się ich umarunkomania mynikające ze stosunku 
do innych elementom języka znajdujących się poza nimi (cechy re- 
•acyjne): zarómno formalne, jak i semantyczne. Pozostaje m tym miej
scu do rozstrzygnięcia kmestia hierarchii uzupełniających się frag
mentom charakterystyki: czy ustalając zmiązki formalne (części 
zdania), pogłębić opis przez odmołania do znaczenia, czy myjść od 
znaczenia i pokazać, jak się ono może strukturalizomać.

9i Podstawowe założ.enia analizy ciągu syntagmatycznego slormułotuał Sta
nisław Karolak, zob. S. Karolak, 1966, s. 6-7.
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Dylemat pogłębia fakt, że opublikowane dotąd prace poświęco- 
ne przyimkom proponują różne ujersje rozwiązań. Od znaczeń wy
chodzą m.in.: Barbara Klebanowska (1969 i 1971), Adam Weinsberg 
(1973), Anna Pasoń (1976) i autorki szkoły toruńskiej: Małgorzata 
Bera (1997, 1998), Izabela Czermińska (1998) i in. Pierwszeństwo 
składni daje przykładowo Irena Bajerowa (1997) i Maria Lesz-Duk 
(1993). Całkowicie formalną perspektywę reprezentują prace Haliny 
Zgółkowej (1979, 1980).

Chociaż -  w przeciwieństwie do powszechnie znanych kategorii 
gramatycznych, takich jak okolicznik, dopełnienie czy przydawka 
- nazewnictwo semantycznych funkcji przyimka (a zwłaszcza wtór
nego) oraz ich liczba nie są jeszcze w pełni ugruntowane w praktyce 
językoznawczej, punktem wyjścia do analizy poszczególnych lekse- 
mów będzie charakterystyka znaczeniowa. Myślenie w kategoriach 
semantycznych leży u podstaw języka i wydaje się, że wychodząc od 
wyodrębnienia logicznych kategorii reprezentujących funkcje prze
strzenne, ich przenośnie temporalne i inne relacje, a następnie ba
dając sposób ich wyrażenia, łatwiej uchwycić istotę procesu, które
go opisywany stan jest częścią. Łatwiej też odkryć i zrozumieć 
wytworzone między poszczególnymi znakami sieci powiązań.

6.3. D eklarac ja  te rm ino log iczna

Przyimek wtórny -  jednostka leksykalna nie będąca pierwotnie 
przyimkiem (w sensie uświadamianej w tradycji językoznawczej 
przynależności do zamkniętej i liczbowo określonej klasy wyrazów), 
lecz wtórnie występująca w lej funkcji w tekstach. Synonimy w tek
ście pracy, ciąg, element, jednostka, struktura, wyraz, wyrażenie.

Konstrukcja przyimkowa - wyrażenie złożone z przyimka oraz 
implikowanej formy rzeczownika. Synonimy w tekście pracy: wyra
żenie przyimkowe, połączenie przyimkowe.
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1
C h a ra k te rys tyka  ilośc iow a 

i  jakośc iow a ź róde ł

1.1. Sposób kom pletow ania m a te ria łu

onieujaż celem lej p racy jest danie m ożlim ie pełnego obrazu
użyć p rzy im kóu j m tórnych m tekstach odm iany pisanej m spół-
czesnego języka ogólnonarodomego, kanon źródeł ustalony zo

stał z uiDzględnieniem trzech kryteriom: autorskiego, chronologicz
nego oraz stylistycznego. Zgodnie z przyjętymi założeniami brane 
Pod umagę teksty musiały spełniać następujące marunki:
~ być o ryg in a ln ym i u tm oram i różnycdt autorom  polskich, p isanym i 

przez nich po polsku;
~ jako piermsze mydania ukazać się m Polsce m latach 1991-2000;
~ reprezentomać różne style funkcjonalne typom e dla języka ogó lno

narodomego m odm ian ie  pisanej.
Insp irac ją  do m yodrębn ien ia  stylom  m łaścim ych m spółczesnej 

Polszczyźnie pisanej b y ł podzia ł zaproponom any przez autorom  ak
tualnych Słomnikom Irekm encyjnych1, któ rzy m yróżniają pięć stylom: 
drobnych m iadomości prasomych, pub licystyk i, popularnonaukom y, 
Prozy artystycznej i d ram atu artystycznego. Dostrzegając specyfikę 
języka dram atu -  zbliżającego się m m iększym stopniu do odm iany 
m óm ionej niż język prozy artystycznej -  nie rezygnuję z osobnego 
jego ujęcia, chociaż ze mzględu na dom inu jącą  m obu gatunkach 
funkcję estetyczną można by łącznie spojrzeć na m ym ienione typy 
tekstom jako na lite ra tu rę  piękną. W  tej grupie, podobnie  jak autorzy

1 Por. I. Kurcz, i in. 1974-1977 i późniejsze 1990. O zasadach doboru mate
riału zob. 1990, s. XII-XVII.
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Słownictwa... nie uwzględniam wypowiedzi poetyckich, które re
prezentują na ogół zupełnie inny rodzaj stylu artystycznego i nie są 
charakterystyczne dla języka ogólnonarodowego. Z drugiej strony, 
pomimo iż dla języka ogólnonarodowego nie jest typowy również 
styl naukowy, włączam do kanonu źródeł prace utrzymane u; tej sty
listyce z uwagi na chęć weryfikacji jednej z hipotez badawczych -  że 
język naukowy może, obok urzędowego, wspierać rozwój przyim- 
ków wtórnych.

Tak więc po wprowadzeniu koniecznych zmian, istotnych ze 
względu na założony cel i przedmiot badań, pozostawiam oglądowi 
następujące gatunki wypowiedzi: drobne wiadomości prasowe; pu
blicystyka; proza artystyczna; dramat; literatura naukowa i popular
nonaukowa.

Za drobne wiadomości prasowe uznaję teksty o niewielkiej obję
tości mające postać obiekty wnych komunikatów, które występują we 
wszystkich działach gazet: krajowym, zagranicznym, kulturalnym, go
spodarczym, sportowym i in. Wykluczam teksty autorskie (reportaże, 
komentarze, artykuły publicystyczne), a także reklamy, ogłoszenia 
handlowe oraz nekrologi ze względu na ich skonwencjonalizowaną, 
schematyczną składnię i szablonowe słownictwo. Źródłem tekstów 
drobnych wiadomości prasowych były dwa ogólnopolskie dzienniki: 
„Gazeta Wyborcza” i „Życie”.

Publicystykę reprezentują ogłaszane w gazetach artykuły o tema- 
tyce politycznej, historycznej, społecznej, gospodarczej i kulturalnej 
mające na celu wyrażanie i kształtowanie opinii publicznej. Teksty 
utrzymane w tym stylu wybrałam z wymienionych wyżej dzienników.

Do kanonu podstawowych tekstów stylu prozy artystycznej 
opiócz typowej beletrystyki włączam reportaże i eseje, zwłaszcza że 
współczesna proza charakteryzuje się pewnym synkretyzmem form. 
Nie brałam pod uwagę literatury dla dzieci, pamiętników, listów, 
poezji, a także tekstów stylizowanych (archaizowanych czy dialekly- 
zowanych). Za teprezentatywną formę publikacji tego rodzaju utwo
rów uznałam wydawnictwa książkowe.

Ieksly dramatu artystycznego to dzieła oparte na dialogu i prze
znaczone do realizacji scenicznej. Ponieważ na tekst dramatu składa
ją się również didaskalia, włączam je obok kwestii postaci mówiących 
w sztuce. Wybrane fragmenty utworów dramatycznych pochodzą 
z miesięcznika „Dialog”.
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W moich zamierzeniach znalazło się rómnież badanie tekstom 
naukomych, m tym także m odmianie popularnej. Wyznacznikiem 
tej odmiany stylistycznej jest z jednej strony podejmomana tematyka 
mieszcząca się m ramach szeroko pojętych dyscyplin akademickich 
(humanistyka, medycyna, nauki ścisłe, techniczne itp ), z drugiej zaś 
dominująca funkcja informacyjna tekstom i slosomany aparat poję- 
ciomy. Źródłem publikacji naukomych były głómnie mydamnictma 
książkome.

Przy myborze konkretnych tekstom kieromałam się zasadą jak 
najmiększego ich zróżnicomania tematycznego oraz ze mzględu na 
przynależność pokoleniomą i geograficzną autorom. Miało to m za
łożeniu służyć zatarciu ementualnych młaścimości osobniczych czy 
regionalnych poszczególnych tmórcóm i dać próbę reprezentatymną 
dla pisanej odmiany mspółczesnej polszczyzny.

Dla pełni obrazu, by uniknąć przypadkomego pominięcia jakiejś 
struktury, mykorzysluję dane zamarłe m ogólnych Słomnikach języ
ka polskiego: SJPD, SJP, SWJP, a także SPP, SWK, NSPP.

1.2. C ha rak te rys tyka  ilościow a 
zebranego m a te ria łu

Materiał językomy poddany analizie obejmuje 500 tysięcy użyć 
myrazóm; po 100 tysięcy z każdej myodrębnionej odmiany stylistycz
nej. Próba o takiej objętości pominna stanomić myslarczającą podsta- 
mę do mychmycenia stosunkomo dużej liczby przyimkóm mtórnych 
oraz do ich mstępnych opisom semantyczno-składniomych. Stmarza 
leż możlimość mykonania charakterystyki ilościomej i porómnania 
tych danych z informacjami zamarłymi m Słomnikach frekmencyj- 
nych poszczególnych odmian mspółczesnego języka polskiego2.

2 Słomniki le mają za podstamę materiał obejmujący 100 000 myrazóm. laką  
leż próbę uwzględnia Halina Zgółkoma (1980). Wyniki tych badań młączają 
zresztą mymienieni autorzy Słownictwa... do późniejszego Słownika frekwen- 
cyjnego polszczyzny współczesnej.
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2

Teore tyczne podstaw y w yo d rę b n ia n ia  
p rz y im k ó w  w tó rn y c h

Do klasy przyimkóiu mtórnych zalicza się jednostki o różnym po
chodzeniu i typie budoiuy, często rórunokształtne z leksemami nale
żącymi do innych klas części momy. Ta zróżnicomana geneza i zrnią- 
zana z nią polifunkcyjność gramatyczna przyimkóiu mtórnych rodzi 
problemy interpretacyjne. Trudno precyzyjnie i jednoznacznie roz
strzygnąć, czy daną jednostkę uznać za przyimek, czy nie.

Poniemaż status inyrazu może się zmieniać in zależności od jego 
użycia m zdaniu, od sąsiedzttna innych myrazóuj i od relacji, in jakie 
z nimi mchodzi, kmalifikacja możlima jest tylko luóiuczas, gdy rnyra- 
zy są użyte uj określonym kontekście, a mięć gdy rozpatruje się je 
z pozycji odbiorcy (interpretatora) tekstu3. Dopiero laka perspektyma 
stmarza marunki do faktycznego rozpoznania zbioru młaścimości 
gramatycznych przysługujących badanym leksemom. A przyimki 
tożsame formalnie z leksemami należącymi do innych klas muszą 
mykazymać zbiór młasności syntaktycznych inny niż zbiór cech 
przypisany tym leksemom. Wydaje się mięć, że mbrem pomszech- 
nym sądom możlime jest -  na podslamie szczegółomych badań po
szczególnych składnikom tekstu z punktu midzenia ich młaścimości 
gramatycznych -  uzyskanie odpomiedzi na pytanie, czy użyte 
m danym tekście myrażenie jest, czy nie jest przyimkiem4.

3 O konlekstoujej interpretacji leksemóui nieodmiennych, szczególnie gra
matycznie wielofunkcyjnych, pisze w wielu miejscach M. Grochowski; zob. np. 
1986, s. 30.

4 Taką tezę stawia M. Grochowski w: 1976b, s. 74 (przypis 3).

54



Homonimia synlaktyczna dotyczy przyimków lutórnych i ujielu 
innych części mouiy, a także konstrukcji składniowych. Trzeba po- 
stainić granice między:
-  przyimkiem a wyrażeniem przyirnkowym;
- przyimkiem a rzeczownikiem;
-  przyimkiem a przysłówkiem;
-  przyimkiem a spójnikiem;
-  przyimkiem a związkiem frazeologicznym.

W praktyce najmniejszym problemem jest chyba odróżnianie 
funkcji przyimkowej od funkcji przysłówkowej, rzeczownikowej czy 
spójnikowej. Największe natomiast wątpliwości mogą być związane 
z rozgraniczaniem przyimków wtórnych i podobnych im wyrażeń 
przyimkowych oraz związków frazeologicznych.

2.1. P rzy im ek -  w yrażen ie  p rzy im kow e

W funkcji przyimków występują różnego rodzaju połączenia 
przyimkowe, jak np. ku czci, na skutek, pod pozorem, przy po
mocy, u boku, w przeddzień, z powodu i wiele innych. Dyskusyj
na jest kwestia, czy dany cały ciąg segmentów graficznych trakto
wać jako przyimek wtórny, czy interpretować go jako swobodną 
konstrukcję składniową złożoną z przyimka właściwego (ku, na, 
pod, przy, u, w, z) i rzeczownika.

Za przyimkowością przemawiałoby to, że połączenia te w cało
ści zachowują się analogicznie do przyimka - konotują rzeczownik, 
tj. jego formę przypadkową i znaczenie: ku czci poległych lo tn i
ków, na skutek kryzysu, pod pozorem obsługi pociągu, przy po
mocy przyjaciół, u boku wicekróla, w przeddzień spotkania, 
z powodu w ieku  itp. W takich kontekstach można już mówić o nie- 
samodzielności gramatycznej i semantycznej połączeń ku czci, na 
skutek itd., w których segment rzeczownikowy zatraca swoją pod
stawową funkcję nominatywną, a staje się jedynie niezbędnym dla 
konkretyzacji wyrażanego stosunku semantycznego uzupełnieniem5.

5 Zdaniem A. Pasoń, funkcja przyimkowa omamianych wyrażeń pojawia się 
wtedy, gdy zmienia się charakter związku syntaktycznego - rozluźnia więź 
z Czasownikiem, a uściśla z uzupełniającym wyrażenie rzeczownikiem. Tworzy
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Wspomniane przejście rzeczomnika z pozycji semantycznej na syn- 
laktyczną jest oczymiste, kiedy rzeczooinikotuy człon przyimka mlór- 
nego nie jest użymany samodzielnie poza tym połączeniem, "l aka sy
tuacja dotyczy przykładomo przyimkóuj na przekór, w zamian za, 
w przeddzień i w trakcie (trak i nie mystępuje m znaczeniu tem- 
poralnym). Trudniej natomiast zaumażyć ruspomnianą zmianę i czę
sto można dmojako interpretomać użycie rzeczomnikóm mchodzą- 
cych u) skład takich połączeń jak u góry czy w centrum. For. (a) 
u góry koperty, w centrum  miasta (góry i centrum  -  składniki 
przyimkóm mtórnych) i (b) u góry koperty, u; centrum miasta (góry 
i centrum  -  określane składniki grupy nominalnej)6.

Jak pisze Maciej Grochomski, jedno aprioryczne rozmiązanie 
omamianej kmestii jest niemożlime7. W literaturze językoznamczej - 
poza podstamomym testem implikacji -  mymienia się różne kryteria 
pomocnicze, będące domodem leksykalizacji połączeń przyimek 
młaściujy + rzeczomnik (+ em. przyimek młaścimy - por. w zw iąz
ku z, ze względu na itp.).

Testy semantycznej substytucji8 polegają na próbie zastąpienia my- 
rażenia przyimkoiuego pojedynczym myrazem i emenlualnym rozma- 
żeniu, czy znaczenie rzeczomnika stojącego przy przyimku młaścimym 
jest podrzędne mobec drugiego rzeczomnika. Na przykład: u boku 
wicekróla -  przy wicekrólu, z powodu wieku -  przez wiek, przy 
pomocy przyjaciół -  z przyjaciółmi. Trzeba zaumażyć jednak, że 
m mielu mypadkach konieczna jest konkretyzacja funkcji przyimka 
i taka zamiana staje się problematyczna, a czasem mręcz niemożli- 
ma: ku czci poległych lotników -  dla (?) poległych lotników, pod

się nowa trwała jednostka zaczynająca określać stosunek między implikowanym 
przez całe wyrażenie wyrazem a resztą kontekstu (por. Pewność oka pozosta
je w zw iązku > ze zręcznością i W zw iązku z kradzieżami < ciągle prze
prowadzano rewizje). Zob. 1976, s. 48-49. Por. leż D. Buttler, 1986a, s. 361, 
gdzie tego typu proces przegrupowywania jednostek składniowych nazywany 
jest perintegracją syntaktyczną.

O dwojakiej interpretacji podobnych połączeń zob. T. Wójcik, 1979, 
s. 153-156. Analizując zaawansowanie procesu leksykalizacji różnych połączeń, 
autor przeciwstawia połączenia luźne (rzeczownik nie traci swojej podstawowej 
funkcji nominatywnej) -  na szczycie, w kącie itp. połączeniom spójnym -w wy
niku, z powodu itp.

7 M. Grochowski, 1984b, s. 258-259.
8 Stosują je m.in. T. Wójcik (1979, s. 153-156) i I. Wątor (1969, s. 372-378).
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pozorem obsługi pociągu - brak synonimu. Problem ten częściowo 
omija dodatkowy test przekładu. Istnienie w języku z tej samej grupy 
odpowiednika przyimkowego dla badanego ciągu wyrazów jest trak
towane jako argument przemawiający za podobną interpretacją anali
zowanego wyrażenia w języku polskim. Na przykład polskie wskutek 
i na skutek oddawane są rosyjskim przyimkiem wsledstwie lub iz- 
za, ale już przy pomocy, za pomocą, pod warunkiem  -  także cią
gami analitycznymi pri pomoszczi, s pomoszczju, p ri usłowi itd9.

Oprócz podstawiania stosuje się metody przekształceń formal
nych10 11. O leksykalizacji wyrażenia w funkcji przyimkowej świadczy 
m.in.: (I) niemożność rozbicia badanego ciągu przez inny wyraz 
określający (przymiotnik, zaimek), np. przy [dużej] pomocy przyja
ciół, ale nie na [...] skutek kryzysu; (2) niemożność przekształcenia 
badanego ciągu we frazę z determinatorem zdaniowym, np. pod po
zorem, że obsługują pociąg..., ale już nie w przeddzień, gdy odby
ło się spotkanie; (3) szyk zaimka względnego który, jeżeli np. Lot
nicy, ku czci których... nie można zamienić na Lotnicy, ku których 
czci..., to znaczy, że ku czci jest przyimkiem.

Trzecim sposobem sprawdzenia zaawansowania procesu leksy
kalizacji wyrażeń jest badanie frekwencji i dystrybucji". Na mocy 
tego kryterium przyimkami wtórnymi byłyby tylko te wyrażenia, 
w których rzeczownik towarzyszący przyimkowi właściwemu nie 
występuje częściej w połączeniach z innymi rzeczownikami. W ro
zumieniu tym nie byłby przyimkiem ciąg na skutek, ponieważ czę
ściej mówimy o skutkach, pożaru, skutkach powodzi, kryzysu, 
czyjegoś postępowania itp.

Stosowanie poszczególnych kryteriów prowadzi do rozbieżnych wy
ników. Dążąc do jednoznaczności i niesprzeczności kwalifikacji, przyj
muję za Renatą Przybylską dwuetapowy rozbudowany sprawdzian, 
oparty na kryteriach formalnych: dystrybucyjnym i składniowym12. 
Krok pierwszy polega na sprawdzeniu, czy człon rzeczownikowy

9 Zob. 1. Kosek, 1995, s. 74.
10 Wykorzystują je również Wąlor, Wójcik i Kosek, a ponadto M. Frankow

ska i H. Zgółkowa. Zob. J. Wąior (1969), T. Wójcik (1979) i J. Kosek (1995) oraz 
M. Frankowska, 1982, s. 109-127 i H. Zgółkowa, 1980, s. 107-109.

11 Proponuje je J. Anusiewicz, 1978, s. 150-151.
12 R. Przybylska, 1988, s. 243-248. Autorka bada frazy czasowe, lecz zaznacza, 

że opracowana procedura ma charakter formalny i może mieć zastosowanie do
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uj badanym ciągu rzeczywiście reprezentuje formę przypadkomą 
rzeczorunika o pełnym paradygmacie. Jeżeli segment len nie wystę- 
puje uj tekstach poza badanym połączeniem, to należy je uznać za 
niepodzielną składniowo całość -  przyimek ujtórny. Wynik pozy- 
tyujny ujymaga zaslosoLuania procedury etapu drugiego, polegające
go na zbadaniu zachowania się analizowanego ciągu u; dziewięciu 
różnych kontekstach potencjalnych. Sprawdzamy, czy w ciągu o struk
turze przyimek właściwy + rzeczownik + rzeczownik (ew. z poprze
dzającym go przyimkiem pierwotnym będącym śladem rekcji):
1. Rzeczownik pierwszy może się zmieniać co do kategorii liczby;
2. Przyimek właściwy może być zastąpiony przez inny przyimek;
3. Drugi rzeczownik może być zastąpiony przez zaimek dzierżawczy 

(Jego, jej)-,
4. Drugi rzeczownik może być zastąpiony przez zaimek wskazujący 

(ten, ta, to);
5. Pierwszy rzeczownik może być zastąpiony przez rzeczownik o po

dobnym znaczeniu;
6. Pierwszy rzeczownik może być dowolnie określany przez wstawie

nie wyrazów określających między przyimek właściwy a nomen, 
przy czym zachowuje on zdolność implikowania drugiego rze
czownika;

7. Drugi rzeczownik może być zredukowany, a pozostałe wyrażenie 
nie jest przysłówkiem, lecz swobodną konstrukcją składniową;

8. Pierwszy rzeczownik może przyjmować determinatory zdaniowe;
9. Między przyimek właściwy a pierwszy rzeczownik można w od

powiednim kontekście wstawić zaimek względny który.
O uznaniu danego połączenia za przyimek wtórny decyduje roz

kład wyników poszczególnych testów ustalony na poziomie sześciu 
wyników negatywnych13.

wszystkich ciągów o strukturze przyimek właściwy + rzeczownik + rzeczownik, 
niezależnie od ich znaczenia.

I rzeba nadmienić, że i tu nie da się uniknąć pewnego subiektywizmu 
ocen wynikającego z różnego wyczucia normy (problematyczne jest zwłaszcza 
ustalenie dopuszczalnego szyku zaimka który). A wiele wyrażeń sytuuje się 
z pięcioma negatywami na granicy umownej przyimkowości, np. ku  czci, na 
przykładzie, na tle, na użytek, pod patronatem, w in tencji i in. Dodatkowo 
sprawę komplikuje fakt występowania tych samych formalnie połączeń w róż
nych kontekstach, np. aluzja  pod adresem kogoś i pisać pod adresem kogoś,
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Olo przykład weryfikacji trzech wybranych wyrażeń: w przed
dzień, na skutek, na skraju.

Etap I: Spośród badanych członów rzeczownikowych tylko 
przeddzień nie występuje we współczesnej polszczyźnie jako rze
czownik o pełnym paradygmacie. Zachowały się tylko skostniałe 
formy w połączeniach w przeddzień i w przededniu (zatem ciąg 
w przeddzień jest przyimkiem wtórnym). Natomiast reszta funkcjo
nuje jako samodzielne i niedefektywne rzeczowniki (zatem połącze
nia z nimi wymagają dodatkowego sprawdzenia).

Etap II:
1. niepoprawne: *na sku tk i kryzysu:, *na skrajach lasu,
2. np. ze skutkiem kryzysu; np. do skraju lasu;
3. *na jego skutek; na. jego skraju;
4. *na ten skutek; *na. tym skraju;
5. rezultat (efekt) kryzysu; na brzegu (obrzeżach) lasu;
6. *na silny (pierwszy itp.) skutek kryzysu; *na (ostatnim  itp., ew. 

samym) skraju Lasu;
7. na skutek - swobodna konstrukcja składniowa; na. skraju  -  zlek- 

sykalizowany przysłówek;
8. *na skutek, że nastąpił kryzys; *na skraju, gdzie stoi chatka;
9. * kryzys, na którego skutek...; Las, na. którego skraju...

Kryterium 
Badany ciąg 1 2 3 4 5 6 7 8 9

Wyniki

+ -

na skutek 
kryzysu - + - - - - + - - 2 7

na skraju Lasu - + + - + - - - + 4 5

Wniosek: na skutek  jest przyimkiem mtórnym, połączenie na skraju  jest 
uj trakcie leksykalizacji i dopiero zmierza uj kierunku pełnej przyimkowości.

kompleks na tle czegoś, zdjęcie na tle czegoś i podobne. W analizie 
uwzględniam osobno wystąpienia obu typów (okazuje się, że homonimiczne 
ciągi drugiego rodzaju zachowują się tak jak konstrukcja syntaktyczna).
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W badanych lekstach rozróżnienie przyimek mtórny czy myraże- 
nie przyimkoine dotyczyło bardzo mielu przykładóm. Olo mybór kon
tekstom z analitycznymi, odmyrażeniomymi przyim kam i uttórnymi:
• (...) to najczęstsze zarzuty pod adresem albańskiej społeczności. 

Ż/84/99
• Ten rok będzie przełomomy pod względem liczby przeszczepom 

szpiku kostnego m Polsce. Ż/l 08/99
• Na tle poprzednich budżetom (...) ten będzie myglądał tak samo 

śmiesznie. Ż/269/2000
• Marta pod wpływem  Marka (...) decyduje się skłamać. Ż/4I/99
• Podstama mładzy to szeroko rozumiane zasoby, na bazie których 

mymierany jest mpłym na zachomanie innych. Jak., 265
• Kto by ścierpiał mszystkie przykrości ze strony losu (...). Wójt., 95
• (...) mogą (...) megelomać tylko w postaci podziemnego kłącza lub 

specjalnej bulmy. Szlach., 124
• Herakles skorzystał z olbrzymiej miedzy Atlasa w zakresie astro

nomii i astrologii (...). Wer., 232
• Działam zgodnie z ustalonym planem. Falk, 6
• Mało kto brał na serio oskarżenia floty francuskiej o przygoloma- 

nia do intermencji zbrojnej, pod osłoną przemyconej do miasta 
dżumy. H-G, 37
Oraz przykłady zdań, m których mystępują utyrażenia przy- 

imkouie: smobodne konstrukcje składniome lub ciągi dążące do 
leksykalizacji m funkcji przyimkomej, ale nie będące jeszcze mtórny- 
mi przyimkami14.
• Lepiej odeślijcie to pocztą na adres pana Bonelly. Fluelle, 15
• (...) łalmo myodrębnialny pod względem morfologicznym biotop 

(...). Ziel, 117
• Inne zdjęcie na tle pola i dalej gór. Odoj., 541; Masomość sierp- 

niomego zrymu zamdzięczać należy przede mszystkim fali straj
kom na tle płacomym (...). GW/200/2000

• Rod wpływem  myraźnego mpłymu gospodarki rolnej pozostaje 
(...). Chmiel., 130

• Dodał, że brytyjskie produkty lecznicze na bazie krmi i plazmy 
są „całkomicie bezpieczne” (...). Ż/50/98

14 Inne przykłady takich wyrażeń -  zob. Indeks wyrażeń dążących do 
uprzyimkowienia.
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• Od strony ulicy padają nagle strzały. Żur., 24
• Pomslaje on w postaci symetrycznej (...). Sokoł., 54
• Byłoby lepiej, gdyby zajął się Pan badaniami w zakresie upra- 

inianym już przez znanych matematykom (...). Las., 54
• W zgodzie z tym ostatnim epoka lodomcoma zakończyła się na 

naszej planecie około 10 tysięcy lat temu. Sub., 120
• (...) drzemiące pod osłoną kap szydełkomych m gmiaździsty mzór 

(...). Chmin, 32

2.2. P rzy im ek -  rzeczow nik

Homonimia la dotyczy niemielu rzeczomnikóm, które mlórnie 
przystosomały się do pełnienia m niektórych mypadkach funkcji 
przyimkomych. W badanych tekstach były to myrazy: celem, drogą, 
dzięki, im ienia, koło, kosztem, mocą, rodem (z), skutkiem, środ
kiem, tytułem, względem, wzorem, zdaniem.

Autorzy słomnika frekmencyjnego proponują następujące roz
strzygnięcia: dany myraz jest przyimkiem, gdy (1) istnieje możlimość 
zastosomania określonych transformacji (np. celem + D - możlimość 
przekształcenia lego myrażenia m zdanie podrzędne okolicznikome 
celu: celem uzgodnienia - aby uzgodnić) lub substytucji (np. drogą 
+ D -  mymiana z przez + B: wybieranie posłów drogą Losowania - 
przez Losowanie) i (2) istnieje relacja danego myrazu z innym czło
nem ciągu syntaklycznego (rząd przypadkomy), np. celem + D, 
drogą + D, dzięki + C itd15.

Przyjmuję te kryteria z zastrzeżeniem, że zastąpienie rozpatryma- 
nego przyimka innym nie zamsze jest możiime ze mzględu na kon
kretyzację funkcji semantycznej przyimkóm mlórnych (zob. rozdz. 
Status semantyczny przyimków wtórnych). Niektóre myrazy z lej 
grupy - np. skutkiem, względem, zdaniem  - mają smoje odpomied- 
niki m postaci innych przyimkóm mtórnych: skutkiem  kryzysu - 
wskutek kryzysu, poruszać się względem Ziem i -  wobec Ziemi, 
zdaniem ekspertów -  według ekspertów, i rudno natomiast mprost 
zastąpić przyimek mtórny wzorem (wzorem innych kobiet uszyła..), 
chyba że uznamy za substytut myrażenie na wzór z dopełniaczem.

15 Zob. też ujcześniejsze uinagi iu: J. Sambor, 1971, s. 122-123.
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Zgodnie z tymi założeniami tożsamez - narzędnikomą zmykle -
formą rzeczoiunika p rzy im k i uttórne myslępują iu zdaniach:
• Jak się mydaje, manipuloiuanie genami poszczególnych komó

rek celem ujyeliminoiuania chorób jesl (...) namet pożyteczne. 
Kłos., 48

• (...) nam inszystkim lżyłoby lepiej i bezpieczniej, gdyby do parla
mentu mybierano posłom drogą losomania. Koniu., 55

• Teraz dzięki znajomości polskiego trafił do Szczecina. GW/62/99
• Huta im. Sendzimira skoncentruje siooją działalność na produkcji 

luyrobóin płaskich (...). Ż/41/99
• Następnego dnia nieśmiało zakręcił się kolo plebanii. Tok., 14
• (...) nie mogliśmy jednak poztuolić na oszczędności kosztem zdro- 

inia czy życia pacjentom. Ż/47/99
• (...) administracja rządoma ma być podzielona na 31 działom (...), 

z których premier -  mocą rozporządzeń -  będzie „komponomał” 
resorty i urzędy centralne. GW/114/99

• Z pomocą żargonu rodem z psychologii humanistycznej. Ż/41/99
• Tytułem  zasygnalizomania problemom, mskażmy kilka z nich. 

Jak, 269
• Wracając (...), osiągnęli prędkość 39897 km/godz, co jest najmięk

szą prędkością, z jaką kiedykolmiek poruszał się człomiek wzglę
dem Ziemi. GW/114/99

• Kramczykoma, wzorem innych kobiet ze ZWAC-u, uszyła dla ro
dziny smelry z odpadom poprodukcyjnych. Ż/87/99

• Zdaniem  ekspertom malulomych to dopiero początek ery drogich 
malut. Ż/40/99
Odrzucam konteksty poniższego typu, m których mskazane formy

są rzeczoumikami:
• Być celem czyimś lub czegoś. SWJP
• Mogą (...) flisomską, mokrą drogą (...) na tralmie pchnąć się lub na 

szkucie. SJPD -  Gomulicki
• Składać komuś serdeczne dzięki. SWJP
• Dzień im ienia  Matki mojej (...) przypada na 29 listjopada], SJPD -  

Słomacki
• Napramić, mymienić kolo m samochodzie. SWJP
• A gdy po jego zejściu nic się nie zostało, kosztem go króiemskim 

ozdobnie pogrzebiono. SJPD -  Trembecki
• Rozporządzenie z mocą ustamy. SWJP
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• Nie jest mu róu;na rodem. SJPD - Maluszeujski
• Tytułem  do obymatelstma m Anglii był pieniądz (...). SJPD - Al- 

cyato
• Rozpatrymać coś pod względem językomym. SWJP
• Stosunki z ludnością miejscomą stały się wzorem pokojomych sto

sunkom pomiędzy armią a cymilami. SJPD - Pruszyński
• (...) jest zdaniem nominalnym (...) SJPD -  Doroszemski,

2.3. P rzy im ek -  p rzys łów ek

Sporą grupę przyimkóm mlórnych stanomią myrazy o obocznej 
funkcji przysłómkomej16. Jak zaumaża Jolanta Sambor, m miększości 
polskich gramatyk brak szczegółomego opisu mymienionych dmoja- 
kich funkcji myrazóm. Także m opisie tych haseł m SJPD ich się nie 
rozgranicza (myjątkomo około i obok)17. Pemne mskazómki daje Stani- 
słam Szober, przytaczając konteksty, m których jeden i ten sam myraz 
byma m zdaniu raz przyimkiem, a innym razem przysłómkiem18, nie 
przytacza jednak szczegółomych kryteriom tego rozróżnienia.

Procedurę taką przynoszą publikacje poprzedzające mydanie 
słomnika frekmencyjnego mspółczesnej polszczyzny. Przyimki - 
m odróżnieniu od przysłómkóm - łączą składniki zdania i mają rząd 
przypadkomy. Charakteryzują się też stałą pozycją linearną: po
przedzają zamsze rządzony człon nominalny. Zatem jeśli dany myraz 
mystępuje m zdaniu z rzeczomnikiem m określonym przypadku - jest 
przyimkiem. Jeżeli zaś użyły jest bez rzeczomnika lub jeśli przypadek

16 Kujeslię mzajemnych stosunkom przyimka i przysłómka komplikuje fakt, 
że z pochodzenia jest przyimek myrazem o funkcji przysłómkomej, mskazującej 
przede mszystkim na okoliczności przestrzenne i czasome. Taki myraz, łącząc 
się z rzeczomnikiem, umydalniał jego pomocniczą rolę m myznaczaniu miejsca 
albo czasu przebiegu czynności (stanu) myraż.onej czasomnikiem, co doproma- 
dziło m efekcie do mytmorzenia się funkcji przyimkomej. Zob. Z. Klemensiemicz, 
T. Lehr-Spłamiński, S. Urbańczyk, 1981, s. 414 (przypis).

Nome przyimki rntórne rozmijają się niekoniecznie przez etap przysłómka; 
te, które przez to stadium przeszły, zachomały do dziś bliskość funkcjonalną z tą 
klasą części mowy i mystępują obecnie i jako przyimki, i jako przysłómki.

17 J. Sambor, 1971, s. 126.
18 Np dom dookoła otaczały lipy (przysłómek) i dookoła domu rosły lipy 

(przyimek). Zob. S. Szober, 1962, s. 104.
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następującego po nim nomen zdeterminomany jest przez inny człon, 
a badany tuyraz da się zastąpić innym przysłóuikiem -  mskazuje to 
na funkcję przysłómkoują19.

W badanych tekstach kmestia odróżnienia funkcji przyimkomej od 
przysłómkomej dotyczyła myrazóm: blisko, bliżej, dokoła, dookoła, 
naokoło, naprzeciw, naprzeciwko, niedaleko, nieopodal, niżej, 
obok, opodal, poniżej, pośrodku, powyżej, wewnątrz, wokół, 
wzdłuż  i zewnątrz  oraz analitycznych ciągóu; m rodzaju: na 
miarę, na zewnątrz, w głąb, w głębi, w miarę, w pobliżu, w po
przek i in20.

Oto przykłady kontekstom z przyim kiem :
• (...) żyjący blisko Piermszej Pary tmierdzą, że oboje „mręcz poże

rają się oczami”. Ż/55/99
• Jesteśmy bliżej dyplomatycznego rozmiązania (...). Ż /103/99
• Nazajutrz rano budzę się, patrzę niespokojnie dokoła siebie. 

Konrn., 54
• (...) myruszył m smą 80-dniou;ą podróż dookoła śmiata. Ż/64/99
• To jest teatr na miarę naszych mielkich czasom. Róż., 28
• Wyścig naokoło boiska. SWJP
• (...) ruszyłem ku drzmiom położonym dokładnie naprzeciw  jej 

sieni, bib., 66
• Siada naprzeciwko Antoniego i czeka. Szturc, 8
• Na zewnątrz jego sklepu misiały ananasy (...). Ż/50/98
• W sklepie u pani Maciejomej, niedaleko rynku, bierze na kreskę. 

Ż/87/99
• (...) siedział m pokoju holelomyin nieopodal okna (...). Odoj., 532
• (...) Gołota chętnie mali niżej pasa. Ż/247/2000

19 Zob. I. Sambor, 1971, s. 126-128 oraz I. Kurcz, A. Lemicki, J. Sambor, 
J. Woronczak, 1977, t: V, Dramat artystyczny, s. 43-45.

20 Ciągi analityczne typu na miarę, w głąb, u boku ild. testoiuane ujpierm 
były metodą R. Przybylskiej (9 testom), por. rozdz. Przy i me li -  wyrażenie przy- 
imhowe.

Warto na marginesie dodać, że uj literaturze językoznamczej przyjmuje się 
też inne rozmiązanie, tzn. myrazy typu dokoła, opodal, pośrodku ild. uznaje się 
za przysłómki z rekcją (zob. B. Klebanomska, 1971, s. 5). Takie rozstrzygnięcie 
mymaga jednak innej definicji przyimka -  jako myrazu nieodmiennego, który 
może mystępomać tylko z rzeczomnikiem (obligatoryjność rzeczownika).
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• Tylko iu daujnych czasach szczęśliuji żyli obok nieszczęśliujych. 
Róż., 18

• Około południa Wicekról konno zajechał do dzielnicy plebejskiej 
(...). H-G, 45

• (...) przebiegających opodal tras żeglugoiuych. Duc., 176
• Sieci handlowe sprzedają towar poniżej cen produkcji. Ż/75/99
• Stanęła pośrodku pokoju (...). Chwin, 41
• Przy zakupie powyżej 300 złotych prezent (...). lok., 165
• Jednakże rząd Blaira natrafia na opozycję wewnątrz własnej par

tii. 2/59/99
• Dziewczyna cofa się o krok w głąb garażu. Ryk, 30
• (...) posapy wał w głębi wykopu dawnej fosy (...). Chwin, 35
• (...) odpowiedź na nie wyłoni się stopniowo, w miarę  rozwoju 

opowiadania. H-G, 48
• Sprawca katastrofy to kopalnia złota w pobliżu  Oradei w Rumu

nii. GW/37/2000
• Wyjątkowość sporu w tej sprawie polega na tym, że przebiega on 

dokładnie w poprzek tradycyjnych podziałów politycznych (...). 
Ż /114/99

• (...) ręce wzdłuż sukni leżą (...). Haras., 14
• Na szczęście, spis lokatorów znajdował się zewnątrz budynku. 

Lib., 65.
A to zdania, w których te same wyrazy są przysłówkam i:

• (...) las był blisko, a jeszcze bliżej rzeka. SWJP
• Dokoła słychać było świergot ptaków. SWJP
• Dookoła głośno było o tej sprawie. SWJP
• Szewc zrobił ci buty porządne, juchtowe, na miarę. SJPD -  Ju

nosza
• Wieś leży w dolinie, a naokoło ciągną się lasy. SWJP
• Mieszkam naprzeciw. SWJP
• (...) naprzeciwko idzie Danielowa Oslrzeńska (...). SJPI) -  Dą

browska
• Znalazłem wyjście prowadzące na zewnątrz z jaskini. SWJP
• Mam niedaleko do pracy. SWJP
• Przyciszonym głosem zamienił kilka słów z księdzem, który stał 

nie opodal. SJPD - Brandys [ stara pisownia!]
• Zejść niżej. SWJP
• Postój dorożek był obok. SJPD -  Dąbrowska
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• Opodal mznosiła się mieża miejskiego kościółka. SWJP
• (...) poniżej mszystko już było szare i przygasłe. SJPD -  Gomulicki
• Szedł pośrodku, rozpostartymi ramionami obejmując oboje. SJPD 

-  Kossak-Szczucka
• Po tym ujszystkim, co powyżej zostało przykładouio przytoczone, 

midać (...). Lem, 78
• Znaleźć się wewnątrz.
• Im dalej w głąb, tym było ciemniej. SWJP
• Gdzieś w głębi czaiło się niebezpieczeństujo. SWJP
• W miarę spokojny dzień. SWJP
• Dlaczego boruiem czyjś duch opiekuńczy pozmolił, aby zabito 

gdzieś w pobliżu  naszego bliźniego? Terk, 9
• Przekroić w poprzek ogórek. SWJP
• Ogród ma sto metrom wzdłuż. SWJP
• Zewnątrz -  dziś m połączeniu z przyimkiem na: zob. na zemnątrz

W funkcji przyimkomej mystępują też połączenia przysłómka 
z przyimkiem młaścimym typu: niezgodnie (z), razem (z), wraz (z), 
zgodnie (z)21. Obecność tego dodalkomego przyimka mynika z na- 
rzędnikomego rządu przyimka mtórnego i m niczym nie zmienia 
omómionych myżej zasad klasyfikacji. Zatem do przyimkóin należy 
zaliczyć te połączenia m takich przykładomo kontekstach:
• Gotomi jesteśmy ponieść konsekmencje, łącznie z partyzancką 

mojną. GW /100/99
• (...) została przedłużona niezgodnie ze statutem. Ż/88/99
• Razem z Paulem przegraliśmy jedenaście pomstań narodomych... 

Huek, 20
• Al wespół z Amadeusem Z/253/2000
• Zapragnął odlecieć wraz z nimi? Ryk, 24
• Rozesłałem zaproszenia zgodnie z tmoją listą. Falk, 5

Więcej kontromersji rozbudza struktura daleko (od) ze mzględu 
na nietypomość mzorca syntaktycznego22. Wyraz daleko nie łączy 
się tu z formą przypadkomą bezpośrednio (por *daleko szosy), lecz

21 Zagadnieniu kwalifikacji funkcjonalnej połączeń tego typu (o strukturze 
przysłówek + przyimek właściwy) poświęciłam artykuł; zob. B. Milewska, 2000.

22 SWJP zauważa przyimkową funkcję tego połączenia np. w zdaniu: Za
m ieszkał daleko od rodziców  i notuje daleko od jako odrębne hasło. Nie 
uwzględnia natomiast przyimkowej funkcji podobnie zbudowanych ciągów: za
leżnie od, niezależnie od.
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poprzez przyimek od, którego obecność jest konieczna i umarunko- 
mana mysląpieniem członu przysłómkomego. Z kolei usunięcie sa
mego przysłómka jest niemożlime, jeżeli konstrukcja ma zachomać 
sens (*mieszkać od szosy). Istnieją mięć argumenty, by uznać struk
turę daleko od za przyimek mtórny.

Wykluczam natomiast jako przyimki mtórne połączenia typu: 
prosto do (trafić prosto do celu), prosto z (pić prosto z butelki), 
wprost do (staczać się wprost do pieklą), m których piermszopla- 
nomy jest sam przyimek młaścimy, a człon przysłómkomy można in- 
terpretomać jako dodatkomą (nadmiaromą) informację określającą 
myrażenie przyimkome do celu, z butelki, do piekła  o charakterze 
operatora adnominalnego23.

Tradycyjnie do przysłómkóm zalicza się rómnież myrazy blisko 
i około, choć status semantyczny tych myrazóm nie do końca jest 
myjaśniony. Maciej Grochomski zaliczał je smego czasu do Izm. 
operatorom adnominalnych, później operatorom adnumeratym- 
nych.

Operatory adnominalne to leksemy nieodmienne, nie użymane 
samodzielnie, m odróżnieniu od przyimkóm - nie łączące, mystępu- 
jące m mypomiedzeniach oznajmujących; m opozycji do przysłóm
kóm -  mchodzące m relację syntaktyczną z rzeczomnikiem (niektóre 
też z przymiotnikiem lub liczebnikiem), nie tmorzące zmiązku z cza- 
somnikiem. Pozycja linearna operatorom mzględem rzeczomnikóm, 
choć m zasadzie uslabilizomana, może się zmieniać m sposób cha
rakterystyczny zmykle tylko dla określonego leksemu lej klasy24. 
Z kolei operatory adnumeratymne deliniomane są jako nieodmienne, 
nie funkcjonujące samodzielnie jako mypomiedzenia, pozbamione 
funkcji łączącej, mają ustabilizomaną pozycję linearną m zdaniu, nie 
mchodzą m relację syntaktyczną z czasomnikiem, mogą tuchodzić 
m relację syntaktyczną z liczebnikiem25.

Ogromna miększość jednostek należących do klasy operatorom 
to leksemy polifunkcyjne gramatycznie. Przyimkiem mtórnym bądź

23 Nasuwa się tu pytanie o ciągi z wyrazem tuż', tuż przy, tuż obok, tuż 
ża ild. Traktuję je podobnie jak prosto z, wprost do, mając świadomość tego, 
że w całości służą one tym samym celom doprecyzowania relacji, co złożone 
przyimki wtórne.

4 Za: M. Grochowski, 1986, s. 54-56.
25 M. Grochowski, 1997, s. 27.
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operatorem mogą być wyrazy blisko i około. Dodatkowym wy
znacznikiem funkcji operatora była dla mnie możliwość usunięcia ba
danego wyrazu bez szkody dla składni tekstu, a także zastąpienia go 
inną jednostką tej klasy, np. prawie i niespełna (dla blisko) oraz plus 
minus (dla około). Jako wtórne przyimki wyrazy blisko i około im
plikowały podrzędniki w dopełniaczu.

Oto przykłady zdań z przyimkaini:
• Boś się blisko Karola urodził. Redl., 206
• Stoi blisko zasłon, nie uchylając ich. Str., 45
• Około dwóch tysięcy metrów nad Ziemią kosmonauta był kata- 

pultowany (...). GW/Wysokie Obcasy/40/99
• Około pierwszej w nocy dziedziniec Pałacu zaczął się opróżniać. 

H-G, 43
Jako nieprzyimki (operatory) te same wyrazy występują np. 

w zdaniach:
• (...) firma zainwestowała w telefonię blisko 2 mld dolarów. 

GW/114/99
• Po zmierzeniu ich zawartości okazało się, że łącznie brakowało 

blisko ćwierć litra. Róż., 26.
• Nad całością pracowałem około pół roku (...). Ż/44/99
• Ok. ćwierć miliona z nich zapełniło plac św. Piotra (...). Ż/102/99

2.4. P rzy im ek -  spó jn ik

Zarówno przyimki, jak i spójniki nie są wyrazami samodzielnymi 
i mają funkcję łączącą. Jako wykładniki relacji między elementami 
tekstu wymagają one obecności tych właśnie elementów. Jak pisze 
Zygmunt Saloni, „wyrazy łączące wyraziście dzielą się na takie, 
które rządzą przypadkiem (lub kilkoma), i takie, które rządu przy
padkowego nie mają. Nie da się zaprzeczyć, że to właśnie jest pod
stawa wyróżnienia przyimków i spójników w językach posiadają
cych kategorię gramatyczną przypadka; próby ich absolutnego 
rozróżnienia stosujące semantykę skazane są na niepowodzenie”26.

“f> Zob. Z. Saloni, 1974, s. 97. Jak zauważa autor uj przypisie 2, odróżnienie 
takie byłoby możliwe, gdyby przyimka nie traktować jako odrębnej jednostki 
słownika, lecz jako morfem przypadka. Przy tej interpretacji jednak w ogóle nie
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Śmiadczyć może o tym transformacja polskiego tekstu szekspiromskiej 
piosenki z V aktu Jak wam się podoba: Szedł chłopiec ze swoją 
dziewczyną... (mersja tradycyjna) na Szedł chłopiec i dziewczę 
z nim szło... (mersja Barańczaka)27, gdzie słoma ze oraz i zdają się 
mieć to samo znaczenie, różnią się jednak pod mzględem grama
tycznym.

Zatem, o ile spójnik ustosunkomany jest z reguły do zdania, mska- 
zując na relacje mspółrzędne lub podrzędne między zdaniami bądź 
członami zdania, przyimek odnosi się do myrazu -  mskazuje na rela
cje podrzędne między myrazami m grupie syntaktycznej. Występując 
m zdaniu prostym, przyimek nie zajmuje m nim odrębnej pozycji syn
taktycznej (jak spójnik), tylko jest składnikiem frazy nominalnej, 
m obrębie której zamsze poprzedza rządzony człon nominalny.

Zdaniem Macieja Grochomskiego m ten sposób polifunkcyjne gra
matycznie mogą być myrazy: niż, aniżeli, n iże li (dodajmy i niźli), 
jako  oraz obarczone jeszcze miększą liczbą funkcji co28. Hipotezę, że 
aniżeli, niż, n iże li mogą być przyimkami (a nie tylko spójnikami) 
m zdaniach typu Znam chłopca Lepszego n iż  (a n iże li, n iżeli) 
Piotr, uzasadniła Maria Szupryczyńska29 oraz Krystyna Kallas30. Że 
jako  jest rómnież przyimkiem m zdaniach typu Kontrastuje biel 
z bielą rozumianą ju ż  metaforycznie jako zewnętrzny wyraz 
najbardziej osobistych, czystych uczuć udomodniła M. Rogomska31. 
Keksem co m funkcji przyimkomej odnolomał Maciej Grochomski 
m zdaniach Co sobota chodził do luna i Przystawał co krok32.

W badanych tekstach mątplimość ta dotyczyła ponadto myrazóm: 
podczas, mimo i pomimo oraz dzięki i wobec. Cytomani autorzy 
słomnika frekmencyjnego proponują następujące kryterium rozdzie
lenia tych dmu funkcji: gdy dany człon determinuje przypadek na
stępującego po nim rzeczomnika, np. podczas + I), mimo + D, B, po
mimo + D, B, to przyimek; m całości spójnikami są natomiast

można mówić o przyimku jako części moiuy zestawianej na jednej płaszczyźnie 
z innymi klasami leksemów.

2 Przykład podaję za Dorotą Kopcińską: 1995, s. 136.
28 M. Grochówki, 1986, s. 44-45.
29 M. Szupryczyńska, 1980.
30 K. Kallas, 1995, s. 99-110.
31 M. Rogowska, 1981, s. 45.
32 M. Grochówki, 1986, s. 45.
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konstrukcje podczas gdy, mimo że, mimo iż, pomimo że, pom i
mo iż33. Przenosząc tę regułę na dina pozostałe przykłady, otrzy
mamy: przyimki, gdy dzięki + C i wobec + D, oraz pochodne spój
niki o kształcie dzięki czemu i wobec tego.

Oto inne - poza mymienionymi -  przykładome konteksty, ru któ
rych dane homonimiczne formy pełnią funkcję przyimkoują:
• (...) dużo krruaiuszy n iź li Szekspir (...). Haras., 7
• Obrazy te często były postrzegane jako  realizacje popularnych 

schematom (...). P-S, 112
• Nadpłatę potrąci sobie podczas opłacania najbliższej składki. 

GW/81/99
• Mimo kaprysu groteski, nie sądzę, by była to sztuka śmieszna. Sz- 

turc, 5
• (...) pomimo dobrych chęci nie rozumiemy, jakie znaczenie dla 

miernych mogłaby mieć ta historia, l ok., 161
• (...) wobec kryzysu przymództma m AWS unici przyznają (...). 

Ż/269/2000
Spójn ikam i bądź ich elementami składomymi są natomiast te 

same myrazy m zdaniach:
• (...) ja teraz molę ptaki niż  ludzi. Łub., 10; (...) ciepło inne niż po

chodzenia słonecznego. Sub., 119
• Był bardzo zmęczony, jako iż przepracomał całą noc. SWJP
• Podczas gdy domomnicy byli na spacerze, złodzieje próbomali 

młamać się do domu. SWJP; Podczas kiedy dziecko bamiło się 
m łóżeczku, matka przygotomymała obiad. SWJP

• Dojechał do domu, mimo że miał mypadek. SWJP; Był niemiel- 
kiego mzrostu, mimo to grał m siatkómkę. SWJP

• Pomimo iż  nie należała do najzdolniejszych, zrobiła karierę. 
SWJP; Pomimo że była gołoledź, dojechaliśmy szczęślimie. SWJP

• Wobec tego Fikus nakłonił do mypomiedzi (...). Ż /108/99
Spore mątplimości zmiązane z rozróżnianiem funkcji przyimko- 

mej i spójnikomej zmiązane były z myrazem zamiast. Jego status nie 
jest ani m Słomnikach, ani m literaturze językoznamczej do końca my- 
jaśniony. Na ciekame młasności tego myrazu jako leksemu przyim- 
komego zmraca umagę Marek Śmidziński. Definiując (za Jodłomskim 
i Miszem) zmiązek rządu na tyle szeroko, by objąć tym terminem

33 J. Sambor, 1971, s. 128. To samo leż uj i. Kurcz i in., 1977, t. V, s. 46.
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również połączenia z bezokolicznikiem, skłonny jest uważać za kon
teksty z przyimkiem takie zdania jak Trzeba było przyjść zamiast 
czekać na dworcu, Byłem wściekły, przychodząc po nich za
miast zaczekać na dworcu itp34. Byłaby to jednak sytuacja prece
densowa i stawiałaby słowo zamiast w izolacji od innych elementów 
zbioru. Konieczności rozszerzania właściwości składniowych przy- 
imka o rekcję bezokolicznikową nie widzi Maria Frankowska, wyróż
niając trzy leksemy o kształcie zamiast: przyimek o rządzie dopeł
niaczowym (Zjadł jab łko zamiast gruszki), spójnik współrzędny 
łączący człony zdań (Zarządza hutą zamiast kopalnią) oraz spój
nik międzyzdaniowy o rekcji bezokolicznikowej (Wyszedł zamiast 
zostać)35.

Przyjmując przedstawione wyżej rozdzielenie lunkcji wyrazu za
miast, pozostawiam w kartotece przyimkóu; w tórnych cytaty typu:
• Zamiast wąsów ma okulary. Róż., 21; Uwolniono szeregowych 

zamiast generała. Ż/61/99.
Odrzucam natomiast jako spó jn ik i użycia w rodzaju:

• (...) może powinniśmy mieć dość uczciwości, by takie wybory na
zywać aktem dystrybucji państwowych synekur zamiast „ukoro
nowaniem praktyk demokracji”? Ż/40/99; Zamiast się zatruć, wy
leciał w powietrze. Z/55/99.

2.5. P rzy im ek -  zw iązek frazeologiczny

Przyimek może być składnikiem konstrukcji o jednostkowym 
charakterze użycia. Chodzi tu o takie połączenia, które charaktery
zują się ustabilizowanym składem oraz znaczeniem i tkwią w pa
mięci mówiących jako gotowe, niepodzielne całostki36. Na przykład

34 Zob. M. Świdziński, 1982, s. 233 i 239.
35 Zob. udokumentowany licznymi przykładami artykuł: M. Frankowska, 

1995, s. 111-123.
36 Definicje frazeologizmu mogą być różne. A. M. Lewicki wprowadza np. 

pojęcie zwrotu frazeologicznego jako zbioru utrwalonych w języku i w pamięci 
użytkownika połączeń wyrazowych pełniących prymarnie funkcję orzeczeń i w tej 
funkcji reprezentowanych zawsze jako składniki nieciągłe. Zob. 1976, s. 109. 
r. Wójcik definiuje frazeologizm szeroko jako analityczną jednostkę o pełnej lub
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w zasięgu ręki ‘blisko’, na wagę złota  ‘cenny’, z biegiem czasu 
‘później’, w głębi duszy ‘skrycie’. Typouue dla połączeń frazeolo
gicznych (jednostkowych) jest to, że przyimki nie są lu nich wykład- 
nikami relacji między myrazami, ale niemymienialnymi składnikami 
charakteryzującymi jedynie budowę frazeologizmu. W takich połą
czeniach ziuiązek syntaktycznym jest drugorzędny, a pierwszoplano
wy jest ziuiązek frazeologiczny -  indywidualny, niepowtarzalny37.

Najczęściej składnikami frazeologizmów są przyimki pierwotne, 
oprócz cytowanych wyżej przykładów też robić dobrą minę do złe] 
gry, przyjść do siebie, pa lić się z ciekawości, stracić z oczu, 
umrzeć ze śmiechu i in. lub dawniej już zleksykalizowane przyimki 
wtórne, np.: wierzgać przeciw ościeniowi ‘buntować się daremnie’, 
owinąć sobie kogoś wokół (dookoła I I dokoła I I naokoło) [ma
łego] palca ‘całkowicie podporządkować’, mieć czegoś powyżej 
uszu ‘mieć czegoś nieprzyjemnego dość’, coś przeszło komuś koło 
nosa ‘stracił okazję’, cios poniżej pasa ‘nieuczciwe zagranie’, poni
żej [wszelkiej] k ry tyk i ‘w sposób naganny, zasługujący na bez
względne potępienie’. W powyższych połączeniach przyimki łączą 
się zawsze czy to lewostronnie, czy prawostronnie z tymi samymi 
wyrazami, co jest jednoznacznym dowodem ich służebnej względem 
całości stałego połączenia roli.

Ale są też takie konstrukcje z przyimkiem wtórnym, które do
puszczają więcej niż jeden rzeczownik z prawej strony, np. skakać 
koło kogoś ‘służyć komuś’: Ciekawostka, kto koło mnie będzie 
skakał w razie czego. Str., 48; wydać (wystawić I I zostawić I I 
rzucić) na pastwę czegoś, kogoś przeznaczyć, narazić na znubę’1 
Zostawili wszystko na pastwę ognia, losu, złodziei. SPP, s. v. pa
stwa; być na granicy czegoś ‘prawie to robić’: (jest na granicy pła
czu) Huelle, 12. Tego typu związki określa się jako łączliwe. Ponieważ 
granice wymienności poszczególnych członów są ograniczone (przy
kładowo: być na granicy płaczu, łez, wytrzymania, ale nie np. 
smutku, szczęścia, złości), a ograniczenie to wynika ze zwyczaju

częściowej modyfikacji semantycznej tworzących ją i niewymienialnych na inne 
składników. Por. 1979, s. 124. w
„  37 !'■ Pisz-e o użyciach typowych i jednostkowych, zauważając:

„Związki składniowe są ogolne, w przeciwieństwie do frazeologicznych jed
nostkowych ; zob. 1979, s. 87. w ’ J
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językowego, więc łych związków nie tworzy się każdorazowo, można 
interpretować je w całości jako frazeologizmy a nie swobodne kon
strukcje składniowe z przyimkiem wtórnym38.

Jeszcze inna jest sytuacja struktur: na modłę, o krok (włos) od, 
pod ciężarem, pod egidą, pod płaszczykiem, z rąk  i z punktu  
widzenia. W słownikach języka polskiego interpretowane są one 
zwykle jako frazeologia. Z formalnego punktu widzenia cechuje je 
jednak zdolność do wstępowania w związki z różnymi wyrazami, 
por. cytaty: Znacznie korzystniejsze z punktu  widzenia SLD-bis 
wydaje się wyłuskanie z UP najlepszych działaczy (...). Ż /l 14/99; 
(...) np. z punktu  widzenia małżeństwa o dochodach na pozio
mie średniej krajowej, wychowującego trójkę dzieci, zm iany 
okażą się niewielkie. Ż /121/99; Tymczasem egzystencjalizm, 
z punktu  widzenia marksizmu, był doktryną „n ih ilistyczną", 
„z gruntu  burżuazyjną”, a nawet... „faszyzującą” (...). Lib., 75. 
Funkcjonowałyby więc podobnie jak inne analityczne przyimki wtór
ne. To przemawia za włączeniem ich do zbioru branych pod uwagę 
wyrażeń, a następnie weryfikacją według przyjętej metody.

Przedstawione rozstrzygnięcia są tylko propozycją uczynioną dla 
potrzeb tej pracy i w żadnym stopniu nie rozwiązują problemu usta
nowienia granic klasy przyimków wtórnych. Nie jest to zresztą moż
liwe do uczynienia w sposób inny niż arbitralny, ponieważ rzeczy
wista granica między przyimkiem wtórnym a rzeczownikiem, 
przysłówkiem czy inną częścią mowy w funkcji przyimka - z jednej 
strony, oraz między przyimkiem a połączeniem przyimkowym - 
z drugiej, jest płynna. I takie czy inne zakwalifikowanie danego ele
mentu zależy zawsze od lego, pod jakim kątem się go rozpatruje.

38 Struktury analityczne typu: na pastwę, na granicy, na skraju, itp. i tak 
odpadną po teście stosowanym na odróżnienia przyimka wtórnego od wyraże
nia przyimkowego, zob. rozdz. Przyimek - wyrażenie przyimkowe.
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3
S tru k tu ra  i  d yn a m ika  k la sy  

p rzy im kó w  w tó rn y c h

Przenosząc na plan graficzny wnioski dolyczące rozumienia po
jęcia przyimka i przyimka wtórnego (zob. rozdz. 1.3), otrzyma
my następującą strukturę39:

relacja do poprzednika
--------------------------

pasyiunie

użycie

t
centrum

przyirnkoiuości

I
pochodzenie

relacja do następnika
------------------------ ►

aktywnie

Przyimek jako niesamodzielna jednostka o funkcji łączącej ruchodzi 
u; relacje dwukierunkowe. Jego relacja do poprzednika zwykle jest pa
sywna i służebna, a sam przyimek pełni tu rolę asmantycznego ele
mentu wiążącego wyraz określany z określającym. Wobec następnika, 
którym jest rzeczownik lub zaimek rzeczowny, przyimek jest zoriento
wany aktywnie. Konotuje jego formę przypadkową oraz jego znacze
nie, z którym tworzy całość leksykalną. Te stosunki przyimka wobec

39 Model ten wraz z komentarzem zaprezentowałam w artykule Co to są 
przyim hi wtórne?, 1998, s. 182-183.
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jednostek zewnętrznych względem niego wyraża na schemacie pozio
ma oś relacji. Krzyżująca się z nią pionowa oś jednostki wyobraża in
nego rodzaju potencjał przyimka, a mianowicie zdolność do przecho
dzenia od punktu zbiorowości do punktu jednostkowości. Pierwsze 
wiąże się z pierwotną przynależnością do określonej klasy funkcjonal
nej leksemów, ale także z wartością etymologiczną. Jednostkowość zaś 
rozumie się jako aktywizację tych potencjałów danej jednostki, które ją 
wyróżniają z grupy innych elementów językowych w funkcji przyimka 
w konkretnym tekście. Linię pionową można też rozumieć jako dia- 
chroniczny proces rozwoju form językowych (związany też z leksykali- 
zacją) i przeciwstawić osi poziomej symbolizującej stosunki analizowa
nych jednostek leksykalnych do innych z perspektywy synchronicznej.

W obszarze wyznaczonym przez te cztery kierunki mieszczą się 
wszystkie twory językowe określane mianem przyimków. Poszcze
gólne jednostki tego zbioru będą zajmowały różne miejsca w tej 
umownie zakreślonej przestrzeń', zgodnie ze swoimi cechami indy
widualnymi i relacyjnymi. Znajdzie się tu m in. zbiór przyimków 
wtórnych, którego wspólną właściwością będzie swoista droga ewo
lucyjna polegająca na przechodzeniu z klas innych części mowy do 
klasy przyimków. Zbiór ten charakteryzuje się też jakimś uporząd
kowaniem w stosunku do centrum, będącego wzorcowym, defini
cyjnym i absolutnym, tj. potwierdzonym we wszystkich możliwych 
kontekstach syntagmalycznych, modelem przyimka.

Prześledźmy tę organizację na wybranych przykładach przyim
ków wtórnych występujących w różnych tekstach pisanych współ
czesnej polszczyzny40.

Zgromadzone w tabeli przykłady różnią się między sobą pocho
dzeniem i stopniem zleksykalizowania. Najbliżej wzorca centrum 
mieszczą się przyimki wtórne mające postać jednego wyrazu teksto- 
mego. Są to wyrazy o różnej etymologii i budowie morfologicznej. 
Łączy je to, że w ich wypadku proces rozwojowy w kierunku peł
nej przyimkowości już się historycznie zakończył. Obecnie wyrazy te 
nie są używane poza funkcją przyimkową.

40 Podział laki, uwzględniający kryterium leksykalizacji, przeprowadził 
I- Wąior, ale lylko w odniesieniu do słowotwórczo wyodrębnionej klasy przy- 
imków odwyrażeniowych typu: oboli, pośród, w celu, na zewnątrz, z okazji, 
na fa l i  itp. Zob. 1969, s. 372-378.
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Tab. I. Organizacja zbioru przyimków wtórnych ze względu na kryterium Iek- 
sykalizacji

Przyimek wtórny Przykładowy ciąg syntagmatyczny

między
podczas
wbrew
wskutek

już widzę między wami specjalnych ludzi 
witano ją oklaskami podczas przejazdów karocą 
wbrew oczekiwaniom nie doszło jednak... 
wskutek zmian życiowych robiło się w domu...

na przekór 
w poprzek 
w trakcie 
dzięki

uczyli się swego katolicyzmu na przekór światu 
przebiega on w poprzek aktualnych podziałów 
w trakcie pracy nad sztuką doszliśmy do... 
dzięki tobie mogę podziwiać wschody i zachodu

na rzecz 
w ciągu 
tu przeciągu 
uj razie

akcja na rzecz Kosowa
w ciągu dnia marsjańskiego będą pokonywać... 
w przeciągu półwiecza komunizmu odwykłego... 
w razie uwolnienia chciałby wrócić do oiczuznu

w myśl
w porównaniu z 
ze względu na 
z powodu

w myśl innego wariantu objąłby MON 
w porównaniu z początkiem roku złoty stracił... 
nie zatrzymywali go ze względu na immunitet 
płacze z powodu strat

naprzeciw
obok
opodal
wzdłuż

siada naprzeciw Antoniego 
godną stanąć obok gorzkiego hymnu... 
zatrzymał się opodal bramy 
ruszą wzdłuż morza

na miarę 
na temat 
w głąb 
w ramach

nie ma osobowości na miarę Reagana
zmieniły poglądy na temat podróży w epoce brązu
idący w głąb ciała
obowiązuje zasada równości w ramach elitu

blisko 
daleko od 
mimo 
zgodnie z

stoi blisko zasłon 
będziemy daleko od Danzig 
spocony mimo chłodu 
usiłują żyć zgodnie z naturą

celem 
drogą 
rodem z 
skutkiem

prowadzą rozmowy celem uzgodnienia stanowisk 
wybierano posłów drogą losowania 
humor rodem z wodewilu 
spór wybuchł skutkiem nieporozumienia

na użytek 
pod pojęciem 
w dziedzinie 
w wyniku

raporty na użytek Króla 
pod pojęciem rękojmi można było rozumieć... 
nanizacyjny trend w dziedzinie procesorów 
urodził się w wpniku zapłodnienia in vitro



Drugą grupę tiuorzą nieliczne złożone konstrukcje o strukturze 
przyimek ujłaściujy + rzeczomnik, przy czym człon rzeczownikomy nie 
ruystępuje poza myrnienioną funkcją jako osobny leksem o inłasnym 
paradygmacie. Mimo rozdzielnej pisomni, znaczenioino i składniomo 
są to jednostki niepodzielne, mystępujące ru tekstach -  podobnie jak 
przykłady z grupy pieruiszej -  jedynie m funkcji przyimkomej. Do 
kręgu tego zaliczyłabym też icyraz dzięki, będący skostniałą formą 
datunego rzeczomnika dzięka ‘mdzięczność, podziękomanie’, który 
poza funkcją przyimkoują utrzymał się dziś jedynie uj sfrazeologizo- 
tuanych połączeniach: składać dzięki, wielkie dzięki itp.

Kolejną pozycję u; strukturze klasy przyimkóm mtórnych zajmują 
luyrażenia typu: na rzecz, w ciągu, w przeciągu, w razie. We 
tuszystkich członem nominalnym jest posiadający pełną odmianę rze- 
czomnik użymany ujspółcześnie uj kilku niezależnych znaczeniach, 
m.in. uj znaczeniu istotnym ze ujzględu na inyrażaną funkcję seman
tyczną całości połączenia, np. rzecz: ‘sprama, kmestia, zagadnienie’; 
ciąg i przeciąg: ‘odcinek czasu’; raz: ‘chmila zdarzenia, przypadek, 
sytuacja’. Przyimki intórne mspółtujorzą formy przypadkoine rze- 
czoujnikóuj o ujybranych znaczeniach (np. czasoruym dla ciąg 
i przeciąg) i te połączenia myrażnie dążą do całkoiuitego zleksyka- 
iizoujania, co potmierdzają konteksty językome, uj których poza 
funkcją przyimkoują analizotuane ujyrażenia nie są obsermoujane.

Nieco miększą smobodę łączenia się m domolne konstrukcje skła- 
dniome mykazują przykłady z grupy czmartej. Zazmyczaj zajmują 
one m tekstach pozycję młaścimą przyimkom mtórnym, jednakże 
pemne ich cechy formalne, dystrybucyjne i składniome domodzą, że 
pełne uprzyimkomienie tych połączeń jeszcze nie zaszło. Przykłado- 
ujo : niektóre dopuszczają mystąpienie uj smoim składzie innego 
przyimka młaścimego (na myśl o, z myślą o, przez myśl...), inne 
zaś przyjmują zaimkome zaslępstmo irnplikomanego rzeczomnika, 
które może poprzedzić linearnie pozycję rzeczomnika stojącego 
przy przyimku młaścimym (z tego!jego powodu), m niektórych da 
się natomiast zastąpić człon rzeczomnikomy jego synonimem przy 
zachomaniu tożsamości znaczeń (ze względu na -  z uwagi na, 
UJ porównaniu z -  w zestawieniu z). Charakteryzomaną grupę ce
chuje stosunkomo mysoka frekmencja m języku, co slmarza szansę 
na ostateczne wyodrębnienie znaczeniome i funkcjonalne tych form 
uj przyszłości.
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Od damna ugruntoiuane miejsce m systemie i tekście mają nato
miast zrosty tu rodzaju naprzeciw, obok, wzdłuż. Wyraźnie scalone 
graficznie i znaczeniomo myrazy te mogą obocznie mystępomać 
jako przysłóujki, np. Przy drodze stały wzdłuż dwa rzędy topoli.

W różnych funkcjach obocznych mogą leż pojaruić się tu tekstach 
zgromadzone u; punkcie szóstym analityczne konstrukcje złożone 
z przyimkóin młaścimych oraz odpotuiednich form rzeczomnikóuj. 
Jeśli usunie się implikouiany rzeczomnik, otrzymane uj uiyniku takie
go przekształcenia tuyrażenie może pełnić funkcje typorne dla przy- 
słómka (w głąb, w ramach) lub przymiotnika (na miarę, na temat).

Bardzo blisko, jeżeli nie tu tym samym kręgu, znajdują się przy- 
imki mtórne mykorzystujące narzędnikoiue (zaziuyczaj) formy odpo- 
miednich rzeczomnikóuj o pełnym paradygmacie. Dzielą one miejsce 
z ciągami o strukturze przysłómek + przyimek młaścimy. Ich mspól- 
ną cechą jest oboczność funkcji prymarnych: rzeczom ni kornej dla 
grupy siódmej, przysłóiukomej dla ósmej.

Najbardziej od centrum oddalone są konstrukcje złożone z przyim- 
kóm młaścimych i różnych rzeczomnikóuj dołączanych na dość domol- 
nych zasadach (grupa dziemiąta). Połączenia te rozpatrymane m izolacji 
mogą budzić spore mątplimości co do ich przyimkomości. Jednak od 
myrażeń typu na im ieniny [matki] różnią się one stałą pozycją impli- 
komanego rzeczomnika za analitycznymi ciągami o funkcji przyimkomej. 
Nie da aprobomanego myniku inmersja rzeczomnikóm do postaci nace- 
chomanej stylistycznie *pod rękojmi pojęciem czy w zapłodnienia in 
vitro wyniku. Popramny jest natomiast szyk na m atki imieniny. Wy
daje się, że ta młaśnie cecha, stała pozycja linearna przyimka, który po
przedza implikomany rzeczomnik, przesądza o możlimości przyimkomej 
interpretacji przykładom z tej grupy. Jest to mszakże myraźne pograni
cze klasy, oscylujące między potencjalną i sporadycznie objamiającą się 
m tekstach przyimkomością a niemożnością mystąpienia m tej funkcji.

Trzeba m tym miejscu zaumażyć pemną pramidłomość rysują
cą się m opisymanym modelu. Wzrost liczebny klasy przyimkóm 
spomodomany napłymem jednostek mlórnych m tej roli dokonuje się 
dziś przede mszyslkim poprzez uprzyimkomienie analitycznych cią
gom o postaci myrażeń przyimkomych41. Są one dopiero m trakcie

41 To samo stwierdza R. Przybylska: ¡988, s. 243. O zjawisku tym pisali rów 
nież M. Grochowski, 1984b, s. 258 oraz I. Kosek, 1995, s. 65-77.
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leksykalizacji i gramatykalizacji, podobnie zresztą jak przyimki mlór- 
ne o funkcjach obocznych: przysłómkomej lub rzeczomnikomej. Stąd 
przejścia między mytyczonymi ar bitralnie grupami są płynne, a gra
nice nieostre. I jakkoliuiek można dziś móiuić o opisymanym proce
sie jako o zjamisku progresymnym, rozmijającym się m raz obranym 
kierunku m odniesieniu do ogólnej tendencji, to trudno przemidzieć 
indymidualne losy myslępujących obecnie m funkcji przyimkomej 
myrazóm i myrażeń. Innymi słomy, przedstamiony myżej model 
klasy jest układem zdynamizomanym, tzn. żadna jednostka nie jest 
na stałe przypisana do danego miejsca. Przecimnie, może zmieniać 
smoją lokalizację mzględem centrum: do przodu, m kierunku pełne
go uprzyimkomienia, ale też mstecz, aż do całkomitego myłączenia 
z klasy, zgodnie z pramami rządzącymi systemem języka42.

42 Ciekaujych przykładom na dynamikę procesom memnątrz klasy przyim- 
kóm mtórnych dostarcza materiał historyczny, zgromadzony m diachronicznej 
monografii A. Pasoń: 1976. (zmł. s. 30-60). Np. myrażenie z przyczyny, bardzo 
Popularne m XIX mieku obecnie nie jest użymane m funkcji przyimkomej; za
stąpił je przyimek mtórny z powodu.
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4
M odele s tru k tu ra ln e  
p rzy im kó w  w tó rn y c h

Klasę przyimków wtórnych -  jak już wspomniano -  tworzą jed
nostki etymologicznie i morfologicznie zróżnicowane. Ze 
względu na kryterium strukturalne da się wyróżnić przyimki 

wtórne konstytuowane przez:
1. dawno zastygłe formy przypadkowe rzeczowników -  np. między, 

śród;
2. skostniałe dawne wyrażenia przyimkowe -  np. podczas, spośród, 

wbrew, wobec, wskutek i in.;
3. skostniałe formy imiesłowy przysłówkowego uprzedniego, np.

wyją wszy,
4. inne części mowy nie będące wyłącznie przyimkami:

a) rzeczowniki -  np. celem, drogą, dzięki, mocą, skutkiem, ty
tułem  i in.;

b) przysłówki -  np. blisko, bliżej, obok, około, opodal, poniżej, 
powyżej, wewnątrz i in.;

c) spójniki -  np. n iż ;
5. połączenia przyimkowe, czyli ciągi analityczne, w skład których 

wchodzą przyimki właściwe oraz inne części mowy:
a) przyimek właściwy + rzeczownik -  np. na rzecz, pod pozo

rem, w ciągu, w świetle, z okazji i in.;
b) przyimek właściwy + rzeczownik + przyimek właściwy -  np. 

w odpowiedzi na, w odróżnieniu od, w zw iązku z, z uwagi 
na i in.;

c) rzeczownik + przyimek właściwy -  rodem z;
d) przysłówek + przyimek właściwy -  np. daleko od, odnośnie 

do, zależnie od, zgodnie z i in.;
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e) przyimek młaścimy + przysłóujek + przyimek młaścimy - z da
leka od.;

i) przyimek młaścimy + rzeczomnik + rzeczomnik - z punktu  w i
dzenia.;

g) zaimek urzględny + przyimek młaścimy - co do.
W obcej literaturze językoznamczej mymienia się jako możlime 

przyimki mtórne także konstrukcje typu: co się tyczy, jeśli chodzi o43. 
Jednak takie użycia zbyt daleko mychodzą poza tradycyjne pojęcie 
przyimka, mymagałyby przyjęcia szerszej definicji, nie były zatem 
przedmiotem zainteresoruania niniejszej pracy.

Dominującą liczebnie grupę stanomią przyimki mtórne o kształ
cie myrażeń przyimkomych (przeszło 70%). Jako ich konstytuanty 
mystąpiły przyimki piermotne: m (62 razy), na. (36), z(e) (20), pod 
(16), u (5), za (4), przy (2), bez (l), ku  (I) i o (1).

43 Por. fr. en ce qui concerne, ros. czto kasajetsja -  cyt. za: T. Wójcik, 1979, 
s. 158. (Autor powołuje się na pracę Ł.P. Nowikowej, H woprosu o hłassifiha- 
c ji prjedłożnych soczetanij w sowrjemiennom francuzskom jazykie po ste- 
Pjeni ich ekwiwalentnosti prjedłogu, \u;:j Problemy Lingwisticzieskogo ana
liza, Moskwa 1966, s. 97-405.)
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5
S yn ta k tyczn e  użyc ia  
p rzy im kó w  w tó rn y c h

Przyimki wtórne w polszczyźnie współczesnej łączą się z rze
czownikami lub zaimkami rzeczownymi w mianowniku, do
pełniaczu, celowniku, bierniku i narzędniku, tworząc konstruk

cje (wyrażenia przyimkowe), które mogą pojawić się jako określniki 
w związku rządu bądź przynależności, występując w roli przydawek, 
dopełnień lub okoliczników. Sporadycznie, wchodząc w bezpośred
ni związek z formą czasownika „być” (lub innego w funkcji posiłko
wej), konstrukcja przyimkowa staje się dodatkowo wykładnikiem 
stosunku predykacji, a w połączeniach szeregowych -  podmiotu. 
W funkcji wykładników modalnych przyimki wtórne stoją poza 
związkami zdania.

5.1. P rzy im k i w tó rne  w  zw iązkach 
przydaw kow ych

Podstawową funkcją przydawki (atrybutu) jest określanie właści
wości przedmiotu. Wśród licznych typów przydawki -  wyodrębnio
nych ze względu na budowę -  wyróżnia się przydawkę przyimkową, 
złożoną z przyimka wraz z rzeczownikiem. Poza funkcjami seman
tycznymi przyimek pełni tu rolę konstytuującą, tzn. występuje jako 
czynnik organizujący grupę syntaklyczną i zarazem środek podpo
rządkowania członu określającego członowi określanemu, dom koło 
rzeki, referendum w sprawie niezależności, prelekcja na temat 
kary śmierci itp.
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Przydawka wyraża różne odcienie stosunku atrybutywnego, jak 
właściwość przedmiotu, okoliczność, stosunek dopełniający. Dlatego 
też wykorzystywane są różne wykładniki przyimkowe, których rola 
w takich grupach syntaktycznych jest pierwszoplanowa. W związ
kach z rzeczownikami odczasownikowyrni przyimek jako składnik 
przydawki zdradza swoją zależność od rekcji czasownika podstawy: 
np. wystąpić przeciwko komuś- wystąpienie przeciwko komuś. 
Natomiast w połączeniach z rzeczownikami nie pochodzącymi od 
czasowników przyimek zależny jest bardziej od samego stosunku 
znaczeniowego niż właściwości relacyjnych rzeczownika rządzącego 
konstrukcją przyimkową: siły pokojowe pod egidą ONZ, cerkiew  
pod wezwaniem Świętego Ducha, prezent w postaci zestawu 
cebulek narcyzów itp.

Grupy nominalne, wyrażające stosunek atrybulywny, charakte
ryzują się swoistym związkiem rządu44. Podrzędne wyrażenia przy 
imkowe, będące z jednej strony dopełnieniami (akcja hum anitarna  
na rzecz Kosowa = na rzecz kogo?), łączą stosunki znaczeniowe 
z członem określanym polegające na przypisaniu jakiejś cechy 
obiektowi, do którego odnosi się dana fraza (akcja hum anitarna  
na rzecz Kosowa = jaka?). Próbując zająć stanowisko możliwie ra
cjonalne, można powiedzieć, że w wypadku przydawki właściwo
ściowej i dopełniającej występuje rekcja formalna (akcja na rzecz 
Kosowa, wystąpienie przeciwko komuś), w wypadku przydawki 
okolicznościowej - rekcja semantyczna (dom koło rzeki, układy  
wewnątrz partii)45.

W związkach przydawkowych wystąpiły następujące przyimki 
wtórne:
a) o rządzie dopełniaczowym: celem (manipulacja genami celem 

wyelim inowania chorób), dokoła (hałas dokoła mnie), dooko
ła (podróż dookoła świata), do spraw (pełnomocnik do spraw 
mediów), mimo (skrócenie żałoby mimo pomstowań), imienia 
(huta im ienia Sendzimira), koło (kobieta koło pięćdziesiąt
ki), kosztem (oszczędności kosztem zdrowia pacjentów), na

44 T. Wójcik proponuje termin „rekcja pozorna” -  zob. 1979, przypis 161 do 
s. 128.

45 O przyimku jako składniku przydawki obszernie pisze T. Wójcik; zob. 1979, 
s. 127-129.
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bazie (zbudowanie komputerów na bazie DNA), na łamach 
(donosy na lamach prasy), na miarę (osobowość na miarę Rea
gana), na mocy (wprowadzenie na mocy rezolucji), na modłę 
(przerobienie na modłę Nerona), naokoło (wyścig naokoło bo
iska), na podstamie (datowanie na podstawie wielkości sło
jów), na poziomie (spór na poziomie teorii polityki), naprze
ciwko (orzech naprzeciwko okien), na rzecz (dar na rzecz 
głodujących), na skalę (partia  na skalę państwa), na temat 
(uwagi na temat śpiewania pieśni), niedaleko (sklep niedale
ko rynku), obok (przystań obok głównego portu), około (pan 
około siedemdziesiątki), odnośnie do (rola odnośnie do całości) 
o krok od (życie o krok od śmierci), pod adresem (zarzuty pod 
adresem albańskiej społeczności), podczas (produkowanie się 
podczas uroczystości szkolnych), pod egidą (siły pod egidą 
ONZ), pod maską (pławienie się w zakazanych ideach"pod 
maską krytyki), pod postacią (zaburzenia psychiczne pod po
stacią zmian nastroju), pod wezwaniem (cerkiew pod wezwa
niem Świętego Ducha), pod wodzą (proletariusze pod wodzą 
Masaniella), poniżej (obrót poniżej 400 tys. zł), powyżej (ludzie  
powyżej 65. roku życia), rodem z (humor rodem z wodewilu) 
śród (ruch śród gawronów), u progu (etyka u progu trzeciego 
tysiąclecia), w ciągu (opanowanie języka w ciąeu trzech ła
godni), w czasie (nauka w czasie snu), w dole (ołówki w dole 
ekranu), według (Don Kichot według Barysznikowa) we
wnątrz (hierarchia wewnątrz profesji), w głębi (stół w głębi sa
lonu), w imieniu (sprawowanie władzy w im ien iu  Serbów) 
w imię (poświęcenie w im ię realizacji wartości) wobec (nie 
naw iść wobec grup mniejszościowych), w obronie (akcie 
w obronie przyrody), wokół (konflik t wokół Kosowa) w pobli
żu (kopalnia złota w pobliżu Oradei), w postaci (aport w po
staci akcji) w ramach (równość w ramach elity), w rodzaju 
(ftlm  w rodzaju „Star Trek’), wśród (zainteresowanie wśród 
młodzieży) w trakcie (łódź w trakcie budowy), w wydaniu 
(„młodszose w wydaniu „pampersa’), w wysokości (pożyczka 
w wysokości 4 mld), w zakresie (wiedza w zakresie astrono
ma), w zależności od (różnicowanie praw w zależności od 
narodowości), wzdłuż (marsz wzdłuż muru), za cenę (dialog 
za cenę rezygnacji z części zasad), za pomocą (połączenie za
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pomocą telefonu), za spraiuą (klęska za sprawą pięcioprocen
towego progu), ze strony (zagrożenie ze strony masonerii), 
z okazji (manifestacje z okazji 3 Maja), z pomocą (książę z po
mocą baronów), z poruodu (zwolnienie z powodu w ieku eme
rytalnego), z uuyjąlkiern (pozostali z wyjątkiem  królowej)]

b) o rządzie celoiunikomym: przecim (protest przeciw rządowym  
planom), przeckuko (występek przeciwko samorealizacji);

c) o rządzie biernikoruym: bez mzględu na (ożywianie bez wzglę
du na zmienność okoliczności), między (wsunięcie między 
belki),

d) o rządzie narzędnikomym: łącznie z (wszystko łącznie z poczu
ciem tożsamości), między (różnica między jasnym a ciem
nym), pomiędzy (napięcie pomiędzy intencjam i a skutkami), 
uj ziniązku z (zagrożenie w zw iązku z restrukturyzacją).

5.2. P rzy im k i w tó rne  w  zw iązkach 
z dopełnieniem

Przyimek może być składnikiem konstytuującym grupy merbalne, 
których człony łączą się ze sobą na podstamie ziuiązku rządu. Jako 
składnik dopełnienia, które uzupełnia treść myrażoną nadrzędni- 
kiem, informuje o osobach i przedmiotach, z którymi dana czynność 
lub dany stan są zmiązane, jest asemanlycznym mykładnikiem rekcji 
(einentualny odcień semantyki uj przyimku pochodzi od czasomnika). 
Obecność danego przyimka u; dopełnieniu jest umarunkoiuana nie 
znaczeniem, ale utrmaloną zinyczajem językoiuym młaściujością syn- 
taktyczną. Dopełnienie myrażone przyimkiem intórnym może ujy- 
stępomać przy czasomnikach: protestować przeciw polityce rządu, 
zrzec się nom inacji na rzecz żony, wypowiadać się na temat 
kon flik tu , a także przymiotnikach: lo ja lny wobec prezydenta. 
O funkcji znaczenioinej przyimka i rzeczomnika jako całości decyduje 
człon określany, tzn. jego znaczenie jako elementu słoiunika (seman
tyka leksykalna) i jako części moujy (semantyka kategorialna)46.

46 Zob. T. Wójcik, 1979, s. 129-130.
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Poniemaż dopełnienia, podobnie jak okoliczniki, odnoszą się do 
tych samych członom zdania, czasem bymają trudne do rozpoznania. 
Zasadniczo przyjmuje się za podstamę ich rozróżniania kryterium 
konotacji: dopełnienia są konoloiuane, okoliczniki -  na ogół -  nie są 

W zmiązkach dopełnieniomych mystąpiły nieliczne przyimki

a) o rządzie mianomnikomym: niż (gorsi n iż śmiecie), niźli (krwaw
szy niźLi Szekspir);

b) o rządzie dopełniaczomym: na temat (spekulować na temat syn
dykatów pracowniczych), pod adresem (formułować propozycje 
pod adresem kandydatów), m imieniu (przeprosić w im ien iu  
Niemiec), mobec (dystansować się wobec opinii), mśród (bu
dzić podziw wśród arystokratów), ze strony (otrzymać ze stro
ny SLD propozycje)]

c) o rządzie celomnikomym: przeciuj (wystąpić przeciw prezesowi), 
przeciwko (opowiedzieć się przeciwko karze śmierci)

d) o rządzie narzędnikomym: między (wałczyć między sobą), po
między (rozdarty pomiędzy Lojalnością a fascynacją).

W zmiązkach okolicznikomych przyimek sygnalizuje najbardziej 
różnorodne stosunki semantyczne: przestrzenne, czasome przyczy 
nomo-skutkome, sposobu, stopnia i miary, akcesoryjne Dodatkowo 
m obrębie każdego stosunku może mystępomać zróżnicomanie funk
cji szczegółomej. Na przykład: w przeddzień urlopu  (mska/anie na 
punkt w czasie), blisko wakacji (przybliżony termin), na przeciąg 
dwóch dni (ilosc czasu), między świętami (odcinek czasu) w trak-

mlórne:

5.3. P rzy im k i w tó rne  w  zw iązkach 
oko liczn ikow ych

r ic> r7 C > h r n n i n  (  r rr a  e u m n A L m n . . ---------------------- >• • \

47 Por. T. Wójcik, 1979, s. 130-131.
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W ziuiązkach okolicznikoujych wystąpiły następujące przyimki
wtórne:
a) o rządzie mianownikowym: jako {zaczynać jako narodowy bo

hater);
b) o rządzie dopełniaczowym: blisko (stać blisko zasłon), bliżej {być 

bliżej rosyjskich zębów), co do (drugi co do wielkości), daleko od 
(być daleko od Danzig), dokoła {patrzyć dokoła, siebie), dookoła 
(rosnąć dookoła jeziora), drogą (wybierać posłów drogą loso
wania), gwoli {rysować mapę gwoli zabawy), koło (znikać koło 
południa), ku pamięci {zapalić świeczkę ku pamięci ofiar), 
miast (przyśnić się miast niego), mimo {przegrać mimo przewa
gi), mocą {„komponować” resorty mocą rozporządzeń), na bazie 
(wywierać wpływ na bazie władzy), na czele (iść na czele or
szaku), na drodze (załagodzić spór na, drodze rokowań), na 
gruncie (rozpatrywać na gruncie systemu), na końcu (powsta
wać na końcu krążenia, myśli), na łamach (publikować na la
mach pisma), na mocy (retransmitować na. mocy umowy), na 
modłę (unowocześnić się na modłę naszego prezydenta), na po
czątku (powołać na początku marca), na podslamie (wybrać na. 
podstawie przypadku), na poziomie (waloryzować na poziomie 
75 proc. wzrostu płac), na progu (rozsypać się na progu, ery no
wożytnej), na przeciąg (wydelegowany na przeciąg miesiąca), 
naprzeciw (stanąć naprzeciw wszystkich), naprzecimko (siadać 
naprzeciwko Antoniego), na przełomie (uczestniczyć na przeło
mie lat 1996 i 1997), na przestrzeni (być portretem na przestrze
ni 10 lat), na punkcie (mieć świra na punkcie zdrowej żywno
ści), na rzecz (działać na. rz,ecz praw imigrantów), na skalę 
(pierwszy na, skalę państwa), na skutek (cierpieć na skutek kry
zysu), na szkodę (pracować na szkodę firmy), na środku (klęczeć 
na środku kościoła), na tle (m iły na tle innych), na wypadek 
(przygotowany na wypadek wojny), na ujzór (szyć na wzór in 
nych kobiet), na zakończenie (zawrzeć porozumienie na za
kończenie wizyty), na zasadzie (skupiać wyborców na zasadzie 
„efektu śnieżnej k u li”), na zemnątrz (wisieć na zewnątrz skle
pu), niedaleko (dziać się niedaleko rowu), nieopodal (siedzieć 
nieopodal okna), niezależnie od (wystartować w wyborach nie
zależnie od fiaska), niżej (walić niżej pasa), obok (leżeć obok 
butelki), około (ważyć około 1,5 kilograma), oprócz (pojawić się
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oprócz oficjalnego hasła), podczas (wykraść podczas snu), pod 
ciężarem (podać się do dymisji pod ciężarem oskarżeń), pod ko
niec (zawetować pod koniec stycznia), podług (ubierać się po
dług mody), pod okiem (rozmawiać pod okiem pracowników), 
pod osłoną (odbywać się pod osłoną mroku), pod postacią (wy
ciekać pod postacią porcelany), pod pozorem (wyruszyć na 
Wschód pod pozorem obsługi pociągu), pod pretekstem (lanso
wać pod pretekstem promocji), pod marunkiem (stosować pod 
warunkiem uzyskania zgody), pod mpłymem (zdecydować się 
pod wpływem protestów), pod mzględem (ustępować pod 
względem głębokości), pomimo (nie rozumieć pomimo dobrych 
chęci), poniżej (sprzedawać poniżej ceny produkcji), pośrodku 
(stać pośrodku spienionej wody), pośród (tropić pośród zawiło
ści), pomyżej (opalić nogi powyżej kolan), prócz (oferować prócz 
słońca), przy okazji (ujawnić się przy okazji pogrzebu) przy po
mocy (wydobyć przy pomocy dźwigu), spomiędzy (wydobywać 
się spomiędzy suchych warg), spośród (jeden spośród czterech 
Ewangelistów), środkiem (cwałować środkiem ulicy) śród (sia
dać śród swoich rodaków-mięczaków), tytułem (wskazać tytu
łem zasygnalizowania problemu), u boku (pozostać u boku 
Wicekróla), u góry (przykleić u góry koperty), u progu (odpo
wiedzieć u progu kampanii prezydenckiej), u schyłku (przepaść 
u schyłku starożytności), u stóp (stać u stóp Krzyża) w celu 
(kontynuować obserwacje w celu zbadania...) w charakterze 
(zatrudniać w charakterze akwizytorów), w dąPU (przetnie 
rzyć w ciągu trzech miesięcy), m czasie (zginąć w czasie eks
plozji), w duchu (zagadkowe w duchu relacji ) w dziedzinie 
(byc bezowocnym w dziedzinie moralności), m drodze (zdobąć 
w drodze wyborów), medle (działać wedle dyrektyw), medług 
(wyszywany według rysunków), memnątrz (zrobić zdjęcia we
wnątrz świątyni), m głąb (cofnąć się w głąb garażu), w głębi 
(usypać w głębi sceny), m imię (znosić to w im ię dobra) 
w mtarę (zaostrzać się w miarę pisania), m miejsce (kogo wsta
wić w miejsce dziedzicznych lordów), mobec (być daremnym 
wobec kompromitacji), m obliczu (ustępować w obliczu słabo
ści), w obrębie (zyskać renomę w obrębie wydziału), m odróż- 
memu od (me trenować uśmiechu w odróżnieniu od po lity
kom), mokoło (stać wokoło łóżka), mokół (obracać się w o k ił
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tarczy), u; opozycji do (budować w opozycji do tradycji), uj po
bliże (zapuszczać się w pobliże klasztoru), u; pobliżu (urządzić 
imprezę w pobliżu jednostki), uj poprzek (przebiegać w po
przek podziałów), uj przeciągu (odwyknąć w przeciągu pół
wiecza), uj przeddzień (zawiesić rząd uj przeddzień zjazdu Par
tii), uj przededniu (zniknąć w przededniu śmierci), uj przypadku 
(zagrozić strajkiem w przypadku zwolnień), uj ramach (znaleźć 
się w ramach S ił Sojuszu Północnoatlantyckiego), uj razie 
(użyć w razie wybuchu konfliktu), ujskutek (uwierzyć wskutek 
osobistych przeżyć), uj środku (budzić się w środku nocy), ujśród 
(być wśród gości), uj śuiietle (nabierać wymowy uj świetle li tu r 
gii), uj loku (ponieść porażkę w toku wyborów), uj Irakcie (za
uważyć w trakcie rozmów), uj ujyniku (osłabiony w wyniku  
rozłamów), uj mypadku (ustanawiany w wypadku sporu), uj za
kresie (przetrwać w zakresie afer), uj zależności od (zmieniać 
się w zależności od okresu), uj zamian za (uwolniony w za
m ian za pasażerów), uj zastępstuiie (wykonywać obowiązek 
uj zastępstwie męża), mzdłuż (płynąć wzdłuż brzegu), ruzglę- 
dem (poruszać się względem Ziemi), tuzorem (szyć wzorem in 
nych kobiet), za cenę (zabezpieczyć za cenę ustępstw), zależnie 
od (przekształcać się zależnie od możliwości), zamiast (uwol
nić zamiast generała), za pomocą (tworzyć za pomocą znaku), 
za pośrednictiuem (rozesłać za. pośrednictwem Interpolu), za 
spramą (nie zejść z czołówek gazet za sprawą Billa), z dala od 
(być z dala od komputera), z daleka od (żyć z daleka od bogów), 
zemnąlrz (znajdować się zewnątrz budynku.), z głębi (patrzyć 
z głębi widowni), z końcem (oddzielić się z końcem paleozo- 
iku), z okazji (przesłać z okazji urodzin), z perspeklymy (w i
dzieć z perspektywy planety), z początkiem (urodzić się z po
czątkiem fazy Koziorożca), z pomocą (wytłumaczyć z pomocą 
żargonu), z pornodu (zejść z tego świata z powodu zaniku), 
z przyczyny (zemdleć z przyczyny smrodu), z punktu uiidzenia 
(okazać się z punktu widzenia małżeństwa), z racji (zasługiwać 
z racji wieku), z ramienia (kandydować z ramienia partii), z tyłu 
(zamontować z ty łu auta), z tytułu (stracić z ty tu łu  kredytów);

c) o rządzie celoumikoujym: dzięki (zarobić dzięki nagraniom), na 
przekór (uczyć się na przekór światu), mbreru (sądzić wbrew 
sugestiom);
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d) o rządzie biernikowym: bez względu na (przysługiwać bez 
względu na dochód), między (wsunąć między belki), w odpo
wiedzi na (stwierdzić w odpowiedzi na pytanie), w oparciu 
o (zmieniać granice w oparciu o podziały etniczne) w za
mian za (poprzeć w zamian za wspólną /¿się), ze względu na 
(nie wchodzić w rachubę ze względu na dzieci), z uwagi na 
(ujawnić z uwagi na dobro śledztwa)-,

e) o rządzie narzędnikowym: łącznie z (podać się do dymisji łącznie 
z przewodniczącym), między (grzęznąć między sprężynami) na 
równi z (czczony na równi z narodzinami Chrystusa) niezgodnie 
z (przedłużyć niezgodnie ze statutem), pomiędzy (nastąpić po 
między 16 a 18 sierpnia 192.0 roku), razem z (spędzić ferie razem 
z ukochanym), wraz z (nabywać wraz z chwilą narodzin) w ślad 
za (wyjechać w ślad za mężem), w związku z (zmniejszyć sie 
w związku z remontami), zgodnie z (działać zgodnie z peanem)

5.4. P rzy im k i w tó rne  jako 
części orzeczenia

Wchod^c o bezpośredni związek z form, czasownika boć" (lub 
innego tu unkcj. posiłkowej), konstrukcja p iankow a  staje sie dodat 
ko,„o wykład,likiem slosunku predykacji« Te szczególną fu „kct  skład
niową Pełnie dziś może przyimek wtórny przeciw z celownikiem „p 

(...) odmładzanie jest przeciw naturze (...) \  uh i ■ a  P 
m ia ł przeciw sobie (...). Mil. 312' Całe żnrw „ °  duzo
mówi. Redl., 202; Wszyscy przeciw mnie. Str., 4 6 ^° ^  l° mUniZ~

5.5. P rzy im k i w tó rne  jako  
części podm iotu

YV połączeniach szeregowych typu matka wraz z córkami wsni 
nały się... przyimek wtórny może stanowić element tzw p o c E u

paczy) omamia szczegółowo'ITgfocW  (Marta l est w ro ~̂
1979, s. 131. ’ D’ s' 7 j“9 Ii a za mm T. Wójcik,
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towarzyszącego. W funkcji tej występuje niewielka grupa przyim- 
ków wtórnych o rządzie narzędnika i wspólnej semantyce: razem z, 
wespół z, wraz z(e), np.:
(...) twój brat, razem z innym i radnymi, chcą ten stragan usu
nąć. Buk., 21;
A l wespół z Amadeusem [wystąpią] Ż/253/2000 (tytuł);
Po nocnym nabożeństwie (...) w ie rn i wraz z biskupem i du 
chownymi powracali do Jerozolimy (...). Bor., 17; Miloszeuić wraz 
z postkomunistyczną większością w parlamencie u trą c ili swego 
czasu projekt (...). Ż/85/99.

5.6. P rzy im k i w tó rne  poza 
zw iązkam i zdania

Jako wykładniki modalności, a ściślej stosunku nadawcy do au
torstwa sądu, przyimki wtórne współtworzą konstrukcje stojące 
poza związkami zdania. Dotyczy to wyrazów: wedle, według i zda
niem, łączących się z dopełniaczem, np.:
Wedle niektórych Żydów, prawdziwie koszerny jest tylko pas
chalny bimber ze śliwek lub ziemniaków. Róż., 15;
0  czym według ciebie mam powiedzieć? Buk., 23; Według He- 
zjoda (...) świat powstał z Chaosu. Leng., 155;
1 taka była - zdaniem Schopenhauera - pierwotna intencja  
Kanta (...). Marz., 21; Zdaniem przyrodników życie na Z iem i jest 
bardzo odporne. Wei., 66.

5.7. Podsumowanie

I. Wśród zebranych zaświadczeń użyć przyimków wtórnych w kon
strukcjach podrzędnych najwięcej wystąpiło związków okoliczni- 
kowych. Ich przewaga jest zdecydowana (171 na 259 wszystkich 
różnych użyć, co stanowi 60% całości). Na drugim miejscu upla
sowały się związki z przydawką (76 różnych składni), a najmniej 
licznie przyimki wtórne poświadczone są w konstrukcjach z do
pełnieniem (tylko 12). Dlaczego tak się dzieje? Otrzymane wyniki 
potwierdzają, że dominująca jest funkcja semantyczna przyimków
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wtórnych w związkach (choć strukturalna jest w tym sensie 
ważna, że przyimek stanowi rodzaj niezbędnego łącznika i decy
duje o spójności grupy). To ona precyzuje typ relacji istniejącej 
między członem określanym a określającym. Sporadycznie przy- 
imki wtórne stanowią części orzeczenia (I), podmiotu (3) lub stoją 
poza związkami zdania (3 składnie).

2. Semantyczne relacje między członem określanym a określającym 
wyrażane przez konstrukcje z przyimkiem wtórnym są wielora
kie, toteż wyczerpująca klasyfikacja fraz lego typu jest trudna do 
przeprowadzenia (zob. rozdz. Funkcje semantyczne) Najczęściej 
charakteryzują one człon określany ze względu na miejsce czas 
i więź przyczynowo-skutkową. Rzadkie są stosunki oparte na re
lacji translatywnej, mediatywnej, aktywnej i innych o wąskim 
znaczeniu.

3. Klasyfikacja semantyczna związków z przyimkiem wtórnym nie
pokrywa się z podziałem z uwzględnieniem kryteriów formal
nych. Ta sama relacja może być wskazywana za pomocą dopeł
nienia (rozmawiać na temat budowy gazociągu) lub okoliczni- 
ka (stracie z ty tu łu  kredytów) i przydawki powstałej po zabiegu 
nominalizacji, czyli przekształcenia czasownika w rzeczownik 
(rozmowa na Lemat budowy gazociągu; strata z ty tu łu  kre
dytów). Możliwe jest również dzielenie się jedną funkcją seman
tyczną przez przydawkę właściwą i okolicznik. Związki teeo ro
dzaju można w zasadzie interpretować jako prymarne okoliczniki 
ponieważ w większości wypadków struktura zdania ma znamio
na eliptycznej i bez trudu da się ją uzupełnić odpowiednią formą 
czasownika lub przymiotnika (dom [stojącyj koło rzeki akcia 
[prowadzona] na rzecz Kosowa). ' 1

4. Spora część przyimków wtórnych Jest monofunkcuina Te które 
mog, wstępować te różne związki zwykle tączą dSie, ale już „te 
m  role naraz, , są ,o warta,Uywne konstrukcie z przydania Na 
przykład na rzecz może być sktadntktem przydawki (atefa t e

m anuarnana rzecz Kosowa) i okolicznika nu rzec“
przsiecra Ukrainy cU> NATO,; przeciwko - przydawki (w «7e- 
pek przeciwko samoreallzac,,) i dopełnienia ( o p o w ie d z c ie  
przeciwko korze śmierci) Wynika z procesu „ o m in a liC  

Wyjątkowy jest slatus syntaktyczny przyimków m iedzy i io -  
miedzy, ktore w konstrukcjach z „a rz ę d n ik L  występująTw S i
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przydamki (różnica między jasnym a ciemnym , napięcie po
między intencjami a skutkami), i dopełnienia (walczyć między 
sobą, rozdarty pomiędzy Lojalnością a fascynacją), i okoliczni- 
ka (grzęznąć między sprężynami, nastąpić pomiędzy 16 a 18 
sierpnia), lo samo dotyczy tuyrazu wobec (nienawiść wobec 
grup mniejszościowych, dystansować się wobec op in ii i być 
daremnym wobec kompromitacji) oraz wśród (zainteresowa
nie wśród młodzieży, budzić podziw wśród arystokratów, być 
wśród gości). Dotyczy to także tych wyrazów, które mspółtmorzą 
głórnne części zdania. 1 tak: przyimek przeciw może być częścią do
pełnienia (wystąpić przeciw prezesowi), przydamki dopełniającej 
(protest przeciw rządowym planom) i orzecznika m orzeczeniu 
imiennym (odmładzanie jest przeciw naturze)-, wraz z i razem 
z dzielą funkcję okołicznika (nabywać wraz z chwilą narodzin, 
spędzić ferie razem z ukochanym) z funkcją podmiotu (w ierni 
wraz z biskupem powracali..., twój brat razem z radnymi 
chcą...); a wedle i według oprócz inslępoiuania uj zmiązki oko- 
Iicznikome (działać wedle dyrektyw, wyszywany według rysun
ków), ementualnie z przydaiuką okolicznościomą (rozpisanie wy
borów według ordynacji większościowej) t morzy konstrukcje 
stojące poza ziuiązkami zdania (wedle niektórych Żydów..., we
dług ciebie...), 'lak mszechstronna składnioma łączlimość jest - 
jak rnidać - przymilejem darnno już zleksykalizoruanych przyim- 
kóuj mtórnych o dłuższej tradycji użycia.

Byma, że dana składnia przypisana jest określonemu stosunko- 
mi semantycznemu. Na przykład koło uj funkcji aproksymalymnej 
określa rzeczomnik, pełniąc rolę przydamki (kobieta koło pięć
dziesiątki), a m funkcji temporalnej stoi przy czasoujniku, będąc 
myznacznikiem funkcji okolicznikomej (znikać koło południa).

5. Analizując syntaktyczne użycia przyimkóm mtórnych m tekście, 
nie sposób pominąć faktu, że przyimki posiadają składnię rządu, 
czyli implikują zaistnienie rzeczomnika (zaimka rzeczomnego) 
uj określonym przypadku. Zazmyczaj tym przypadkiem jest do
pełniacz. Na 266 myselekcjonomanych różnych typom myrażeń 
z przyimkiem mtórnym aż 227 (85,3%) charakteryzuje -  nie bez 
przyczyny -  rząd dopełniaczomy. Inna rekcja pojaiuia się o miele 
rzadziej: z narzędnikiem łączy się tylko 19 (7,2%) ogółu mykład- 
nikóm, z biernikiem 9 jednostek (3,4%), z celomnikiem 8 (3%),
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6 .

z mianownikiem zaledwie 3 (1,1%). Ani jeden badany przyimek 
wtórny nie ma rządu miejscownikowego. Tendencja ta obejmuje 
wszystkie typy związków, choć najwyraźniej widoczna jest przy 
przydawce i okoliczniku. Fakt preferowania dopełniacza kosztem 
innych przypadków fleksyjnych staje się jeszcze wyrazistszy, ndy 
podstawi się za przyimki wtórne odpowiadające im synonimlcz- 
ne przyimki właściwe, np.

za pomocą (rząd D) -  przez (rząd B) 
u progu (rząd D) -  przed (rząd N) 
na temat (rząd D) -  o (rząd Msc.)

Rozpatrując zagadnienie składni rządu przyimków wtórnych 
warto zwrócić uwagę na te szczególne wypadki, kiedy przyimek 
wtórny nie implikuje rzeczownika w określonej formie lecz war 
tość liczbową lub przywołuje pełną frazę ujętą w cudzysłów, np. 
między ±10 a ±35° szerokości geograficznej; prawdopodo
bieństwo me większe niż 1: 4 114 545\ na łamach Wall Street 
Journal". Tego typu sytuacje można zinterpretować jako swoistą 
rekcję (tu: narzędnikową i dopełniaczową). Najczęściej jednak 
rządzonym przez przyimek wtórny wyrazem jest rzeczownik na 
stępnie zaimek rzeczowny, a omówiony wyżej typ łączliwości 
trzeba uznać za sporadyczny.



6
F u n kc je  sem antyczne 
p rzy im kó w  w tó rn y c h

6.1. Uwagi ogólne

a temat możności systematyki semantycznej przyimkóm
(uj ogóle) mielce sceptyczne umagi mypomiedział Jan Łoś,
pisząc: „Odcienie znaczenia przyimkóm, zależnie od formy 

przypadkomej i treści pojęć, przez te przyimki miązanych, są tak 
zmienne, tak subtelne, że mręcz nieraz stają się nieuchmytnymi, nie- 
możlimymi do ściślejszego określenia. Stosunki lokalymne, tempo- 
ralne i kondycjonalne przenoszone bymają z dziedziny śmiata zmy- 
słomego do zakresu stosunkom abstrakcyjnych; pobudki takiego 
przenoszenia zacierają się m pamięci pokoleń, a pozostaje tylko tra
dycja, stąd bardzo są trudne, często niepodobne do uskutecznienia 
próby genetycznego lub choćby tylko psychologicznego uporządko- 
mania znaczeń przyimkóm, funkcje i te relacje”49.

Obecna praca podejmuje laką próbę, chociaż -  m przecimień- 
stmie do pomszechnie znanych kategorii gramatycznych, takich jak 
okolicznik, dopełnienie czy przydamka - nazemnictmo semantycz
nych funkcji przyimka (a zmłaszcza mlórnego) oraz ich liczba nie są 
jeszcze m pełni ugruntomane m praktyce językoznamczej. Najpełniej
szy i najbardziej przystający do analizomanego materiału opis katego
rii logicznych, których mykładnikami mogą być przyimki, odnalazłam 
u Zdzisłama Kempfa50 i ta klasyfikacja slanomi punkt myjścia do pre- 
zentomanej tu systematyki.

49 Cyt. za: Z. Kempf, 1962, s. 14.
50 Z. Kempf, 1962, s. 13-36.
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Wśród istniejących stosunkom składniowych polszczyzny naj
ważniejsze miejsce zajmują bez wątpienia relacje przestrzenne 
Jako nieodłączny atrybut materii przestrzeń jest wszechogarniającą 
kategorią ontologiczną. Charakteryzuje się ją zwykle jako całokształt 
obiektywnych stosunków między współistniejącymi obiektami, bio
rąc pod uwagę ich wzajemne rozmieszczenie, rozmiary i kształty51 
Większość prac opisujących sposoby wyrażania przestrzeni onrani- 
cza się do przestrzeni fizycznej. Występują w nich zastrzeżenia że 
rozważania obejmują tylko znaczenia nieprzenośne52. Tymczasem 
określenia lokatywne mogą odnosić się zarówno do przestrzeni fi
zycznej, jak i symbolicznej, stąd wpływ znaczeń metaforycznych jest 
duży53. Tak duży, że wiele współczesnych kategorii znaczeniowych 
przyimków wtórnych da się wyprowadzić właśnie ze stosunków 
przestrzennych54.

Pewnego rodzaju przenośnią, ale bardzo starą, bo zapewne się 
gającą początków myślenia językowego, jest -  jak pisze Zdzisław 
Kempf- zaprzęgnięcie przyimków przestrzennych w służbę funkcji 
temporalnych. Wyrażanie podstawowych relacji czasowych turni 
samymi środkami co wyrażanie relacji przestrzennych dokonywało 
się od dawna (nie brak na to dowodów w Rigwedzie i u Homera)
1 dziś jeszcze w polszczyźnie można śledzić tę odpowiedniość Orien 
tacji przestrzennej lokatywnej (w środku miasta) odpowiadać be 
dzte oznaczenie punktu wewnątrz okresu (w środku Lata) orze 
strzennej relacji domiejscowej odpowie temporalne określenie granicu 
okresu (blisko imienin), odmiejscowej - początkowa granica okresu

51 O filozoficznych, semiotycznych i językowuch asnekt^i,
np. ui: R. Pięlkowa, 1989 (zwł. s. 9- 2 2 ). ' c przestrzeni zob.

52 Zob. B. Klebanoiuska, 1971, s. 7 oraz A. Weinsberg 1973 s 9 

Szeroko rozumie pojęcie przestrzeni Joanna Okoniowa (1994  s 14V
rozma mianowicie przestrzeń organiczną (pragmatucznal ry„ h * ’ . 1V \ W^
łania właściwą człowiekowi, jak i zwierzętom“  n r / H ń  H Pr /estrzen dzia- 
cepcyjną), która jest sumą doświadczeń zmysłowych (per_
i kojarzeniem, oraz przestrzeń symboliczną (abstrakcyjnal I I I '  * pan' lę<: lą 
świadczenia i będącą wytworem ludzkiego umysłu dziel abstrat,lU|iiCEł °d do
dających schematy przestrzenne świata. Por. też uwagi w: R P i^w a“

Genezy meprzestrzennych sensów przuimka ętKouja- 1989- s- 7-
rzutowania struktury konceptualnej schematów nnh naiezy w procesach 
nych na pojęcia i relacje w innych domenach n i e  Z UŻpĆ przesl™ n-
jakby „przez okulary" domeny źródłowej. Zob. R
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(od początku roku) Ruchomi przestrzennemu bez punktu orienta
cji odpornie m zakresie czasu pełne objęcie terminu (na przestrze
n i dziesięciu Lat).

Tylko częściomo zbliża się siną semantyką do relacji przestrzen
nych relacja kontraryjna (walczyć przeciw wrogom), przypomi
nająca relacje adlatymne. Nie mniej dalekie podobieństmo do funk
cji ablatymnej z kolei midoczne jest uj relacji genetycznej (humor 
rodem z wodewilu) oraz party ty uinej (jeden spośród dziesięciu).

Echa myślenia kategoriami przestrzennymi odnajdziemy też 
u; funkcji ekskluzyumo-inkluzyumej, tj. stosunku myłączania 
i tułączania (matka wraz z córkami, wszyscy z wyjątkiem  jedne
go, policzyć między sprawiedliwych). Jeżeli stmierdzamy botniem, 
że jakiś przedmiot lub osoba znajduje się poza obrębem danego 
zbioru, to jednocześnie stmierdzamy, że m tym zbiorze tego przed
miotu lub tej osoby nie ma i odmrotnie55. Inny stosunek do rzeczy- 
mistości myraża relacja komutatyuma, tj. zastępslma lub rnyrnia- 
ny (klęcznik zamiast baraniego dywanika).

Ze znaczenia przestrzennego, na co mskazują identyczne mykład- 
niki, da się rómnież mypromadzić funkcję aproksymacji, tj. ilości 
przybliżonej (mężczyzna koło pięćdziesiątki) i dystrybutymną 
(rozdarty między pieniędzmi a etosem).

Szczególne logiczne kategorie myrażają: stosunki przyczynoine 
(przyczyna młaścima, przyzmolenie, marunek), celomie, interessi- 
vus określający czyjąś korzyść (dar na rzecz głodujących), dalej 
pertinentialis oznaczający dotyczenie, inaczej myznacznik umagi 
pośmięconej czemuś lub pracy nad czymś (doradca ds. bezpie
czeństwa), relacja sposobu i namiązująca do niej relacja dopo- 
miedzenia, ‘jako’ (zatrudniać się w charakterze akwizytorów), 
relacja stosomności (działać według przepisów), funkcja kom- 
paratymna (porómnamcza), translativus, czyli relacja przemiany 
(przerobienie miasta na modłę Nerona), mażna funkcja instru
mentalna (narzędzia), funkcja mediatymna, czyli pośrednictma 
(nabyć za pośrednictwem sieci) oraz relacja aktymna, czyli 
spramcy czynności (przykrości ze strony losu).

Osobną i nie umzględnianą m opisie Kempfa kategorię semantycz
ną slanomi funkcja zmierzchnictma (armia pod wodzą generała)

55 Zob. E. Wójcikouiska, 1977, s. 129-130.
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oraz m odalna wyrażająca stosunek nadawcy wypowiedzi do au 
torstwa sądu (według policjanta poseł wyjął Legitymację)

6.2. P rzeg ląd  fu n kc ji sem antycznych m yrażan ych  
u życ iam i p rzy im kó m  m tórnych

Relacje przestrzenne
Istotę relacji przestrzennej określa się mianem lokalizacji* czuli 

usytuowania w danym wycinku przestrzeni (tzw. obszarze) elemen 
tu lokalizowanego względem innego obiektu służącego mówiącemu 
do wyznaczenia miejsca (tzw. lokalizatora).

W najbardziej dosłownym znaczeniu lokalizator jest zwukle nrzed 
miotem fizycznym. Może być nim także obiekt, który da sie określić 
jako puste miejsce w jakimś większym przedmiocie np dziura dół 
rów, szpara, bądź jego część, np. krawędź, framuna itp Jednakże 
miejsce, w którym znajduje się przedmiot lokalizowany można także 
wyznaczyć inaczej. Na przykład przez podanie nazwy cechu cha 
rakterystycznej w danym czasie dla danego miejsca (tropić pośród 
zawiłości) lub charakterystycznej dla danego miejsca czynności czy 
stanu (życie o krok od śmierci). Do pośrednich wyznaczników 
miejsca należy także zahczyc określenia, w których wskazuje się na 
dyspozytora (w najszerszym rozumieniu tego słowa) danej prze 
strzem (żyjący blisko Pierwszej Pani)56 57 Sa ■
w których lokalizacja dokonuje się nie ' UJreszcie ^ a c je ,

w przestrzeni fizycznej, ale

56 W literaturze językoznawczej termin doczekaj ^  u ■
Jako złożoną, wieloczłonową relację widzi lokalizacje A W 'me.rPretacJ‘ 
on lezę, że w istocie lokalizacja niadu nie jest retnwW A W f b c r 2  W ysuwa 
mentem lokalizowanym a lokalizatorem ale si-mn ^  bezposlredni;l między ele- 
cji-ogniw: (I) przestrzennego zachowania się p r z e d ł,anCUcb kilku rela- 
wycinka przestrzeni zwanego obszarem lo\ * otu lokallzouJanego wobec 
W obrębie każdej z relacji-ogniw, składających sTJnaTkak (3- rOZ'™es,zczenia- 
iste opozycje semantyczne, np. lokatywność adlatm, ^  Zachodzą s z 
tywność dla pierwszej z nich. Każdu też t • y,UJnosc’ ablatywność i perla- 
nioże się łączyć w danym okoliczniku z każdom , 8 " ' 8  S'ę Przeslrzenaego 
wnętrznością, bliskością itp.) i z każdurn ton UJPem sąsiedztwa (np. we-
nym, chaotycznym lub nieznanym) Zoh A w  rozmieszczenia (nienacechowa-

57 O sposobach pośredniego wyrażenia 5 ? ^ '  19?3’ S 22“ 261971, s. 7 . 8  yrazema lokal,zatora pisze B. Klebanowska:
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symbolicznej, gdy na zasadzie skojarzenia odnosimy lokalizalor do 
jakiegoś ujyobrażenia o charakterze przestrzennym (hierarchia we
wnątrz profesji, posunąć się w głąb historii). Takie pośrednie 
i metaforyczne określenia miejsca także mogą być odpomiedziami na 
typome dla omamianej funkcji pytanie gdzie?, mięć mimo pemnych 
zastrzeżeń należałoby je umieścić m analizomanym typie relacji.

Dla systematyzacji i opisu stosunkom przestrzennych myrażanych 
me mspółczesnej polszczyźnie przez przyimki mtórne oraz dla poka
zania mzajemnych odniesień między poszczególnymi mykładnikami 
mygodnie będzie przyjąć ich podział na statyczne (nieruchome), 
np. między drzewami, oraz kinetyczne (ruchome, polegające na prze
mieszczeniu się przedmiotu lokalizomanego mobec granic obszaru), 
np. między drzewa53. Wpromadzając takie rozgraniczenie, można 
m jego obrębie dokonać dalszego zróżnicomania: funkcje statyczne 
będą rómnoznaczne z lokatymnymi (blisko, między + N i in), nato
miast mśród kinetycznych znajdą się takie, które mają jakiś punkt 
orientacji początkowej (spośród, spomiędzy i in.) lub końcomej (mię
dzy + H, w głąb i in.), mzględnie takie, przy których ruch dokonuje się 
bez takiej orientacji (w poprzek, wzdłuż i in.). W rezultacie, kategorie 
przestrzenne reprezentomane będą przez określenia miejscome (m 
obecnej terminologii lokatymne - gdzie?), domiejscome (adlatymne - 
dokąd?), odmiejscome (ablatymne -  skąd?) i ruchome bez punktu orien
tacji (perlalymne - którędy?). Wśród nich zaś znajdzie się miejsce na 
różnie zorienlomaną funkcję środkomą, sąsiednią, pomierzchniomą, 
górną, dolną, frontalną, tylną, dokolną, środkomą z orientacją mobec 
dmóch lub mielu obiektom. Prócz tego m piermszej grupie funkcji miej- 
scomo-slalycznych może mystąpić szczególna funkcja dyrektymna nie
ruchoma, m której łączy się m oryginalny sposób statyzm z orientacją 
kierunkomą (u Kempfa przykład z przyimkiem piermolnym: lampa 
świeci od stołu). W czmartej grupie (ruchome bezorientacyjne) ruch 
przebiega albo przez jakąś przestrzeń, albo na jakiejś płaszczyźnie, 
albo rozkłada się na szereg punktom etapomych (dystrybucja ruchu), 
albo podąża mpramdzie za jakimś celem, lecz m ujęciu podmiotu my
ślącego nie zbliża się doń, mskutek czego docelomość się myklucza 
(konsekucja), albo mreszcie przebiega przed przedmiotem, mijając go. 58

58 Podział ten wraz z dalszym uszczegółowieniem przyjmuję za Z. Kempfem 
zob. ] 962, s. 13-36 (zwł. 15-24).
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Do swoistych orientacji przestrzennych można też zaliczyć funk
cję miary przestrzennej, wyrażającej ocenę rozległości obszaru oaar- 
niętego jakąś czynnością, stanem czy cechą. Włączenie tej funkcji do 
relacji przestrzennych uzasadnione jest dominującym tu odcieniem 
odesłania do konkretnego obszaru o wyraźnie zakreślonych orani 
each.

Te różnorodne i skomplikowane stosunki przestrzenne już w nai 
dawniejszej polszczyźnie wyrażały konstrukcje z licznymi przyimkami 
pierwotnymi oraz ich kombinacjami: w + Msc. („w domu”) przu + Msc 
(„przy boku”), u + D („u pasa”), na + Msc. („na nitce”) pod + N ( nod 
Warszawą"), nad. + N („nad ziemią") przed + N („przed domem"), 
za (tez poza) + N („za domem ), od + D („od stołu”) w + B ( w mode” 
do + D („do wody”), ku + C („ku wężowi”), o + B („fale biją o brzeo” ’ 
na+  B („na Marsa”), nad + B („nad chmury”) VOf] + d /  , J
przed + B („przed dom"), „  ) B („za las") " d ^ i  zzo e D ? 4  
lasu"), z + D ( z palca"), przez(dodajmy też poprzez) + I! („pSez 
scanę ), po + C („po lasów, ), po + Msc. („po lesie”) za + Msc i za

rruedzp + N ^  niebem i ziem,,"), n ię d z p \ ^ 5 ^  
srzod, posrzod. wesrzod + LI („śrz.od cienia śmierci")naprzeciw 1  
przeciwko + C („naprzeciw słońcu”), naprzeciw + n  i ■ '
ciut braia"), koto f  D <kolo domu"), obok + I) („obok dom uT p rz^  
kładów pierwotnej składni bezprzyimkowej w zabytkach polskTch 
w zasadzie n,e ma poza pojedynczymi i dyskusyjnymi cu fa ím i»
SJPD r0ZS“ rza ,ę l,s,ę Wtórne przyimL które obecnieme są używane, np. wpodłuż, spośrodka ODecme

Współcześnie role sytuowania w przestrzeni i („„keje prze 
strzennej m.ary pełm wiele przyimków wtórnuch Rrak 1  a 
nia niektórych relacji odmiejscowych (np pomiędzu +
tylko brakiem materiałowym i wcale nie świadczy i  „b  ™ “ ,aka 
formacja me istnieje. Luki teao rod/ain i . ODecnie laka
słownikowe Niewystępowanie przyimków wtórńych 4  “ l i ' l k t “  
rnkow pewnych funkcji szczeeółowuch fnn d,Ki A  ot, wykład-
konstrukcje z przyimkiem p ie tw o tn ^  S " ^ “ a s Z

59 Za: Z. Kempf, 1962, s. 16-24.
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wnioski o niedalekim slopniu zaawansowania procesu przechodze
nia od mniej wyspecjalizowanych przyimków pierwotnych do pre
cyzyjniejszych wtórnych. Ukazuje też rangę danej relacji wśród in
nych podobnych.

I. Sytuowanie u; przestrzeni
A. Relacje lokaty wne

I. Relacja obecności we wnętrzu czegoś, ‘wewnątrz lokalizatora’:
• pośrodku -  np. Więc stałem tak dumnie i samotnie pośrod

ku wielkiej sali (...). Konw., 69; (...) pośrodku spienionej wody 
stoi jakiś facet (...). Konw., 49; Stanęła pośrodku pokoju (...). 
Chwin, 41;

• wewnątrz -  np. (...) wewnątrz grobu nie dostrzegł żadnej 
trumny (...). Odoj., 552; Czasem waliło nimi na oślep we
wnątrz jego ciała (...). Tok., 21; Jednakże rząd Blaira natrafia 
na opozycję wewnątrz własnej partii. Ż/59/99;

• we wnętrzu -  np. (...) żyjemy we wnętrzu Lewialana (...). Mik, 
306; (...) we wnętrzu jednej z tych starożytnych świątyń, które 
zwiedzali (...). Odoj., 539; (...) zdawało się podtrzymywać ja
sność we wnętrzu pokoju (...). Odoj., 533;

• w głębi -  np. Prawda i najwyższa wartość leżą w głębi tego, 
co na powierzchni. Przyb., 20; (...) posapywał w głębi wyko
pu dawnej fosy (...). Chwin, 35; (...) gdy leżeli jeszcze pod 
przeciwsłonecznym parasolem w głębi plaży. Odoj., 536;

• w obrębie -  np. Docent Wiktor zyskał renomę najpierw 
w obrębie swego wydziału (...). Mik, 290; (...) własną popraw
ność polityczną postanawia stosować jedynie w obrębie swo
jego terytorium (...). Ż /91/99; (...) chcą i muszą pełnić taką 
funkcję w obrębie naszej cywilizacji. Ż/9I/99;

• w ramach - np. Naród zawsze funkcjonował w ramach więk
szego państwa (...). Ż /l 24/99; Czy Polska od Bugu do Odry, 
ale w ramach ZSRR, bez własnego wojska. Red., 221; (...) 
obowiązuje zasada równości w ramach elity. Ż/64/99;

• w środku -  np. Z kolei w środku tej przygody ktoś opowia
da o czyjejś przygodzie i tak dalej... (...). Wójt., 83; Nie ma 
w środku Takiego-a-Takiego nic, co by patrzyło od środka ( ) 
Tok., 17;

2. Relacja obecności w czyimś sąsiedztwie, ‘obok lokalizatora’:

101



a) Lokalizacja bliska:
. blisko -  np. Stoi blisko zasłon Str., 45; Slobodan urodził 

się (...) blisko granicy z Rumunią. Ż/85/99; Z kolei żyjący bli
sko piermszej pary tmierazą (...). . Ż/55/99;

• bliżej -  np. (...) tu te kąski są bliżej rosyjskich zębom (...). 
GW/114/99; Jesteśmy bliżej dyplomatycznego rozmiązania ( ) 
2/103/99;

• koło -  np. (...) buty stoją akuratnie koło łóżka (...). Ronm., 54; ( ) 
złoża sjeny naturalnej znajdują się m. in. koło Sieny me W ło
szech (...). T., 171;

. niedaleko -  np. Rzecz dzieje się na płaskomyżu pod drze- 
mem, niedaleko romu! Huelle, 24; To było gdzieś niedaleko 
Krantor (...). Chmin, 25; (...) a niedaleko granicy z Polską po- 
mstałoby pańslmo łużyckie. Ż / l24/99;

. nieopodal -  np. (...) siedział m pokoju hotelomym nieopodal 
okna (...). Odoj., 532; Po godzinie nieopodal blokady znalezio
no m romie białego peugeota. GW/267/2000;

. obok - np. Następnym etapem była przystań obok glńmneoo 
portu- H-G, 46; Jesteś obok siebie Sir, 43; Ktoś jednak slangi

mn : 1 ° Pada'  ° b0k nlei ™ spadochronie.GW/Wysokie Obcasy/40/99;

’ °  kr° k °,dr  ” Pr ( i " 8' 165“ " 0 SlC do s«la ■ # '«  o krok od śmierci (...). H-G, 59;
. opodal - np. Miała być punktem orientacyjnym (...) opodal 

portu Duc., 170; (...) przebiegających opodal tras żeglugo- 
mych. Duc., 176, Zatrzymał się opodal bramy SWJP

. u boku -  np. (...) celem było utmorzenie, u boku armii pol
skiej, legionu amerykańskiego. Ż/61/99; Nie pozostanie 
u boku Wicekróla (...). H-G, 43; (...) aby (...) p r z y m i o t  s!

t a t S w -  ™ k^egoś“z kan-

■ HI.POn iŻV  nPnSpraU;Ca. kataStrof» t0 k°P^nia złota m po
bliżu Oradei m Rumunii. GW/37/2000; (...) urządziły sobie fm-
prezę m pobliżu jednostki. Z/125/99; W pobliżu kolumny sa- 

2/85/99 ( ") ekSP'0d0- ał sil” P ładunek mybuchomy.

. wzdłuż -  np. (...) ręce mzdłuż sukni leżą (...). Haras 14' ( ) 
urzd.uz granic, ale także m samych ce'„,’rach. mleizkają
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mniejszości. Ż /124/99; (...) i pędzi je po piaszczystej drodze, 
biegnącej mzdłuż betonomego muru hotelu robotniczego 
zmanego „Angolą”. GW/] 26/99.

b) Lokalizacja daleka:
• daleko od -  np. Przecież już dziś mieczór będziemy daleko 

od Danzig (...). Chinin, 43;
• z dala od - np. (...) internauta cierpi, gdy jest z dala od kom

putera (...). Ż/53/99; Z dala od gmiazd czy planet rozróżnienie 
między pionem i poziomem traci sens (...). Sokoł., 30; (...) 
będąc z dala od domu będziemy potrzeboiuali pomocy le
karskiej. Ż/255/2000;

• z daleka od -  np. (...) ludzie żyją z daleka od bogom (...). Leng., 
154; Wieś leżała z daleka od szosy. SWJP.

3. Relacja obecności na pomierzchni czegoś, ‘na lokalizatorze’:
• na łamach - np. (...) tak się młaśnie działo m rozlicznych pu

blikacjach na sesjach naukomych i na łamach czasopism, 
bib., 75; Na łamach „Frondy” P. J. Harvey lomarzyszy od za
msze Bernardomi z Clairvaux (...). Ż/71/99;

• na końcu - np. Może mypalrymał (...) śmignięcia meteora na 
końcu horyzontu (...). Jur., 5; Ileż to razy pani Stein midyma- 
ła go na końcu mola m Zoppot (...). Chinin, 9;

• na początku -  np. Szedł na początku pochodu. SWJP;
• na środku -  np. W czółnie leżała na środku stamu (...). 

Haras., 37; (...) mocują się ze sobą na środku parkietu. Huel- 
Ie 21; Jacek stoi na środku pokoju (...). Buk., 18;

• u góry -  np. adres nadamcy piszemy u góry koperty (Wójcik 
1979, s. 154);

• m dole -  np. (...) mylądomało stado, głómki m dole ekranu. 
Red., 210.

4. Relacja górna, ‘nad lokalizatorem’:
• pomyżej -  np. Amputomano mu nogę pomyżej kolana. SWJP; 

(...) opalić nogi także pomyżej kolan. GW/Wysokie Obca- 
sy/40/99.

5. Relacja dolna, ‘pod lokalizatorem’:
• niżej -  np. Tyson gryzie po uszach, Gołota chętnie mali niżej 

pasa. Ż/247/2000;
• poniżej -  np. (...) kula przeszyła go m okolicy pasa, tuż poni

żej kamizelki kuloodpornej (...). Ż/256/2000; Leciał (...) poniżej
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6 .

b)

dopuszczalnego poziomu. Ż/50/98; Kiedy stężenie dmutlenku 
męgla spadnie poniżej połomy obecnego (...). Wei 54

• u stóP -  nP- (•• ) MariP Magdalenę stojącą u stóp Krzyża (...). 
Gret., 129, (...) a potem u stóp mulkanu [obsermomałl rozbie- 
gającą się na mszystkie strony rozległą pajęczynę drÓP nro- 
madzących u j  okolicę. Odoj., 5 5 5 .

Relacja frontalna, ‘przed lokalizalorem’:
a) Poprzedzanie:

. na czele -  np. (...) prowadził na czele orszaku procesję dzięk
czynną do kościoła Niepokalanego Poczęcia H G  56 ( )
minni pozostać tam, gdzie są -  pieriuszy na czele rządu druai 
na czele zmiązku. Z/52/99; ’ 5

Przeciiuległość:
. naprzecim -  (...) klęknij naprzecim mnie (...). Haras 18 ( ) ru- 

szyłem ku drzmiom położonym dokładnie naprzecim je sieni 
L.b„ 66; Gdyby stanęli naprzecim mszystkich ( ) Ż /l 12/99 

. naprzecimko -  np. Wiesz, naprzecimko mejśc a było takie

' W r s,oi
Różu Wiatróuj, czekają już irzy „owe maszty Ż /63 /» ”  ° U'eJ

• na wproś, - np (...) Stanka ją „a stole „a wproś, „ietttidocznej
dziura w suficie (...). Jur, 6; (...) mucha brzęcząca na morus 
dziadkomej tmarzy (...). Jur., 16. 4 ujprosl

Relacja tylna, ‘za lokalizatorem’:
• z tyłu -  np. Kazał te drogocenne ciosu I \ nr ,0, • ' - ■

śm. Piotra z tyłu św Katarzyny (...) Pr’zyb N ub ira^  
otrzymała (...) nome lampy z tyłu auta. 2/75/99. ’

Sytuacja środkoma m relacji do dmu lu b  mioczo- u- i -
dzy częściami lokąlizalora’ obrektól".

■ między + INI - np Nasza okolica, między Juchnowcem i Sura 
zem, mieszana (...). Jur 212 Mierl™ . , n 5ura~
na żółtą kopertę Nep ’ 8 Cień Krnsr nalknęłam si(?
Nep„ 28; P” ’ ^  KrysSt.ana tkmił między nami.

• pomiędzy + N -  np. (...) postrzegał jezuk M  iat
między ludzkimi istnieniami HrTelJe 13 W m iT  P°~
między dachami i kominami niebo zaciaon i  ^  dd® P° ‘ 
chmurą. Jur., 14; wciągnęło się granatomą

8.
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• pośród -  np. (...) myglądała jak dopłym umarłej rzeki albo 
sieczka pośród rnzgórz. Jur., 17; Oko szuka dużych skupisk 
zieleni, sadóuj jabłoni, grusz i ślim, pośród których poiuinny 
być dachy chat, obór i stodół. Mił., 261; Pośród takiego mła- 
śnie propagandomego krajobrazu śmiatopoglądomego praiui- 
ca stoi dziś z rozdziamioną gębą. Ż /l 12/99;

• śród -  np. Ogromny ruch śród gamronóm. Konin., 62; Siadam 
za stołem śród moich rodakom- mięczakom. Koniu., 55; Śród 
pól stał biały dmorek. SWJP;

• mśród -  np. Leżał mśród ulotek myborczych, mśród rekla- 
mómek makro-cashóm (...). Tok., 165; Wśród pracomnikóm 
ośrodka panomała atmosfera zastraszenia (...). GW/115/99; (...) 
działał społecznie mśród Polonii. GW/50/99.

9. Sytuacja dokolna, ‘dokoła lokalizatora’:
• dokoła -  np. Nazajutrz rano budzę się, patrzę niespokojnie do

koła siebie. Koniu., 54; (...) ruch i hałas dokoła mnie (...). Łub., 
11; Usiedli dokoła stołu. SWJP;

• dookoła -  np. (...) spostrzegłem, że dookoła mnie zrobiło się 
pusto. Falk, 18; Ale podróży dookoła śmiata nie przepisał (...)? 
Str., 40; Ogród dookoła domu. SWJP;

• naokoło -  np. Naokoło miasta, placu, pomnika, fontanny, 
ogrodu. SJP;

• około -  np. Siedzieli około stołu. SJP (przestarz)
• mokoło -  np. (...) mszyscy stali myczekująco mokoło łóżka (...). 

Odoj., 561; Wokoło klombom posadzono tulipany. SJP;
• mokół -  np. Popramianie róż upiętych mokół ronda. Chmin, 

19; (...) tych białych fartuchom mokół łóżka stało kilka (...). 
Odoj., 559; (...) zdmuchnę dmuchamce rosnące mokół nas (...). 
Haras., 18.

10. Orientacja kierunkoma z zachomaniem stalyzmu lokalymnego:
a) Zamortyzomany kinetyzm adlatymny.

• blisko -  np. Aleksander ląduje znomu blisko Antoniego. Żur., 
10;

• koło -  np. Zydel Glucksberga ląduje koło krzesła Antoniego. 
Żur., 21; Połóż koło Antoniego, on popilnuje. Szturc, 10;

b) Zamortyzomany kinetyzm ablatymny:
• pośród -  np. 1 pośród tego rodzaju zdań pada nagle nakaz: 

„Napisz, co to jest dusza”. Przyb., 30;
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. z perspektywy - np. (...) stała się tarczą słoneczną widzianą 
z perspektywy pobliskiej planety. Lib., 67.

B. Relacje adlatywne (domiejscowe)
1. Ruch do środka obiektu, 'do wewnątrz lokalizalora’

• w głąb -  np. Szukał otworu idącego w głąb ciała (...). Tok 164 
Przyjezdni zaglądali w głąb przyprószonej popiołem ulicy ( )’ 
Tul., 55; Ale w głąb owej historii Pieślaków posunąć się nie 
mogę (...). Konw., 58.

2. Ruch w stronę przedmiotu, ‘ku lokalizatorowi’:
a) Cele bliskie:

. tu pobliże -  np (...) czasem uj Achradinie zapuszczał sic w po 
bliże klaszloru Ifapucynóuj (...). Odoj., 527; Podeszli m pobliże 
zabudowań. SWJP

b) Cele dalekie:

■ r r° nę, ;  T  K" kU Chl0pCÓU’ 82,0 pla>J> w «ranę pomostu. 
Chuiin, 17; Kieruje się m stronę aparatu telefonicznego tul- 
szącego na ścianie. Falk, 23.

3. Sytuacja dośrodkowa w relacji do wielu obiektów ‘międzu
części lokalizalora: ’ v y

1 oir.r
'  swm,pdwc t  V  " P W lu ies;“ ' *  P O -M *»  podróżnych. SWJP, Wcisnął S ie pomiędzy ludzi stojących u, kolejce. SWJP.

C. Relacje ablalywne (odmiejscowe)
1. Ruch od obiektu:

'  M a l t '  B ^ i ł i h f t c ^  i8k lab“ n .2 Slęb, kontynentu (...).

uilelkl,' czarny: delikat„y“ dyman° S aurcT ^)?' 
z głębi ujidoujni, idąc uiolno ku scenie (' J KoiT “ j# "  '°

2' c S c H o b t o t t r  “  re'aCii d°  U' ie'U ° blekl6- '  spomiędzy
• spomiędzy -  < ) i palrzył ut suto, jakby spomiędzy jeno „¡emlą- 

domych szczelin podglądał najskrytsze za ka m a rk flb a  O
ur, 16, Wyjął zakładkę spomiędzy kartek książki. SWJP;
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• spośród -  np. Spośród chmur myj rżało słońce. SJP; Spośród 
tłumu dobiegały gniemne okrzyki. SWJP.

I). Relacje perlatymne (ruchome bez orientacji początku i kresu)
1. Przechodzenie na mylot, przenikanie, ‘przez lokalizator’:

• na mskroś - Przedzierał się na mskroś krzemom. SJP;
• mskroś -  Przedzierać się mskroś zarośli. SWJP; Wskroś tych 

obłokom (...) szybomał samolot. SJPD.
2. Ruch u j  sąsiedztmie obiektu:
a) Relacja mijania, ‘mimo iokalizatora’:

• koło - np. (...) nabożnie przechodziłem koło tego miejsca 
upamiętnionego dremnianym krzyżem (...). Konm., 58;

• mimo -  Przejść mimo domu. SJP; Przechodziła mimo kościo 
ła. NSPP (przestarz).

b) Relacja konsekutymna, ruch zmierza do przedmiotu śledzonego, 
który się rómnież oddala:

• u j  ślad za -  np. (...) myjechała najpemniej m ślad za mężem (...). 
Lib., 76; (...) późną nocą ciało nie było już mładne podermać 
się m ślad za głosem (...). Tul., 80; Premier Buzek pomtarza 
dziś m ślad za Makiamelem (...). Ż/52/99.

3. Ruch po pomierzchni, ‘po lokalizatorze’:
• środkiem -  np. Wczoraj środkiem msi rumak cmałomał. 

Maras., 7; (...) jak na skały mpadali na nich marynarze, któ
rych środkiem ulicy Solnej niosła najmyższa fala. Tul., 71; (...) 
irylomał się Slotzki, krocząc środkiem hali. 'Pul., 74;

• uj poprzek - np. Wyjątkomość sporu m lej spramie polega na 
tym, że przebiega on dokładnie u j  poprzek tradycyjnych po
działom politycznych (...). Ż /114/99;

• rnzdłuż -  np. (...) mzdłuż morza dudniła na promenadzie sze
roka rzeka. H-G, 56; (...) po kilku minutach marszu mzdłuż 
cmentarnego muru (...). Chmin, 5; (...) głómka przesuma się 
mzdłuż dolnej kramędzi ekranu (...). Redl., 205.

4. Sytuacja ruchu zorientomanego do dmu bądź mielu obiektom:
• między + N -  np. (...) po parku spaceromałeś... między Filtro- 

mą i Wamelską. Red., 199; Obermańcy małęsali się między 
podróżnymi (...). Tul., 56;

• pomiędzy + N - np. Spaceromał pomiędzy rozstamionymi 
straganami. SWJP;
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. pośród -  np. Miejski targ był w tym czasie pełen pustych 
portfeli, malizek z myłamanymi zamkami i kradzionych 
ubrań, pośród których krążyli zagłodzeni oberwańcy ( ) 
Tul., 64; (...) pośród doskonałej harmonii wszelkich odcieni 
szarości ludzie w czapkach nasuniętych na oczy przemykali 
chyłkiem (...). Tuk, 56.

5. Sytuacja dokolna:
• naokoło -  np. Wyścig naokoło boiska. SWJP;
. wkoło -  np. (...) przegonię kilka razy towarzysza dyrektora 

wkoło tej sali (...). Z/247/2000; Biegać wkoło domu SJP
. wokoło -  np. Zawodnicy biegali wokoło stadionu SWJP 

Myśli jego krążyły wokoło jednej tylko osoby SJP ’
• T k61 -_ T  « " i !<■■;> S=l°P°w=l9 wokół arenp ć p a n e j  pla-

skiem. ul., 6o, Wiruje wokół osi, wiruje wokół osi GW/Wy 
sokie Obcasy/40/99; (...) którego wskazówki będą obracały się 
wokół tarczy jak szalone (...). Odoj., 537 y v

II. Miara przestrzeni
. na skalę -  np To pierwsza partia opozycyjna na skalę całe- 

go państwa od 1949 r. (...). Z/50/98-
. w skali -  np ( ) „le  jest możliwa realizacja naszych roszczeń 

u, skal, szp, ala Z/47/99; Jednak w skali całego krain Nader 
otrzymał zaledwie trzy procent głosów (...). Ż/263/2000.

Tab. 2. Systematyka relacji przestrzennych -  sytriouranie u, przestrzeni

4'yp
sąsiedztiua T yP zach o inan ia  się p rzestrzennego

statyczne --------------- k inetur.ynp
lo ka tyu jn e adlatHiune

p e rla tu u in e  
na u isk roś  
u isk roś

uj re la c ji do
lunę lrza
o b ie k tu

p o ś ro d ku  
u je u jn ą lrz  
u je u jn ę lrzu  
uj g łę b i 
uj o b rę b ie  
u i ram ach  
ui ś ro d ku  
[uj ce n tru m ] 
[uj kąc ie ]
[uj rogu ]

UJ g łą b z g łę b i
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id relacji 
sąsiedztwa 
z obiektem

blisko
bliżej
koło
niedaleko 
nieopodal 
obok 
opodal 
o krok od 
w pobliżu 
wzdłuż 
u boku 
daleko od 
z dala od 
z daleka od

w pobliże 
w stronę 
[wprost do] 
[na adres]
[w kierunku]

[od strony] koło 
mimo 
w ślad za

u) relacji do 
powierzchni 
obiektu

na łamach 
na końcu 
na początku 
na środku 
[na skraju] 
[na terenie] 
[na tle] 
u góry 
w dole

środkiem 
w poprzek 
wzdłuż

u; relacji 
górnej

poiDyżej

w relacji 
dolnej

niżej 
poniżej 
u stóp

w relacji 
frontalnej

na czele 
naprzeciw + D 
naprzeciwko 
na wprost

Naprzeciw + C

w relacji 
l»lnej

z tyłu

w relacji do
wielu
obiektów

między + N 
pomiędzy + N 
pośród 
śród 
wśród

między + B 
pomiędzy + B

spomiędzy
spośród

między + N 
pomiędzy + N 
pośród

w relacji 
dokolnej 
(otaczanie 
obiektu)

dokoła
dookoła
naokoło
około
wkoło
wokoło
wokół

naokoło
wkoło
wokoło
wokół



l  a b . 3. S y s te m a ty k a  r e la c j i  p r z e s t r z e n n y c h  -  m ia ra  p rz e s t r z e n n a

Miara przestrzenna na skalę, uj skali

Sumując wyniki powyższego przeglądu szczegółowych funkcji 
przestrzennych wyrażonych konstrukcją z przyimkiem wtórnym 
trzeba podkreślić uderzającą w tej grupie znaczną dysproporcję 
między wykładnikami orientacji miejscowo-statycznej a wykładni
kami ruchu. Wtórnych przyimków lokatywnych jest w sumie 48 
a pozostałych przestrzennych 25. Najmniej rozbudowana okazuje się 
kategoria ruchu z oznaczonym punktem początkowym - tylko trzy 
rodzaje wykładników i tylko dwa typy relacji, a poza tym nikła re
prezentacja tego stosunku w badanych tekstach.

Wszystkie prezentowane kategorie znaczeniowe byłyby bardziej 
rozbudowane, gdyby uwzględnić przyimki już nie używane (np sno- 
środka, wpodłuż notowane jeszcze przez SJPD) i leksykalizujące sie 
w funkcji przyimkowej wyrażenia: J
-  lokatywne - w relacji do wnętrza obiektu: w centrum we wne

trzu, w kącie, w rogu; w relacji do powierzchni obiektu na 
skraju, na terenie, na tle ;

- adlatywne - w relacji sąsiedztwa z celem dalekim: na adres 
w k ie runku  i z ostBtcczncj gr3nicc|! wprost do'

-  ablatywne -  w relacji dalekiego sąsiedztwa od strony,
Nie zmienia lo (akie, ze wtórne przyimki przestrzenne w więk

szość, nie ,worz, deszcze?) w polszczenie symetrycznego systemu 
opozyc,, (zob. tabela). W y„tek stanowi, stare przyimki i f a  
, pomiędzy, które z narzednikiem wyraZaj, relacfe lokatywn, 
z biernikiem adlatywn,. a wzmocnione przedrostkiem spomiędzy 
z dopełniaczem - kierunek ablaiywny. Podobne zróżnicowanie za 
Chowania stę przestrzennego w zależności od rz,du przypadkowego 
dotyczy wyrazu naprzeciw zorientowanego statycznie z dopeTnl 
czem z celownikiem zaś - kinetycznie domiejscowo Zarys możliwej 
symetrii odnajdziemy tez w nowszych siruklurach anali,ocznych I ,  
czących się z dopełniaczem: lokaty wnemu w clel,i ^  9 • , ,
tywne w gląb , ablatywne z glJ ,. E u ^ Z i ^ j T “
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luobec ablatymnego od strony, a Lakże lokatymne w p o b liż u  tuobec 
adlatymnego w pob liże60.

W analitycznych strukturach miejscomo-statycznych dostrzec 
można ślady damnego zróżnicoinania funkcjonalnego przyimkóuj 
piermotnych. Relację do mnętrza obiektu sygnalizują przyimki rntór- 
ne z członem w i miejscomnikomą formą rzeczomnika (w  głębi, 
w obrębie, w ramach...), a relację do pomierzchni przedmiotom my- 
rażają połączenia przyimka piermotnego na  z miejscomnikiem (na  
lam ach, na końcu, na. począ tku , na środku...). Obecność dodat- 
kornego segmentu rzeczomnikomego m strukturze przyimka pozma- 
la na bardziej szczegółome zróżnicomanie znaczeń m ramach każdej 
z myodrębnionych relacji. Inaczej na przykład sytuuje inessymnie 
przyimek mtórny w ew ną trz , oznaczając tylko, że przedmiot lokali- 
zomany znajduje się m granicach myznaczonego obszaru; w g łęb i in
formuje już o umieszczeniu przedmiotu z dala od mszystkich kra- 
mędzi lokalizatora bryły, rómnoznaczne pośrodku  i w ś ro d ku  
jeszcze dokładniej sytuują przedmiot lokalizomany m samym cen
trum danego obszaru. Podobne zróżnicomanie zachodzi m typie re
lacji do pomierzchni obiektu.

Niekiedy na podstamomą lokatymność nakłada się inny typ za- 
chomania przestrzennego -  por. b liż e j z odcieniem adlatymnym (su
gestia efektu ruchu m określonym kierunku). Szczególne trudności 
interpretacyjne miążą się także z grupą przyimkóm sygnalizujących 
relację dokolną, utmorzonych na bazie rzeczomnika koło: dokoła, 
dookoła, około, w oko ło  i w o kó ł Występują one i przy czasouini- 
kach stanomych typu leżeć, stać, powstać, być, zna jdow ać się oraz 
oznaczających czynności koncentrujące się m jakimś miejscu: skup ić  
się, zg rom adz ić  się, dem onstrow ać, ow inąć, okręc ić , upiąć..., 
i przy czasomnikach ruchu jak spacerować, chodzić, galopować, 
podróżować, krążyć, w irować, obracać się itp. Dyskusyjna byłaby 
zatem kmestia umieszczenia ich myłącznie m kategorii mykładnikóm 
relacji statycznych, choć z drugiej strony trudno m tym mypadku

60 Hipotetycznie można by w wielu wypadkach dotworzyć brakujące struk
tury, np. wewnątrz -  do wnętrza -  z wnętrza ; pośrodku -  do środka -  ze 
środka itd. Oznaczałoby to jednak znacznie większe od zakładanego dla po
trzeb tej pracy otwarcie granic klasy przyimkóuj wtórnych na elementy w po
czątkowym stadium leksykalizacji.
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móujić o znacznym przemieszczaniu się przedmiotu mobec oranie 
obszaru. Podobny problem dotyczy przyimkóm między, pom iędzy  
z narzędnikiem i pośród, które mogą mystępomać m kontekstach 
typu dom m iędzy d rzew am i i przem ykać się m iędzy dom am i 

Wtórne przyimki przestrzenne mogą odnosić się nie tylko do 
przestrzeni fizycznej, ale i symbolicznej. Takie dmojakie możlimości 
mają struktury b lisko  (żyć b lisko  kogoś), b liż e j (być b liż e j roz 
w iązan ia ), obok (żyć obok kogoś) w obrębie (decyzja w obrębie  
AWS-u), w ram ach  (równość w ram ach  e lity ) i w ślad za (po
w ta rzać  w ś lad za kimś). Z zastosoinan symbolicznych już tylko 
krok do innych funkcji61. Szczególnie mocno funkcjonalnie obciążo
ne są dziś przyimki m iędzy  i pom iędzy, które rnraz z narzędnikiem 
mogą myrażać relacje i przestrzenne lokatyiune (p rze rw y m iędzy  
zębam i), i czasome (okres m iędzy pow stan iam i), i spramcy czyn
ności (k o n f l ik t  m iędzy stronam i), a z biernikiem przestrzenne do- 
miejscome (cios m iędzy oczy), dystrybucyjne (ro zd z ie lić  m iędzy  
kogo), młączania me mspólny zakres (po liczyć m iędzy kogo) Wtór
ny przyimek w ślad za zbliża się z kolei semantycznie do relacii oe 
netycznej m kontekstach typu: P rem ie r B uzek p o w ta rza  d l iś  
w s iad  za M ah taw e lem  (...) Z/52/99 czy z odcieniem porómnam- 
czym. Otoz w s iad za Zachodem  n a rk o ty k i s ta ły  się w  Polsce 
w zorem  nowoczesności. Z /81/99. Tylko symbolicznie sytuujące 
przyimk. w sferze (d z ia ła ln o ść  w sferze usług) w d z ie d z in ie  
(d o k to ra t w d z ie d z in ie  prawa), w zakresie  (współpraca w za 
kresie n auk i), zaliczyć mypada już do semantycznie mtórnei rela- 
cji dotyczenia. c 1

w

Relacje temporalne
Orientacje czasowe - jak uispomnlano już wyZej-  zgadzaj, się 
najszerszych zarysach z wymienionym, poprzednio orientacjami

61 Tło takich procesów widzi D. Buttler iakn 
działającej w języku tendencji do uogólniania funkch nosze SZf rszeJ * 1 f a ł9 czas
i schematów syntaktycznych, co ma zapobiec pewnym nastens 
cji struktur składniowych. Chodzi o to, by konstrukcje ' specjahza-
duklywnym modelu składniowym nie nabierały charakteru • n'e8,dyS ,na P.r0'
wych, stając się tylko elementami leksyki Pieyp0-. ' ru zjawisk jednostko-
Sam przebieg procesu z udziałem p r z y Ł ,  „T o t * UU,H” «
cji ekskluzywno-mkluzyiunej ukazany ,ostał u,: I) BuEleruSTs "
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przestrzennymi, z których zapożyczyły naiuet część środkom formal
nych. Widoczna jest tu pemna rómnoległość, np. przyimki mtórne 
blisko i koło sygnalizują przybliżenie zarómno m czasie, jak i m 
przestrzeni, np. blisko im ienin, blisko granicy. Na podobne punk
ty mycinka czasu lub obszaru mskazują struktury na początku, 
u j  środku i na końcu m zależności od kontekstu zdania, np. w śród- 
ku lata  i w środku lasu. Sytuomać u j  czasie lub przestrzeni mogą 
mreszcie przyimki między i pomiędzy z narzędnikiem, ujmując zda
rzenie m relacji do mielu zjamisk rzeczymistości, por. między świę
tami, między drzewami.

W literaturze językoznamczej odgranicza się funkcję temporali- 
zomania zdarzeń od funkcji miary czasu62. Mierzenie jest informacją 
o czasie trmania zdarzenia. Temporalizomanie zdarzeń polega na 
umieszczeniu ich na osi czasu. Przyimkome frazy teinporalne tmorzą 
smoistą ramę odniesień, gdzie zależność między czasem akcji (czyn
ności, mydarzenia czy stanu) myrażonym czasomnikiem a czasem 
nazmanym przez myrażenie przyimkome może być trojaka:
-  jednoczesność -  czas nazmany myrażeniem przyimkomym jest toż

samy z czasem gramatycznym, będąc zarazem jego uściśleniem, 
ukonkretnieniem, np. wyszedł w trakcie zebrania;

-  uprzedniość - akcja poprzedza czas przyimkomy, np. wyjechał 
w przeddzień świąt;

-  następczość -  akcja następuje po czasie przyimkomym, np. oce
n ia ł coś z perspektywy Lat.
Smoistą orientacją czasomą może być też mskazanie na moment 

przybliżony, bez określania stosunku tego przybliżenia na osi czasu. 
Ten typ relacji temporalnej zbliża się już semantycznie do pochod
nej funkcji aproksymatymnej.

Ze mzględu na istotne funkcje fraz temporalnych przy nazymaniu 
stosunkom czasomych (podstamomy punkt odniesienia) przyimki 
mtórne łączą się z rzeczomnikami, które m smojej strukturze seman
tycznej zamierają pojęcie czasu. Będą to -  m ścisłym rozumieniu - 
leksemy punklome typu: północ, południe, świt, zmierzch; nazmy 
godzin: pierwsza, druga..., nazmy dni miesiąca i nazmy lat, a także 2

2 Na te dują różne sposoby określania czasoujego zdarzeń, mynikające 
z przyjętego rozróżnienia zdarzeń punktoinych i odcinkowych, zwraca uwagę 
R. Przybylska; zob. 1985, s. 94.
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leksemy duratywne, wyznaczające pewne odcinki czasowe, u; tym (a) 
umowne odcinki czasu: pory dnia: połudn ie , noc..., pory roku, nazwy 
miesięcy oraz (b) miary czasu: sekunda, godzina, dzień, ty dzień... 
itp63. Bardzo często uj roli określeń lemporalnych ujystępują rzeczow- 
niki, które poprzez kontekst nabierają mlórnego takiego zabarwie- 
nia, np. podróż, Lot, p ie lgrzym ka, wojna, głosowanie, powstanie, 
s tra jk , m an ife s ta c ja  itd. Im róumież można przypisać znaczenie 
punktoiue bądź odcinkome.

Historycznie składnia temporalna emoluomała od przypadkowej 
-  tu dopełniacz (możliwy i obecnie: „zeszłej nocy"), biernik (rów
nież przetrwał: „mieszkać dwa lata"), narzędnik (kontynuowany 
„czytać nocami”), miejscownik („zimie, lecie”) -  do przyimkowej 
z wykładnikami w postaci przyimków pierwotnych: przez + B ( przez 
dzień”), na + B („na tydzień”), w  + Msc. („w lecie”), w + B ( w żniwa”) 
za  + D („za życia”), za + B („za miesiąc”), pod + N ( pod latem 
Bożym”), od + D („od poniedziałku"), do + D („do poniedziałku”) 
Po + B („po dziś dzień”), po + N („po trzecim dniu”), k u  + C ( ku wie
czorowi”), przed + N („przed rokiem”), o + Msc. („o piątej”)” i chyba 
także pod + B („pod wieczór”) oraz wtórnych: w(e) śród + D ( wśród 
nocy”) i in64.

I. Relacje temporalizowania (sytuowania uj czasie)
A. Temporalizacja przybliżona ;

blisko np. Bos się blisko Karola [imienin] urodził. Redl., 206; 
Obudził się dopiero blisko południa. SWJP

t 'i ° - T , r °  p,oll,d" la znlkaliśmn na chwilę u, sieni (...)
, 'A  : BC “  najpóźniej kolo sM

siej. Chinin, 39; Najpię™, kolo południa, zaczęli się oroma- 
dzic przed wydziałem filozofii. Ż /123/2000
około -  np. Około dziesiątego stycznia szpital lotem błyska
wicy obiegła w,esc (...). Z/47/99; Do samobójstwa doszło 
wczoraj _ok ».30 Z /188/2000; Około południa Wicekról 
konno zajechał do dzielnicy plebejskiej (...). H-G 45

Z  P/ ° dZ/iaL ten ? * * *  za R ^ rzyhylską, zob. 1985, s. 79.

wolnych zawiera praca: R .P ^ y b y ls te ! 'l ite m p O T a in ^ c h  przyimków pier-
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B. Relacje poprzedzania
1. Sąsiedztwo z momentem czasowym:
a) Dokładnie:

• w przeddzień -  np. W przeddzień rozpoczęcia spotkania 
w Waszyngtonie nowojorski prawnik Edward Fagan wniósł 
do sądu nowe zbiorowe pozwy (...). Ż /l 10/99; (...) Londyn za
wiesił rząd w Belfaście w przeddzień zjazdu Partii Unioni- 
stów Ulsteru (...). GW/37/2000; W przeddzień oficjalnego 
wciągnięcia na maszt przed Kwaterą Główną NATO w Bruk
seli flag Polski, Czech i Węgier odbyła się wczoraj próba ge
neralna tej uroczystości. Ż/63/99;

• w przededniu -  np. W przededniu śmierci zniknęły z jego 
ciała wszystkie stygmaty. Ż/102/99; W przededniu wyborów. 
SWJP.

b) Niedokładnie:
• lada -  np. Można było sobie wyobrazić, że nastąpi to lada ty

dzień, lada dzień. Ż/269/2000; Lada chwila zacznie się burza. SJP.

2. Wskazanie na początek okresu:
• na progu -  np. (...) całość fizycznej wiedzy starożytnych roz

sypała się na progu ery nowożytnej. Sokoł., 29; (...) Europa 
bezwiednie znalazła się na progu jednego z najpoważniej
szych kryzysów tożsamości. Ż/82/99;

• u progu -  np. U progu kampanii prezydenckiej trzeba odpo
wiedzieć sobie na pytanie (...). Ż /l 15/99; (...) poświęconego 
„Etyce w reklamie u progu trzeciego tysiąclecia”. Ż / l08/99.

C. Relacje jednoczesności
1. Pełne objęcie okresu:

• podczas -  np. (...) podczas spotkań szefowie sekty nosili na 
głowach kaptury. Ż/100/99; Mit strajku sierpniowego jako 
dzieła jednego człowieka pojawił się już podczas strajku 
w stoczni. GW/200/2000; (...) bo mi się to zdarzało zwykle 
podczas wagarów. Konw., 58; (...) że chcę podczas nagrania 
dyrygować orkiestrą? Falk, 9;

• przy okazji - np. Widać to było również przy okazji działań 
Rosji w Czeczenii (...). Ż/91/99; (...) skutki ujawnią się dopiero 
przy okazji jesiennego pogrzebu SdRP. Ż/l 14/99;
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• UJ ciągu - np. (...) UJ kościołach parafialnych (tytularnych) ce
lebrowano (...) jedną mszę świąteczną w ciągu dnia. Bor., 18; 
(...) jedynie papież odprawiał w święto Bożego Narodzenia 
trzy msze (o północy, o świcie i w ciągu dnia) (...). Bor., 18;

. w czasie -  np. W czasie drogi chyba drzemał (...). Odoj., 554; 
W czasie zarazy wszystkie dobre żony uciekały od swoich 
mężów, gdzie pieprz rośnie. Wójt., 84; (...) zadowalał się ka
wałkiem chleba i łykiem wina w czasie pracy (...). Przyb., 18 
(...) zginęła w czasie eksplozji. Ż/l 88/2000;

• w toku -  np. W toku konferencji 21 IV 1972 r. podkreślał ( ) 
Sk„ 109; (...) której granice w toku dziejów podlegały ciągłym 
zmianom (...). Lab., 204; Gatunki nie nabierają w loku ewolu
cji zwiększonej odporności na wymieranie (...). Wei., 59;

• w trakcie -  np. W trakcie szczytu nastąpi ( ) GW/110/99 
W trakcie zabawy sylwestrowej tryskał humorem Ż/47/99- 
W trakcie pracy nad sztuką doszliśmy do wniosku ( ) Huelle’ 
24; Najlepiej wypadła w trakcie konwencji republikańskiej ( )’

a) Z odcieniem warunkowym:
. ui miarę -  np. W autorze śuiadomość tych pouinouaclu po- 

,au,la s,ę I slopniouo zaoslrzała dopiero u  miarę pisania ... 
H-G. 25; (...) odpou.edz na nie u-jtoni się slopniouo. u  miarę 
rozuom opouiadania. H-G, 48; (...) Ich ape, , b d2ie r6st 
w miarę mnożenia zakazów (...) Ż/40/99 

. razem z -  np. (...) jeszcze nie ma sztucznej inteligencji ale ( ) 
razem z jej pojauieniem się nastanie noua era'( ) j em 69 

. wraz z -  np. Wraz z atakiem na serbską telewizje kamnania 
NATO wchodzi w nową fazę. Ż/96/99 Pełnie I Z  P
jednostka „abpua uraz z

2. Początkowa granica okresu:
• na początku -  np. Na początku dwugodzinnej lekcii n a n i n o  

prosi ich (...). CW/81/99; W Polsce pojaui się ona jesień ,  lub na

S e w T o d  h75' 991 ^  P° CZ,'kU r° ku szacouiai (...). 
Z / "  »  Zam,eSM" le b«'<> Początku roku ...
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• z początkiem - np. Później, gdzieś z początkiem lal sześć
dziesiątych, kolejną „mielką epoką” stał się dla mnie (...). 
Lib., 7; Słama przyszła z początkiem lat osiemdziesiątych (...). 
Sokoł., 44.

3. Końcoma granica okresu:
• na końcu -  np. (...) i na końcu tego krążenia [myśli] pomstaje 

uliuardzony już zespołoujym przekonaniem „fakt naukomy”. 
Lem, 76; Na końcu obrad głos zabrał przemodniczący. SWJP

• na schyłku - np. na schyłku zimy (Przybylska, 1988, s. 247);
• na zakończenie -  np. Porozumienie tu tej spramie zamarto na 

zakończenie dmudniomej Luizyty (...). Ż/44/99; Na zakończenie 
koncertu zaśpiemał smój najmiększy przebój. SWJP;

• pod koniec -  np. (...) pod koniec permu zbiły się m jeden 
ogromny superkontynent. Wei., 57; Ogłoszenie o przetargu 
ukazało się pod koniec marca. GW/100/99; Dopiero pod ko
niec VII mieku do obomiązkóm mszystkich kapłanom meszło 
(...). Bor., 18;

• m końcu - np. (...) osiągniętego m końcu ubiegłego roku. 
Ż/41/99; (...) m końcu 111 lub na początku II m. p.n.e. (...). Duc., 
171;

• z końcem -  np. (...) oddzieliła się od pozostałych szkarłupni 
z końcem paleozoiku (...). Raf., 306.

4. Punkt lub termin memnątrz okresu:
• m środku - np. (...) musiałem mslamać z łóżka m środku nocy 

(...). Huelle, 9; (...) poczucie spokoju i pogody cmentarza miej
skiego m środku lata (...). Odoj., 552.

5. Moment graniczny dmu okresom:
• na przełomie -  Zmłaszcza myśl o końcu śmiata nurtuje ludzi 

szczególnie na przełomie tysiącleci. Wei., 51; Na przełomie 
XII/XIII m. osobną jednostkę mładczą tmorzyło Słamno (...). 
Lab., 209; (...) kataklizm podobny do tego, który na przełomie 
kredy i trzeciorzędu zniszczył 65 % gatunkom (...). Wei., 58.

6. W relacji do punktom początku i końca okresu:
• między - np. Między dmunastą a piermszą miły kobiecy głos 

czytał pomieść m odcinkach (...). Tok., 16; (...) między Bożym 
Narodzeniem a Nomym Rokiem mymyśiiła program „Mięk
kie lądomanie”. GW/62/99; (...) óm poemat (...) pomslał między 
rokiem 1546 (...) a rokiem 1550 (...). Przyb., 16;
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• pomiędzy - np. Apogeum maik Eskadry z Armią Konną na
stąpiło pomiędzy 16 a 18 sierpnia 1920 r. (...). 2/61/99; Śre- 
dniomieczny chasydyzm niemiecki rozmijał się (...) pomiędzy 
rokiem 1150 a 1250. Gret., 131.

D. Relacje następczości
1. Sąsiedzlmo z momentem czasomyrn:

. z perspektymy -  np. Teraz z perspektymy czasu mogę to po- 
miedzieć. Falk, 10; Wydarzenia m takiej skali z perspektymy 
milionom lat mydają się gmałlomne (...). Wei. 57

II. Funkcja miary zdarzeń
1. Pełne objęcie okresu:

. na przestrzeni -  np. „Portret rodziny Zielińskich” był finanso- 
mym portretem polskiej rodziny na przestrzeni 10 lat Ż/50/98 
(...) mykształciły się organizacje państmome (...): a) na Mora- 
mach i m Czechach (...) na przestrzeni VII-XI stulecia b) u; dzi
siejszej Meklemburgii (...) na przestrzeni VII-X m Fab 907'

. m ciągu -  np. W ciągu niespełna dmóch godzin przybliżyłem 
się do niej niemal o lata śmietlne. Fib., 67; (...) prezydent musi 
-  m ciągu 21 dni - podpisać ustamę. GW/100/99- ( ) m ciąnu 
jednego dnia słońce obsuszyło trochę miasto ( j H-G 56 °

. m przeciągu - np. Szczególnie m społeczeństmie m przędą- 
gu prawie p ó l^ e a a  komunizmu odmytego od samodziel-

SWJP ; PrZeC'ągU roku zarobil kilkaset tysięcy.

2. Z terminem końcomym okresu:
• na przeciąg -  np. Został oddelegomany do Warsza 
przeciąg miesiąca. SWJP. my na

Tab. 4. Systematyka relacji czasowych -  temporalizaba

Typ relacji 3 emporalizacja
zbliżenie poprzedzanie jednoczesnośćPełne

objęcie
okresu

podczas 
przy okazji 
uj ciągu
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uj czasie 
uj toku 
uj trakcie 
uj miarę 
razem z 
uj raz z

Sąsiedztmo 
z punkiem 
czasomym

blisko
koło
około

m przeddzień 
m przededniu 
lada

z perspektymy

Początek
okresu

na progu 
u progu

na początku 
z początkiem

Koniec
okresu

na końcu 
na schyłku 
na zakończenie 
pod koniec 
m końcu 
z końcem

Punkt
memnątrz
okresu

m środku

Przełom
okresom

na przełomie

Punkty 
początku 
i końca 
okresu

między
pomiędzy

Tab. 5. Systematyka relacji czasoiuych - miara zdarzeń

Miara zdarzeń aa przestrzeni, na przeciąg, m ciągu, m przeciągu

Jak midać z dokonanego przeglądu, intórne przyimki temporalne 
nie tinorzą tak przejrzystego systemu relacji jak przyimki pierruolne65. 
Uprzymilejomaną pod mzględem liczebnym grupę slanoiuią mykładniki

65 Por. R. Przybylska, 1985, s. 114-115. Temporalizacja: uj relacji rómnocze- 
sności: o + Msc. (mzględem punktu) i w + Msc. (mzględem odcinka czasu); m re
lacji poprzedzania: przed + N; m relacji następstma: po + N (bez objęcia akcją 
danego momentu czy okresu) i do + D (z objęciem). Miara: przez + B. Reszta to 
peryferie systemu.
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rómnoczesności zdarzenia mzględem określonego ujycinka czasu. 
Poszczególne przyimki mtórne mchodzące u j  skład każdego poziomu 
(zob. tab. 4) są ru zasadzie mymienne. W relacji pełnego objęcia okre
su synonimiczność dotyczy struktur: podczas, w czasie, w to k u  i w 
trakcie. Przyimek mierny przy okaz ji jest od myżej tuymienionych 
precyzyjniejszy znaczeniomo -  sygnalizuje, że zdarzenie komunikoma- 
ne rządzonym rzeczomnikiem jest zarazem okolicznością sprzyjającą 
zaistnieniu faktu, o którym moma m zdaniu. Z kolei w m iarę, razem  
z i w raz z zamierają m smej semantyce odcień marunkomości: akcja, 
o której moma m zdaniu, rozmija się m czasie zależnie od czynności 
nazmanej implikomanym rzeczomnikiem. Oba przyimki sytuują się 
mięć na pograniczu funkcji czasomej i przyczynomo-skulkomej (ma
run kornej). W raz z może się zbliżać znaczeniomo rómnież do funkcji 
kompletymnej, np. m zdaniu: (...) dostaną p ien iądze w raz z zas ił
kiem . [=m tym samym czasie, co mypłata zasiłku] Ż/211/2000.

Wtórne przyimki temporalne charakteryzują się niejednolitą pod 
mzględem semantycznym łączlimością. Wszystkie mogą mystępomać 
z typomymi leksemami czasomymi: punktomymi i°odcinkomymi. 
Składnię ograniczoną myłącznie do leksemóm oznaczających miary 
czasu mają mykładniki funkcji mierzenia zdarzeń. Często leksemy te 
mzmocnione są dodatkomym określeniem liczebnikomym, np. na prze
strzen i dziesięciu Lal, w ciągu k i lk u  dni, w przeciągu dwóch tygo
dni. W funkcji temporalizomania przyimki mtórne łączą się rómnież 
z leksemami o kontekstomym znaczeniu czasomym. Najmiększy stopień 
otmarcia na tego typu konteksty mykazują przyimki z grupy mykładni- 
kóm pełnego objęcia okresu, np. podczas I I w czasie I I w to ku  I I 
m t r a c ie  eksplozji, konferencji, manifestacji, s tra jku  spotkania  
rozmowy, szczytu, dyskoteki, studiów, lotu, drogi, pielgrzymki... itd’.

Relacja kontraryjna
Relacja kontraryjna myraża mrogość i działanie pr/ecimne Czę- 

ściome podobieństmo jej mykładnikóm (przec iw  p rzec iw ko  z ce- 
lomnikiem) do struktur młaścimych relacjom przestrzennym do- 
miejscomym (naprzeciw , naprzec iw ko  + C) zdradza semantyczne 
pokrewieństwoobu funkcji. Mimo to jednak orientacja kontraryjna 
ma swoją odrębną specyfikę znaczeniomą, mobec której nie można 
jej podporządkomać żadnej kategorii przestrzennej.
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Od początku w historii polszczyzny, oprócz przyimka piermotne- 
go na  + B („iść na armaty”), jako mykładniki tej funkcji pojamiają się 
intórne przyimki z myrazistym członem p rze c iw : przeciw , naprze
ciw , przec iw o  + C („malczyć przecim mrogomi”, „zgrzeszyć naprze- 
cim Panu Bogu”, „seszli są się przecimo gospodnu”)66. Obecnie - 
z myjątkiem ostatniego -  nadal są one użymane.
• przecim - np. Ta kultura młaśnie jest naturalną zaporą przecim 

szaleństmu. Terl., 11; (...) zza grobu knujący znomu przecim do- 
brobytomi miasta. H-G, 37; (...) przecim niemu zamiązano spisek. 
Ż /108/99; (...) rozpoczęli m sobotę głodómkę przecim likmidacji 
placómki. GW/62/99;

• przecimko -  np. Przecimko ustamie protestomała opozycja (...). 
GW/274/99; Przecimko Niemcom malczyli (...) Ż/85/99; Nie mątpił, 
że działalność, jaką promadził przecimko Złu, była konieczna (...). 
Mik, 296;

• na przekór -  (...) uczyli się smojego katolicyzmu na przekór mspół- 
czesnemu śmialu (...). Ż/7I/99; (...) na przekór arogancji tamtej mła- 
dzy, życzlimiej nastamieni byli do śmiatopoglądomych mskazómek 
Kościoła (...). Ż/l 12/99.

Relacja genetyczna
Relacja genetyczna oznacza pochodzenie, genezę. Ta szczególna 

orientacja semantyczna, myrażana była zrazu bezpośrednio dopeł
niaczem („on jest książęcego rodu”), a przy czasomnikach genetycz
nych (rodz ić  się, pochodzić  ilp.) konstrukcją z przyimkiem z (z pra- 
słomiańskiego *jizi) + D („z chłopa król”). W rozmoju polszczyzny 
pojamiają się też formy z przyimkami piermotnymi od + D („Jasiek 
od Wojtka”) oraz po + Msc. („buty po ojcu”)67.

Współcześnie funkcja genetyczna zaśmiadczona jest przez kon
strukcję z myrazistym odrzeczomnikomym przyimkiem mtórnym:
• rodem z -  np. Z pomocą żargonu rodem z psychologii humani

stycznej (...). Ż/41/99; (...) celebrujący rygory obyczajome rodem 
z epoki mikloriańskiej (...). P-S, 1 1768.

66 Za: Z. Kempf, 1962, s. 25-26.
67 Za: Z. Kempf, 1962, s. 26.
68 Klemensietnicz interpretuje konstrukcję rodem z jako okolicznik sposobu: 

Bpi to Francuz, rodem z Marsylii. Francuz z Marsylii -  zutiązek z przydautką
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Echa funkcji genetycznej odnajdziemy ponadto m strukturach 
przyimkomych oznaczających naśladomanie: w ślad za i wzorem  
m kontekstach typu: P rem ier Buzek pow ta rza  dziś w ślad za Ma- 
k ia w e le m  (...). Ż/52/99, (...) w zorem  innych  kob ie t ze ZW AC-u  
uszyta d la  rodz iny  sw etry  z odpadów poprodukcyjnych. Ż/87/99.

Relacja partytyiuna
Funkcja partytyiuna, czyli inskaźnik pochodzenia części z całości, 

jest dziś obsługimana przez trzy przyimki lutórne. Łączą się one z lek- 
semami rzeczomnikomymi mskazującymi na zbiór lub środoinisko bę
dące przedmiotem myboru, myodrębnienia lub myróżnienia czegoś.

W najdamniejszej polszczyźnie stosunki partytymne myrażaf do
pełniacz („mziął pięćdziesiąt groszy smoich pieniędzy”), później także 
przyimki proste od + D („dadzą jemu od złota arabskiego”) i z + D 
(„wydzielić część z majątku”)69. Dziś zaśmiadczone są m tej funkcji 
przyimki intórne:
. spomiędzy -  np. Spomiędzy ofert mybrał najlepszą. SWJP Zebra

ni myłonili spomiędzy siebie przemodnicząceao. SWIP 
. spośród - np. (...) ruybiera się spośród tysiąca najmiększych ame

rykańskich przedsiębiorstm (...). GW/37/2000; Dlaczego jednak spo
śród czterech Emangelistóm tylko jeden o tym mspomina? I Iuelle, 
17; Sposrod dziesiątkom zdarzeń (...) najuiyższą lokatę zajmomało

. mśród -  np (...) lekarz, chyba mśród nich najmażniejszy ( ) Odoj 
561; Wśród triumfom ścigają się (...). GW/11S/99; Wśród słodkich 
ciemnych pim karmelomych zmyciężyła ( ) Róż 27 
Szczególnym mykładnikiem mieszczącym się na styku funkcji 

partytymne,, genetycznej i relacji zastępstma jest dziś przyimek mtór- 
ny z ra m ie n ia  o treści ‘myłoniony jako przedstamiciel’
. •'• ramienia -  np. Slauinp himalaista kandpdujacj, z ramienia wło-

r i : S i " < P' i i n r l!  Europejskiego został zdemasko- 
rnana. OW /110/99; Seamus Mallon. zamieszona wicepremier z 

unnarkomanych katolikom (...). GW/37/2000mienia ra-

wyodrębniającą; składnik z Marsylii znajduje suinio ■ ,
z Marsylii?) uj rzeczoujniku rodem (a nie np z za rn iP ^ t ^  sposobowe (jak 
ści). Zob. Z. Klemensiewicz, 1961, s 51. P Zamieszkama’ z przynależno-

69 Za: Z. Kempf, 1962, s. 26.
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Relacje inkluzyujno-ekskluzywne
Stosunek do rzeczywistości (istnienie, brak) wyrażają dwie funk

cje szczegółowe: inkluzja, czyli włączanie we wspólny zakres, oraz 
ekskluzja, czyli wykluczanie ze zbioru. Zdzisław Kempf wyodrębnia 
te stosunki bardziej szczegółowo, wyróżniając: socialivus, attributi- 
vus, abessivus oraz completivus. Różnica między socjatiwem a at- 
tributiwem polega tylko na tym, że pierwszy odnosi się do dodatko
wych osób (m a tka  w raz z córkam i), względnie zwierząt, natomiast 
drugi do dodatkowych rzeczy, rozszerzających sferę podmiotu 
(drzew o razem  z ko rzen iam i). Relacja abessiwu to funkcja braku 
danego przedmiotu jako ewentualnego dodatku do podmiotu. Funk
cja ta jest zatem odwrotnością socjaliwu-attribuliwu: pozosta li w raz  
z k ró low ą  - pozosta li z w y ją tk ie m  kró low ej. Stosunek compleli- 
wu oznacza obecność dodatkową poza głównym podmiotem (p o li
tycy oprócz p raw n ików , zyski obok s tra t)70.

Omawiana grupa funkcji historycznie wyrażana była bezprzyimko- 
wo lub z przyimkiem pierwotnym z (prasłowiańskie *sń) + N („mąż 
z żoną”, „człowiek z autem”). Sociativus posiadał kazualną składnię sa
mego narzędnika (dziś jeszcze: „wyjechali na wakacje całym domem”), 
natomiast w miejscu przyimkowego attributiwu występował w śre
dniowieczu dopełniacz (i ta składnia przetrwała regionalnie do dziś: 
„człowiek wielkiego umysłu”). Ryły też inne wykładniki w postaci 
przyimków pierwotnych o + Msc. („dziewczyna o niebieskich oczach”), 
w + Msc. („w białym krawacie”) i pod + l\ („apteka pod łabędziem”)71.

A. Relacje inkluzywne
1. Socialivus i attributivus:

• łącznie z - np. (...) podał się (...) do dymisji łącznie z prze
wodniczącym (...). Ż/67/99; (...) jak bardzo wszystko w nim, 
łącznie z poczuciem tożsamości, pochodziło od ludzi (...). 
Mił., 257; (...) sprawdzam wszystkie wydawnictwa, łącznie 
z folderami i programami. Falk, 15;

• razem z -  np. (...) razem z żoną sprawują niepodzielną wła
dzę w Belgradzie. Ż/85/99; (...) płynące w nieruchomej arce 
miasta razem z panią Stein (...). Chwin, 30; Razem z Faulem

70 Z. Kempf, 1962, s. 26-28 (przykłady z przyimkiem wtórnym własne).
71 Za: Z. Kempf, 1962, s. 26-27.
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przegraliśmy jedenaście porustań narodomych... Huelle, 20; 
(...) on pędzi razem z tym sufitem (...). Odoj., 558; 
mespół z -  np. [mystąpią] Al mespół z Amadeusem (tytuł) 
Ż/253/2000; Promadził cały ten interes mespół z rodziną. SWJP;

• mraz z -  np. Znany biznesmen (...) mylatuje m pomietrze rnraz 
z szoferem, gorylem, kochanką, toyotą lexus. Ryl., 32; Czyż nie 
przyjechałem także do ciebie mraz z tłustym mieprzem (...)? 
Szturc, 17; (...) otrzymał kartę stałego pobytu (...) mraz ze sta
tusem uchodźcy. GW/37/2000;

2. Completivus:
• obok -  np. W żeńskim oddziale obok obu Wal i Iriny były 

jeszcze (...). GW/Wysokie Obcasy/40/99; (...) m USA obok 
otoczki liczy się program kandydata (...). Ż/21 1/2000; Obok 
turnieju sumo (...) i myścigu łodzi smoczych na Motłamie (...) 
do programu mpisano (...). GW/200/2000;

• oprócz — np. Oprócz hiszpańskiego zna rómnież francuski 
i angielski. GW/115/99; Oprócz pramnikóm są na niej [liście] 
dmaj politycy. 2/65/99; Do eliminacji przystąpili oprócz Pola
kom (...). GW/200/2000; Od Francji odermałaby się, oprócz 
Kraju Baskom, Bretania (...) i Korsyka. Ż/l 24/99-

. prócz -  np. (...) min na temu była, prócz mieku, jakaś orga
niczna mada Wicekróla. H-G, 40; Prócz poznańskich sióstr 
m Krakomie leżą jeszcze (...) bracia syjamscy Kamil i Patryk. 
GW/37/2000; (...) prócz słońca i morskiej plaży oferuje tury
stom możlimość połamiania bursztynu. GW/200/2000 

. niezależnie od -  Kmestia (...) była starannie badania niezależ
nie od teorii mielomymiaromych. Sokoł., 55; (...) mykazując 
bezpodstamność (...) substancji duchomej, która by istniała 
niezależnie od złożonej, zmiennej struktury mrażeniomo-my- 
ślomej. Marz., 17.

B. Relacje ekskluzymne (abessimu)
. krom -  np. (...) my krom Matki Ojczyzny nic nie mając (...). 

Haras., 41;
. oprócz -  np. Na straganach leżało mszystko oprócz żymności. 

lu f, b4; Jednak oprócz zapiskom m terminarzach nie został 
po mizycie żaden ślad (...). Ż /l 15/99; [nie mierny, kim jest] 
Oprócz tego, że zbiera stare mapy. Terl. 15-
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• prócz -  np. Prócz mordercom sami dobrzy ludzie, he, he. 
Redl., 196; Jadł mszystkie oinoce prócz truskamek. SWJP;

• myjąmszy -  np. Codziennie, myjąmszy mtorek, lekarz przyj
muje do południa. SWJP;

• z myjąlkiem -  np. (...) pozostali członkoiuie Rodziny z myjąt- 
kiem królomej i jej męża uj ogóle tam się nie zjamiają. 
Ż/285/98; (...) na ich terytorium czyhają mszystkie te kraje, 
z myjątkiem Jugosłamii. Ż/84/99; (...) demokracja jako dyktat 
każdej mniejszości, z myjątkiem mniejszości zmanej naro
dem... Ż /l 12/99.

Przedstamiony materiał pozmala myodrębnić trzy typy mykład- 
nikóm funkcji inkluzymnej i ekskluzymnej. Piermsze to mykładniki 
mające -  zależnie od kontekstu -  znaczenie młączające i myłączające. 
Należą tu: prócz, oprócz, obok. Drugie mają znaczenie tylko młą- 
czania. Są to: łą czn ie  z, razem  z, wespół z, w raz z, z pom ocą oraz 
kontromersyjne m iędzy + B. Trzecie specjalizują się m relacji myłą- 
czania. Należy tu przyimek mtórny z w y ją tk ie m , a także archaicz
ny już dziś krom .

Zaśmiadczony tylko raz przyimek m iędzy  budzi mątplimości jako 
mykładnik funkcji inkluzymnej ze mzględu na izolomane użycie, 
które można umażać za sfrazeologizomane połączenie po liczyć m ię 
dzy kogo: (...) chc ia łby , żeby go p o liczo n o  m iędzy  ro b o tn ik ó w  
w in n ic y  Pańskiej. Mił., 304. Kłopoty interpretacyjne mogą być też 
zmiązane z rozróżnieniem funkcji socjatymnej i kompletymnej. 
Spramdzianem tej drugiej może być próba uzupełnienia kontekstu
0 słoma: dodatkowo, również, też, jeszcze, które często są namet 
obecne m strukturze zdania: np. (...) aby rząd  oprócz p lanow a ne j 
na czerw iec jednop rocentow e j w a lo ryza c ji ren t i e m e ry tu r do
da tkow o zw a lo ryzo w a ł (...). Ż/76/99; Oprócz p rzew ozu  ła d u n kó w
1 osób (...) sam olot będzie rów n ież  ro z w o z ił (...). Ż/85/99; Prócz po
zn a ń sk ich  s iós tr w K rakow ie  leżą jeszcze (...) b rac ia  syjamscy 
K a m il i Patryk. GW/37/2000.

Na pograniczu funkcji inkluzymnej oraz instrumentalnej sytuuje 
się przyimek mtórny z pomocą, który m pemnych kontekstach może 
funkcjonomać mymiennie z socjatymnym w raz  z, np. Gdy książę  
d ’Arcos, z pom ocą n e a p o lita ń sk ich  baronów  i  dos to jn ików  ko
ścielnych, ubezp ieczy ł zagrożony Porządek (...). H-G, 29.
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Relacja komutatycuna
Abstrakcyjną funkcję zastępslma lub ruymiany da się myproma- 

dzić semantycznie z orientacji o treści konkretno-przestrzennej. Za
stąpienie bomiem lub ujymiana miąże się z zajęciem czyjenoś miej
sca m umoiunie określonym obszarze.

Historycznie być może funkcję tę myrażał u j  pemnych mypad- 
kach sam biernik („Jakom ja zapłacim miód” = za miód). Wśród tra
dycyjnych mykładnikóm przyimkomych odnotomać należy przyimek 
piermotny za + B („pracuje za Piotra”)72. Obecnie u j  użyciu są przy- 
imki mtórne:

1. Wymiana:
. miast -  np. Którejś nocy tylko miast niego przyśnił mu się zu

pełnie inny (...). Odoj., 549;
. u j  miejsce - np. Nomym liderem Unii Pracy u j  miejsce Ry

szarda Bugaja zostanie Marek Pol. Ż/50/98; Praomatyzm 
u j  miejsce teologii [tytuł] 2/124/99; (...) co albo kogomstamić 
u j  miejsce dziedzicznych lordóuj ( .. .) .  Ż/285/98

. m zamian za -  np. (...) spromadził do Polski olbrzymi transport 
kamy w zamian za dma duże statki ze Stoczni Gdańskiej 
Z/50/98; (...) został (...) umolniony z mięzienia m zamian za pa
sażer óm upromadzonego indyjskiego samolotu GW/200/2000' 
(...) m zamian za bardzo mysokie składki (podatki!) zapemnia 
coraz marniejsze usługi. Z/40/99;

. zamiast -  np. (...) zamiast smych czółenek puszcza m ruch 
tłum pająkom, tkających tysiące pajęczyn. Przyb., 22; Umol- 
niono szeregomych zamiast generała Ż/61/99- ( ) zamiast 
Złotych Masek od przyszłego roku przyznawane będą Lu- 
dmiki (...). Z/75/99.

2. Zastępslmo:

* UJ imieniU - »P Szer niemieckiego rządu przeprosił Chiny 
,,u umemu N.em.ec i NAIO” za sobotni atak. GW/IO/99 my 
dają myroki m innemu III Rzeczypospolitej. Ż/45/99; Omacje, 
które m imieniu debiutantki zebrał dyrektor ( ) Ż/63/99 

. uj zastępstmie -  np (...) nałożony na hrabiego" Castrillo obo- 
miązek „ojcomsk.ej łagodności" (...) mykonymać miała 
stępstmie męża Wicekróloma. H-G, 40.

tu za

72 Za: Z. Kempf, 1962, s. 31.

126



3. Smoisty stosunek zaslępstma ujyrażają konstrukcje, in których 
zastępstmu (mymianie) tomarzyszy jednoczesne ruskazanie na 
skutki takiej transakcji:

• kosztem -  np. (...) oszczędności kosztem zdroiuia czy życia pa
cjentom. Ż/47/99; (...) skupił się na potrzebie (morzenia miejsc 
pracy -  kosztem (...) inflacji i poluźnienia dyscypliny fiskalnej.
Ż/59/99;

• za cenę -  np. Ileż można sobie zabezpieczyć za cenę małych... 
ustępstm. Sir., 39; (...) zmolennikóm dialogu z judaizmem za 
cenę rezygnacji z części zasad dogmatycznych chrześcijań- 
stma (...). Ż/71/99.

Do relacji mymiany zbliżać się może interesymne na rzecz  
m kontekstach typu: (...) w X I I  w ie ku  podp isa ła  u n ię  z A ragonią , 
rezygnując z odrębności na rzecz lepszych m oż liw ośc i rozw oju. 
Ż/124/99. Dominująca tu jednak jest funkcja pożytku.

Relacja aproksymacji
Approximativus myraża relację ilości przybliżonej (a damniej do

statecznej). Funkcję tę trzeba odróżnić od przybliżonych określeń 
miejsca (ko ło  Gdańska) i czasu (oko ło  p o łu d n ia ), które przede 
mszystkim lokalizują.

Wykładniki relacji aproksymacji łączą się z leksemami rzeczom- 
nikomymi, które m smej strukturze semantycznej zamierają pojęcie 
miary: p ię ćd z ie s ią tka , sześćdziesią tka , albo muszą posiadać 
m zdaniu określenia kmantyfikujące: p ięc iuse t lordów, dw a tys ią 
ce stoczn iow ców  itp. Współcześnie funkcja miary przybliżonej my- 
rażana może być przez dma pokremne przyimki mtórne: koło, oko ło  
oraz -  przy określaniu przybliżenia przez podanie przedziału marto- 
ści -  m iędzy. Wskazymaniu ilości niedostatecznej służy pon iże j, 
a przemyższającej zakładany poziom -  powyżej. Dokładność miary 
sygnalizują przyimki co do i w wysokości.

1. Miara przybliżona:
• koło -  np. Lidia, przystojna kobieta koło pięćdziesiątki (...). 

Falk, 6; Zjechało koło stu gości. SJP;
• około -  np. (...) liczył około siedmiuset pięćdziesięciu tysięcy 

mieszkańcom. H-G, 52; Około 500 lordom to Izm. paromie do- 
żymolni (...). Ż/285/98; (...) na śmiecie tuła się około pięciuset 
milionom urodzonych m tym znaku zodiaku. Koniu., 55.
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2. Miara przybliżona ru relacji do przedziału martości:
• między -  np. Mężczyzna między pięćdziesiątką a sześćdzie

siątką (trudno pomiedzieć). Głom, 6 ; (...) o mielkości między 
mróblem a szpakiem. Boch., 61.

3. Miara ilości niedostatecznej:
. poniżej -  np. (...) mają poniżej 13 lat. GW/233/2000; Przy za- 

martości tlenu poniżej 10% nie byłoby ognia (...). Sub., 115.
4. Miara ilości przemyższającej:

. pomyżej -  np. Tymczasem przy 21% tlenu rośliny zamierają
ce pomyżej 15% milgoci nie palą się. Sub, 115; (...) pracomni- 
cy pracomali pomyżej dopuszczalnej liczby godzin nadlicz- 
bomych. Ż/263/2000.

5. Miara ścisła, dokładna:
• co do -  np. Pomlórzył dokładnie co do słoma. SWJP; Posia

dał duży majątek i przehulał go co do morga. SJPD
. m mysokości - np. (...) pożyczki z budżetu dla ZUS m myso- 

kości 4 mld zł. GW/274/99; Rosja mystąpi do MFW o kredyt 
m mysokości 8 mld dolarom. Ż/7 4 /9 9

Relacja dystrybutywna
Relacja djjstrpbutpuma (o funkcja rozdziału da,lego malerialu 

miedzą uiiele podmiotów. Hislorpcznie tóprazala się bądź przypad
kowo („sącząc się kroplami”), bądź z przyimkiem pierwotnym po:

z l S »“ ™ " P°  k'ellMku") 1 A l k ie m  („dać po dwa

Z przyimków wtórnych u, roli wykładników dys,rybnej, u, bada- 
nych tekstach mystąpiły: J

1. Dystrybucja zmykła:

• Y f J p Y  Dziel? SUJe Życie międyy pracę i rodzinę.SWJP, Rozdał lek. m.ędzy chorych. SWJP; Po mojnie Mace-

Ż/8n4/99° P° dzielona mi?dzy Grecję, Serbię i Bułgarię.

* k Z t w V p " 1nP ,R0Zl° f0UJan0 k8iązki P°,n^ dzy c z y tn ikom- SWJP; Podziellc czekoladę pomiędzy dzieci. SJP.

73 Za: Z. Kempf, 1962, s. 30.
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2 . Z warunkiem uczestnictwa:
• między + N -  np. (...) zrodziło się prawdziwe partnerstwo (...) 

między Heraklesem a Jolaosem. Wer., 35; Znów są we
wnętrznie rozdarci między powołaniem a pieniędzmi, mię
dzy etosem a statusem. Ż/45/99;

• pomiędzy + N - np. (...) rozdartego pomiędzy lojalnością 
wobec polskości a fascynacją dla zachodniej kultury maso
wej (...). Ż/71/99; (...) umowa (...) została zawarta pomiędzy 
dwoma dżentelmenami. Z/70/99.

Relacje przyczynowe
Do podstawowych operacji myślowych ustalających związki mię

dzy zdarzeniami należy oprócz lokalizowania ich w czasie i prze
strzeni także interpretowanie zdarzeń w relacjach przyczyna - skutek. 
W opracowaniach składni współczesnej polszczyzny wyrażeniom 
przyimkowym w funkcji okolicznika przyczyny nie poświęcono spe
cjalnej uwagi. Wyjątek stanowi diachroniczna monografia Anny 
Pasoń, zawierająca wiele cennych spostrzeżeń na temat przyimko- 
wych wykładników omawianej relacji74.

Potocznie określa się przyczynę jako czynnik wywołujący dane 
zjawisko. Dokładniej definiuje to pojęcie SJPD: ‘fakt, wynik stano
wiący konieczny i wystarczający warunek tego, co po danym fakcie, 
po zadziałaniu danego czynnika następuje; powód, racja’. Ta pod
stawowa relacja, jak pisze Renata Grzegorczykowa, uwikłana jest 
w dodatkowe, bardziej skomplikowane struktury pojęciowe75. Usta
lenie ewentualnych różnic między przyczyną a powodem, zamiarem, 
motywacją, przesłanką, uzasadnieniem itp. wciąż czeka na teore
tyczne zbadanie. Z drugiej strony same przyimki wtórne jako wy
kładniki tej kategorii synlaktycznej, nakładając swoje różne dodat
kowe znaczenia, zacierają klarowność relacji, która może oscylować 
np. między relacją przyczynową a czasową: zdanie (...) ich apetyt 
będzie rósł w miarę mnożenia zakazów (...). Ż/40/99 sugeruje wa
runek, a zarazem rozwój sytuacji w czasie.

74 A. Pasoń, 1976; zwłaszcza rozdz. II, s. 19-30 (konstrukcje z przyimkami 
pierwotnymi) i 30-60 (konstrukcje z przyimkami wtórnymi).

75 R. Grzegorczykowa, 1996, s. 129. Autorka zalicza do tej relacji również po
jęcie tzw. przyczyny niedostatecznej (przyzwolenia), warunku i celu.
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A. Przyczyna
Przyczyna (ziuykła, właściwa) to okoliczność, która istniała wcze- 

śniej i która została przez móruiącego powiązana z innym zdarze
niem uznanym za jej rezultat. Zmiązki przyczynome mogą też służą 
charakterystyce przebiegu zdarzenia ze skutkiem, który jest dla mó
wiącego z jakichś względów ważniejszy niż sama okoliczność powo
dująca go.

Tę stosunkowo prostą relację wyrażają we współczesnym języku 
polskim frazy przyimkowe. W starej składni przypadkowej, którą 
dziś uznaje się za przyczynową, stosowany był narzędnik („drżeli bo- 
jażnią”). Dziś zachował się on tylko w tekstach nacechowanych oraz 
zwrotach frazeologicznych typu: Przymierał głodem, Oszczędnością 
i pracą narody się bogacą itp76. Frazy z przyimkami pierwotnymi: 
dzieła, dla + D („Chrystus dla nas cierpiał”), prze, przez + B ( przez 
grzeczność prosił”), przed + N („trząść się przed zimą”), o + B (,’o jeno 
wielikie cuda chwali”), z + D („cieszyć się z zabawki”), od + D (’ ciem
no od dymu”), za +B („cierpieć za winy”), na + B („umrzeć na 
tyfus”), za + N („za twoim rozkazem”) i sporadycznie w + Msc ( rzu
cić się w przystępie szału”) są konstrukcjami starszymi zanikłymi 
bądź o słabnącej frekwencji77. Konstrukcje z przyimkami wtórnymi 
mają znacznie szerszy zasięg i są obecnie bardzo ekspansywne

1. Relacje przyczynowe właściwe: 
a) Ogólny związek:

. wobec -  np. Wobec spodziewanej dużej liczby takich wnio
sków powstanie specjalny wydział (...). 2/44/99; Wobec kom
promitacji i klęski lewicowych utopii ekonomicznych wobec 
kompromitacji i zbrodni lewicowych systemów politycznych, 
jedna tylko sfera pozostaje szansą lewicy: obyczajowość.
/ j / 1 1 A / y j j

. w związku z -  np. W związku z remontami w orbisowskich

r w  n i /o ? n e]SZy Się t9m r° klJ liczba dostępnych pokoi. 
GW/114/99; O zagrożeniu bezrobociem w związku z restruk
turyzacją górnictwa, hutnictwa i zbrojeniówki rozmawiała

76 Przykłady za: A. Grybosiowa, 1979, s. 68
77 Wymieniają je uj swoich pracach Ż Kempf- 1962 

1976, s. 19-30 (konstrukcje z przyimkami pierwotnymi) ’ s. 31-33 oraz A. Pasoń:
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mczoraj „S” z premierem (...). GW/84/99; W zmiązku ze smoją 
filozofią życiomą usiłuję zamsze być szczery. Koniu., 47;

• ze mzględu na - np. (...) przezymany Eunuchem ze mzględu 
na cienki głos (...). Lib., 14; Funkcjonariusze nie zatrzymyma- 
łi go ze mzględu na immunitet. Ż/54/99; Rozmód z jego stro
ny nie mchodził m rachubę ze mzględu na dmoje małych 
dzieci. Nep., 31;

• z pomodu - np. A teraz płacze z pomodu strat na jednym 
kompakcie. Falk, 10; Mam myrzuty sumienia z pomodu mojej 
pokojómki EIżuni (...). Mił., 305; (...) zszedł z tego śmiała raczej 
z pomodu zaniku niż mskutek choroby. Przyb., 26;

• z racji -  np. Mógłbym z racji podobieństma tytułom położyć 
na piermszej stronie motto użyte przez Camusa m Dżumie 
(...). H-G, 26; (...) z racji smego zamodu przebymała pramie 
myłącznie z mężczyznami. Ż/64/99;

• z umagi na - np. Z umagi na postępującą chorobę Renoir 
często uciekał przed zmiennym i chłodnym klimatem Paryża 
(...). Ż/57/99; (...) z umagi na dobro śledztma ujamniono je do
piero mczoraj. Ż/51/99; (...) koalicja centrolemicomej Partii 
Pracy i liberalnej VVI) nie przelrmałaby długo z umagi na 
różnice programóme. GW/116/99.

b) Przyczyna korzystna:
• dzięki -  np. Dzięki lobie mogę podzimiać mschody i zachody 

słońca (...). Róż., 9; Teraz dzięki znajomości polskiego trafił 
do Szczecina. GW/62/99; Osiągnięta dzięki anatomii miedza
0 ciele dotyczyła rómnież duszy. Przyb., 30;

c) Przyczyna pramna.
• mocą -  np. (...) premier -  mocą rozporządzeń -  będzie mógł 

„komponomać” resorty i urzędy centralne. GW/114/99;
• na mocy -  np. !\a mocy porozumienia (...) firmy produkujące 

obie marki zdjęły mszyslkie plakaty (...). Ż/98/99; Na mocy 
umomy TVP będzie pokazymać (...) skróty mszyslkich meczom
1 ligi. Ż/67/99; (...) należał do najaktymniejszych propagatorom 
unii brzeskiej, na mocy której część duchomnych i miernych 
pramosłamnych przeszła pod jurysdykcję Rzymu (...). Ż/256/98;

• na podslamie -  np. (...) nie będzie przedłużać licencji cymil- 
nych pilotom na podstamie godzin mylatanych m mojsku. 
Ż /256/2000; (...) na podslamie umomy międzypaństmomej
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Mściuuoja z Przemysłem II (...) jego księslmo przeszło pod 
ujładzę księcia mielkopolskiego. Lab., 210;

• z tytułu -  np. Ukryty problem europejskiego bezrobocia leży 
(...) uj (...) kosztach, ponoszonych z tytułu najmomania do 
pracy. Ż/59/99; Skarb Państma może też, stracić 35 ,3  min zł 
z tytułu kredytóui i poręczeń (...). Ż/262/98; (...) musiały spła
cić dług m jenach z tytułu aicześniejszego zakupu samolo
tom. Ż/39/99;

d) Presja:
• pod ciężarem -  np. (...) europejski „rząd -  pod ciężarem 

oskarżeń o korupcję i nepotyzm - podał się ( ) do dymisji 
(...). Ż/67/99;

• pod mpłymem - np. loteż dzikie potępienie nagości, które 
głómnie pod mpłymem kontrreformacji przyszło (...). Przyb, 
29; Pod mpłymem tych protestom firma AMS zdecydomała 
się (...). GW/115/99; Marta pod mpłymem Marka (...) decydu
je się skłamać. Ż/41/99;

e) Okoliczność przymusoma:
. m obliczu - np. (...) m obliczu kmitnącej gospodarki Bush po- 

stanomił (...). Z/258/2000; (...) nie jest m stanie, m obliczu trud
ności stmorzonych przez smój sposób podejścia, uciec od 
odmołania się do założonej m badaniach całości. Jak., 277; 
(...) pramdopodobieństmo przegłosomania ustamy m obliczu 
groźby prezydenta o rozmiązaniu parlamentu mynosi 0 ,4  (...). 
Jak., 266;

f) Przyczyna okazjonalna:
. z okazji -  np. Z okazji 20-lecia zmiązku m sobotę odbyły się 

festyny i koncerty. GW/2 0 0 /2 0 0 0 ; (...) medale myb ite przez 
miasto z okazji mizyt królom. Chmin, 3 4 ; A album, który my- 
szedł z okazji moich urodzin, roił się od błędom. Falk, 15;

g) Źródło miedzy:
• na podstamie - np. Na podstamie zdjęć ośmiadczył później, że 

był to Ałganom. GW/115/99;
h) Z odcieniem porómnamczym:

. na tle -  np. W Bundesmerze zarejestromano m ubiegłym 
roku 320 przypadkom mykroczeń i przestępstm na tle skraj
nego nacjonalizmu (...). Z/65/99;

i) Z odcieniem celomym:
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• tu imię -  np. Znosił to jednak m imię nadrzędnego dobra. 
Mił., 297; (...) m konflikcie, który promadzi się u> imię marlo- 
ści i norm (...). Ż/82/99; Wezmał przedslamicieli opozycji, by 
uj imię polskiej racji stanu mznieśli się ponad „międzynaro- 
dome pomiązanie ideomo-polityczne” (...). Ż/88/99.

j) Z odcieniem spramcy:
• za spramą - np. Hallouieen zadomomiło się na dobre uie 

Francji głómnie za spramą shotu-biznesu. Ż/53/2000; (...) po
niosą mielce pramdopodobną klęskę za spramą pięciopro- 
centomego progu (...). Ż /l 14/99; Stanie się to za spramą czyn
nikom natury kosmicznej (...). Wei., 53.

2 . Relacje z fałszymym motymem:
• pod maską - (...) płamienie się z lubością m zakazanych ide

ach pod maskę krytyki pozornej (...)? Lib., 76;
• pod płaszczykiem -  Pod płaszczykiem obrony demokracji 

chciał skompromitomać przecimnikóm. SWJP;
• pod pozorem - Wycofał się z przedsięmzięcia pod pozorem 

braku czasu. SWJP; (...) ochotnicy myruszyli na Wschód pod 
pozorem obsługi pociągu sanitarnego (...). Z/61/99;

• pod pretekstem - (...) Grocki pod pretekstem promocji mło
dych muzykom lansuje sam siebie. Falk, 6 .

3. Relacje z odcieniem rezullatymnym:
• na skutek -  np. Do tej pory na skutek globalnego kryzys cier

piały instytucje finansome (...). Ż/285/98; Zaledmie' m ciągu 
roku na skutek kryzysu finansomego stopa bezrobocia się 
podmoiła (...). GW/50/99; Nie na skutek doraźnego odchu
dzania (...). Ż/l 12/99;

• skutkiem - np. Spór mybuchł skutkiem nieporozumienia. 
SWJP;

• m efekcie -  np. (...) m efekcie modernizacji liczba dostępnych 
pokoi ma się zmiększyć (...). GW/114/99;

• m następstmie -  np. W następstmie zderzenia z asleroidą na 
zamsze zniknęły z pomierzchni Ziemi grupy organizmom, 
które damały sobie śmietnie radę przez dziesiątki milionom lat. 
Wei., 6 6 ;

• uj odpomiedzi na -  np. Rosyjski rząd chce ograniczyć import 
cukru z Polski m odpomiedzi na mpromadzenie m zeszłym roku 
ograniczeń m imporcie rosyjskiego męgla. GW/81/99; Papież
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Jan Pameł II, w odpowiedzi na prośby biskupów z całego 
świata, zapowiedział wydanie specjalnej dyspensy. Ż/5 I /9 9 ;

• w rezultacie -  np. (...) posiada odpowiednią masę dla zatrzy
mywania gazów wyrzuconych z jej wnętrza w rezultacie ak
tywności tektonicznej (...). Sub., 119; (...) zgubić: częściowo 
w rezultacie nacisków wymuszających zewnętrzny konfor
mizm (...). Ż/41/99;

• wskutek - np. Aż wskutek ciężkich osobistych przeżyć uwie
rzył w Boga (...). M ił., 291; (...) wskutek wstrzemięźliwego 
trybu życia często budził się w nocy (...). Przyb., 18; Wskutek 
nieroztropności zostałem ośmieszony. Lib., 62;

• w wyniku - np. (...) w wyniku bombardowań przedmieść 
Groźnego zginęło prawie pół tysiąca cywili. GW/3 7 /2 0 0 0 ; 
Kieruje osłabionym, w wyniku kolejnych rozłamów, KPN. 
Ż/37/99, Oczy wiście jeśli w wyniku jego wadliwego działania 
popsuje się telefon (...). Ż/104/99.

B. Przyzwolenie
Składnia Klemensiewicza ujmuje związki przyzwalające nieza

leżnie od przyczynowych. Jednak przyzwolenie (ustępstwo) to ro
dzaj przyczyny dopuszczającej skutek przeciwny naturze swojego 
działania. W nowszych gramatykach nazywa się ją „przyczyną nie
dostateczną jako możliwą, ewentualną okoliczność hamującą re
alizację powziętego zamiaru albo łagodzącą jakiś stan, która osta
tecznie nie przeszkodziła w zaistnieniu zdarzenia. Związki term typu 
zawierają więc w swej strukturze ukryte rozumowanie: ze zdarzenia 
rzeczywistego (danego podrzędnikiem) można by wnioskować, że na
stąp. skutek odwrotny, tymczasem nieoczekiwanie zaszło zdarzenie 
przeciwne (opisane nadrzędnikiem).

Typowymi wykładnikami lej złożonej r elacji semantycznej są wy
rażenia z przyimkami wtórnymi.

• bez względu na -  np. Dopieprzyć wszystkim, bez względu na 
to, kim jest i jaki jest jego dorobek. Falk, 17; ( ) po środo
wych wyborach, bez względu na wynik, Kongres obiecał mu 
stanowisko wiceprezydenta. GW/126/99; Pogoda na Florydzie

78

sklej, WarezawTeil% % yk2O00a’ S' ' 3° ‘ A' Nagórko' ZarSs gramatyki poi-
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pominna być dobra bez mzględu na szalejący huragan Mitch
(...). Ż/262/98;

• mimo - np. Mimo oficjalnej linii ruładz (...) nasi mschodni sąsie- 
dzi zachomują rómnież śmiadomość bliskich zmiązkóru z kultu
rą polską. GW/115/99; (...) mimo zbliżającej się pięćdziesiątki 
chodzą niczym nastolatki „za rączkę” (...). Ż/55/99; Mimo de
klaracji (...) nie chce jednak zostać mediatorem. Ż/96/99;

• niezależnie od -  Deklaruje ona śmięte i niezbyiualne prarno 
jednostki niezależnie od rasy, myznania. Sk., 117; Podkreśla 
róuuność pram obyruateli niezależnie od płci (...). Sk., 117; 
Niezależnie od ich fiaska, przymódca AWS mystarluje m my- 
borach (...). Ż / l99/2000;

• pomimo -  np. (...) pomimo dobrych chęci, nie rozumiemy, 
jakie znaczenie dla miernych mogłaby mieć ta historia. Tok., 
161; (...) pomimo zamiłomania do starości, stanomił jego Cen
trum. Przyb., 16;

• mbrem - Zgromadzenie akcjonariuszy, mbrem przemidymaniom, 
przebiegło spokojnie. GW/2 0 0 /2 0 0 0 ; (...) mbrem mszelkim za
strzeżeniom natury etycznej, nie uda się zapobiec genetycznej 
modyfikacji ludzi. Ż/62/99; Wbrem oczekimaniom nie było m niej 
oryginału Porozumień Sierpniomych z 1980 r. (...). GW/201/2000.

C. Warunek
Podobnie jak przedstamione myżej okoliczniki przyzmolenia, my- 

kładniki marunku znamionują pemną zaamansomaną intelektualnie 
operację myślomą. Zmiązki takie ujmują m relacji przyczynomo-skut- 
komej dma zdarzenia pomyślane przez mómiącego jako pramdopo- 
dobne: mystąpienie jednego z nich (tzm. „przyczyna konieczna”) po
ciąga za sobą skutek m postaci drugiego.

Podstamomymi środkami tmorzenia konstrukcji marunkomych są 
przyimki mtórne. Występują m tej funkcji:

1. Zmykły marunek:
• na mypadek -  np. -  Ze skrzyni przygolomanych na mypadek 

mojny lub klęski żymiołomej, ukradli (...). Ż/93/99;
• pod marunkiem np. (...) można ją jednak stosomać pod ma- 

runkiem uzyskania pisemnej zgody chorego (...). Z/50/99; On 
także będzie potrafił, pod marunkiem udzielenia mu lojalne
go msparcia (...). Ż/l 15/99;
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. UJ razie -  np. W razie uujolnienia Turek (...) chciałby rurócić 
do ojczyzny. GW/62/99; Osoby prowadzące działalność go
spodarczą będą miały prawo do jednorazowych odszkodo
wań w razie wypadku przy pracy (...). GW/126/99; W razie 
niespełnienia postulatu zagrożono strajkiem. Ż/4 7 /9 9 -

• w przypadku - np. (...) w przypadku zagrożenia życia nurków 
akcja zostanie przerwana. Ż/247/2000; (...) zagroziły strajkiem 
w przypadku dalszych zwolnień. Ż/4 7 /9 9 ;

• w wypadku - np. Depozyt adwokacki jest ustanawiany 
w wypadku sporu. 2/50/98; W wypadku odmowy zwrócę 
się do wyższej instancji. SWJP.

2 . Okoliczność przymusowa.
• w obliczu - np. (...) polega na wystąpieniu pewnej reakcji (...) 

w obliczu zastosowania pewnych środków (...). Jak., 266;
3. Wzajemne warunkowanie się:

• wraz z -  np Ilość lodu wzrasta (...) wraz ze zmniejszaniem się 
insolacji (nasłonecznienia). Sub., 112 ; (...) maksymalne nasy
cenie barwy na równiku maleje wraz z przesuwaniem się ku 
wnętrzu kuli (...). T., 167.

4. Z odcieniem stosowności, odpowiedniości'
. w zależności od -  np. Będzie to mniejsza lub większa reduk

cja w zależności od sytuacji na rynku (...). Ż/253/2000'
* zalezme od -  np Zależnie od znaczenia wyraz wigilia by wa 

zapisywany wielką lub małą literą. Bor., 2 1 ; Będę się patrzył
na mego z podziwem lub z politowaniem, zależnie od klasy 
dowodu (...). Las., 60.

Wyczerpująca systematyka stosunków przyczynowych wyraża
nych konstrukcją z przyj,„kłem wtórnym Jes, ,rud„a do przeprowa
dzenia ze względu na dość znaczne rozbudowanie tej kateoorii se
mantycznej Występuje tu wiele wyspecjalizowanych s,r„klu“r o dość 
zawikłanych zakresach treści i użyć.

W grupie relacji z przyczyn, zw y k ł, da się zauważyć, jak sub- 
e nte rozroznta stę w polszczyżnie rozmaite okolicznośc i motywy. 
Dla przykładu: przyczynę korzystną wyraża przyimek d z ię k i”

„lotm, c w i m S Ś  / ' / " ' ' T  “  “ r 1“ " ' « '  językowej związek zn.c.e- mowy przy,mka dzięki ,  serią pokrewnych wyrazów o treści ‘wdzięczność’ w i
nien me dopuszczać, abu nrzuimek l e n  h u t  o r c e  i  lęcznosc 11,19 pizyimeK ten był stosowany do oznaczania przyczyn
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przyczynę pramną -  mocą i na mocy, ekonomiczno-społeczną - 
z tytu łu, przyczynę o charakterze argumentu, pozytymnie marto- 
ściomaną - z racji, motym usankcjonowany społeczną aprobatą sy
gnalizuje przyimek w imię, na spramcę jako przyczynę mskazuje za 
sprawą, zemnętrzną presję podkreśla pod wpływem, presję o za- 
barmieniu negatymnym - pod ciężarem, ogólne tło faktu -  na tle, 
gdy przyczyną jest szczególne wydarzenie o charakterze śmięta -  
mykładnikiem jest przyimek z okazji. Osobne grupy stanomią wy- 
mienne ui zasadzie mykładniki przyczynowości ze ruskazaniem na fał- 
szymy motym: pod maską, pod płaszczykiem, pod pozorem, pod 
pretekstem oraz mykładniki z odcieniem rezultatymnym. W tej ostat
niej funkcji żymo konkurują dziś ze sobą w efekcie, w następstwie,

wywołujących skutki niepomyślne, a mięć o znaczeniu przecimnym do treści 
etymonu. Jednak przykłady lakie występują niemal od początku pełnego roz- 
rnoju przyimkomej funkcji dzięki. (Por. XIX m .: Dzięki jego sztywności nie mo
gliśmy nigdy przełamać lodów w naszym obcowaniu. ; (...) popełnił niejedną 
winę (...) dzięki swej naiwności politycznej. Cyt. za: Pasoń A. 1976, s. 36.) Od 
początku też piętnomane są przez mydamnictma popramnościome jako błędy. 
Tę negatymną ocenę normatymną podtrzymują dziś SPP, SJP, SWK, SWJP i -  
co charakterystyczne -  NSPP (s. v. dzięki). Jedynie D. Buttler zrnraca umagę, że 
żymiołoma ekspansja przyimka mtórnego dzięki dopromadza do leksykalizacji 
jego myrazistej postaci slomotmórczej i m konsekmencji do indymidualnych, ale 
częstych mykolejeń, które spromadzają się do narzucenia mu znaczenia „ogól- 
noprzyczynomego” . Staje się zatem dzięki m smych mtórnych użyciach odpo- 
miednikiem przyimkóm wskutek, z powodu i pojamia się namet m kontekstach 
sprzecznych z jego piermolnym odcieniem semantycznym. (D. Buttler, 1986a, 
s. 364. Por. też umagi m: 1967b, s. 78).

Choć z umagi na zakres zbieranego materiału (teksty drukomane) nie za- 
notomałam przykładom użycia dzięki dla oznaczania okoliczności niesprzyjają
cych, jednak mystąpiło kilka kontekstom, m których przyimek len oznacza nie 
szczególny rodzaj przyczyny, ale przyczynę neutralną, przyczynę m ogóle: 
Mapa, sporządzona dzięki obserwacjom sondy MGS pokazuje, że „czerwo
na planeta ’’ ma kształt zbliżony do gruszki (...). Ż /125/99; (...) dz ięk i temu 
mamy n iew ątp liw ie  specyficzne poczucie humoru. Huelle, 20. Jeszcze wy- 
razistsze konteksty tego typu z materiałom dmudzieslomiecznych przytacza 
A. Pasoń, np. D zięki ruchowi wirowemu z ziem i wygląda tak, jakby słońce 
obchodziło cały widnokrąg. Czarny Staw Gąsienicowy (...) powstał (...) dzię
k i zamknięciu doliny przez morenę. (1976, s. 37. ) Nie sposób tu zdecydować, 
czy moma o zjamiskach pożądanych, czy nie. Być może dalszy rozmój przyim
komej funkcji dzięki pójdzie młaśnie m kierunku całkomitego zermania mięzi 
znaczeniomej z rzeczomnikiem podstamomym, pełnej neutralizacji przyimka 
i m efekcie zniesienia ograniczeń m jego użyciu.
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U) rezultacie i w wyniku. Statystyka każe przyznać najmiększe szan
se pełnego zleksykalizowania się strukturze w wyniku.

Wśród wykładników przyzwolenia i warunkowości tak ogrom
ne zróżnicowanie funkcji szczegółowej nie występuje (choć nie można 
też mówić o pełnej synonimiczności). Ża to stosunki te wyrażają 
w polszczyźnie wyłącznie konstrukcje z przyimkami wtórnymi. Obec
ność tylko tak złożonych formalnie i semantycznie wykładników 
przyzwolenia oraz warunkowości świadczyć może o tym, że są to re
lacje stosunkowo skomplikowane80.Warto dodać, że oprócz złożo
nych struktur przyimkowych zbudowanych według modelu: z + D, 
pod, za + N, w + B, w, na + Msc. możliwe są i inne, wykorzystują
ce także zaświadczone w znaczeniu przyczyny przyimki dla  + D 
(dla celów, dla dobra) i na + B (na cześć). Wymienione struktury 
nie są jeszcze -  zgodnie z przyjętymi kryteriami -  przyimkami wtór
nymi, ale dążą do leksykalizacji w tej funkcji.

Relacja celu
W tradycyjnych opisach składniowych związki celowe stanowią 

typ odrębny, nie powiązany z okolicznikiem przyczyny Jednak ołęb- 
sze wniknięcie w semantykę tych konstrukcji pokazuje że w ich struk
turze znaczeniowej zawarta jest relacja przyczynowo-skutkowa81 Cel 
zakłada czyjeś świadome działanie, wolę osiągnięcia czeeoś Sło
wem, to przyczyna wewnętrzna (w przeciwieństwie do wszelkieno 
typu przyczyn działających od zewnątrz). Jak każda przyczyna po
ciąga ona za sobą jakiś rezultat. W ten sposób w każdej okoliczności 
celu wyodrębniają się dwa składniki: pobudka i skutek W związ
kach celowych zatem człon podrzędny informujący o woli sprawcy 
i zamierzonym zdarzeniu pełni funkcję przyczynową względem nad- 
rzędmka, który opisuje skutek powziętej decyzji: (...) zawarły poro
zumienie w celu negocjacji układu zbiorowepo Ż/47/99 Od sto
sunków przyczyny relacje celowe różnią się lokalizacją w czasie. Cel 
ma odniesienie do przyszłości jako coś, ku czemu się dąży co ma 
byc osiągnięte. °

dzieci okresó^^am n^om yclr^gg^s^ PÓŹneg° przWsu,ajania P™z
81 Por. M. Grochowski, 1980; E Wierzbicka iqqi „  D n1996 ’ zoicKa, 1991 oraz R. Grzegorczykowa,
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Konstrukcje z przyimkami ujlórnymi obecne są m polszczyźnie 
u; funkcji tuykładnikóuj relacji celu obok zmiązkóm z przyimkami 
piermotnymi, m szczególności ku + C („olej ku śmiatłu”), na + B („ma
teriał na ubranie”), po + B („stać po chleb”), a także dla + D („prze
czytać dla uniknięcia błędom”), do + („dać rękę do pocałomania”), 
za + N („iść za spramunkami”) oraz bezokolicznikami. Historyczna 
kazualna składnia celomnikoma („Raczcie mi być ujspomożeniu”) nie 
zachomała się82. W badanych tekstach mystąpiły:
• celem - np. (...) manipulomanie genami poszczególnych komórek 

celem myeliminomania chorób (...). Kłos., 48; Strony promadzą 
rozmoujy celem uzgodnienia stanoiuisk. SWJP;

• gmoli -  np. (...) giuoli pemnego rodzaju zabamy u j  political fiction 
postanoruiliśmy narysomać noują, zupełnie fikcyjną mapę Europy 
(...). Ż /124/99; Przysiadł na chujilę gujoli mypoczynkomi. NSPP;

• ku pamięci -  np. (...) myjął śmieczkę, którą zapalił ku pamięci ofiar 
satanistom. Ż/81/99;

• u j  celu -  np. To dyrekcja skieromała nas do szkoły tu celu uzu
pełnienia mykształcenia. Ż/50/99; (...) spotykał się z nim na obia
dach u j  celu uzyskania informacji (...). Ż/2 1 1/2 0 0 0 ; (...) przekracza
jące granicę u j  celu zakupu alkoholu i papierosom (...). Ż /199/2000. 
Na pograniczu funkcji celomej i inleresymnej sytuuje się m nie

których kontekstach mtórny przyimek na rzecz -  np. (...) pakt eu
ropejski na rzecz zatrudnienia (...). Ż/59/99; (...) starania na rzecz 
wprowadzenia Polski do zachodnich s truk tu r bezpieczeństwa. 
Ż /115/99.

Relacja interesytuna
Do grupy relacji przyczynomo-skutkomych zaliczyć trzeba 

(oprócz zmiązkóm przyczynomych i celomych) rómnież funkcję my- 
rażającą rezultaty jakiegoś działania. Zdzisłam Kempf m cytomanej 
tu pracy myodrębnia relację interesymną, która mskazuje na pozy- 
tymne skutki, korzyść młasrią lub cudzą. Ale możlima jest też sytu
acja odmrolna, gdy skutki akcji rómnoznaczne są z czyimś uszczerb
kiem. Można mięć chyba mómić o dmu dopełniających się funkcjach 
szczegółomych relacji inleresymnej: pożytku (korzyści) oraz straty.

82 Informacje o tradycji użycia struktur celomych za: Z. Kempf, 1962, s. 33. 
Por. leż SPP s. v. cel.
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Składnia zamsze była ujyłącznie przyimkoma. Wśród produk- 
tymnych mykładnikóm mymienia się przyimki piermotne: o + B („sta
rać się o dzieci”), za + B („malczyć za ojczyznę”), za + N („prosić za 
bratem”), dLa + D („pośmięcić się dla kogoś”)83. D0  przyimkóm mtór- 
nych, pośmiadczonych obecnie uj tej funkcji należą:

1. Funkcja zysku:
• na rzecz -  np. (...) gdyż pominien się zrzec nominacji na 

rzecz... żony. Z /55/99, (...) oskarżonych o szpienoslmo na rzecz 
Izraela i USA (...). GW/274/99; (...) orzeczenie sądu na rzecz 
kochanek uderza pośrednio m (...) instytucję małżeństma. 
G W /115/99; (...) działałyby m imieniu i na rzecz banku 
Z/87/99;

. tu obronie -  np. (...) była to także mojna m obronie prarn czło
wieka i demokracji. Z/91/99; W obronie srnojej spramy mogły
by poinołać się na mieki miernej służby. Mił 264' ( ) PPPP bę
dzie popierała mszelkie akcje m obronie przyrody ( )  Róż 28

2 . Funkcja straty:
na szkodę np. Każdego dnia przynajmniej przez kmadrans 
fabryka pracomała na szkodę firmy (...). Tul., 7 4 ; (...) jest oskar
żony o działanie na szkodę mierzycieli fabryki (...). GW/274/99.

Relacja dotyczenia
Funkcja dotyczenia (pertinentialis) sygnalizuje uwagę poświęceń,

czemuś lub pracy „ad czymś. Przedmiot jest zatem ,u krę™ zainte- 
nasomama. lecz me interesu, korzyści jak przy interessiwie (zob.

Pierwotnie byta tu składnia przypadkowa, biernikowa, znana 
nawo, , dzts „opowiedzieć swoje kłopoty”). Wyznacznikami uwani 
mogły byc tezt przy,mki pierwotne: ze („myślić będ, za woj

k /m iw  Ob + /  f m0l" 'ę °  ,0bie")' („zmiłować się nad
k ms ) Obecnie funkcję tę wyrażaj, dość liczne i różnorodne kon- 
slrukcje z przyimkami mtornymi:

1. Ogólne odesłanie:

'  s)'p° ■ ” P |MaJs,rT f  k“ to radla SJP; Pracować koło koni.
rą c się o o o iadu. SW'JP; Koło kina kręcą się

Za: Z. Kempf, 1962, s. 28. Por. leż SJP s v 
Za: Z. Kempf, 1962, s. 28
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teraz różni dzimni goście. [= zajmują się filmem] Ryl., 37 (z 
pogranicza frazeologii).

2 . Z ograniczeniem zakresu spraru:
• co do -  np. (...) Eurysteusz żyinił jeszcze mątpliiuości co do 

siły, męsliua, a także innych zalet Heraklesa. Wer., 237; Ale 
zastrzeżenia co do sposobu informoinania o przebiegu kam
panii zgłasza ruiększość kandydatom. Ż/2 1 1/2 0 0 0 ;

• do sprarn -  np. U Nixona była doradcą ds. konsumentom. 
Ż/5 5 /9 9 ; (...) były minister ds. promocji przedsiębiorczości (...). 
GW/37/2000; (...) sejmoma komisja ds. służb specjalnych. 
GW /100/99;

• na punkcie -  np. (...) jesteśmy tmardzi na punkcie linansóm 
publicznych. Ż/59/99; Wicekról miał zupełną obsesję na 
punkcie sentido de la comimidad, poczucia mspólnoty (...). 
H-G, 50;

• na temat -  np. (...) zlecono mi opracomanie raportu na temat 
studiom romanistycznych na marszamskiej uczelni, bib., 71; 
Co mi pan pomie na temat przyłączenia Rusi Czernionej? 
Róż., 21; (...) nie chcieli zeznamać na lemat pobytu prezyden
ta m 1994 r. GW /115/99;

• odnośnie do -  np. Smoisly przełom m treści mielu antycznych 
źródeł odnośnie do masomego zastosomania sygnalizacji 
śmietlnej m morskiej namigacji nastąpił (...). Duc., 176; (...) 
otrzymali odnośnie prekognicji śmierci pramdopodobieństmo 
(...). Kor., 228;

• m odniesieniu do -  np. (...) zastrzegały sobie prama młasno- 
ści m odniesieniu do informacji dotyczącej nomego leku (...). 
Kłos., 62; Miało to miejsce tak m odniesieniu do sfery han- 
dlomej jak i militarnej. Duc., 164;

• pod mzględem -  np. Pod mzględem zaslosomań bije mszyst- 
kie inne na głomę. Las., 60; (...) ustępuje może Argentyń- 
czykomi pod mzględem remolucyjnego idealizmu (...). GW/ 
267/2000.

a) Z odcieniem konkrelno-kierunkomym:
• na gruncie - np. Rzecz zatem pominna być rozpatrymana na 

gruncie konkretnego systemu pramnego (...) Sk., 117; (...) może 
zostać mykonane na gruncie poglądom laburzyslomskich (...). 
Ż/59/99;
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• na poziomie -  np. Falsyfikacja taka możlima jest tak na po
ziomie założeń (...) jak i na poziomie ostatecznych efektom 
doboru, bom., 16; (...) spór na poziomie teorii polityki (...). 
Ż l82/99;

• m dziedzinie -  np. Stąd np. także postępująca mikrominiatu- 
ryzacja i nanizacyjny trend m dziedzinie procesorom. Lem, 71;

. m sferze -  np. A najskuteczniej jest zamazać kryteria (...) 
m sferze obyczajomości. Ż/112/99; Tylko m sferze kultury, 
stylu życia i obyczajomości laicka lemica może być jeszcze 
agresymna i skuteczna. Ż /112/9 9 ;

• m zakresie -  np. (...) mspółpracy m zakresie dostam energii 
i gazu. Ż/112/99; Nome elementy należy także odnotomać 
m zakresie dmuizbomości parlamentu. Sk., 105.

3. Adresat czynności, stanu uczuciomego lub skłonności' 
a) Z odbiorcą nieosobomym lub niescharakteryzomanym:

• odnośnie do -  np. (...) na temat osób, odnośnie do których bę
dzie kieromał mnioski do Sądu Lustracyjnego. GW/10 0 /9 9 ;

• mobec -  np. len przejam zupełnej kapiluiacji mobec losu (...). 
Przyb., 43, Ale ja zamsze odczumałem jakąś czołobitną bo- 
jażń mobec tej cząstki naszej Ziemi mystrzelonej m kosmos, 
mobec tego starego zęba, myrmanego z gęby ziemskiego 
globu, mobec tej bezludnej myspy, tkmiącej na oceanie 
nieba. Konm., 59;

• m przypadku - np. W przypadku środomiska członkomie UE 
nie zdążyli (...). GW/267/2000; W przypadku Michaiła Bułha- 
koma spramdziło się to m stu procentach. GW/267/2000;

• m mypadku - np. W mypadku Wielkiej Brytanii uznanie
pełnych piam spadkomych kochanek i konkubin proponuje 
obecnie Komisja Pramna Izby Gmin. GW/115/99; W mypad
ku umomy depozytu (...) nie było momy o żadnym sporze. 
Z/50/98; f  y

b) Z odbiorcą osobomym:
. pod adresem -  np. (...) to najczęstsze zarzuty pod adresem al

bańskiej społeczności. Z/84/99; (...) propozycje (...) formuło
wane pod adresem innych kandydatom pramicy. Ż /199/2000; 
ł retensje pod adresem obecnego rządu. SWJP; 
m stosunku do -  (...) ostrożność m stosunku do Albańczykóm 
mi ać na ażdym kroku. Ż/84/99; (...) oskarżeń o mspółpracę
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z SB wysuwanych iu stosunku do premiera. GW /100/99; (...) 
nie chce ujaujnić nazruisk osób, id  stosunku do których toczą 
się postępowania. Z/121/99.

Pewne wątpliwości związane były z zakwalifikowaniem do grupy 
wykładników dotyczenia przyimków wtórnych na gruncie, na po
ziomie oraz w dziedzinie, w sferze, w zakresie, które zawierają 
w swojej semantyce odcień ukierunkowania przestrzennego. Ponie
waż jednak sytuują one wyłącznie abstrakcyjnie, wypada włączyć je 
w obręb analizowanej funkcji.

Relacja sposobu
Sposób charakteryzuje akcję ze względu na kształt jej realizacji. 

Wśród różnych wykładników sposobu tradycyjne były też kon
strukcje z przyimkami pierwotnymi: bez + D („wyjść bez czapki”), 
na + B („umieć na pamięć”), na + Msc. („kłamać na poczekaniu”), 
przez + B („mówić przez nos”), po + Msc. („iść po omacku"), pod + N 
(„uśmiechać się pod wąsem”), w + B („tańczyć w rytm”), w + Msc. 
(„siedzieć w milczeniu”), z + N („palić się z trzaskiem”), z + D („pa
trzyć z ukosa”).

1. Metoda działania:
• drogą - np. (...) nam wszystkim byłoby lepiej i bezpieczniej, 

gdyby do parlamentu wybierano posłów drogą losowania. 
Konw., 55; Przyjęto rezolucję drogą głosowania. SWJP;

• w drodze -  np. (...) najwyższe stanouiisko w państwie zdobył 
w drodze wyborów powszechnych przedstawiciel lewicy (...). Sk., 
110 ; Chcą powetować stratę dzieckiem otrzymanym w dro
dze zapłodnienia in vitro. GW/233/2000; (...) domagając się 
przeprowadzenia określonych reform nie w drodze aktów 
rządowych, lecz ustaw. Sk., 112 .

2 . Z odcieniem slosowności, odpowiedniości:
• w duchu - np. (...) poddając je przeróbce w duchu „trzeciej 

drogi”. Ż/59/99; (...) rząd czyni to (...) w duchu respektowania 
priorytetów ustalonych przez prezydenta. Sk., 108.

3. Z odcieniem porównawczym:
• pod postacią - np. Halucynogeny wywołują zaburzenia psy

chiczne pod postacią zmian nastroju (...). Kur., 268; (...) pod 
postacią porcelany (...) wyciekają ze Ściegów prawdziwe pie
niądze. Tuk, 75.
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4. Z odesłaniem do źródła miedzy:
. na podstamie -  np. (...) datomanie na podstamie mielkości sło

jom drzem (...). Ż/53/99; (...) nazmał Izbę Lordom „gromadą 
Pięciuset zmykłych ludzi mybranych na podstamie przypad
ku (...). Ż/285/99; Na podstamie tabeli będzie obliczona my- 
sokość emerytur i kapitał początkomy. Ż/75 /9 9 .

5. Wyjaśnienie zasady działania:
. na zasadzie - np. (...) dma mielkie obozy polityczne, skupiają

ce mokół siebie myborcóm na zasadzie „efektu śnieżnej kuli”. 
Ż /199/2000; Udział na zasadzie pełnej dobromolności. SWJP.

Relacja dopomiedzenia
Relacja dopomiedzenia kryje sens ‘jako, m charakterze’ W kla

sycznym opisie Zenona Klemensiemicza funkcja ta podporządkoma- 
na jest okolicznikomi sposobu (por. „mrócił jako arcybiskup” )85 86 Jed
nakże jest to sposób osoblimy, bo określa smoistą postać stosunku 
czynności do ogarniętego przez nią przedmiotu. Postać którą trud
no nazmać metodą czy formą mykonania. Wskazuje się raczej na 
rolę, funkcję, sposob istnienia lub szczególny charakter czegoś 

Najstarszą składnię bezprzyimkomą stanomił tutaj mianomnik („po- 
stamion jesm kroi ), ewentualnie narzędnik („łazękami byli mysłani” = 
jako szpiedzy) Składnia ta utrzymała się jeszcze m nielicznych zmiąz- 
kach: człowiek imieniem Jan, plotka wróblem wyleci a wołem 
powroci. W historii polszczyzny pośmiadczone są także konstrukcje 
z przyimkami piermotnymi na + B („brać na pamiątkę”) i za + B („mieć 
za zonę )8 . /  przyimkom wtórnych m funkcji tej mystępują obecnie:
. jako - np. (...) akceptomany jako małżonek królomej ( ) Wer 227' 

( ) jami się własnej samomiedzy jako mola (...). Mar £  25; Bonu-

t m w t  S'ę P° ZnaĆ jak° kr^ k Leszka Balcerowicza.

. w charakterze -  (...) duchomni nie będą zatrudnieni m charakterze 
akmizytoróm (...). Z/53/99- NairhmnL- cnaraKter/e
m charakterze kukły (...) Str 39 ( ) akcepl° 7 łb 0ś mnie

, i ,  i yv , ■’ oy’ Atowarzyszącego Armii Konnej 
“  korespondenta Z/61/99; Nie da radp przemkną/
przez życie m charakterze motylka. Konm., 5 ] ; ^

8j Zob. Z. Klemensiewicz, 1961 , s. 5 ],
86 Za: Z. Kempf, 1962, s. 28-29.'
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• tu postaci -  np. (...) zejście na ziemię m postaci Chrystusa. Mił., 292; 
(...) dodający rozumieniu dopłyrn uj postaci „języka cielesnego” -  
nie tylko gestykulacji czy mimiki (...). Lem, 79; (...) prezent uj po
staci zeslaiuu cebulek różnych odmian narcyzom, d ok., 165;

• m roli - np. Strona niemiecka przedslamiana jest z reguły u> roli 
damcóm, zaś Polacy są biorcami pomocy (...). Ż /108/99; (...) musia
łam m tym czymś uczestniczyć, chociażby tylko m roli śmiadka. 
Nep., 7; (...) przyjechał do stolicy Białorusi nie jako szef polskiego 
iMSZ, lecz m roli przemodniczącego Organizacji Bezpieczeństma 
i Współpracy m Europie. Ż/50/98.
Odrębne znaczenia, być może już nie pomiązane z funkcją dopo- 

miedzenia, ma przyimek Imienia, charakteryzujący przedmiot okre
ślany jako nosiciela nazmy jednostkomej. Ale rozmój rzeczomnika 
im ię  do funkcji przyimkomej dokonał się pramdopodobnie poprzez 
użycia typu człowiek im ieniem Jan, gdzie mamy jeszcze składnię 
syntetyczną z czytelnym sensem ‘jako’: im ieniem  = jako imię. Gdy 
tu roli nadrzędnika mysląpi rzeczomnik kościół, cerkiew  itp., użyma 
się przyimka pod wezwaniem.
• imienia -  Huta im. Sendzimira (...). Ż/41/99; (...) Muzeum Kolekcji 

im. Jana Pamła M (...). Ż /188/2000; Nagrodę Krytykom Teatralnych 
ZASP im. Andrzeja Nardellego za najlepszy debiut m polskim te
atrze m sezonie 1999/2000 przyznano (...). Ż /123/2000;

• pod mezmaniem - (...) arcybiskup Sama dokonał m niedzielę my- 
śmięcenia cerkmi pod mezmaniem Smięlego Ducha m Białymsto
ku. Ż /113/99.

Relacja stosounności
Funkcję odpomiedniości, stosomności tradycyjnie myrażały mtór- 

ne przyimki podług i wedle, według z dopełniaczem („postąpić me- 
dług przepisom”)87. Obecnie pośmiadczone są i inne mykładniki tej 
kategorii semantycznej:

1. Zgodność z mzorcem:
• na miarę -  np. To jest teatr na miarę naszych mielkich cza

som. Róż., 28; (...) od przedmczoraj mamy „Śluby panieńskie” 
na miarę naszych czasom. Ż/63/99;

87 Z a: Z . K e m p f, 1962, s. 29.
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• podług -  np. Przecież podług twojego orzeczenia lo ja się 
nadaujałam na pacjentkę. Stroń., 35; Ubierała się podług naj- 
noiuszej mody. SWJP,

. wedle -  np. (...) ma się mrażenie, że [działa] medle rnręcz ja
kichś absurdalnych dyrektym (...). Ryl., ig ; (...) wygodniej je 
będzie systematyzować medle odcinkom spektrum kolory
stycznego (...). T., 168;

• medług -  np. Rozliczać się mielibyśmy medług obecnie obo
wiązujących stamek. 2 /2 1 1 /2 0 0 0 ; (...) maskotki myszymane 
medług rysunkom Czeczota (...). GW/198/2000; Według stażu 
pracy należy im się (...). Ż/87/99;

. zgodnie z np. -  Działam zgodnie z ustalonym planem. Falk, 6 ; 
Rozesłałem zaproszenia zgodnie z tmoją listą. Falk, 5 ; (...) 
obcym językiem mładać można bieglej ale układa się go 
zgodnie z jego syntaksą i semantyką jakby z zemnątrz (...). 
hem, 80; Za trzy lata, zgodnie z przyjętą zasadą rotacji kadr, 
domództmo korpusu obejmie Polak. GW/62/99.

2 . Niezgodność z mzorcem:
niezgodnie z -  np. (...) została przedłużona nieznodnie ze sta
tutem. Z/88/99; (...) noma rada nadzorcza (...) została pomoła- 
na niezgodnie z przepisami (...). Ż/263/2000.

3. Z odcieniem marunkomym:
. w zależności od - np. Różnicomanie pram człomieka m za

leżności od jego narodowości ułatwiał obomiązkomy mpis 
m paszporcie (...). Z/124/99; (...) jego linia polityczna zmienia
ła się m zależności od okresu (...). 2 /5 9 /9 9 -

. zależnie od - np. Zależnie od znaczenia wyraz mieilia byma 
zapisywany wielką lub małą literą. Bor., 2 1 ; (...) przekształca
jących się zależnie od lokalnych możliwości m państwa ple
mienne ...). Lab., 205; Będę się patrzył na niego z podziwem 
lub z politowaniem, zależnie od klasy dowodu (...). Las., 60.

Relacja komparatyutna
Porównanie charakteryzuje sposób is,„lenia jakiegoś laku po

przez umieszczenie go na ile innego. Siarą składnią kazualn, byt ,u 
dopetn,acz („mniejszy ojca"). Z czasem wykszłałcily *  przyimkowe 
wykładniki oi  + D wyższy od brała"), nad i ponad + B ("zimniej- 
szy nad głazy ). zamkłe dziś nad + N („on był „ad „im  mocniejszy"),
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mimo + B („Kryslus krasny obliczym mimo syny ludzkie”), przed 
+ B („przed nim nie jest był śmiętszy”), naprzeciw  + C („ziemia 
naprzecim modzie jest sucha”)88. Wymienione myznaczniki relacji 
porómnamczej mskazymały ogólnie na przedmiot porómnania, nie 
precyzomały, czy chodzi o podobieństma czy różnice, jak czynią to 
niektóre mtórne przyimki komparatymne.

1. Funkcja porómnamcza ogólna:
• na tle - np. (...) na tle innych armii europejskich młaśnie 

m pruskiej panomał niemątplimie najlepszy porządek i pra- 
morządność. Terb, II; Na tle innych był namet miły. SWJP;

• niż -  np. (...) zupę ugotuje lepiej niż babka! Wójt., 85; Prezen- 
tomał się skromniej niż inne myłożone na stołach książki. 
Terb, 5; Jesteśmy gorsi niż śmiecie. Huelle, 19;

• mobec -  np. (...) co to jest mobec samotności Pana Boga. 
Konin., 47; Namet najdroższy samochód ma znikomą martość 
mobec ludzkiego życia (...). GW/116/99; Złoty zyskał mczoraj 
na martości mobec dolara. GW/274/99; (...) zmyczajna kura 
domoma, namet ślepa, której „niekiedy trafi się ziarno”, jest 
mobec komputera ostatniej generacji Einsteinem. Lem, 6 6 ;

• m odniesieniu do -  np. W odniesieniu do Ił dekady lutego 
żymność i napoje bezalkoholome podrożały o 0 ,6  proc. (...). 
Ż/75/99; (...) m II dekadzie lutego nie zmieniły się ceny - 
m odniesieniu do I dekady (...). Ż/51/99;

• m porómnaniu z -  np. (...) ja napramdę miałam piermszo- 
rzędne dzieciństmo m porómnaniu z tyloma innymi. Str., 38; 
Haider m porómnaniu z Csurką jest elegancki i myrafinoma- 
ny. GW/37/2000; W porómnaniu z lipcem notomania Kma- 
śniemskiego nie zmieniły się (...). Ż/l 8 8 /2 0 0 0 ; Polska -  m po
rómnaniu z Zachodem (...) -  tradycje klubome ma bardzo 
niemielkie. Ż/64/99;

• m stosunku do - np (...) taka kara jest rażąco niska m stosun
ku do zagrożenia (...). GW/116/99; Złoty mczoraj umocnił się 
m stosunku do dolara i euro. GW/54/99; Oferta prezydenta 
Jugosłamii jest o miele za skromna m stosunku do żądań 
NATO (...). Ż/96/99.

88 Z a: Z . K e m p f, 1962, s. 31.
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2. Funkcja podobieństwa:
• na wiarę -  np. (...) nie wa osobowości na wiarę Reagana, 

Busha, Thatcher i Kohla (...). 2/52/99; (...) jeśli chce się zbu
dować lormację polityczną na miarę angielskich konserwa- 
tystóm czy niemieckiej chadecji (...). Ż/50/98;

• na równi z -  np. (...) minien być czczony na rómni z narodzi
nami Chrystusa! bib., 8 , Dzieci musiały pracomać na rómni 
z dorosłymi. SWJP;

• na mzór — np. (...) twardą ręką rządził w belgradzkiej organi
zacji partyjnej na mzór tomarzyszy radzieckich. Ż/85/99; Coraz 
trudniej mi posługimać się tą skomplikomaną aparaturą, którą 
Pan Bóg slmorzył na mzór maszyn elektronicznych. Konm., 67;

• uj rodzaju -  np. Mieszkanie było czymś m rodzaju tmierdzy 
(...). Przyb., 2 1 , (...) człomiek honoromy to indymiduum m ro
dzaju babki zamamiającej (...). Ż /112/9 9 ; (...) były zgodne z fil
mami m rodzaju „Star Trek”. Ż/62/99.

a) Z odcieniem naśladomnictma:
. m ślad za -  np. Premier Buzek pomtarza dziś m ślad za Ma- 

kiamelem ( ). Z/52/99; Otóż m ślad za Zachodem narkotyki 
stały się w 1 olsce wzorew nowoczesności. Ż/81/99

3. Funkcja różnicująca:
. m odróżnieniu od -  np. (...) m odróżnieniu od politykom nie 

trenowali wcześniej uśmiechu ze specami od reklamy pasty 
do zębom. Z /199/2000; W odróżnieniu od konkurentom grać 
będzie nie o przetrmanie na scenie politycznej ale ( ) 
Z /199/2000; W odróżnieniu od wojny w Zatoce’Perskiei', 
tru no tus azać na mymierny motym gospodarczy lub geo
polityczny. Z/82/99; y
m opozycji do np. (...) dałaby się ona umieścić m schemacie 
conradyzmu m opozycji do gombromicziady. Ż/87/99 Dla
czego uznali że Polska nomoczesna musi być budomana

2/69/9>9 yCJ1 d° lradyCj' rePublikańskiej i szlacheckiej (...)?

• m przeciwieństwie do -  np. (...) m przecimieństmie do nich nie 
s alismy się pokoleniem przegranym. GW/200/2000 W prze
ciwieństwie do muja molę mieć do czynienia z żywym 
ogniem mz ze stojąca modą złodziejstwa i lenistwa. 'Ful., 59; 
(...) zaczęła oznaczać to, co idealne i zrozumiałe przez umysł
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u; przeciujieństujie do tego, co fizyczne i zrozumiałe przez 
zmysły. Przyb., 29.

4. Względne odniesienie:
• mzględem - np. Wracając na Ziemię, osiągnęli prędkość 

39897 km /godz., co jest najmiększą prędkością, z jaką kiedy- 
kolmiek poruszał się człomiek mzględem Ziemi. GW/114/99; 
(...) mzględem liny małpa mtedy spoczyma. Sokoł., 46;

• mobec -  np. (...) tłumaczą po prostu pozycję ludzi mobec 
bogom. Leng., 146; (...) m usytuomaniu obu tych kategorii 
stmorzeń mobec śmiata. Leng., 144; (...) z jego służebnym 
mobec moli intelektem (...). Marz., 27.

Relacja translatyicna
Funkcja przemiany m coś myraża się tylko analitycznie. Tę szcze

gólną kategorię semantyczną obsługują tradycyjnie dma przyimki 
proste łączące się z biernikiem: w („obrócić miasto m gruzy”) i na 
(„stmardnieć na kamień”)89. Przykłady czystej relacji translatymnej 
m badanych tekstach nie mystąpiły. Zaśmiadczona konstrukcja zbliża 
się semantycznie do funkcji sposobomej z odcieniem porómnamczym. 
• na modłę -  np. (...) pomiodło mu się bomiem „przerobienie na 

modłę Nerona naszego miasta” . H-G, 57; (...) co by było, gdyby 
m Republice Federalnej Niemiec prezydentem został Gregor Gysi, 
który by się jeszcze bardziej -  na modłę naszego prezydenta - 
„unomoc.ześnił” i „spragmatyzomał”. Ż/255/2000.

Relacja instrumentalna
Szczególną funkcją, ujmomaną m tradycyjnych opisach skład nio- 

mych jako okolicznik sposobu, mzględnie akcesoryjny jest funkcja na
rzędzia, rozumianego dziś jako urządzenie, czy szerzej środek umoż- 
limiający mykonanie jakiejś czynności lub pracy. W roli narzędzia 
mystępują najczęściej mszelkie przedmioty martme, proste instru
menty mające ustalony kształt: kij, cyrkiel itp , oraz bardziej skompli- 
komane maszyny, np. dźmig, robot. Do środkom czynności zalicza się 
także substancje służące mykonaniu czynności, nie mające ustalonej 
formy, np. chemikalia, a ponadto specyficzne środki artystycznego 
myrazu, takie jak znak, linia, kolor. Rzadziej funkcję instrumentalną

89 Z a: Z. K e m p f, 1962, s. 31.
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zaświadczają kontekstowo użyte rzeczowniki odsłowne, np. udar, 
wpływ. Metaforycznie narzędziem może być osoba będąca biernym 
realizatorem cudzej woli, czyichś rozkazów, planów itp.

Ważna ta relacja pierwotnie wyrażana była narzędnikiem i ogar
niała nie tylko normalny narzędnik materiałowy, ale także żywotne
go i osobowego sprawcą czynności. Kiedy polszczyzna wykształciła 
rodzaj żywotny, a później osobowy, poszczególne składnie rozdzie
liły się, a instrumentalis wytworzył szereg analitycznych konstrukcji 
zastępczych z przyimkami pierwotnymi w + B („owinąć w pieluszki”), 
na + Msc. („pisać na maszynie )9®. Obecnie wykładnikami tej funk
cji są również przyimki wtórne z wyrazistym członem nominalnym 
pomoc.
• przy pomocy -  np. (...) gdyby mógł się od nich uwolnić przy po

mocy kawałka żelaza? Wójt., 95: (...) dobry Bóg, przy pomocy 
udaru mózgowego, powołał go do siebie (...). Nep., 17;

• za pomocą - np. (...) wszelka zieleń wyhodowana została za po
mocą chemikaliów (...). Mił., 310; Z konkurencją rozprawił się za 
pomocą kijów bejsbolowych i wpływów ojca. Ż/85/99; Malarz za 
pomocą znaku, linii, koloru tworzy liryczne obrazy, pełne pasji 
życia. Z/70/99;

. z pomocą - np. Wystawę zorganizowała m in. Liga Republikańska 
z pomocą kilku instytucji i firm. GW / 1 15/99; (...) z pomocą neapo- 
litańskich baronów i dostojników kościelnych, ubezpieczył zd ro 
żony Porządek (...). H-G, 29.
Dwa spośród wykładników funkcji narzędziowej mogą i dziś łą

czyć się z rzeczownikami osobowymi, dodatkowo sygnalizując ak 
lywny udział obiektu w roli instrumentu. Są to: przy pomocy (przy 
pomocy rosyjskich ekspertów) i z pomocą (z pomocą baronów).

Relacja mediatywna
Pośrednictwo definiowane jest jako świadoma i zamierzona dzia

łalność osoby trzeciej, mająca na celu porozumienie się między stro
nami lub załatwienie jakichś spraw dotyczących obu stron.

istorycznie dzisiejszy mediativus jest pochodną funkcji narzę- 
dziowej. Najstarszym, jeszcze prasłowiańskim wyrazem tej składni 
był narzędnik („miłowan ojcem”), który w średniowieczu począł

9(1 Za: Z. K e m p f, 1962, s. 30.
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uslępoujać przyimkowej składni ablatywnej („miłoiuan od ojca” = ze 
strony ojca), a gdy i ta okazała się za mało dobitna -  składni po
średnictwa („miłoiuan przez ojca”). Osią tej genezy było podkreśla 
nie osobowości91. Tendencja ta znajduje wyraz w łączliwości współ
czesnych wykładników tej relacji, które występują z leksemarni 
rzeczownikowymi o znaczeniu osobowym.
• za pośrednictwem - np. Słowacka policja musi teraz za pośred

nictwem Interpolu rozesłać międzynarodowy list gończy (...). 
GW /199/2000; (...) opracowanie sposobu pozbawienia użytkowni
ków Internetu możliwości nabywania pamiątek nazistowskich za 
pośrednictwem sieci. Z/188/2000.

Relacja aktywna
Activus, czyli funkcja sprawcy czynności, polega na wskazaniu 

działającego podmiotu.
We wczesnym średniowieczu funkcja osobowego sprawcy czyn

ności, którą dziś wyodrębniamy, jeszcze nie istniała. Taki osobowy 
sprawca czynności zawierał się w generalnej kategorii narzędzia, 
którym mógł być przedmiot martwy, zwierzę czy nawet osoba. 
Wskutek wykształcenia się rodzaju żywotnego, a później osobowego 
w polszczyźnie, doszło do specjalizacji poszczególnych funkcji: acti
vus dzisiejszy powstał z mediatiwu, a ten -  jak wspomniano wyżej - 
rozwinął się z relacji instrumentalnej. Oprócz narzędnika funkcję ak
tywną wyrażały w historii polszczyzny przyimki proste: od + D („po- 
stawion jeśm kroi od niego”) i kontynuowane do dziś przez + B („za
bity przez wroga”)92.
• w wydaniu - np. Ale „młodszość” w wydaniu „pampersa” Horu- 

bały jest przewrotna. Ż/87/99;
• ze strony - Koalicja raczej nie liczy na wsparcie ze strony SLD. 

GW/37/2000; Kto by ścierpiał wszystkie przykrości ze strony losu 
(...). Wójt., 95; (...) był obiektem szykan ze strony FSB. Ż/l 11/2 0 0 0 .
Do relacji aktywnej zbliżają się semantycznie dwa wykładniki 

funkcji dyslrybulywnej z warunkiem uczestnictwa: między („zaczę
li się bić między sobą”) i pomiędzy („umowa zawarta pomiędzy 
dwoma dżentelmenami”).

91 Zob. Z. Kernpf, 1962, s. 29-30.
92 2,a: Z. Kempf, 1962, s. 29-30.
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Relacja zmierzchnictiua
Szczególną kategorią semantyczną, której status może być dysku

syjny ze mzględu na brak potmierdzenią me mcześniejszych opraco- 
maniach, jest funkcja zmierzchnictma (przemodnictma, kieromniclma). 
Jej początki można chyba mypromadzić ze stosunku dzierżamczego 
(czyje?) oraz sposobu (jak?). Obecnie, oprócz cylomanych pod egidą, 
pod wodzą, pod okiem, relację tę myrażają spójniejsze lub smo- 
bodniejsze połączenia z przyimkiem piermotnym pod + N: pod kie
runkiem, pod kierownictwem, pod dowództwem, pod dyrekcją, 
pod patronatem, pod nadzorem., pod opieką itp

1. Przemodniclmo:
* pod egidą - np. (..) namómił Miloszevicia do zaakceptomania 

mojskomych sił pokojomych pod egidą ONZ m Kosomie. 
Z/96/99; Klub działał pod egidą mładz dzielnicy. SWJP; 
pod modzą - np. (...) m rebelii bosych i półnagich proletariu
szy neapolitańskich pod modzą Masaniella (...). H-G, 50; Ser
bom pod modzą byłego psychologa i poety Radovana Kara- 
dżicia nie udało się (...). Ż/85/99.

2 . Nadzór:
• pod okiem -  np. Lepiej nam rozmamiać tu (...) niż ( ) pod 

okiem innych pracomnikóm. 2/47/99; (...) gdzie m komforto- 
mych marunkach mypoczymali niebezpieczni bandyci, mprost 
pod okiem mających spramdzać tożsamość letnikom Biura 
Ochrony Rządu i Urzędu Ochrony Państma (...). Ż/258/2000.

Relacja modalności
Wśród przyimkóm mtórnych są i takie, których semantyki nie da 

s,ę podporządkować żadnej z funkcji dotychczas mymienionych. Od
najdziemy tu echa relacji stosomności, odpomiedniości (podobień
stwo mykładnikóm), ale ich ogólna rola polega na mskazymaniu mo- 

a nosci, scis ej o niesieniu sądu do jego głosiciela, autora. Wydaje 
się, ze tę szczególną funkcję mogą spełniać m języku polskim my- 
łączme konstrukcje z przyimkami mlórnymi. Oto one:

medle np. la k i ma być, medle lemicy laickiej, stan śmiadomości 
nomoczesnego huropejczyka. Z/112/99; Wedle niektórych Żydom,
pramdzimie koszerny jest tylko paschalny bimber ze ślimek lub 
ziemniakom. Roż., 15;
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• według -  np. Jednak według sondaży 54 proc. Amerykanów nie 
martwi się, że nie zna nazwiska prezydenta. GW/267,/2000; We
dług legendy Magdalena żyła 30 lat w miejscu odosobnionym (...). 
Gret., 132;

• zdaniem - np. Zdaniem przyrodników życie na Ziemi jest bardzo 
odporne. Wei., 6 6 ; 1 taka była -  zdaniem Schopenhauera -  pier
wotna intencja Kanta (...). Marz., 21;

• z punktu widzenia -  np. (...) „czarna Ewa” z punktu widzenia ge
netyki jest pramalką wszystkich ludzi. Kłos., 54; Często są to cechy 
z punktu widzenia doboru neutralne (...). Łom., 17;

• z perspektywy - np. (...) to jednak z perspektywy Instytutu Anato
mii było jednym z wielu zdarzeń (...). Chwin, 12 ; Z perspektywy 
szefa sprawa wyglądała jeszcze nieco inaczej. SWJP.

6.3. Podsumowanie

Semantyczne relacje między członem określanym a określającym 
wyrażane przez konstrukcje z przyimkiem wtórnym są wielorakie, 
toteż ich wyczerpująca klasyfikacja z uwzględnieniem wszystkich 
fraz tego typu jest trudna do przeprowadzenia. Podążając za sugestią 
metodologiczną Zdzisława Kempfa, tj. odwracając tradycyjną meto
dę badawczą wychodzącą z polisemantyzmu przyimków w ten spo
sób, że punktem wyjścia stają się kategorie semantyczne jako pod
stawy myślenia językowego, jednakie dla przypadków i przyimków, 
można stwierdzić, że:
1. Przyimki wtórne służą dziś tym samym celom, tzn. wyrażają te 

same relacje znaczeniowe, co niegdyś konstrukcje kazualne 
i z przyimkiem pierwotnym. Trwają do dziś wszystkie funkcje 
główne i większość szczegółowych -  nie znalazły potwierdzenia 
nieliczne funkcje przestrzenne, np. w kategorii domiejscowych: 
ruch na powierzchnię obiektu („śnieg spadł na pola”), relacja do- 
górna („wznieść się nad chmury”), dodolna („podłożyć pod 
koło”), dofrontowa („wyjść przed dom”), dotylna retrogresywna 
(„słońce zaszło za las”); wśród ablatywnych: funkcja ruchu ze 
środka obiektu („wyjąć papierosa z ust”), z pobliża przedmiotu 
(„oddalić się od ognia”) i z powierzchni („zrzucić skórę z ciała”), 
ale nie muszą to być fakty trwałe i znaczące. Co więcej, wydaje
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się, że proces pomnażający narnet się pogłębia. W badanym ma 
teriale wystąpiło ponad 100 różnych składni z przyimkiem wtór
nym, a gdyby rozszerzyć kryteria nawet mięcej (dla porótnnania 
uj cytowanej pracy Kempfa 52). Szczególnie miele dzieje się dziś 
w grupie wykładnikom oznaczających łączenie Taktów na zasadzie 
przyczyna -  skutek; działanie -  cel, rezultat działania; efekt -  wa
runek jego uzyskania itp. (funkcje przyczynowo-skutkowe) oraz 
różnego typu szeregowania faktów jakoś porównywalnych (funkcje 
ekskluzywno-inkluzywna, komutatywna, komparatywna)93. W y
kształciło się w ich obrębie kilkanaście nowych przyimków wtór
nych, które wyspecjalizowały się w wyrażaniu szczegółowych, 
bardzo subtelnych odcieni znaczeniowych tego samego stosunku.

2 . Można też chyba mówić o zupełnie nowych funkcjach obsługi
wanych przez przyimki wtórne (choć przy ustalaniu semantyki 
zawsze dochodzą do głosu czynniki subiektywne, więc interpre
tacje mogą być dyskusyjne). Prawdopodobnie ze stosunku odpo- 
wiedniości, stosowności wyodrębniła się orientacja modalna, po
legająca na odesłaniu komunikowanej treści do autora sądu. 
Szczególnie produktywne w tej roli są dziś przyimki według 
i zdaniem.

3. Funkcje semantyczne przyimków wtórnych -  inaczej niż w przy
padku przyimków pierwotnych -  uwarunkowane są w większym 
stopniu treścią znaczeniową samych wykładników (np. wyraziste 
celem, daleko od, pod warunkiem, w porównaniu z, w za
mian za, z powodu), tylko częściowo kontekstem, tj. charaktery
styką leksykalną przyłączanych rzeczowników i wyrazów okre
ślanych (np. mieszkać blisko granicy -  wskazanie na miejsce 
w przestrzeni, urodzić się blisko świąt -  punkt w czasie). Pod 
czas gdy przyimki pierwotne są przede wszystkim wykładnikami 
j izej nie sprecyzowanej relacji między łączonymi wyrazami, 
a dekodowanie stosunku semantycznego opiera się na zestawie
niu znaczeń tyc wyrazów (np. trząsł się z zimna  rozpoznajemy

wtórnuHi /k lin ik '' ' •̂ e*3ere*i 0 nowych funkcjach współczesnych przyimków 
wtórnych. Autorka uważa, ze są to: 1) oznaczanie deiktyczności i anaforu 2) sze

t t c  do,dluóch śmiejących 1) ich
c7[irlcM ;o 3 l: „ lk o u n  z 1 ' t  ’tS.̂ X“nSCt J™;;™!l“ 'licl> 1 4> “ i,i l t i  O"»-
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jako związek przyczynowy nie na podstawie obecności przyimka 
z, ale na podstawie relacji semantycznej między czasownikiem 
trząść się a rzeczownikiem zimno), przyimki wtórne z reguły 
wprost ujawniają tę semantykę. Dzieje się tak, ponieważ albo są 
wprost skostniałymi w funkcji przyimkowej formami przypadków 
(celem, dzięki, drogą, mocą itd.), albo zawierają w swoim skła
dzie element jednoznacznie wskazujący na konkretną funkcję - 
przechwycony i przytrzymany człon rzeczownikowy odnoszony 
do żywych wciąż wyrazów: adres, cel, czas, miejsce, okazja, 
pomoc, powód, porównanie, przeciwieństwo, racja, wyjątek, 
wynik, wzgląd, związek itd. Stają się w ten sposób monofunk- 
cyjne, co czyni je bardziej pożądanymi z punktu widzenia dążno
ści do precyzji językowej.

4. Monofunkcyjność semantyczna przyimków wtórnych dotyczy 
większości jednostek, ale nie wszystkich. Wśród używanych obec
nie przyimków wtórnych są i takie, które zleksykalizowały się 
dawniej i dziś obciążone są także innymi funkcjami: między 
(w sumie 6  funkcji: z N 4: przestrzeń, czas, aproksymacja, dys
trybucja; z B -  2 : adlalywność, dystrybucja), pomiędzy + N (3: jw. 
bez aproksymacji), spomiędzy (2 : przestrzeń, parlyty wność), koło 
(4: przestrzeń czas, aproksymacja, dotyczenie), wokół (2: prze
strzeń, dotyczenie), wobec (3: dotyczenie, przyczyna, porównanie), 
wśród (3: przestrzeń, partytywność, akcesoryjność), obok (2: są
siedztwo przestrzenne, complelivus), blisko (2 : przestrzeń i czas), 
około (2 : przestrzeń, aproksymacja), poniżej i powyżej (jw.), 
wedle i według (odpowiedniość, modalność). Pewne rozchwia
nie znaczeń charakterystyczne jest również dla struktur na gra
nicy leksykalizacji w funkcji przyimkowej, np. w wypadku i w 
przypadku (2: warunek i dotyczenie), z perspektywy (3: prze
strzeń, czas, modalność). Wiąże się to z wieloznacznością wcho
dzących w ich skład członów nominalnych, ale także nie za
kończonym jeszcze poszukiwaniem najstosowniejszego pola 
eksploatacji. Że funkcje te muszą się jakoś uregulować, aż nadto 
poucza historia języka94.

94 Zwraca na to uiuagę D. Buttler. Niektóre z tych przemian zostaną omó
wione w rozdziale: Stosunek normy językowej do przyimków wtórnych. Por. 
też rozdz. Tło historyczne kształtowania się przyimków wtórnych.
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5. Innym aspektem dążności do precyzji językornej jest zacieranie się 
m niektórych mypadkach granic poszczególnych funkcji sporno- 
dornane nakładaniem się na siebie różnych, ale pokrewnych zna
czeń. Na styku relacji czasomej i warunkowej sytuują się niektó
re frazy z przyimkami razem z, wraz z (rekonstrukcja rządu 
nie skończy się wraz z odejściem...)] warunek z odcieniem sto- 
soruności sygnalizują struktury w zależności od i zależnie od 
(jego lin ia  polityczna zm ieniała się w zależności od okresu); 
między relacją przyczynową a sposoboują oscyluje ciąg na pod
stawie (na podstawie danych kopalnych ustala się...), przy
czynę, a jednocześnie sposób ujyraża też pod pozorem (wyru
szył pod pozorem obsługi pociągu)] sposób i spratucę -  pod 
kie runk iem  (praca pisana pod kierunkiem...), zastępstwo 
i skutek -  kosztem, za. cenę (tworzenie miejsc pracy kosztem 
in flac ji, dialog z judaizm em  za cenę rezygnacji z części 
- asad dogmatycznych chrześcijaństwa)] przestrzeń i dotycze
nie - na gruncie (powinna być rozpatrywana na gruncie kon
kretnego systemu prawnego); dystrybucję i relację aktymną - 
między i pomiędzy z narzędnikiem (zaczęli się bić między 
sobą, umowa została zawarta pomiędzy dwoma dżentelme
nami). Na pograniczu aż trzech funkcji: partytymnej, genetycznej 
i tu nie tórych kontekstach komutalymnej mieści się przyimek 
tutórny z ramienia o treści ‘tnyłoniony jako przedstaruiciel’ (kan
dydujący z ramienia włoskich Zielonych] zabrał głos z ra
mienia..). Przykłady dyskusyjnych interpretacji można by za- 
petune mnożyć, gdyby nie ograniczyć się ru zakresie zbieranego 
materia u o losowo tuybranej próby, ale uinzględnić inszystkie 
użycia, jakich dostarcza nam dziś żymy język.

6 . Ustalaniu się nowych, precyzyjniejszych wykładników towarzy
szyć może ja zostało poiniedziane -  rozchuiianie zakresu uży
cia ącz iujości i treści leksykalnej niektórych przyimkóuj. Szcze- 
go me maile osobnego przebadania pod kątem ich łączlimości 
semantyczno-składniowej byłyby grupy synonimiczne, a zwłasz- 
( za te (morzone przez przyimki pokremne typu: koło, dokoła, do
okoła, naokoło, wkoło, wokoło, wokół, też przy pomocy, za 
pomocą, z pomocą] celem i w celu itp. Już piermszy rzut oka po- 
zrnala dostrzec, że prawem doboru poszczególnych struktur rządzi 
si na on urencja. zynnikami sprzyjającymi produktymności lub
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jej braku mogą być: specjalizacja funkcjonalna, różny poziom 
unormomania i tradycje lokalne.
Specjalizacja zamażyła na utrzymaniu m języku aż trzech bliskich 

formalnie ujykładnikóiu funkcji instrumentalnej: za pomocą, przy 
pomocy oraz z pomocą, z których piermszy sygnalizuje narzędzie 
jako martmy środek czynności, drugi może łączyć się z rzeczomni- 
kami osobomymi, a trzeci rnnosi odcień partnerskiego udziału me 
mspólnej akcji. Może się też zdarzyć, że któryś z synonimom przej
mie na siebie nome, pochodne funkcje i przez częste użycie zacznie 
zdobymać przemagę nad resztą (tomarzyszyć temu może stopnioma 
emolucja m kierunku znaczenia ogólnorelacyjnego). Taki rozmój 
przeszedł przyimek wokół, pomszechny dziś i m piermotnej funkcji 
prezentacji przestrzennej (58 użyć mobec 1 wkoło i 1 wokoło) 
i m funkcji oznaczania stosunkom dotyczenia (kontrowersje wokół...). 
Istotne dla rozmoju poszczególnych struktur okazują się też zalecenia 
normatymne. Piętnomane przez lata jako germanizm cełem (1 użycie) 
jest statystycznie rzadsze od m celu (22  mysląpienia). Podobnie drogą 
(3), na drodze (2), m drodze (6 ); skutk iem  (0), na skutek  (10), 
wskutek (40); mocą (I), na mocy (14); wzorem (1), na wzór (6 ). 
Widać, że tradycyjnie preferomane są konstrukcje analityczne. Są 
one nadal bardzo ekspansymne, także m innych typach struktural
nych przyimkóm mtórnych, bo pojamiają się obok starszych zgodnie 
z i zależnie od rómnież m zgodzie z i m zależności od.
7. Dynamika przemian dokonujących się m obrębie klasy przyim

kóm mtórnych utrudnia obsermacje promadzące do mykrycia za
rysom syslemomości m granicach poszczególnych funkcji. Pomta- 
rzalne ślady symetrii zmiązane są z istnieniem opozycyjnych par 
typu: blisko -  daleko, wewnątrz - na zewnątrz, wraz z -  z wy
jątkiem , w porównaniu z - w  odróżnieniu od, na rzecz -  na 
szkodę, zgodnie z -  niezgodnie z, zależnie od -  niezależnie 
od i inne. Co ciekame, takiej antonimicznej pary nie stanomią 
przyimki mtórne opodal i nieopodal. Partykuła nie nie jest tu 
myznacznikiem negacji, a oba rnyrazy znaczą to samo. Są i takie 
przyimki mtórne, które obsługują obydma człony relacji syme
trycznej: prócz, oprócz (‘z myjątkiem’: Prócz morderców sami 
dobrzy Ludzie, he, he; ‘razem z’: Prócz słońca i morskiej plaży 
oferuje turystom..).
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7
P rz y im k i w tó rn e  w  zw iązkach 

fraze o lo g icznych

Analiza użyć przyimków intórnych pozmala dostrzec ich bliskie 
związki z frazeologią. Wydaje się, że droga luielu współcze- 
śnie poujstających wyrażeń do leksykalizacji u j  funkcji przy- 

imkoruej uwiedzie utfaśnie przez stadium ziuiązku frazeologicznego. 
Ustalenie się jednostkowego połączenia rozpoczyna stopniowy pro
ces rozszerzania sfery jego użyć przez zmianę normatywnej łączli- 
wości leksykalnej Dotyczy to zwłaszcza wyrazów rzadko lub często 
używanych i mających wobec tego chwiejny zakres łączliwości95 

Drogę od łączliwości normatywnej, ograniczonej do jednej czy 
kilku jednostek, które mogą wystąpić w kontekście danego słowa, 
do łączliwości swobodnej, warunkowanej tylko względami logiczny- 
mi, przeszło np. wyrażenie co do. Utrwalony związek co do jo ty  ‘do
kładnie, ściśle’ oddziaływać zaczął jako wzór połączeń co do + D: 
co do grosza, co do kropli, co do okruszyny, co do słowa itp. o zna
czeniu miary dokładnej. Podobnie ze zwrotu powiedzieć coś pod 
czyimś adresem ‘przymówić, dociąć komuś’ wyodrębnił się przy- 
imek wtórny pod adresem + D, wchodzący w związki z różnymi 
wyrazami na rzę nymi. pretensje, propozycje, zarzuty  itp. o treści 
działanie słowne z myślą o konkretnej osobie’. Odnotowane w SJP 

jako frazeologizm krzątać się koło czegoś ‘zajmować się czymś’

O r! „ U  mał!  Slabiln0ŚĆ "ormatywnej łączliwości wyrazów zwraca uwagę
ió w  ak ó rT  , JąC M T Sam mechani2m ™ian i podając wiele przykła
dów zakłóceń tego typu (me z przyimkami wtórnymi) Trzeba zaznaczyć że

Tacz I ^ i SHrÓU,niet ° dU,rr 0 ki6rUnek Procesu^tzn kurczmiie zakresułĘczliLuosci danego słoma, choc trudno in 7nnmo'fn/ m ■ ,
wtórnych. Zob D Buttler, 1987, s. 182 228 ^  w wypadku przytmkow

158



slaje się dziś regularnym inykJadnikiem funkcji dotyczenia: kręcić 
się koło k ina  (zajmomać się filmem), majstrować koło radia itp. 
W zmierzającej do uprzyimkomienia konstrukcji prosto z(e) + D: pić 
prosto z butełki, woda prosto ze studni, pojechać prosto ze szko
ły  itp. odnajdziemy echa myrażenia prosto z mostu ‘od razu, bez 
mstępnych ceregieli’. Praiune sformułomania uj drodze łaski i w ob
liczu prawa zyskały kontynuację uj zmiązkach m drodze + l) o  tre
ści sposobotuej, np. uj drodze eksperymentów, wyborów, zapłod
n ien ia  in  v itro  oraz m obliczu + I) o znaczeniu przyczyny nie 
spromokomanej, np. uj obliczu klęski nieurodzaju, masowych 
zwolnień, słabości, trudności, groźby prezydenta, kw itnącej go
spodarki itd. Warunkowe uj razie potrzeby luspierane jest dziś 
przez konstrukcje m razie + D: uj razie uwolnienia, błędu w na
wigacji, zwycięstwa, wybuchu konflik tu , śmierci i in.

Potmierdzenie tuielu z tych intuicji opartych myłącznie na anali
zie danych słoujnikoiuych wymagałoby -  rzecz jasna -  osobnych 
badań.

7.1. Przegląd m a te ria łu

W analizoujanym zestamie tekstom mystąpiły następujące związ- 
ki frazeologiczne z przyimkiem mlórnym96:
• podróż dookoła świata - (...) myruszył m siuą 80-dniową podróż 

dookoła śmiata. Ż/64/99; Ale podróży dookoła śmiata nie przepi
sał (...). Stroń., 40

• skakać koło (kogoś) -  Ciekamostka, kto koło mnie będzie skakał 
tu razie czego. Stroń., 48

• kręcić się koło (czegoś) - Koło kina kręcą się teraz różni dzimni 
goście, (‘zajmują się filmem’) Ryk, 37

• między bajki włożyć - Złoślimi tmierdzą, że całą kandydaturę 
można między bajki młożyć (...). Z/55/99

l,l> Inne związki frazeologiczne o charakterze łączliuiym lub stałym, które za
mierają uj siuoim składzie przyimki ujtórne i które zaumażone zostały przez au
torom powojennych słomntkóm polszczyzny ogólnej lub zostały zasłyszane, od
notowuję m przygotowy wanym do druku Słowniku polskich przyim ków  
wtórnyęh pod odpomiednim hasłem przyimkomym.
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• między nami -  To oczywiście tak między nami. Falk, 7; A tak 
między nami... Ryk, 28

• obracac się między Ludźmi -  (...) od wielu lat obracam się mię
dzy ludźmi pewnego gatunku... Róż., 17

• policzyć między kogo -  (...) chciałby, żeby go policzono między 
robotników winnicy Pańskiej. Mit., 304

• stać na czele {czegoś} -  Lider AWS stanął na czele drużyny p ił
karskiej (...). GW/200/2000; Gdy Margaret Thatcher stanęła na 
czele konserwatystów (...). Ż/64/99; i in.

• być (znajdować się) na granicy jczegoś} - (...) (jest na granicy pła
czu) Huelle, 12, (...) znajduje się na granicy bankructwa (...). Ż/65/99 
być o krok od (czegoś} -  (...) jesteśmy o krok od porozumienia ( ) 
Z /103/99
stawiać pod znakiem zapytania -  (...) otrzymał zaledwie trzy 
procent głosów, co stawia pod znakiem zapylania zbudowanie 
przez niego silnego „trzeciego stronnictwa” (...). Ż/263/2000 

. upływać (przebiegać) pod znakiem (czegoś) -  Czas (...) upłynął 
mi również pod znakiem pokusy (...). Lib., 82; Niedziela upłynie 
w Kazimierzu Dolnym pod znakiem Czeczotów. GW /198/2000; (...) 
upłynęły pod znakiem dokumentu telewizyjnego Z/125/99' i in 

. być (stanąć, opowiedzieć się, zdeklarować się) po stronie 
(kogoś, czegoś}- Zawsze byłem po stronie Salieriego. Ryk, 25; (...) 
r\A /C/07 ulon° mii Palestyńskiej stanęły po stronie chrześcijan.

<4 99 (...) opowiedzeniem się po stronie określonych racji 
po itycznyc . Ż/45,99, (...) zadeklarowanie się po stronie wartości 
tradycyjnych (...). Z /112/99; i in.
byc przeciw  -  Całe życie przeciw komunizmowi. Redl., 202; 
Wszyscy przeciw mnie. Stroń., 46; (..) Olechowski (...) jest przeciw 
- a "  GW/237/2000' (-) odmładzanie jest przeciw naturze

m\e) Przeciu> (przeciwko) sobie -  Ro dużo miał przeciw
sobie (...). Mił., 312; (...) wszystkich ma przeciwko sobie. Ż/50/98 
rmeccos przeciwko (czemuś, komuś) -  Macie coś przeciwko mi- 
osct. U  12/99, (...) parowie nie mają nic przeciwko ordynacji pro- 

porcpnalnej. Z/285/98; (...) nie mam nic przeciwko bezdomnym.

byc u kresu (czegoś) -  (...) Są u kresu wytrzymałości. Ż/129/2000
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• Leżeć u podstaw ¡czegoś} -  A u podstam genetyki populacyjnej 
leżą młaśnie tego typu modele. Łom., 13; Co leżało u podstaiu suk
cesom takich politykom, jak Kohl czy Bush? Ż/52/99; U podstam 
pouczeń filozoficznych o istocie śmiata i człomieka leży tu (...). 
Marz., 33; i in.

• według wszelkiego prawdopodobieństwa -  Według mszelkiego 
pramdopodobieństma od samego początku był to język łaciński (...). 
Łab., 216

• wbrew pozorom -  Wbrem pozorom takie modele też są nie do 
przyjęcia. Sokoł., 55; Nie jest to -  mbrem pozorom - nieusumalny 
dylemat demokracji masomej (...). Ż/40/99; Wbrem pozorom, panie 
senatorze, bardzo podobnie. Ryl., 35

• leżeć, pozostawać w gestii (kogoś) -  Sprama mynagrodzenia za 
nadgodziny leży myłącznie m gestii zakładom pracy (...). 
GW/115/99; (...) bez specjalistycznych (pozostających m gestii in- 
dologóm) dociekań filologiczno-filozoficznych. Marz., 37

• w geście (czegoś) -  (...) odejścia z niego -  m geście solidarności - 
Grabomskiego, Konopczyny i Olszemskiego. GW/84/99; (...) z rę
kami mzniesionymi m geście triumfu. Tul., 66

• w głębi duszy -  (...) zapemne m głębi duszy poruszony miadomo- 
ścią (...). Chmin., 12

• w imię ścisłości -  Ale m imię ścisłości dodać należy (...). H-G, 36
• stanąć, znaleźć się w obliczu Jczegoś) - Jeśli stojący m obliczu 

parlamentarnej eksterminacji lordomie przyjęliby tę taktykę (...). 
Ż/285/98; (...) mykrzesamszy z martmych urządzeń inteligencję, 
znaleźlibyśmy się m obliczu mielu kłopotom. Lem, 68

• stawać (występować) w obronie (kogoś, czegoś} -  (...) mystępuje 
m obronie smojej mniejszości. Ż /l 24/99; I choć Europa mystąpiła 
m końcu m obronie Albańczykóm (...). Ż / l24/99

• być w opozycji (do czegoś} -  Z jednej strony (...) na nieustannym 
byciu m opozycji do czegoś (...). Lib., 74

• w razie potrzeby - W razie potrzeby pożyczali je szulerom na li- 
chmiarski procent (...). Tul., 71; (...) Serbomie będą -  m razie po
trzeby -  z bronią strzec frazeologiczne o charakterze łączlimym 
lub stałym, które smoich pram do ziem m Jugosłamii. Ż/85/99

• wchodzić w skład ¡czegoś} -  (...) mejdzie m skład korpusu (...). 
GW/62/99; Ale m skład naturalnego środomiska człomieka mcho- 
dzi (...). Wei., 67; i in.
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8

Z różn icow an ie  s ty lis tyczn e  p rzy im kó w  
w tó rn y c h  (na tle  badań ty p u  frekw e ncy jne go  

w spółczesnej po lszczyzny)

Badania ilościowe przyimków wtórnych traktuję jako wątek 
uboczny tej pracy, pomocny przy próbie poszukiwania odpo
wiedzi na pytanie o przyczyny i źródła przyśpieszenia w ostat

nich latach rozprzestrzeniania się analizowanych jednostek języka 
w polszczyźnie ogólnej.

Zdaniem Danuty Buttler, proces wymiany konstrukcji przyimko- 
wych przebiega szczególnie intensywnie w tych stylach funkcjonal
nych języka, w których istotny jest postulat komunikatywności i jed
noznaczności: języku urzędowym, języku prasy i języku nauki, 
lempo wypierania z polszczyzny ogólnej starych, niewyrazistych 
przyimków pośrednio zależy również od prestiżu społecznego przy
zywanego tym odmianom języka, a częściowo też warunkowane 
jest kontaktami między językami (kalki)*. Preferencja określonych 
odmian stylu idzie w parze z przebudową ludzkiego myślenia 
o swiecie. Jeszcze przed wojną Stanisław Szober zwracał uwagę na 
znamienny rys współczesnego stylu językowego, mianowicie upodo
banie do przedmiotowego ujmowania świata97 98. W ujęciu tym świat 
traktujemy jako zbiorowisko przedmiotów pozostających ze sobą 
w takich czy innych stosunkach. Formą świata przedmiotów jest 
przestrzeń, atego zewnętrzną rzeczywistość fizyczną ujmujemy 
w ategoriac przestrzennych -  w odróżnieniu od wewnętrznego 
świata duchowego, któremu właściwa jest (jak wszelkim zjawiskom)

97 D. Butller, 1967b, s. 72-80.
98 S. Szober, 1937, s. 345-353.
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forma czasu. Tak mięć upodobanie do przedmiolomego inidzenia 
śmiała pozostaje m ścisłym zmiązku z typomym dla mskazanych 
myżej stylom dążeniem do obiektymizacji myślenia, do oczyszczenia 
mypomiedzi z piermiastkóm nieracjonalnych i subiektymnych. Efek
tem takiej postamy (młaścimej myśleniu naukomemu) jest nominali- 
zacja stylu". W pomiązaniu z tendencją do miększej myrazislości 
i precyzji daje to szerszy zasięg użycia konstrukcji z przyimkami 
mtórnymi.

Istnieją mięć przesłanki, by oczekimać niejednolitej dystrybucji 
przyimkóm mtórnych między poszczególne odmiany stylistyczne języka. 
Własne badania m tym zakresie konfrontuję z danymi zamarłymi 
m pięciu tomach Słownictwa współczesnego języka polskiego 
(1974-1977) oraz m pracy Haliny Zgółkomej, pośmięconej przyimkóm 
m odmianie mómionej języka (1980)99 100. Oba źródła opierają sme rupni
ki na próbie 100 000 słom pochodzących z prób losomych. Próba za
łożona dla potrzeb lej pracy jest nieco obszerniejsza (500 000 myrazóm) 
ze mzględu na męższy przedmiot badań. Materiał językomy pochodzi 
z tekstom drukomanych z lal 1963-1967 (dla Słownictwa...), nagrań ust
nych mypomiedzi z okresu kmiecień 1974 -  kmiecień 1975 (dla Haliny 
Zgółkomej) oraz drukom z lal 1991-2000 (badania objęte tą pracą).

A oto jak -  medług mymienionych mcześniej publikacji - przed- 
stamia się ilościomy udział przyimkóm mtórnych m poszczególnych 
odmianach (lab. 6).

Eiczba haseł przyimkomych m poszczególnych odmianach przed- 
stamia się m słomniku następująco:
t. I -  Teksty popularnonaukome - 595 haseł (22,8%)
t. II -  Drobne miadomości prasome -  744 hasła (28,5%)

99 A. Wierzbicka powtarza za Lombardem, że tendencje nominalne w języ
ku są przejawem nowoczesnej mentalności europejskiej. Zob. artykuł: A. Wierz
bicka, Hipotaksa i konstrukcje nom inalne w rozwoju polszczyzny, „Pa
miętnik Literacki” 1962, LIII, I, 2, s. 195-216.

100 Trzeba pamiętać, że poza obrębem zainteresowania wymienionych pu
blikacji pozostały wszystkie przyimki o kształcie wyrażeń przyimkowych.

t. III -  Publicystyka
t. IV -  Proza artystyczna
l.V -  Dramat artystyczny
Odmiana mómiona

- 544 hasła (20,9%)
- 352 hasła (13,5%)
-  172 hasła (6,6%)
-  202 hasła (7,7%)
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Tah. 6. Ilościowy udział przyimków wtórnych w odmianach stylistycznych pol
szczyzny według: J. Kurcz, A. Lewicki., J. Sambor., J. Woronczak, 1977 oraz 
H. Zgółkowa, 1980

Przyimek
wtórny

Teksty
popular
nonau-
kowe
(t- I)

Drobne 
ujiado- 
mości 
prasoiue 
(t. ii)

Publi
cystyka
prasowa

(t. Ili)

Proza
artys
tyczna

(t. IV)
blisko
bliżej

4 2 6 4

celem 1 7 8 I
dokoła 3 - - 1
dookoła 3 2 _ _
drogą 5 4 - _
dzięki 63 35 22 9
koło 7 10 1 23
między 132 210 127 47
mimo 30 27 37 21
naprzecim - - 3 10
naprzeciwko - - - 2
niedaleko - I _
nieopodal 1 - _ 1
obok 27 16 22 34
około 22 53 25 3
oprócz 13 9 14 6
podczas 24 54 10 22
podle - - _
podług - - 1
pomiędzy 19 15 15 14
pomimo 2 4 4 2
poniżej 4 3 3 1
poujyżej 4 3 3
prócz 3 - 1 6
przeciuj 8 11 27 11
przeciwko 10 71 21 8
pośród 1 _ I 7
pośrodku - _ 4
skutkiem 2 _
spośród 20 15 16 4
wbrew 6 1 6 4
wedle 4 . 3 o
według 38 59 28

¿ś
7

wewnątrz 8 4 4 4

Dramat

(t. V)

1
1

14
18
25
I I
5
2
2

Mowa Razem

11
7

4
2

12

14

4
19
38
13

14 
11 
10
3

13

34

17
4

14
11

147
78

579
139
18
4
9 
2

118
114
56

120
1
2

70
13
I I
10 
10 
68 

118
11
5 
2

60
21
11

157
20



mobec 33 26 69 27 17 13 185
mokoło - - - 2 - - 2
ujokół 6 14 10 13 3 6 52
ujskutek 24 19 5 1 - 1 50
mśród 44 50 49 34 8 7 192
ujzdłuż 11 9 3 12 1 3 39
względem 12 1 - - 4 - 17
zamiast - 9 - - - 8 17
zewnątrz 1 - - - - - 1

W sumie: -  2609 haseł

Dla analizowanego maleriału współczesnego języka odmian pi
sanych szczegółome wyniki stalystyczne przedstamia lab. 7.

Rozkład ogólny częstości użyć przyimków lulórnych kształtuje się 
następująco:
Drobne iniadomości prasome 
Publicystyka 
Proza artystyczna 
Dramat artystyczny
Literatura naukowa i popularnonaukoma 
W sumie:

1385 haseł (30,5%) 
965 haseł (21,3%) 
620 haseł (13,7%) 
281 haseł (6,2%) 
1283 hasła (28,3%) 
4534 hasła

Tab. 7. Ilościowy udział przyimkóuj intórnych uj odmianach stylistycznych pol
szczyzny (badania własne)

Przyimek ujlórny

Drobne 
tuiado- 
mości 
praso ine

Publi
cystyka
prasowa

Proza
artysty
czna

Dramat

Lit. nau
kowa i po
pularno
naukowa

Ogółem

bez względu na 3 3 4 3 4 17
blisko - 1 1 4 2 8
bliżej 2 1 - - - 3
celem - - - - I 1
co do 11 6 1 - 7 25
daleko od - - 1 - - 1
dokoła - - 1 1 - 2
dookołą - - - 1 - 1
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do sprau) 24 5 - i
drogą - I -

dzięki 25 31 13 8
gwoli + C - - ' _
gwoli + D - 1 - _

imienia 6 - - _

jako + M "7 21 - _

koło 13 4 21 14
kosztem 1 2 _

krom - - - I
ku pamięci - 1 - _

lada - 2 _

łącznie z 3 1 1 1
miast - - 1
między + B 1 1 11 4
między + N 35 38 58 14
mimo 12 26 6 2
mocą 1 - _

na bazie - _ _
na czele - 3 1
na drodze - - _

na gruncie - 1 _
na końcu - _ 4
na łamach 1 6 1
na miarę 1 3 _ 1
na mocy 10 2 _

na modłę - I 1
naokoło - _

na początku 18 14 3
na podstawie 15 7 _

na poziomie 3 2 _

na progu - 1 _

na przeciąg - - _

naprzeciw + D - 1 3 1
naprzeciw + C - _ _
naprzeciwko 2 1 2 3
na przekór - 2
na przełomie 1 1 _
na przestrzeni - 1
na punkcie - 2 3
na równi z - 1 I
na rzecz 17 14 1
na schyłku - _
na skalę 1 _
na skutek 2 2 1
na szkodę 1 1 -

2
42

68
4

4
1

75
II

2

2
3
1

1
2

12
25
3
1

1

10
2

1
4

5

30
3

119
0
1
6

96
56
3 
1 
1 
2

10
2

17
220
57 

1 
2
4 
2
4
5 
8
6 

14
2
0

47
47

8
2
0
6
0
8
2

12
3
5
3

36
0
1

10
2



na środku - - - 9 - 9
na temat 24 20 6 1 13 64
na tle 1 1 - 1 4 7
na rnprost - - 2 - - 2
na wskroś - - - - - 0
na wstępie - - - - - 0
na wypadek 1 - - - - 1
na wzór 2 1 2 - 1 6
na zakończenie 1 - - - - 1
na zasadzie - 3 - - . 3
na zewnątrz - 3 3 - - 6
niedaleko 5 2 2 1 1 11
nieopodal 2 - 1 - 1 4
niezależnie od 1 6 - - 10 17
niezgodnie z 2 - - - - 2
niż 19 30 17 14 42 122
niźli - - - 1 - 1
niżej 1 - - - - 1
obok 16 14 23 21 12 86
odnośnie do 1 - - - 5 6
około 31 8 8 7 61 115
o krok od - - 1 - - 1
opodal - - - - 2 2
oprócz 21 7 9 1 10 48
pod adresem - 2 - - - 2
pod ciężarem 1 1 - - - 2
podczas 115 31 8 3 24 181
pod egidą 1 - - - - 1
pod koniec 10 13 3 1 8 35
podług - - - 1 - 1
pod maską - - 1 - - 1
pod okiem - 2 - - - 2
pod osłoną - - 1 - - 1
pod płaszczykiem - - - - - 0
pod postacią - - 1 - 1 2
pod pozorem - 1 - - - 1
pod pretekstem 1 - - 1 - 2
pod warunkiem 3 1 - - - 4
pod wezwaniem 1 - - - - 1
pod wodzą - 3 - 1 - 4
pod wpływem 3 3 2 - 13 21
pod względem 5 5 - - 7 17



pomiędzy + B - -

pomiędzy + N 4 2
pomimo - 3
poniżej 8 -
pośrodku - -
pośród - 2
powyżej 4 2
prosto z - -
prócz 3 1
przeciw 21 25
przeciwko 38 20
przy okazji - 2
przy pomocy 1 1
razem z 10 8
rodem z - 1
skutkiem - _

spomiędzy -  ' 1
spośród 9 9
środkiem - _
śród - _
tytułem - _

u boku - 2
u góry - -

u progu 1 2
u schyłku - 1
u stóp - _

w brew 17 9
w celu 10 7
w charakterze 2 1
w ciągu 42 14
w czasie 19 15
w dole _

w drodze 1
w duchu 1
w dziedzinie 4 4
wedle _ 8
według 115 29
w efekcie 1
wespół z 1 _
wewnątrz 3 3
we wnętrzu _

w głąb . _

- - - 0
12 1 54 91
3 4 10
1 - 4 13
7 - n/
8 - ! 11
2 - 2 10
I 2 - 3
3 - 4 11
6 2 2 56
4 6 8 76
- - 1 3
2 1 8 13

16 7 5 46
- - 1 2
- - - 0
1 - - 2
4 2 10 34
4 1 _ 5
4 - 4
- - 1 1
1 - - 3
- - - 0
- - 1 4
1 - 4 6
2 - - 2
4 1 9 40
- 1 4 22
I 1 - 5

14 - 29 99
15 13. 16 78
1 - _ 1
- - 5 6
1 - 3 5
1 -  ■ 2 11
5 3 3 19

17 3 43 207
1

4
~

3
1

13
3 - 1 4
9 4 - 13



UJ głębi - - 7 2 1 10

uj imieniu 5 4 1 - - 10
uj imię 3 5 1 - - 9
ukoło - 1 - - - 1
m końcu 2 - - - 1 3
ui miarę - 1 2 - 9 12
u  miejsce 2 3 - - - 5
u  myśl 5 2 1 - 5 13
u  następstuie - - - - 1 1
u  nauiązaniu do - - - - - 0
uobec 59 55 27 16 22 179
u  obliczu - 3 - - 3 6
u  obrębie - 6 I - 19 26
u  obronie - 2 2 1 1 6
u  odniesieniu do 2 I - - 15 18
u  odpouiedzi na 4 1 - - 5
u  odróżnieniu od - 3 - - 3 6
uiokoło - 1 - - 1
uokół 23 14 13 14 17 81
u  oparciu o 2 1 - - 5 8
u  opozycji do - 2 - - 1 3
u  pobliże - - 1 - - 1
u pobliżu 15 1 2 1 8 27
ui poprzek - 1 1 - 3 5
u  poróunaniu z 16 4 - I 7 28
u  postaci 4 5 3 - 22 34
u  przeciągu - 1 - - 2 3
u  przeciuień- 
stuie do

— 6 2 3 4 15

u  przeddzień 4 1 4 _ - 2 ”7i
u  przededniu 1 - - - - 1
u  przypadku 15 14 1 - 36 66
u  ramach 23 16 2 - 5 46
u  razie 4 4 - - 1 9
uraz z 21 14 13 4 28 80
u  rezultacie - 1 - - 1 2
u  rodzaju 1 5 9 - - 15
u  roli 1 2 I _ _ 4
u  sferze - 2 - _ _ 2
u  skali - 2 - _ 4 6
uskroś - - - _ _ 0
uskutek 9 6 11 - 14 40



tu sprawie 52 18 - 3 - 73
iu stosunku do 10 4 1 - 8 23
w stronę 1 2 29 20 1 53
uj ślad za 2 2 2 - 2 8
uj środku - I 3 4 _ 8
wśród 28 42 32 12 43 157
w świetle - 2 - - 5 7
w toku - 1 - - 15 16
w trakcie 18 9 - 2 19 48
w wydaniu - 1 - - _ 1
w wyniku 12 12 - 1 26 51
w wypadku 5 - 1 - 8 14
w wysokości 10 - - - _ 10
w zakresie 2 1 - _ 6 9
w zależności od 2 4 - _ 6 12
w zamian za 9 5 - - _ 14
w zastępstwie - ■ - 1 _ _ 1
wzdłuż 3 6 7 6 11 33
względem 1 - - - 11 12
wzorem - I _ 1
w związku z 16 5 1 2 II 35
za cenę - 2 - 1 3
zależnie od - ■ - - _ 3 3
zamiast 9 9 12 2 3 35
za pomocą 6 6 3 l 16

1
32

za pośrednictwem 5 - - 6
za sprawą 1 3 2 _ 3 9
z dala od 3 - - _ 1 4
z daleka od 
zdaniem 45 10 3

.  - 1
9

1
67

ze strony 7 7 - i 7 22
]zewnątrz - - 1

ze względu na 12 11 6 _ 18 47
z głębi - 1 2 3
zgodnie z 37 26 8 6 29 106
z końcem 
z okazji 15 4 3 1

1
2

1
25

z perspektywy - 3 2 1 I 7
z początkiem - - 1 2 3
z powodu 37 11 7 5 7 67
z pomocą 1 1 1 _ 2

1
5

z przyczyny - - 1 - 2
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z punktu inidzenia 3 1 1 - 15 20
z racji I 1 i - i 4
z ramienia 2 1 - - - 3
z tyłu 1 - I - - 2
z tytułu 4 1 - - - 5
z uiuagi na 3 1 - - 5 9
z ujyjąlkiem 2 6 - - 4 12

W obu statystykach na piermszym miejscu pod luzględem udziału 
przyirnkóuj mlórnych m tekście stoi styl drobnych ruiadomości praso- 
mych, a za nim plasują się publicystyka i literatura naukoma rnraz 
z odmianą popularną.

Przyimki mlórne nie są lypoiue dla języka dramatu. Na 100 ty
sięcy myrazóuj tekstomych 281 jednostek to niedużo. Ale mała licz
ba przyirnkóuj uitórnych tu dramacie mspółczesnym nie jest zasko
czeniem. Trzeba ujziąć pod umagę, że język dramatu zbliża się do 
polszczyzny mómionej z jej charakterystyczną składnią (bohateromie 
rzadko posługują się pełnymi zdaniami). Dlatego przyimki mlórne, 
jeżeli już myslępomały, to najczęściej u j  didaskaliach. Nie jest to 
przypadkome, ponieuiaż tekst poboczny określa młaśnie stosunki 
przestrzenne, czasome i przyczynome, uiażne dla młaścimego prze
kazu sztuki. To tłumaczy też mysoki odsetek przyirnkóuj przestrzen
nych u j  tej grupie.

Język prozy artystycznej mykazuje umiarkomanie, narnet peuiną 
poujściągliujość u j  slosoujaniu uitórnych przyirnkóuj. Ale można po- 
dejrzeuać, że na tle mcześniejszych utuoróu tego typu udział mtór- 
nych przyirnkóuj i tak jest uysoki. Współczesne opouiadania, po
mieści i eseje to u  uiększości zeznania, uyznania, przemyślenia, 
śuiadectma peumych faktom. Ich autorzy śmiadomie dążą do zatar
cia granic między fikcją a rzeczymistością, co pomoduje, że ich utmo- 
ry mają charakter jakby dokumentu. Droga do takiego celu promadzi 
przez -  bogate m szczegóły czasome i przestrzenne - relacje. Dlatego 
częściej przyimki mlórne mystępują m prozie bliskiej esejomi: u Gu- 
stama Herlinga-Grudzińskiego, Ryszarda Przybylskiego, Slanisłama 
Lema oraz m pouiieściach nurtu mspomnieniomego: u Tadeusza Kon- 
mickiego, Stefana Chmiua. Nie midać natomiast myraźnego zmiązku 
między użyciem przyirnkóuj mtórnych a pokoleniem tmórcóm.
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W tekstach naukowych przyimki wtórne były spodziewane. 
W nauce chodzi o dostarczenie odbiorcy szczegółowej wiedzy 
z określonej dziedziny, a wartością nadrzędną tekstów tej odmiany 
jest ich rzetelność, obiektywizm, a także przejrzysty i przekonujący 
sposób przekazania informacji101. Do stylu chłodnej, logicznej relacji 
pasuje składnia analityczna z wielością wyrazów funkcyjnych.

Wynik tekstów publicystycznych jest pochodną pewnego synkre- 
tyzmu stylistycznego właściwego tej odmianie. Stanowi on konse
kwencję wyjątkowej różnorodności tekstów i pod względem podej
mowanych tematów, i z uwagi na kryteria formalne (artykuł, reportaż, 
wywiad). Publicystyka prasowa odwołuje się w równym stopniu do 
rozumu odbiorcy, jak i do jego emocji. Stąd pozycja tych tekstów mie
ści się między stylem naukowym a stylem prozy artystycznej.

leksty drobnych wiadomości prasowych, skondensowane i nośne 
semantycznie, stwarzają warunki szczególnie korzystne dla wystą
pienia przyimków wtórnych. Ich najwyższa tu frekwencja nie jest 
niespodzianką.

Pod względem częstości użycia zdecydowane pierwszeństwo na
leży do przyimka między, za nim znalazły się: według, wobec, 
wśród, podczas, dzięki, około, obok, przeciwko i przeciw, wyso
ka jest też pozycja pomiędzy, wokół i mimo. I to jest zarazem cen
trum klasy. Otrzymany wynik wcale nie dziwi, gdyż są to struktury 
dawno już zleksykalizowane i zgramatykalizowane w funkcji przy- 
imkowej, przeważnie wielofunkcyjne. Z wtórnych przyimków o innej 
budowie (nie uwzględnionych przez słownik frekwencyjny) najwyż
szą rangę ma wyraz niż, a w dalszej kolejności: odprzysłówkowe 
zgodnie z, wraz z i analityczne w ciągu, w czasie

laki obraz użyć wskazuje jednocześnie na podstawowe, najważ
niejsze dla mówiącego funkcje semantyczno-składniowe. Są to 
orientacje przestrzenne i czasowe, a także funkcja modalna, przy
czynowa, kontraryjna i socjalywna. Bierze się to częściowo stąd, że te 
informacje stanowią swoisty schemat kompozycyjny (szablon) notki 
prasowej, zgodny z dziennikarskim obowiązkiem odpowiedzi na py
tania: co?, gdzie?, kiedy?, dlaczego?, z jakim skutkiem?, dodajmy też

!°! 0  *P fc,yfice i ł o w e j  podstawowych odmian polszczyzny za: E. Łu
czyński, J. Mackrewicz, Odmiany funkcjonalne języka, [w:] Językoznawstwo 
ogolne. Wybrane zagadnienia, Gdańsk 1999, s. 69-72.
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pytanie o źródło wiadomości102. A właśnie język drobnych wiadomości 
prasowych dostarcza największej liczby zaświadczeń badanych form.

Zestaw przyimków wtórnych nie jest jednakowy dla poszczegól
nych odmian języka. Poza specjalizacją są wymienione wcześniej 
przyimki wtórne o najwyższej frekwencji tekstowej, a także wiele in
nych. Do wyraźnie nacechowanych artystycznie należą archaizmy 
krom  i śród niespotykane poza tą odmianą. Proza artystyczna i dra
mat w większym stopniu przechowują leż wykładniki bardziej wy
rafinowanych relacji, głównie przestrzennych (daleko od, o krok od, 
koło, dokoła, dookoła, w głębi, w głąb, z głębi, w stronę, na 
wprost, naprzeciw, u stóp, pośród, pośrodku, w środku, środ
kiem, w ślad za, wzdłuż, w poprzek) i temporalnych (z począt
kiem, razem z, u schyłku). Styl naukowy preferuje struktury wska
zujące na sposób istnienia faktów (jako, w postaci) oraz różnorodne 
związki ich przylegania, szeregowania, np. przyczynowo-skutkowe 
(dzięki, ze względu na, na podstawie, pod wpływem, w oparciu o, 
w zależności od, w świetle, w wyniku), odnoszące (co do, wzglę
dem, odnośnie do) i porównawcze (niż, w odniesieniu do), częściej 
wystąpiły przyimki o funkcji instrumentalnej (przy pomocy, za po
mocą, z pomocą), przyimek około w funkcji aproksymalywnej i mo- 
dalna struktura z punktu widzenia. Dokładnie sytuujące w czasie na 
przełomie, w toku, u schyłku pochodzą z prac historycznych. Można 
też wskazać na przyimki swoiste dla języka mass mediów: drobnych 
wiadomości prasowych -  do spraw, na mocy, na rzecz, na temat, 
w miejsce, w sprawie, w odpowiedzi na, w porównaniu z, w ra
mach, w zamian za., za pośrednictwem., ze strony, z okazji. Tu 
również ze wspomnianych wyżej względów częste są temporalne pod
czas, przyczynowe z powodu oraz modaine według i zdaniem. Jak 
widać, do istotnych dla mediów relacji dodać trzeba funkcję pożytku 
oraz zastępstwa lub wymiany (ujęcie świata w kategoriach interesu 
i transakcji). Stosunkowo najbardziej neutralną dystrybucją przyim
ków wtórnych cechuje się styl publicystyki prasowej. Jest to związane 
z właściwym tej odmianie pomieszaniem form gatunkowych.

***

102 Zob. J. Mackiewicz, Tekst a stvi, [w:l Jak pisać tekstv naukowe!, Gdańsk 
1996, s. 28-29.
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Jak się luięc okazuje, zróżnicoujanie stylistyczne przyimków 
wtórnych istnieje. Znajduje leż tu pełni potwierdzenie hipoteza 
o tym, że nadchodzą one głównie z języka prasy, a więc tekstów 
o dominującej funkcji informacyjnej, którym właściwa jest też pewna 
schematyczność i skrótowość przekazu.



9
S tosunek n o rm y ję zyko w e j 

do p rzy im kó w  w tó rn y c h

9.1. Poprawność użycia

Ze stanomiska kultury języka można móiuić o poprarunym i nie- 
popramnym użyciu przyimka. Ogólnie inskazuje się na kon
tekst jako czynnik marun kujący to użycie. Pojęcie kontekstu 

odnosi się jednak do zjamiska mielopoziomomego, m którym decy
dującą rolę odgrymają czynniki: gramatyczne, semantyczne i slyli- 
styczno-uzualne. Szczegółomo użycie przyimka mtórnego może zale
żeć np. od:

młaścimości składniomych myrazóm nadrzędnych m grupie syn- 
taktycznej (rekcji czasomnika), np. wybierać między czym 
a czym, wystąpić przeciw komuś, protestować przeciwko cze
muś, być lojalnym wobec kogoś itd.;
semantyki samego przyimka (dotyczy to zmłaszcza przyimkóm 
konkretnych, o mysokim stopniu leksykaiizacji, u których znacze
nie leksykalne dominuje nad ich funkcją gramatyczną) np. celem 
(w celu) uzgodnienia..., drogą (w drodze, na drodze) rokowań, 
w środku tygodnia, tytułem  za liczk i i in.; 
semantyki stosunku logicznego, np. między drzewami (gdzie?) 
i między drzewa (dokąd?);
semantyki implikomanego rzeczomnika, np. z okazji myslępuje 
tylko z rzeczomnikami o znaczeniu ‘mażne mydarzenie z życia 
osobistego lub publicznego’, na mocy zaś m kontekście rzeczom- 
nikóm nazymających różnego rodzaju akty pramne, dzięki trady
cyjnie z leksemami oznaczającymi okoliczność korzystną;
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kategorii słowotwórczej i morfologicznej podrzędnych rzeczowni
kom, np. na rzecz nie łączy się z nazwami czynności, celem 
i w celu z kolei wyłącznie z nazwami czynności na -nie, -cie; 
kategorii słowotwórczej i morfologicznej wyrazów określanych 
(nadrzędnych) -  np. obecność określonego przyimka może być 
wymagana przez formę stopnia wyższego i najwyższego -  s il
niejszy niż 11 niźli..., najsilniejszy spośród 11 spomiędzy...] 
normy stylistycznej, np. drogą uznaje się za gorsze niż w drodze, 
odnośnie do za nacechowane oficjalnie, urzędowo, krom, miast 
i śród za przestarzałe itp.
Ponieważ większość przyimków wtórnych -  mimo ich ewentual

nej wieloznaczności -  wykazuje użycie etymologicznie motywowa
ne, kwestie normatywne koncentrować się będą wokół pojęcia fa
kultatywności. Kłopoty poprawnościowe związane z użyciem 
przyimków wtórnych wynikają na ogół stąd, że jedno znaczenie 
można wyrazić kilkoma przyimkami. Ale wybór jednego spośród 
synonimów czy waiianlów nie zawsze jest dowolny. '/, jednej stro
ny zależy od implikowanego rzeczownika, stylu wypowiedzi, a cza
sem dodatkowych różnic znaczeniowych103. Z drugiej strony, te 
uwarunkowania stylistyczne są tym silniejsze, im bardziej uniwer
salne (tzn. abstrakcyjne) są użycia przyimków. Gdzie jest wiele środ
ków, problem znika sam104.

W wypadku przyimków wtórnych decydująca dla poprawności 
użycia będzie znajomość ograniczeń stylistycznych (wyczucie stylu). 
Przyimki wtórne do polszczyzny ogólnej nadchodzą głównie z tek
stów prasowych i naukowych i ich użycie wiąże się z postrzeaaniem 
świata w kategoriach intelektualnych (wydzielanie przedmiotów 
i ukazywanie relacji między nimi). Gdy mowa o codziennych, zwy
kłych sytuacjach taki sposób przedstawienia wydaje się rażący 
i śmieszny. Porównajmy na przykład cytowane przez autorów O do
brej i zle j polszczyźnie (s. 210) zdania: Przyszedł w celu zjedze
nia obiadu. Zam knij drzw i z uwagi na zimno

103 I o samo, choć iu dużo mniejszym stopniu,

przedmiotu); zob. B. Klebanowska, W. Kochański, A. Ma.
laką zależność widzi T. Wójcik, por. 1979 s 63
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9.2. Zakres i częstość użycia

Zakres użycia przyimka jest mprosl proporcjonalny do jego czę- 
slollimości myslępomania ru tekście. Im bardziej leksykalny charak
ter i zmiązana z tym zdolność do myrażania konkretnych stosunkom 
semantycznych przyimka, tym męższy jego zakres użycia i niższa -  
bo adekmatna do zakresu użycia -  frekmencja uj tekstach. I odmrol- 
nie, im mniej sprecyzomana martość leksykalna, tym miększa zdol
ność przyimka do aklymizacji jego funkcji na płaszczyźnie składni 
i tym miększa jego zależność od kontekstu i bardziej zróżnicomane 
funkcje. Jak zaumaża Tomasz Wójcik (zob. przypis 88, s. 37), grama
tyczny i leksykalny charakter przyimka pozostaje m zmiązku z jego 
długością: przyimki kilkusyiabome (a mięć i mtórne) myrażają z re
guły stosunki konkretne; jednosylabome i jednomorfemome - róm- 
nież (jeżeli nie głómnie) stosunki asemantyczne.

W śmietle tego, co pomyżej napisano, można by się spodziemać, 
że przyimki mtórne pojamiają się m tekstach rzadko. Tymczasem na
leżą one do struktur, które coraz myraźniej zaznaczają m języku 
smoją obecność, konkurując z pomodzeniem z przyimkami piermol- 
nymi, gdy chodzi o sygnalizomanie tych samych znaczeń ogólnych. 
Wyrażano namel obamy z pomodu nadmiernego stosomania tego 
typu środkom105.

Gdy moma o zakresie użycia przyimkóm mtórnych, daje się za- 
umażyć dma zjamiska. Piermsze to rozmój martości znaczeniomej 
przyimka od znaczenia piermotnego (dosłomnego) ku przenośni 
(abstrakcji). Taką drogę przeszły przykładomo wbrew (damniej ‘oko 
m oko’: Żołn ierz stanie śmiele wbrew nieprzyjacielow i -  cyt. 
z XVIII m.)106, wobec (damn. ‘m obecności’) i obok, użymane dziś 
także m znaczeniu ‘prócz’. Występują też pemne tendencje regula
cyjne m synonimicznych i mymiennych dotąd grupach. Na przykład 
na adres (ciąg dążący do uprzyimkomienia medług przyjętych dla po
trzeb lej pracy kryteriom) zaczyna specjalizomać się m oznaczaniu sto
sunkom przestrzennych z dodalkomym odcieniem konkretno-kierun- 
komym, łącząc się z czasomnikiem słać i pochodnymi; pod adresem

105 Np. W. Pisarek, 1962, s. 161-164; M. Kniagininowa, 1963, nr 3, s. 148-157.
106 Za: W. Doroszewski, O ku ltu rę  słowa. Poradnik językowy, t. I i II, 

Warszawa 1968, s. 178-179.
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zaś coraz chętniej implikuje rzeczoiuniki osobome, myrażając relację 
abstrakcyjną. Specjalizacja funkcji znaczeniomej, a co za tym idzie 
ograniczony zasięg slosomania, dotyczy też przyimkóm mtórnych po
dług zgodnie z materialnym ujzorcem i według zgodnie z czyimś 
prześiniadczeniem’107 oraz bardzo podobnych do siebie za pomocą, 
przy pomocy i z pomocą.

Przyczyn ekspansji i różnicomania się przyimkóu; mtórnych szu
kać należy przede mszyslkim m samym systemie języka. Ich rozmój 
przebiega bomiem - jak miadomo -  m zmiązku z ogólniejszym pro
cesem przekształcania się lorm syntetycznych (bezprzyimkomych) 
m zmiązki analityczne (przyimkome). U jego podstam leży tendencja 
do precyzji znaczeniomej108. Podobnie jak konstrukcja z przyimkiem 
jest bardziej jednoznaczna niż forma syntetyczna (por. np. pochwa
ła ojca i pochwała od ojca), tak i nome struktury z przyimkiem 
mtórnym dokładniej mogą sygnalizomać różne odcienie danej rela
cji ze mzględu na obecność dodatkomych semóm (por. np. synoni- 
miczne mykładniki stosunkom przestrzennych: w - wewnątrz 
w środkw, czasomych: w -  u schyłku, na początku i przyczyno- 
mych. przez dzięki). Z funkcjonalnego punktu midzenia zatem zja- 
misko szerzenia się przyimkóm mtórnych można uznać za proces 
progresymny, promadzący do uściślenia mięzi semantyczno-skła- 
dniomych między myrazami109.

9.3. P rzy im k i w tó rne  w  aktua lnych  
w ydaw n ic tw ach  no rm atyw nych

Pomimo akceptacji samego zjamiska pomstamania i szerzenia się 
przyimkóm mtórnych nie mszystkie jednostki tej klasy automatycznie 
otrzymują pozytymną ocenę normalymną. Rozpatrzmy najczęściej 
zgłaszane zastrzeżenia110.

10‘ Za: D. Bultler, 1986c, s. 429 i 432

1976 s w “ ’6 ' ■* ' i ' 71' ' 0 la^że Ekspansja związków analitycznych, [uj:]
ńuch w S  - S l m maCJi 0 p,74JCZynach szerzenia się przyimkóm wiór- 
nej pracy 4 oryczne kształtowania się przyirnków wtórnych obec

n o  Zob- D- Buttler, 1986a, s. 354-355.

słowników nnn?C l°S° PrzeS ^ u> poinołuję się na opinię autorów aktualnych 
słowników pop,amnosc.ornych oraz słownikom języka polskiego zamierających
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Najwięcej wątpliwości normatywnych budzą konstrukcje zapoży
czone z innych języków. Sam proces zapożyczania obcych środków 
budowy zdania o funkcji relacyjnej (przyimków) -  jak pisze Danuta 
Buttler -  przybiera dwojaką formę: polega albo na kalkowaniu struk
tury wyrażeń przyimkowych, albo na narzuceniu rodzimemu przy- 
imkowi, pod wpły wem jego ekwiwalentu z innego języka, wtórnych 
funkcji semantycznych. Za strukturalne kalki uznaje się wyrazy: 
drogą, odnośnie, w miejsce, na adres, na szkodę, w ślad za, 
w następstwie i kontrowersyjne celem oraz ze strony.

Według Danuty Buttler -  wtórne użycia przyimków mające cha
rakter kalk na ogół wydają się rażące, ponieważ zbyt radykalnie wy
kraczają poza typowy zakres ich slosowań. Na przykład wyrażenie 
w ślad za ustabilizowane w funkcji konkretno-kierunkowej: wyje
chać w ślad za mężem razi już w znaczeniu ‘po czymś, w następ
stwie czegoś’: ...w ślad za Zachodem narkotyki stały się w Polsce 
wzorem nowoczesności (Ż/81/99). Podobnie połączenie w miejsce 
uzasadnione jako wykładnik stosunku zamienności o odcieniu kon- 
krelno-przestrzennym: ustawienie w miejsce s ia tk i drucianej - 
drewnianej batidy (KJ) budzi zastrzeżenia jako element nadmiernie 
ekspansywny, wypierający wspólnofunkcyjne przyimki zam iast: 
w miejsce pomocy... (KJ) oraz w zamian za: liderem Unii Pracy 
w miejsce Ryszarda Bugaja został... (Ż/50/98).

Warto zauważyć, że ogromna większość wtórnych przyimków, 
kwestionowanych jako zapożyczenia strukturalne z innych języków, 
ma swoje polskie odpowiedniki o dłuższej tradycji użycia. Przykła
dowo: celem -  dla ; drogą - przez, dzięki] odnośnie -  w stosunku 
do, wobec; na adres -  pod adresem. W tej sytuacji nowe formy, 
aby potwierdzić swą funkcjonalność, powinny jakoś -  semantycznie 
lub dystrybucyjnie -  odróżnić się od swoich synonimów. Możliwe 
jest to na dwa sposoby: albo przez specjalizację treści (znaczenia), 
albo uściślenie wartości stylistycznej. Pierwszy typ przemian cha
rakterystyczny jest dla wyrażenia na adres. Wyrażenie to mimo 
wielokrotnych ostrzeżeń normatywnych przejęło część dawnych

wskazówki normatywne. Są to: SPP (1973), SJP (1978), SWK (1995), SWJP (1996), 
NSPP (1999). Korzystam również z ustaleń D. Buttler (1986a, b, c). Cytowane 
w tekście przykłady w większości pochodzą z wymienionych źródeł, spora
dycznie z materiałów własnych.
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użyć przyimka pod adresem i myspecjalizomało się id oznaczaniu 
relacji przestrzennej z odcieniem konkretno-kierunkoujym: wysyłać 
coś na adres.... Obecnie jest umażane za popramne. Do popramnych 
zalicza się też inyrazy celem i odnośnie (zmykle uj postaci odno
śnie do). Jednak marunkiem ich pełnej akceptacji jest przestrzeganie 
reguł ograniczających ich użycie do tekstom stylistycznie nacecho- 
manych. oficjalnie i książkomo dla celem oraz urzędomo dla odno
śnie (odnośnie do).

Spośród mymienionych na początku przykładom kalk struktural
nych młaścimie tylko przejęty z języka rosyjskiego przyimek drogą 
bezsprzecznie traklomany jest jako błąd i przestrzega się przed jego 
stosomaniem, proponując zastępniki: przez i dzięki, a także na dro
dze oraz -  m pemnych kontekstach -  za pomocą. Jak mięć midać, 
sam fakt zapożyczenia obcej struktury nie jest jeszcze decydujący 
przy orzekaniu o dopuszczalności jej użycia. Zmłaszcza że ze mzglę- 
du na paralelizm niektórych procesom językomych m różnych języ
kach trudno jednoznacznie stmierdzić, czy dany przyimek mtórny na 
pemno jest kalką, czy może neologizmem pomstałym na gruncie ro
dzimym, niezależnie od jakichkolmiek mpłymóm111. Taka mątpli- 
mość zgłaszana jest mobec przyimka celem. Piętnomany jako ger- 
manizm (zwecks -  por. SPB S. Słońskiego) może być rórnnie dobrze 
rezu talem kostnienia form narzędnikomych m funkcji przyimkóm, 
por. mzg ędem, wzorem, tytułem, l ym bardziej że m epoce staro
polskiej miał namet smojego poprzednika -  końcem: „Tajenie onych 
omyłek więcej gorszy niż wyjawienie onych końcem zaradzenia" 

^  teJ sytuacji istotniejsze z normalyumego punktu mi- 
dzenia okazuje się spramdzenie, m jakim stopniu dana innomacja na- 
ouązuje do utrmalonych m języku reguł łączlimości składniomej.

rzeo rażenia typomych schematom łączlimości synlaktycznej 
poszczegó nych inyrazóm - jak pisze Danuta Buttler -  dokonują się 
nieporomnanie częściej i szybciej niż jakiekolmiek inne zmiany

nich odwzor^afzt izg lęd i nfmałTston' praU!doPod°bieńst,|uie,bezPośred- liAm no,,,Qi m i i , au na mdły stopień odpoonedniosci furikci przuim-
r o s  awTrn sn , słowiańskich. .1. Tokarski, Językpo lski
W °U2ayn J  T '  ”Poradnlk W o n i« 1' 9, 1968, s. 436.
noznacznei ^  $ 354' P° r ' leŻ uu)a8? za s. 447 o niemożności jednoznacznej kwalifikacji ze strony jako kalki. J

180



gramatyczne113. Pramdopodobnie to młaśnie jest przyczyną niejedna- 
komej oceny normatymnej niektórych innomacji u) tyrn zakresie. Naj- 
mięcej uujagi ru tej grupie przykładom pośmięcono przyimkom: dzięki, 
na rzecz, obok, wobec, w stosunku do, ze strony i za pomocą.

Przyimek mlórny za pomocą tradycyjnie łączy się z rzeczomni- 
kami o znaczeniu przedmiolomym (za pomocą czegoś). Słomniki 
jednoznacznie przestrzegają przed stosomaniem tego przyimka 
m kontekstach za pomocą kogoś, które mymagają posłużenia się 
myrażeniami z pomocą lub przy pomocy. Jedyny myjątek stanomią 
sytuacje, gdy moma o zbioromościach ludzkich traktomanych instru
mentalnie: będzie rzq.dził za pomocą nom enklatury  (SWK).

Tradycyjnie ograniczoną łączlimość mają także bardzo ekspan- 
symne analityczne przyimki na rzecz i ze strony. Na rzecz może 
mystępomać z określeniem osobomym: abdykował na rzecz swego 
syna (SWK) lub nieosobomym: wysiłki na rzecz politycznej jed
ności... (SWK), nie pominien być jednak zestamiany z nazmami czyn
ności: wysiłki na rzecz wyzwolenia kra ju  (SWK). W tym ostatnim 
mypadku lepszy byłby przyimek dla. Ze strony z kolei konkuruje 
z przyimkiem od m funkcji mskazymania na uczestnika jakichś my- 
darzeń: otrzym ali ze strony zarządu kw iaty  (KJ) i mimo że nie 
jest kmalifikomany jako błąd, zaleca się ostrożność m stosomaniu go 
m podobnych kontekstach.

Zachmianie tradycyjnej łączlimości tomarzyszy także użyciom 
dmu ogólnorelacyjnych przyimkom rutórnych: wobec i w stosunku 
do. Jeszcze SPP podaje myłącznie zmiązki zaniepokojenie czym, 
przeciwdziałanie czemu, czujność na co, szacunek dla kogo, 
które dziś mypierane są przez konstrukcje z przyimkiem wobec: za
niepokojenie wobec projektu, przeciwdziałanie wobec przeja
wów chamstwa (Ekspansja...), czujność wobec czego (KJ), szacunek 
wobec przełożonych (SWK). Nie mszystkie mymienione połączenia 
uznaje się za mystarczająco uslabilizomane m języku. SWK prze
strzega przed nadmierną ekspansją przyimka wobec m niektórych 
kontekstach, uznając np. za jedyną popramną postać zmiązku myra- 
żenie szacunek dla przełożonych. Nie jest też akceptomane przez 
autorom tego słomnika użycie przyimka m stosunku do m myrażeniu

113 D. Buttler, 1976, s. 5-6.
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odnosić się w stosunku do kogoś..., choć pojawienie się tu przyim- 
ka wtórnego tłumaczone bywa chęcią wzmocnienia treści sygnali
zowanej przez przyimek właściwy do114.

Odwrotną tendencją (do desemantyzacji) motywuje się rozszerze
nie zakresu łączliwości przyimków obok i dzięki. Przyimek wtórny 
obok ostatecznie przejął dodatkową funkcję ‘włączania we wspólny 
zakres, stając się w pewnych kontekstach synonimem wyrazu 
oprócz: obok ta lentu m ia ł i wykształcenie (SJP). Takie użycia 
(dość częste we współczesnych tekstach) nie budzą już dziś zastrze
żeń. Jedynie SWK notuje uwagę „nie najlepsze w funkcji oprócz”. Nie 
u wszystkich natomiast uzyskało status normy użycie przyimka dzię
ki, tradycyjnie tworzącego wyrażenia oznaczające przyczynę bądź 
okoliczności sprzyjające, w połączeniach oznaczających okoliczność 
niekorzystną, dzięki chorobie... (SJPD), mimo że dzięki jako równo
ważnik przyimka wskutek ma w języku polskim długą tradycję115. 
Zaważył tu na pewno lakt całkowitej sprzeczności nowej funkcji 
z piei wolnym zakresem semantycznym i żywa wciąż świadomość tre
ści pojęciowej wyrazu dzięki. Jednak coraz liczniejsze przykłady sto
sowania dzięki w funkcji ogólnego wskazania okoliczności być może 
doprowadzą z czasem do akceptacji nowych form połączeń, chociaż 
SWJP podtrzymuje jeszcze ich negatywną ocenę normatywną.

I rzeci zarzut wysuwany w związku z użyciem przyimków wtór
nych dotyczy niepotrzebnego powtarzania treści sygnalizowanej już 
przez sam przyimek właściwy. Przykładów tego typu użyć nie spo
tyka się w tekstach zbyt często. Najbardziej widoczne tautologie to 
wyrażenia, w kierunku na (= na: pociąg w k ie runku na Kraków 
-  KJ), w okresie, na okres (= w, na: w okresie pół roku -  SWKj, 
na terenie (= na: na terenie wyspy -  Ż/63/99). Uzupełnianie przy- 
unkow pierwotnych jakimś wyrazem uściślającym ich funkcję tłu
maczy się dążeniem do precyzji. Poleź przytoczone konstrukcje nie 
są kwalifikowane jako błędy, choć radzi się unikać połączeń, w któ- 
iych występują tak wyraziste nadwyżki znaczeniowe.

1 endencja do precyzji stoi w sprzeczności (dopełniana jest?) z dą
żeniem do ekonomii języka. Struktury wyspecjalizowane (a do nich

¡¡5  ‘ j* Bulller. 1967b, s. 79; taż 1986a, s. 353.
, UL llJ, âtac^ międzyujojennych piętnoiuano konstrukcje tupu: dzięk i 

ta n u  doznałem rozczarowania, zob. „Poradnik Językowy" XXIV, s. 132.
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należą przyimki mtórne) podlegają licznym ograniczeniom użycia, 
rzadziej się je myzyskuje i trzeba sobie przy tym uśmiadamiać typ 
kontekstu, uj którym mogą być zastosomane116. Istnieje dziś spora 
grupa przyimkóu) tulórnych nacechoruanych stylistycznie117.

Oficjalny charakter mają wyrazy i myrażenia: celem i w celu, na 
drodze, w drodze, w obliczu, w odniesieniu do, w odpowiedzi 
na, w ramach, z racji, z tytu łu, z uwagi na. Wyjąlkomo urzędo- 
me zabartuienie ma przyimek odnośnie do często nadużyutany 
tu ruypomiedziach potocznych, a łatmy do zastąpienia konstrukcjami: 
w odniesieniu do, w stosunku do, w sprawie. Listę tę można uzu
pełnić analitycznymi przyimkami na bazie i na odcinku, trącący- 
mi szablonem językomym minionej epoki oraz mspółcześnie nad- 
użymanym m funkcji celomej ujyrażeniem w k ie run ku  (podjęto 
wysiłk i w k ie runku osiągnięcia porozumienia -  SPP). Z przyim
kóm mtórnych nacechomanych potocznie mymienić należy wkoło, 
którego neutralnym odpoiuiednikiem jest wokoło. Są mreszcie rzad
ko pojamiające się me mspółczesnych tekstach przyimkome archa
izmy: gwoli (gwoli pewnego rodzaju zabawy w po litica l fic tio n  
-  Ż /124/99), krom  (krom M atki Ojczyzny nic nie mając... -  Hara- 
sym.), śród (śród pól stał biały dworek -  SWJP) i wedle (wedle 
in s trukc ji Naczelnego Dowództwa WP, m ia ł doprowadzić... - 
Ż/61/99). Z innych spodziemać by się można jeszcze miast, choć naj- 
nomsze słomniki już nie odnotomują tego rnyrazu. Łalmo zaumażyć, 
że stylistyczna myrazistość przyimkóm mlórnych nacechomanych ar
chaicznie myklucza młaścimie możlimość popełnienia błędu przy 
ich stosomaniu.

Żymiołomy rozmój klasy przyimkóm mtórnych, a zmłaszcza po- 
pularyzomanych przez prasę analityzmóm, np. na skutek, na 
temat, na zasadzie, pod pojęciem, pod względem, pod znakiem, 
w charakterze, w imię, w myśl, w zakresie, w odniesieniu do, 
w przypadku, w świetle, w trosce o, z perspektywy, z przyczyny 
i in. dopromadzi pramdopodobnie do dalszego mieszania się zakre
som ich stylistycznych użyć -  znajduje to już myraz m niejednolitej

116 Zob. D. Buttler, 1986c, s. 444.
117 Zdaniem autorom O dobrej i z łe j polszczyźnie, przyimki mtórne m rnię- 

kszości są nacechomane stylistycznie. Zob. B. Klebanomska, W. Kochański, 
A. Markomski, 1992, s. 210.
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opinii językoznamcóm co do marunkóm posługimania się niektórymi 
przyimkami -  i ustalenia noiuej normy, umzględniającej m miększym 
stopniu udział przyimkóm mtórnych m ogólnej odmianie języka. 
Tymczasem mystrzegać się trzeba mechanicznego posługimania się 
myrazami funkcyjnymi, bo może to zaomocomać kontekstem: w myśl 
tego sposobu myślenia (Ż/50/98), pod wpływem wyraźnego wpły
wu gospodarki rolnej (Chmiel 130), co bezsprzecznie uznać należy 
za błąd stylistyczny.

Mechaniczne pomielanie, szablonomość -  to głómny zarzut sta- 
miany konstrukcji w oparciu o. SWJP opatruje hasło mykrzykni- 
kiem z umagą, że popramnymi formami są opierając się na i za
miennik na podstawie. Jednak uzus przeczy normie, SWK zalicza 
namet w oparciu o do myrażeń modnych. Wygląda mięć na to, że 
trzeba pogodzić się z tą formą, tym bardziej że istnieją przyimki 
mtórne o dość podobnym typie strukturalnym, np. w odpowiedzi 
na, w odniesieniu do, które choć z zastrzeżeniem, że mają my- 
dźmięk oficjalny, są dopuszczalne.

trudniej zaakceptomać te przyimki mtórne, m których doszło do 
przekształcenia ich tradycyjnej postaci. Dotyczy to myrazóm: na 
wskutek i za wyjątkiem. Przyimek na wskutek pomstał m myni- 
ku konlaminacji bliskich mu formalnie na skutek i wskutek. Za 
wyjątkiem  to najpramdopodobniej mpłym rosyjskiego za isklu- 
czenijem. Oba myrazy mają smoje nie budzące kontromersji odpo- 
miedniki. na skutek lub wskutek i z wyjątkiem.

Niepopramne pod mzględem formy są rómnież przyimki mtórne 
im ieniem  i odnośnie. Za młaścime postaci tych myrazóm uznaje się 
tylko formy im ienia  i odnośnie do. Tymczasem te błędne formy 
szukają dziś oparcia m analogicznie brzmiących strukturach. Dla 
im ieniem  będzie to szereg: celem, drogą, mocą itd., poniemaż 
forma dopełniacza jest na tle innych przyimkóm odrzeczomnikomych 
nietypoma (chyba że paradygmat rozszerzy się o struktury pióra, 
pędzla itp., np. powieść pióra Ceryantesa). Dla odnośnie -  grupa: 
blisko, obok, opodal itd., chociaż geneza tych przyimkóm jest inna: 
cz on odnośnie pramdopodobnie został dodany do przyimka pier- 
motnego do jako mzmocnienie treści odniesienia (jak dzisiejsze tuż 
podkreślające bliskość usytuomania przestrzenneno, np. tuż przy, 
tuż obok).
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Jak widać z dokonanego przeglądu, ujątplioiości normatywne 
zujiązane z klasą przyimków ujtórnych dotyczą szczególnie dwóch -  
obecnie najbardziej reprezentatywnych i najbardziej produktymnych 
- typów strukturalnych: konstrukcji analitycznych będących kombi
nacją przyimkóu; właściwych i odpowiednich rzeczowników (w miej
sce, na adres, na szkodę, w stad za, w następstwie, ze strony, na 
rzecz, w stosunku do, za pomocą, w k ie runku na, w okresie, na 
terenie, na. przestrzeni, na mocy, w celu, w obliczu, w odnie
sieniu do, w odpowiedzi na, w ramach, z racji, z tytu łu, z uwagi 
na, w oparciu o, na wskutek, za wyjątkiem ) oraz przyimków 
wtórnych odrzeczownikowych (drogą, celem, dzięki, imieniem), 
wyjątkowo tylko struktur tożsamych formalnie z przysłówkiem (od
nośnie, obok) i innych typów (wobec). Konstrukcjom złożonym brak 
z reguły tradycji użycia, lecz ich ostateczne uznanie wydaje się 
w większości wypadków być kwestią czasu"8. Taką hipotezę wspie
ra obserwacja ewolucji normy w stosunku do przyimków wtórnych: 
w miejsce, na adres, na rzecz i w oparciu o, które w nowszych 
wydawnictwach poprawnościowych są akceptowane w większym 
stopniu. Stosunkowo wolno przebiega natomiast proces uznawania 
przyimków wtórnych o postaci rzeczowników. Ich zakres użycia 
ograniczony jest częslo kwalifikatorami, co w oczywisty sposób ha
muje ekspansję tego typu. Trzeba jednak zaznaczyć, że zastrzeżenia 
nie dotyczą całych podklas, lecz poszczególnych elementów zbioru, 
zwłaszcza tych interpretowanych jako kalki obcych struktur. Wyda
je się, że te argumenty są dziś nieco przestarzałe.

Rzadko formułuje się uwagi co do samej struktury, kształtu for
malnego przyimków wtórnych. Wyjątkowo: na wskutek, za wyjąt 
kiem, odnośnie. Niedopuszczalne są także im ieniem  i drogą mimo 
ich podobieństwa formalnego do innych odrzeczownikowych przy
imków wtórnych typu celem, skutkiem, wzorem, tytułem.

1,8 Jak zauważa B. Kreja: „Zmiany uj systemie mają swój początek, swoje 
apogeum i swoje »tyły«. Ocena normatywne tego, co zapowiada nadchodzące 
zmiany, jest z reguły ostrożna, czy wręcz negatywna, bo zmiany te naruszają do
tychczasową stabilność. Gdy nowy porządek się utrzyma i ustabilizuje, to ak
ceptacja tych budzących swego czasu opór zmian staje się jakoś oczywista”. 
B. Kreja, 2000, s. 196.
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Z reguły zastrzeżenia dotyczą poszczególnych użyć jednostek tej 
klasy. Jako elementy nadmiernie ekspansymne często pojamiają się 
ru tekstach, których stylistyka ruymaga zaslosomania innych środ
kom językomych. Kmestionomane ze stanomiska normatymnego my- 
razy zazmyczaj mają aprobomane przez normę odpomiedniki m po
staci innych przyimkóm mtórnych.

Formułując ogólną ocenę popramności slosomania przyimkóm 
mtórnych, trzeba pamiętać, że ich rozmój mynika z emolucji systemu 
językomego i mspierany jest przez tendencję do precyzji i myrazisto- 
ści semantycznej struktur językomych. Niekiedy ze mzględu na ści
słość myrażanej treści mręcz preferomane są konstrukcje z przyim- 
kami mtórnymi119. Poza tym ich łączlimość dopiero się kształtuje 
i m mielu mypadkach nie osiągnęła jeszcze stanu stabilizacji. Biorąc 
pod umagę mszystkie przyczyny, proponuję za miększością mspół- 
czesnych językoznamcóm zająć rozsądnie aprobujące stanomisko.

Pisze o tym Jan Miodek iu ziuiązku z nadużyujaniem przyimka pieruiol- 
l'983 ”̂ "161Ui ^ zecz 0  języku. Szkice o współczesnej polszczyźnie, rocłam
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T a b . 8. Z e s la u jie n ie  u u ia g  n o rm a ty iu n y c h  m e d łu g  c y to m a n y c h  ź ró d e ł*

Przyimek
wtórny

(myrażenie)
SPPD SJP KJ SWK SWJP NSPP

drogą bł. nie not. bł.
kalka 
z ros.

nie not. bł. bł., gdy 
przez coś, 
w czymś

odnośnie urz. 
tylko: 
o. do

książk. 
tylko: 
o. do

urz. 
tylko: 
o. do

urz. ofic. 
tylko: 
o. do

urz. 
tylko: 
o. do

w miejsce lepiej:
zamiast

pot. jako: 
zamiast

bł.
kalka 
z ros.

popr. brak
uiuag

pot.
lepiej:
zamiast

na adres nie not. 
in funkcji 
przyimka

nie not. 
tu funkcji 
przyimka

kalka ros. 
popr.

dopuszcz. nie not. popr.

na szkodę bł. ze 
skraść 
i syn.

nie not. nie not. nie not. nie not. nie not.

w ślad za bł.
zamiast
po czymś

brak
uiuag

popr.,
choć
nielrady-
cyjne

rusycyzm 
jako: po, 
u) następ
stwie

nie not. bł m zn.
‘po
czymś, 
m następ- 
stmie 
czegoś’

w następ- 
stwie

popr. nie not. popr.,
choć
ruspcpzrn

popr. 
u) zn. 
wskutek

nie not. popr., gdy
iu postaci
z czeeoś . ^-----

celem książk. brak
uiuag

popr.
germaniz
m?

nie not. ofic. urz.

ze strony lepiej: bez 
przyimka 
lub przez

popr. 
iu zn.
‘od, przez, 
u kogoś’

popr. nadużyu;.,
gdy
wskaż.
uczestnika

nie not. nadużyuj. 
m jęz. 
ofic.

* Analityczne przyimki rntórne jako samodzielne hasła aiyodrębnia SWJP 
i częściomo SWK, reszta słorunikóu) umieszcza je pod odporuiednimi rzeczoui- 
nikami. KJ zamiera indeks odsyłający do konkretnych stron.



dzięki 3ł.
u ujyr.
Dznacz.
Drzyczynę
niekorzyst
-ną

3ł.
jj  odnieś. 
Jo okol. 
nieko
rzystnych

Dopr.
"ozszerza
siuoją
ączliujość

3ł.
jj  ujyr. 
Dznacz. 
akol. 
nieko
rzystną

uskaz. na 1 
przyczynę 

pomyśl
nym skut- 
tiem

iłąd, gdy 
uskaz. na 
jrzyczynę 
:zegoś 
iłego

na rzecz bł
uj odnie
sieniu do 
czynności

tylko: na 
rzecz 
*ogoś 
czegoś

Drak
uujag

nie łączyć 
z nazuja- 
mi czyn
ności

ofic. nadużyw. 
z czas. 
abstrakc. 
epiej: dla

obok lepiej: 
oprócz, 
prócz

popr. popr. lepiej:
oprócz

arak 
uwag, 
lecz różne 
konteksty

uj jęz. 
ofic. też = 
oprócz 
bł., gdy 
niejed- 
nozn.

wobec popr. brak 
u uj ag

popr. nadużyut. 
u j  pew
nych kon
tekstach

brak
uujag

nadużyw. 
ako: co 
do, dla, 
do

w stosunku 
do

bł. z czas.
odnosić
się

brak 
u uj ag

popr., 
choć nie- 
tradycyjne

bł., gdzie 
wystarczy 
do lub dla

brak
uujag

bł. z czas.
odnosić
się

za pomocą tylko: 
za pomo
cą czegoś 
lepiej N.

za
pomocą
czegoś

nie not. tylko:
czegoś

brak
uwag,
lecz
tradyc.
kontekst

za pomo
cą czegoś, 
nie: kogoś, 
lepiej N.

(w k ierun
ku na)

nie not. nie not. tautologia nie not. nie not. nie not.

(w okresie) bł. uj po
łączeniu 
z rok itp.

nie not. nie not. uwaga na 
redunda-
cję

brak 
u uj ag

nie not.

(na okres) urz.
na
o. roku; 
lepiej: rok

(na terenie bł. z:
biuro,
kuchnia
itp.

nie not. popr. urz.
bł. z na- 
zują ma
łych po
mieszczeń

nie not. bł., gdy 
moina 
o małych 
potuierz- 
chniach

na
przestrzeni

lepiej: 
w ciągu 
podczas

nie not. ekspansy
jn y

styl.
gorsze od 
w ciągu

ofic. lepiej: 
w ciągu, 
podczas |



na mocy arak
□mag

>rak
□mag

Drak
□mag

ofic. nie notuje

w celu :>rak
umag

Drak
urnag

Drak
□mag

Drak
□mag

DfiC. urz.,
nadużym. 
uj jęz. pot.

w drodze epiej:
przez

Drak
umag

myspecja-
Iiz.

nie not. Drak
umag

ofic., urz.; 
epiej: 
przez, 
wskutek

na drodze nie not. nie not. ofic.

w obliczu bez
ograni
czeń

fraz.: 
stanąć, 
znaleźć 
się w ob.- 
liczu...

nie not. nie not. ofic. nie:
z rzecz. 
sukces, 
urodzaj 
itp.

w odnie
sieniu do

brak
umag

książk. popr. nie not. ofic. urz.

w odpo
wiedzi na

urz. 
lepiej: 
odpowia
dając na..

nie not. dopuszcz. opuszcz. ofic. urz. 
lepiej: 
odpowia
dając na...

w ramach nadużyuj. 
jako pod
czas, w 
zw iązku  
z

brak
uwag

nie not. ofic.
nadużym.

ofic. ofic.; le
piej: pod
czas, 
w czasie 
bł. uj r. 
możlimo- 
ści

z racji nie not. nie not. nie not. ofic. brak
umag

z ty tu łu książk. brak
umag

nie not. nie not. ofic. urz.
nie
zamsze
popr.

tytułem nie not. nie not. brak umap

z uwagi na książk. 
lepiej: ze 
względu 
na

brak
umag

nie not. nie not. ofic. ofic.
lepiej: ze 
względu 
na

na bazie bł. jako 
na pod
stawie, 
na zasa
dzie

nie not. nie not. urz.
nie
zamsze
uzasad
nione

ofic. bł. zamiast 
na
podstawie



(na
odcinku)

lepiej:
w
zakresie

nie not. nie not. wojskowa
metafo
ryka

nie not. ofic. 
lepiej: 
w dzie
dzinie, 
w zakre
sie

(w
kierunku)

bł. w zn. 
w celu

nie not. ekspansy
wny

styl.
gorsze od 
w celu

nie not. ofic. i urz. 
bł. w zn. 
w celu, 
pod 
wzglę
dem

wkoło brak
umag

brak
umag

nie not. brak 
u mag

pot. brak 
u mag

gwoli przestarz.,
żart.

przestarz. nie not. przestarz. nie not. przestarz.

krom nie not. nie not. nie not. nie not. nie not. nie not.
miast nie not. książk. nie not. nie not. nie not. nie not.
śród rząd. przestarz. nie not. nie not. rząd. nie not.
wedle mychodzi 

z użycia
przestarz. nie not. nie not. rząd. przestarz.

w oparciu 
o

bł.
zamiast 
opierając 
się na, 
na pod
stawie

nie not. nie not. dopuszcz.
modne

bł. lepiej: 
opierając 
się na, na 
podstawie

na wskutek nie not. nie not. nie not. bł.
kontami-
nacia

nie not. nie not.

za
wyjątkiem

bł.
tylko: 
z wyjąt
kiem

notuje 
tylko 
z wyjąt
kiem

bł. bł. bł. bł.

im ieniem bł. przykład 
tylko 
z formą 
im ienia

nie not. bł. notuje
tylko
formę
im ienia

bł.

Ważniejsze skróty:

k!i»-kłąi ’’- T S' ‘CZaS(i U;nik’- ,d°PUS7C7" 'dopuszczalne’, fraz. ‘frazeologizm’, 
ksiązk. książkowe, naduzyw. nadużywane’, not. ‘notuje’, ofic. ‘oficjalne’, popr. 
poprawne, pot. potoczne , przestarz. ‘przestarzałe’, rząd. rzadkie’, styl. Pstyli-

L !rl./ ‘żortoł)iiwe'Zę ° " 'C ’ UJ znaczeniu’» ujyspecjaliz. ‘wyspecjalizowane’,
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CZĘŚĆ III

PRÓBY SYNTEZY
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1
W n io sk i

Istnienie m polszczyźnie ogromnej liczby przyimkóm mtórnych 
jest dziś faktem niepodmażalnym. Przyimki mtórne pojamiają się 
uj polszczyźnie już uj XIV stuleciu. Jednakże proces ich formo- 

mania staje się intensyuiniejszy dopiero uj dobie nomopolskiej, po* 
cząmszy od końca XVIII mieku. Obecnie przyimki te przeżymają 
suiój renesans, skutecznie konkurując i zajmując stopnioino miejsce 
przyimkóuj piermotnych. Przenikają do języka ogólnonarodouiego 
szczególnie z tekstom prasomych, publicystycznych, a także z publi
kacji naukomych. 1 mydaje się, że m coraz miększym stopniu obec
ne są rómnież m języku potocznym. Jak można podejrzemać, po- 
mstają i mystępują me mszystkich językach słomiańskich.

Dzisiejszy zakres i częstość użycia przyimkóm mtórnych jest po
chodną emolucji języka na przestrzeni czasu. Rozmój języka, któremu 
tomarzyszy tendencja „od syntezy do analizy” pociąga za sobą zmia
ny zarómno jakościome, jak i ilościome analizomanej klasy jednostek. 
Tendencje rozmojome mogą przebiegać m dmóch kierunkach: uni- 
mersalizacji lub dyferencjacji środkom myrażenia. Piermszy typ prze
mian (charakterystyczny dla języka bułgarskiego)1 zanik fleksji 
imiennej rekompensomał poszerzeniem zakresu użycia, a m konse- 
kmencji zmiększeniem liczby funkcji semantycznych i gramatycznych 
przyimkóm. To z kolei mskutek semantycznego przeciążenia stmo- 
rzyło marunki do utraty ich konkretnego charakteru. Druga tenden
cja (młaścima językomi rosyjskiemu i polskiemu) promadzi do różni- 
comania funkcji semantycznej m obrębie określonych stosunkom

1 Zob. T. Wójcik, 1979, s. 64-65 (za: G. Tagamlicka, K woprosu o priedłoż- 
nom uprawLenii w russhom i bołgarskom jazyhach. Drżauino izdatielstuio 
„Nauka i iskustuio”, Sofia 1956, s. 429).
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(przestrzennych, czasoujych, przyczynowych itd.) i pomnażania kon
kretnych wykładników tych relacji.

Tak więc w historii języka polskiego źródłem wytwarzania się 
przyimków wtórnych były nie tylko przesłanki syntaklyczne, ale 
również semantyczne. Przyimki wtórne w porównaniu z przyimka- 
mi pierwotnymi charakteryzuje konkretyzacja i specjalizacja funkcji 
znaczeniowych. Struktury te, często wieloczłonowe, bardziej precy
zyjnie wyrażają znaczenia niż proste przyimki pierwotne. Nie wnio
sły -  co należy podkreślić -  nowych znaczeń do systemu istniejącej 
już polszczyzny (por. zakres funkcji u Kempfa), natomiast znaczenia te 
-  oddawane dotąd bądź formą przypadkową, bądź przez przyimek 
właściwy -  dzięki obecności w ich składzie części imiennej, która te 
znaczenia podkreśla, bardziej sprecyzowały, uwypukliły.

Wyrazista i czytelna wciąż w potocznej świadomości językowej 
geneza większości przyimków wtórnych powoduje, że są one z re
guły monofunkcyjne: przestrzenne, czasowe, konlraryjne, genetycz
ne, partytywne, inkluzywno-ekskluzywne itd. Uprzywilejowanie ta
kich kategorii semantycznych jak ‘miejsce’ (75 wykładników) i ‘czas’ 
(33) potwierdza tezę, że w języku utrwalony jest pewien model cza- 
sowo-przestrzenny, w którym ważna rola przypada przyimkom jako 
środkom konstrukcyjnym. Wykładniki pozostałych funkcji seman
tycznych (z wyjątkiem relacji przyczynowo-skutkowych) tworzą sys
temy znacznie mniej rozbudowane.

W bogatym dziś zbiorze przyimków wtórnych sporo jest form 
obocznych, alternujących ze sobą. Fakt len to wynik działania w roz
woju języka dwu sprzecznych sił. Jedna, odpowiadająca na stale 
zmieniające się potrzeby komunikacji, prowadzi do innowacji; druga, 
wiążąca się z inercją mówiących, zachowuje formy stare. Język eko
nomicznie dąży do utrzymania równowagi między tymi siłami, m.in. 
eliminując równoznaczne, a więc nadmiarowe struktury. Proces len 
jest zawsze w toku, a odbywa się albo przez zmianę (specjalizację) 
funkcji jednej ze struktur wspólnofunkcyjnych (np. na  adres  i pod  
adresem ; p o d łu g  i w ed ług ; z o k a z ji i z pow odu; też archaizmy jako 
zbiór nacechowany), albo przez usunięcie jednej ze struktur wspól
nofunkcyjnych (np. zanikł właściwie dziś przyimek wtórny z p rzy -  
czyny, zastępowany konstrukcją z p o w o d u ; podobnie s k u tk ie m  
oddaje pole synonimicznym w s k u te k  i na  s ku te k ). Przy wyborze 
preferowany jest zwykle ten wariant, który okazał się typowy dla
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współczesnej normy. A ta wydaje się bardziej akceptować dziś ana- 
lityczne ciągi o postaci wyrażeń przyirnkowych. Nie otrzymują one 
- w odróżnieniu od konkurujących z nimi i o wiele rzadszych przy- 
imków wtórnych reprezentowanych przez narzędnikowe formy rze
czowników -  negatywnej oceny normatywnej i w związku z tym ich 
rozwój nie jest tak hamowany.

Na powstanie niektórych struktur mogły oddziałać mpływy obce. 
Na przykład za kalki z jęz. ros. uważa się często przyimki drogą, 
w  n as tęps tw ie , w  ś lad  za. Wpływ tego języka być może przyśpie
szył rozwój przyczynowej funkcji przyimka d z ię k i. Z kolei podejrze
wane germanizmy to w s k u te k  (in fo lge ) oraz ce lem  (zwecks). Ponie
waż jednak ekspansja przyimków wtórnych jest charakterystyczna 
dla różnych języków europejskich, trudno dziś jednoznacznie stwier
dzić, czy na pewno dany przyimek zawdzięczamy wpływom obcym, 
czy też jest on tworem rodzimym.

Poszczególne struktury nie weszły do języka polskiego jedno
cześnie. Proces przechodzenia omówionych form z kategorii rze
czowników, wyrażeń przyirnkowych, przysłówków, spójników albo 
związków frazeologicznych do kategorii przyimków nie jest jedna
kowo zaawansowany. Niektóre z nich są już całkowicie zleksykali- 
zowane, jak np. scalone graficznie podczas, p o m ię d zy , w b rew , 
w obec w sku te k , wśród. Inne mogą jeszcze występować zarówno 
jako wtórne przyimki, jak i w funkcjach obocznych. Jako przyimki 
bądź samodzielne rzeczowniki, np. spór w y b u c h ł s k u tk ie m  n ie p o 
ro z u m ie n ia  obok s k u tk ie m  n ie p o ro z u m ie n ia  b y ł w y b u c h  sporu. 
Jako przyimki lub luźne połączenia przyimka pierwotnego z pełno- 
znacznym rzeczownikiem, którego substantywność podkreślona jest 
obecnością myrazu określającego, np. w y je c h a ł z p o w o d u  ch o rob y  
obok w y je c h a ł z ważnego pow odu. Jako przyimki lub przysłówki, 
np. s tó ł s to i b lis ko  o k n a  obok s tó ł s to i b lisko . Jako przyimki bądź 
spójniki np w y b ra ł ś m ie rć  z a m ia s t n ie w o li obok w o la ł u m rze ć  
z a m ia s t s ied z ieć  w  n ie w o li.  Jako przyimki bądź frazeologizmy, np.
spór co do p r io ry te tó w , co do mnie....

Złożona geneza i związana z nią polifunkcyjność gramatyczna nie
których przyimków wtórnych objawia się istnieniem różnorodnych 
modeli konstrukcyjnych analizowanej klasy wyrazów. Przyimki pro
ste tworzą skostniałe formy przypadkowe rzeczowników (d z ię k i,  
drogą  ce lem , m iędzy, s k u tk ie m , ty tu łe m  i in.) lub niektóre formy
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przysłómkóm (b lis k o , m im o )] złożone zaś - albo przysłómek z przy- 
imkiem pierujolnym (d a le k o  od, o dn ośn ie  do, zg od n ie  z  i in.), albo 
forma przypadkoma rzeczomnika ruraz z przyimkiem piermotnym 
lub ich kombinacją. Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, że 
dany ciąg inicjuje zamsze taki przyimek piermotny, który sam może 
(lub mógł m przeszłości) służyć do myrażania treści sygnalizoma- 
nych obecnie przez nomy przyimek mtórny. Najczęściej m procesie 
formomania złożonych przyimkóm mlórnych biorą udział przyimki 
młaścime w  (np. w p o p rze k , w s k u te k , w  o b lic z u , w  p o b liż u ,  
w  z w ią z k u  z..), pod  (np. pod  adresem , podczas, pod  kon iec , pod  
w arun k iem ...), n a  (np. n a  baz ie , n a  m ia rę , na  mocy, n a  p o c z ą t
ku ..)  i z (np. z o k a z ji, z pe rspe k tyw y , z pom ocą, z powodu...). Wy
mienione myżej przyimki piermotne charakteryzują się bezmiarem 
funkcji, czemu tomarzyszy szczególne bogactmo różnorodnych zna
czeń. Dominujący obecnie typ strukturalny slanomią ciągi analitycz
ne złożone z przyimka młaścimego i rzeczomnika. Stanomią one ok. 
60% ogółu zebranych jednostek.

Przyimki mtórne mraz z implikomanymi leksemami rzeczomniko- 
mymi tmorzą konstrukcje, które mogą być składnikami podmiotu, 
orzeczenia oraz mszystkich członom zdania określających podmiot 
i orzeczenie. Mogą też mchodzić m skład konstrukcji poza zmiązka- 
mi zdania. Z przepromadzonego mcześniej zeslamienia (zob. rozdział 
U życ ia  s y n ta k ty c z n e  p rz y im k ó w  w tó rn y c h )  mynika, że przyimki 
mtórne najczęściej mspółtmorzą konstrukcje przyimkome mystępu- 
jące m funkcji okolicznikóm (65% ogółu różnych możlimych funkcji). 
W dalszej kolejności przydamek (niecałe 30%), zmykle okoliczno- 
ściomych, i dopełnień (niespełna 5%). Tłumaczyć to trzeba dominu
jącą funkcją semantyczną przyimkóm mtórnych m zmiązkach (choć 
strukturalna jest m tym sensie mażna, że przyimek stanomi rodzaj 
niezbędnego łącznika i decyduje o spójności grupy). Ona precyzuje 
typ relacji istniejącej między członem określanym a określającym.

Do najczęściej pośmiadczonych należą przyimki o pojedynczym 
rządzie. Sporadycznie mykazują łączlimość z mięcej niż jedną formą 
przypadka i dotyczy to tych damniej zleksykalizomanych i zgrama- 
tykalizomanych dziś myrazóm: m ię d zy , p o m ię d z y  łączących się 
z narzędnikiem lub biernikiem. Cecha ta m istotny sposób różni 
przyimki mtórne od przyimkóm piermotnych, które najczęściej mają 
miele rządom, a forma implikomanego rzeczomnika zależy od samego
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przyimka i myrażanego typu stosunku semantycznego (kłaść na 
stole i kłaść na stół) oraz -  z drugiej strony -  od myrażenia łączli- 
ujeoo lemostronnie, np. m może się łączyć z biernikiem lub z miej- 
scomnikiem i m zależności od typu czasomnika po lemej stronie ko
nieczne jest użycie określonego przypadka (Jadę w góry, byłem 
w Pórach). Wchodząc u; zmiązki z rzeczomnikami (zaimkami rze- 
czomnymi) przyimki mtórne zdecydomanie preferują rząd dopełnia- 
czomy (85 % mszystkich zebranych). Jest to szczególnie myraźnie 
midoczne, gdy zeslami się parami przyimki mtórne i odpomiadają- 
ce im funkcjonalnie przyimki piermotne (ku  + C -  w stronę + D, 
przez + B -  z powodu + D, o + Msc. -  na temat + D, w + Msc.

wewnątrz + D). Redukuje to rangę przypadkom konkretnych 
m systemie języka (nieprzypadkomo chyba spośród przyimkóm 
mtórnych ani jeden nie rządzi miejscomnikiem -  jedynym przypad
kiem posiadającym myłącznie funkcję konkretną2). Ich ogólną funk
cję my zmaczania, m jakim kierunku znajdują się mzględem siebie tre
ści myrazóm zamarłych m zdaniu, przyjmują na siebie przyimki.

Konsekmencje takiego stanu rzeczy nietrudno przemidzieć. Skut
kiem rozmoju klasy przyimkóm może być dalszy rozpad systemu 
fleksyjnego, obciążonego ponad miarę koniecznością podołania za
daniu ujamniania coraz bardziej złożonych i skomplikomanych rela
cji jakie my mómiący, dostrzegamy między różnymi przedmiotami 
rzeczymistości. Czy taka przebudoma systemu morfologicznego ję
zyka rzeczymiście nastąpi, czy dojdzie do pomstania fleksji prepozy- 
cyjnej7 Historia poucza, że choć nie jest to proces przebiegający bez 
zakłóceń, to jednak m dłuższej perspektymie czasu dość konse-
kmentny.

2 Na temat funkcji przypadkom zob. np. T. Milemski, 1965, s. 111-112.
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U w ag i końcow e
2

Problematyka przyimkóm rutórnych jest bardzo rozległa. Bogac- 
tmo i zróżnicoujanie tych form otmiera dalsze, pramie niezli
czone kierunki badań.

Szczegółomego omómienia mymaga miele problemom teoretycz
nych, choćby kmestia etymologicznej i morfologicznej złożoności klasy, 
u; tym zagadnienie polilunkcyjności gramatycznej niektórych elemen
tom czy odróżnienia synonimiczności od mariantymności. Czeka też na 
zbadanie zagadnienie statusu przyimka mlórnego m ciągu syntagma- 
tycznym m pomiązaniu z myrażaną przez te konstrukcje semantyką. 
Warto pośmięcić czas tym jednostkom (niekoniecznie mtórnym), 
które tmorzą pemne, rómnież chyba nacechomane semantycznie 
schematy składniome typu: od... do... („od Annasza do Kajfasza”), 
z... w... („Z Komborni m śmiał”), prosto z... do... („prosto z zamrażal- 
nika do piekarnika”), między... a... („między ustami a brzegiem pu
charu”) i in. oraz prześledzić ich mystępomanie m różnych obsza
rach użycia języka (np. tytuły, frazeologia, teksty).

Trzeba mreszcie dokonać rzetelnej i mniklimej analizy semantycz
no-syntaktycznej poszczególnych jednostek z umzględnieniem bar
dziej złożonych kryteriom opisu (metodą pełnej analizy semantycz
nej), co pozmoliłoby mykryć miele ograniczeń i zasad użycia 
przyimkóm mlórnychi -  być może - rzuciłoby mięcej śmiatła na kme- 
stię mzajemnej mymienialności jednostek m grupach synonimicznych.

Ciekame myniki mogłyby przynieść też ujęcia porómnamcze, 
np. przyjrzenie się na bogatszym zakresomo materiale dystrybucji 
przyimkóm mtórnych m poszczególnych odmianach stylistycznych 
polszczyzny (rómnież mómionej) czy -  m aspekcie genetycznym - prze
śledzenie drogi rozmoju lej klasy czy m ontogenezie, czy na tle pram 
i tendencji rozmojomych języka. Warto też pokusić się o zbadanie
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mzajemnych odniesień między przyimkami ujtórnymi m mybranych 
językach, zmłaszcza słomiańskich, np. czy siatki myrażanych przez te 
elementy języka relacji semantycznych pokryuiają się czy nie i na 
czym polegają eiuenlualne różnice.

Wszystkie te działania zmierzać potninny do stmorzenia empi
rycznie potmierdzonego modelu systemomego klasy polskich przyim- 
kóiu mtórnych, ruraz z opisem jego memnętrznej struktury i dynamiki, 
a tu dalszej perspektymie do pogłębionego opracoruania leksyko- 
graficznego interesujących myrazóm, umzględniającego najnomsze 
myniki badań.

Nieujykluczone też, że szczegółoma analiza całości faktom zmią- 
zanych z funkcjonowaniem przyimkóm mtórnych m języku przyczy
ni się m jakimś stopniu do poznania natury zjamisk zachodzących na 
styku gramatyki i leksyki z jednej strony, systemu i tekstu z drugiej, 
i odkryje zupełnie norne rejony poszukimań badamczych.
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DODATEK





Indeks przyimków wtórnych

Gwiazdka oznacza, że wyraz ten nie wystąpił w badanych tekstach 
żywej polszczyzny, lecz jest notowany przez powojenne słowniki języka pol
skiego albo w polskiej literaturze językoznawczej

bez względu na 85, 90, 134 
blisko 18, 34, 38, 39, 64, 67, 68, 80, 86, 

87,96, 98, 99, 102,105, 112-114,154! 
155, 157, 184, 195, 196 

bliżej 64, 80, 87, 102, 111, 112 
celem 18, 29, 34, 35, 61, 62, 80, 83, 139, 

154-156, 175, 176, 179, 180, 183-185! 
195

codo 18, 80, 87, 127, 128, 141, 158, 173, 
195

daleko od 66, 67, 80, 87, 103, 154, 157, 
173, 196

dokoła 64, 72, 83, 87, 100, 105, 111, 156 
dookoła 64, 72, 83, 87, 105, I I I ,  156, 159, 

173
do spraw 83, 97, 141, 173 
drogą 35, 39, 42, 61, 62, 80, 87, 143, 155, 

157, 175, 176, 179, 180, 184, 185, 195 
dzięki 18, 23, 39, 42, 61, 62, 69, 70, 77, 

80, 89, 131, 136, 155, 172, 173, 175, 
178, 179, 180-182, 195 

•gwoli + C 15, 22 
gwoli + D 15, 87, 183 
imienia 61, 62, 83, 145, 184 
jako 18, 69, 70, 87, 144, 173 
koło 61, 62, 72, 82, 83, 87, 92, 93, 97, 100, 

102, 105, 107, 111, 113, 114, 127, 140, 
155, 156, 159, 173 

kosztem 42, 61, 62, 83, 127, 156 
krom 124, 125, 176, 183 
ku pamięci 87, 139 
lada 18, 115
łącznie z 85, 90, 123, 125

miast 15, 87, 126, 176 
między + B 15, 18, 23, 80, 85, 90, 97, 99, 

100, 106, 125, 128, 155, 159, 160, 175, 
195, 196

między + N 15, 18, 23, 42, 80, 85, 86, 90, 
93, 94,97, 99, 100, 104, 107, 110, 112, 
113, 117, 127-129, 151, 155, 156, 159,
172, 175, 195, 196

mimo 15, 25, 69, 70, 83, 87, 100, 107, 135, 
147, 172, 196

mocą 42, 61, 62, 80, 87, 131, 137, 155, 
157, 184

na bazie 60, 84, 87, 183, 196
na czele 87, 104, 160
na drodze 42, 87, 157, 175, 180, 183
na gruncie 87, 141, 143, 156
na końcu 87, 103, 111, 113, 117
na łamach 84, 87, 94, 103, 111
na miarę 64, 78, 84, 148, 196
na mocy 18, 42, 84, 87, 131, 137, 157,

173, 175, 185, 196
na modłę 24, 73, 84, 87, 97, 148 
•naokoło 64, 72, 84, 105, 108, 156 
na początku 87, 103, I I I ,  113, 116, 178, 

196
na podstawie 84, 87, 131, 132, 144, 156, 173 
na poziomie 84, 87, 142, 143 
na progu 87, 115 
*na przeciąg 86, 87, 118 
naprzeciw + D 15, 64, 77, 87, 100, 104, 

110, 173
•naprzeciw + C 15, 24, 77, 100, 110, 120, 

147
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naprzeciwko 64, 84, 87, 100, 104 
na przekór 56, 89, 121 
na przełomie 87, 117 
na przestrzeni 42, 87, 97, 118, 120, 185 
na punkcie 87, 141 
na róujni z 90, 148
na rzecz 36, 37, 39, 42, 77, 80, 83-85, 87, 

92, 97, 127, 139, 140, 157, 173, 176, 
181, 185

*na schyłku 117 
na skalę 84, 87, 108
na skutek 35, 55, 57, 59, 87, 133, 157, 

183, 184, 194
na szkodę 87, 140, 157, 179, 185 
na środku 87, 103, 111 
na temat 78, 82, 84-86, 92, 94, 141, 173, 

183, 197
na tle 60, 87, 132, 137, 147 
na ujprosl 24, 104, 173 
*na tuskroś 107 
*na wstępie 
na wypadek 87, 135 
na wzór 61, 87, 148, 157 
na zakończenie 87, 117 
na zasadzie 87, 144, 183 
na zewnątrz 24, 64, 87, 157 
niedaleko 64, 84, 87, 102 
nieopodal 64, 87, 102, 157 
niezależnie od 87, 124, 135, 157 
niezgodnie z 90, 146, 157 
niźli 69, 7Ó, 176
niż 18, 69, 80, 86, 94, 147, 172, 173, 176 
niżej 64, 87, 103
obok 18, 35, 36, 39, 42, 63-65, 77, 80, 84,

87, 100, 102, 112, 123-125, 155, 172, 
18!, 182, 184

odnośnie do 18, 24, 28, 35, 39, 80, 84, 141, 
142, 173, 176, 179, 180, 183, 184, 196 

około 15, 63, 65, 67, 68, 80, 84, 87, 100, 
105, 111, 114, 127, 155, 172, 173 

o krok od -24, 73, 84, 98, 102, 160, 173 
opodal 18, 64, 65, 80, 102, 157, 184 
oprócz 15, 87, 123-125, 157 
pod adresem 42, 60, 84, 86, 142, 158, 

177, 179, 180, 194, 196 
pod ciężarem 73, 87, 132, 137 
podczas 22, 35, 36, 39, 42, 69, 70, 80, 84,

88, 115, 120, 172, 173, 195, 196

pod egidą 73, 83, 84, 152 
pod koniec 88, 117, 196 
podług 18, 88, 100, 146, 178, 194 
pod maską 84, 133, 137 
pod okiem 88, 152 
pod osłoną 60, 88 
*pod płaszczykiem 73, 133, 137 
pod postacią 84, 88, 143 
pod pozorem 55, 57, 80, 88, 133, 137, 

156
pod pretekstem 88, 133, 137 
pod warunkiem 57, 88, 135, 154, 196 
pod wezwaniem 83, 84, 145 
pod wodzą 84, 97, 152 
pod wpływem 60, 88, 132, 137, 173, 184 
pod względem 60, 88, 141, 183 
pomiędzy + B 100, 106, 128, 195, 196 
pomiędzy + N 85, 86, 90, 92, 104, 107, 

110, 112, 113, 118, 129, 151, 155, 156,
172, 195, 196

pomimo 18, 24, 69, 70, 88, 135 
poniżej 18, 64, 65, 72, 80, 84, 88, 103,

127, 128, 155
pośrodku 18,64,65, 100, 111, 173 
pośród 25, 88, 98, 105, 108, 112, 173 
powyżej 64, 65, 72, 80, 84, 88, 103, 127,

128, 155
prócz 15, 25, 88, 124, 125, 157 
przeciw 15, 25, 72, 85, 86, 90, 93, 97, 120, 

121, ¡60, 172, 175
przeciuiko 15, 42, 83, 85, 86, 92, 120, 121, 

160, 172, 175 
przy okazji 88, 115, 120 
przy pomocy 55-57, 88, 150, 156, 157,

173, 178, 181
razem z 90, 91, 93, 116, 120, 123, 125, 

156, 173
rodem z 61, 62, 84, 97, 121 
•skutkiem 61, 80, 133, 157, 185, 194, 195 
spomiędzy 88. 99, 106, 110, 122, 155, 176 
spośród 80, 88, 97, 99, 107, 122, 176 
środkiem 61, 88, 107, 173 
śród 23, 80, 84, 88, 105, 176, 183 
tytułem 61, 62, 80, 88, 175, 180, 185, 195 
u boku 55, 56, 88, 102 
*u góry 56, 89, 103 
u progu 84, 88, 94, 115 
u schyłku 88, 173, 178
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u stóp 88, 104, 173 
wbrew 80, 89, 135, 161, 177, 195 
w celu 18, 35, 36, 42, 88, 138, 139, 156, 

157, 175, 176, 183, 185 
w charakterze 88, 97, 144, 183 
w ciągu 36, 37, 39, 42, 77, 80, 84, 86, 88, 

116, 118, 120, 172
w czasie 37, 39, 42, 84, 88, ¡16, 120, 172 
w dole 84, 103
w drodze 42, 88, 143, 157, 159, 175, 176, 

183
w duchu 88, 143 
w dziedzinie 88, 112, 142, 143 
wedle 14, 15, 88, 91, 93, 146, 152, 155, 

183
według 14, 61, 84, 88, 91, 93, 97, 98, 146, 

153-155, 161, 172, 173, 178, 194 
w efekcie 133, 137 
wespół z 91, 125
wewnątrz 35, 64, 65, 80, 83, 84, 88, 99, 

100, 111, 157, 178, 197 
we wnętrzu 100
w głąb 64, 65, 78, 88, 99, 106, 110, 173 
w głębi 64, 65, 84, 88, 100, 110, 111, 161,

173
w imieniu 84, 86, 126 
w imię 84, 88, 133, 137, 161, 183 
wkoło 42, 108, 156, 157, 183 
w końcu 117
w miarę 64, 65, 88, 116, 120, 129 
w miejsce 88, 126, 173, 179, 185 
w myśl 183, 184
w następstwie 133, 137, 179, 185, 195 
*w nawiązaniu do
wobec 22, 29, 42, 61, 69, 70, 80, 84-86, 

88, 93, 130, 142, 147, 149, 155, 172, 
179, 181, 195

w obliczu 24, 88, 132, 136, 159, 161, 183, 
185

w obrębie 88, 100, 111, 112 
w obronie 84, 140, 161 
w odniesieniu do 24, 141, 147, 173, 183, 

184, 185
w odpowiedzi na 80, 90, 133, 173, 183 
w odróżnieniu od 42, 80, 88, 148, 157 
wokoło 42, 88, 105, 108, 111, 156, 157, 183 
wokół 42, 64, 72, 84, 88, 100, 105, 108, 

111, 155-157, 172

w oparciu o 90, 173, 184, 185 
w opozycji do 24, 42, 89, 148, 161 
w pobliże 89, 106, 111 
w pobliżu 18, 64, 65, 84, 89, 102, 111, 196 
w poprzek 64, 65, 89, 99, 107, 173, 196 
w porównaniu z 77, 147, 154, 157, 173 
w postaci 60, 83, 84, 145, 173 
w przeciągu 77, 89, 118, 120 
w przeciwieństwie do 42, 148 
w przeddzień 55-57, 59, 86, 89, 113, 115 
w przededniu 59, 89, 115 
w przypadku 88, 136, 142, 155, 183 
w ramach 78, 84, 89, 100, 111, 112, 173,

183, 185
w razie 77, 89, 136, 159, 161 
wraz z 39, 90, 91, 93, 97, 116, 120, 

123-125, 136, 156, 157, 172 
w rezultacie 134, 138 
w rodzaju 84, 148 
w roli 145
w sferze 112, 142, 143 
w skali 108 
'wskroś 107
wskutek 28, 35, 57, 61, 80, 89, 134, 157,

184, 194-196
w sprawie 36, 39, 82, 173, 183 
w stosunku do 24, 27, 42, 142, 147, 179, 

181, 183, 185
w stronę 106, 110, 173, 197 
w ślad za 90, 107, 112, 122, 148, 173, 179,

185, 195
w środku 38, 89, 96, 100, 111, 113, 117, 

173, 175, 178
wśród 18, 25, 84, 86, 89, 93, 105, 122, 

155, 172, 195
w świetle 80, 89, 173, 183 
w toku 89, 116, 120, 173 
w trakcie 56, 84, 86, 89, 113, 116, 120 
w wydaniu 84, 151 
w wyniku 89, 134, 138, 173 
w wypadku 89, 136, 142, 155 
w wysokości 84, 127, 128 
'wyjąwszy 18, 80, 125 
w zależności od 84, 89, 136, 146, 156, 

157, 173
w zamian za 56, 90, 126, 154, 173, 179 
w zakresie 36, 60, 84, 89, 112, 142, 143, 

183
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uj zastępstwie 89, 126 
wzdłuż 64, 65, 77, 84, 89, 99, 102, 107, 173 
względem 15, 18, 23, 35, 61, 62, 89, 149, 

173, 180
wzorem 61, 62, 89, 157, 180, 184 
w związku z 35, 56, 80, 85, 90, 130, 196 
za cenę 42, 84, 89, 127, 156 
zależnie od 80, 89, 136, 146, 156, 157 
zamiast 15, 18, 70, 71, 89, 97, 126, 179, 

195
za pomocą 57, 85, 94, 150, 156, 157, 173, 

178, 180, 181, 185
za pośrednictwem 18, 89, 97, 151, 173 
za sprawą 85, 89, 133, 137 
z dala od 89, 103 
z daleka od 80, 89, 103 
zdaniem 61, 62, 91, 153, 154, 173 
ze strony 28, 60, 85, 86, 97, 151, 173, 179, 

181, 185
zewnątrz 24, 64, 65, 89
ze względu na 35, 39, 56, 77, 90, 131, 173

z głębi 89, 106, 110, 173
zgodnie z 39, 60, 80, 146, 157, 172, 196
z końcem 88, 117
z okazji 35, 36, 80, 85, 89, 132, 137, 173, 

175, 194, 196
z perspektywy 89, 106, 113, 118, 153, 

155, 183, 196 
z początkiem 117, 173 
z pomocą.85, 89, 125, 150, 156, 157, 173, 

178, 181, 196
z powodu 55, 56, 85, 89, 131, 154, 173, 

194-197
z przyczyny 89, 183, 194 
z punktu widzenia 73, 80, 89, 153, 173 
z racji 18, 89, 131, 137, 183, 185 
z ramienia 89, 122, 156 
z tyłu 89, 104
z tytułu 89, 92, 132, 137, 183, 185 
z uwagi na 77, 80, 90, 131, 183, 185 
z wyjątkiem 36, 85, 97, 123, 125, 157, 184
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Indeks funkcji semantycznych przyimków
wtórnych

PRZESTRZEŃ
Lokalizacja

Zamieranie - pośrodku, w środku, wewnątrz, we wnętrzu, w głębi 
Z odcieniem abstrakcyjnym - w obrębie, w ramach 
Sąsiedztino bliskie - koło, blisko, bliżej, obok, niedaleko od, nieopo

dal, opodal, o krok od, u boku, w pobliżu 
Zbliżenie styczne - wzdłuż
Sąsiedztwo dalekie - daleko od, z dala od, z daleka od
Obecność na powierzchni - na łamach
W części początkowej - na początku
W części końcowej - na końcu
W górnej części - u góry
W dolnej części - w dole, u stóp
Obecność ponad - powyżej
Obecność pod - niżej, poniżej
Poprzedzanie - na czele
Przeciwległość - naprzeciw, naprzeciwko, na wprost 
Obecność za - z tyłu
Otoczenie - między + N, pomiędzy + N, śród, pośród, wśród 
Okalanie - dokoła, dookoła, około, wokoło, wokół 
Zamortyzowany kinetyzm - koło, z perspektywy 

R uch ku  czemuś
Do środka obiektu - w głąb 
Przybliżanie się - w pobliże, w stronę 
Między obiekty - między + B, pomiędzy + B 

R uch od ob iektu
W relacji do zbioru - spomiędzy 

R uch bez punktu  początku  i kresu  
Przenikanie - wskroś, na wskroś 
Mijanie - koło, mimo 
Podążanie - w ślad za
Ruch po linii obiektu - środkiem, w poprzek, wzdłuż 
W relacji do wielu obiektów - między, pomiędzy, pośród 
Ruch dokolny - naokoło, wkoło, wokoło, wokół 

M iara  przestrzenna - na skalę, w skali
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CZAS
Tem  pora lizac ja

Temporalizacja przybliżona - koło, około, blisko 
Poprzedzanie momentu - lada, w przeddzień, w przededniu 
Początek okresu - na progu, u progu
Pełne objęcie okresu - podczas, w czasie, w toku, w trakcie, przy 

okazji
Róujnoczesność z odcieniem marunkomym - w miarę, razem z, wraz z 
Początkoma granica okresu - na początku, z początkiem 
Końcorua granica okresu - pod koniec, na końcu, na zakończenie, 

w końcu, z końcem, na schyłku 
Przełom dum okresom - na przełomie 
Termin memnątrz okresu - w środku 
Przedział - między, pomiędzy
Następczość z kierurtkomością mstecz -  z perspektywy 

Miara zdarzeń
Pełny okres - na przestrzeni, w ciągu, w przeciągu 
Z terminem końcomym - na przeciąg 

PRZECIWDZIAŁANIE - przeciw, przeciwko, na przekór 
POCHODZENIE - rodem z 
WYODRĘBNIANIE

Wyłanianie - spomiędzy, spośród, wśród 
Przedslamicielstmo - z ramienia 

OBECNOŚĆ - NIEOBECNOŚĆ
Tomarzyszenie - łącznie z, razem z, wespół z, wraz z 
Obecność dodalkoma: obok, oprócz, prócz, niezależnie od 
Wyłączanie - krom, oprócz, prócz, wyjąwszy, z wyjątkiem 

ZASTĘPSTWO LUB WYMIANA
Zaslępstmo - w zastępstwie, w imieniu 
Wymiana - miast, zamiast, w zamian za, w miejsce 
Z odcieniem rezultaty innym - za cenę, kosztem 

MIARA
Ilości przybliżonej - koło, około, między 
Ilości niedostatecznej - poniżej 
Ilości przemyższającej - powyżej 
Ilości dokładnej - w wysokości 
Kompletność - co do 

DYSTRYBUCJA
Zmykła - między + B, pomiędzy + B 
Z marunkiem uczestnictma - między + N, pomiędzy + N
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PRZYCZYNA 
Przyczyna z w y k ła

Ogólny związek - wobec, w związku z, z powodu, z racji, z uwagi 
na, ze względu na 

Przyczyna korzystna - dzięki
Przyczyna prawna - mocą, na mocy, na podstawie, z tytułu
Presja - pod ciężarem, pod wpływem
Okoliczność przymusowa - w obliczu
Przyczyna okazjonalna - z okazji
Źródło wiedzy - na podstawie
Z odcieniem porównawczym - na tle
Przyczyna sprawcy - za sprawą
Z odcieniem celowym - w imię
Z fałszywym motywem - pod maską, pod osłoną, pod płaszczykiem, 

pod pozorem, pod pretekstem
Z odcieniem rezultatywnym - skutkiem, na skutek, wskutek, w efek

cie, w następstwie, w wyniku, w rezultacie, w odpowiedzi na 
Przyzw olen ie  - mimo, pomimo, wbrew, bez względu na, niezależnie od 
W a ru n e k

Warunek zwykły - pod warunkiem, w razie, na wypadek, w wy
padku

Okoliczność przymusowa - w obliczu 
Wzajemne warunkowanie się - wraz z 
Z odcieniem stosowności - w zależności od, zależnie od 

CEL - celem, w celu, ku pamięci 
1NTERESSIWUS (POŻYTEK)

Korzyść - na rzecz, w obronie 
Strata - na szkodę 

DOTYCZENIE
Odesłanie - koło
Z ograniczeniem - co do, do spraw, na punkcie, na temat, odnośnie 

do, w odniesieniu do, pod względem 
Z odcieniem konkretnego kierunku - na gruncie, na poziomie, w za

kresie, w dziedzinie, w sferze
Adresat skłonności, czynności lub stanu - odnośnie do, wobec, w od

niesieniu do, w przypadku, w wypadku 
Adresat osobowy - pod adresem, wobec, w stosunku do 

SPOSÓB
Meloda działania - drogą, w drodze 
Zasada działania - na zasadzie 
Z odcieniem stosowności - w duchu
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Z odcieniem porómnamczym -  pod postacią 
Z odesłaniem do źródła miedzy -  na bazie, na podstawie  

DOPOWIEDZENIE
Rola -  jako, w charakterze, w postaci, w ro li 
Nazma -  im ien ia , pod wezwaniem  

ODPOW1EDNIOŚĆ, STOSOWNOŚĆ
Zgodność z mzorcem -  na miarę, podług, wedle, według, zgodnie z 
Niezgodność z mzorcem -  niezgodnie z 

PORÓWNANIE
Zestamienie porómnamcze -  niż, wobec, w odn ies ien iu  do, w stosun

ku  do, w porów nan iu  z 
Z zaznaczeniem tła ogólnego -  na tle
Podobieństmo -  na miarę, na rów n i z, na wzór, w rodzaju  
Z naśladomnictmem -  w ślad za 
Z odcieniem przyczynomym -  w św ietle  
Z przemianą -  na modłę
Różnica -  m odróżn ien iu  od, w opozycji do, w przeciw ieństw ie do 
Względne odniesienie -  względem, wobec 

NARZĘDZIE
Instrument -  przy pomocy, za pomocą 
Udział -  przy pomocy, z pomocą 

POŚREDNICTWO -  za pośrednictwem  
SPRAWCA -  ze strony, w w ydaniu  
ZWIERZCHNICTWO

Zmierzchność -  pod egidą, pod wodzą 
Nadzór -  pod okiem

MODALNOŚĆ -  wedle, według, z p u n k tu  w idzenia, z perspektywy



Indeks w y ra że ń  dążących do u p rz y im k o w ie n ia

dla dobra 
do końca 
ku czci 
na adres 
na cześć 
na dnie 
na dole 
na głębokości 
na granicy 
na korzyść 
na okoliczność 
na polu 
na południu 
na przykładzie 
na skraju 
na szczycie 
na środek 
na terenie 
na tle 
na tyłach 
na użytek 
na widok 
na znak 
od chwili 
od czasu 
od czasów 
od początku 
od połowy 
od strony 
pod dowództwem 
pod dyrekcją 
pod hasłem 
pod kierownictwem 
pod kierunkiem

stratowana dla dobra klasy filmowców
przedłużyć do końca czerwca
msze święte ku czci Najświętszej Maryi Panny
odesłać na adres pana Bonelly
dostać imię na cześć kosmonauty
trzymać na dnie szafy
znajdować się na dole społecznej hierarchii
odkryć na głębokości 5 metrów
balansować na granicy światła i mroku
pracować na korzyść lidera
złożyć wyjaśnienia na okoliczność miejsca pobytu...
posunięcia na polu racjonalizacji działania
miejscowość na południu Francji
widać to na przykładzie Chin
domek na skraju lasu
rosnąć na szczycie wysokiej skarpy
wracać na środek parkietu
wojny na terenie Jugosławii
zdjęcia na tle mozaik
podwórka na tyłach siedzib
raporty na użytek króla
zacierać ręce na widok budynków
zamknięty na znak protestu
od chwili założenia Instytutu mówić...
kłócić się od czasu zamordowania Carrary
przelewać krew od czasów Pułaskiego i Kościuszki
walczyć od początku roku
od połowy stycznia musieć przyjąć...
słychać kroki od strony drzwi
misja wojskowa pod dowództwem gen. ..
zespół pod dyrekcją Kazimierza Korda
przemycić pod hasłem rekonstrukcji
ju ry  pod kierownictwem Zdzisława Wardejna
pisany pod kierunkiem docenta
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pod kuratelą 
pod nazmą 
pod nieobecność 
pod opieką 
pod patronatem 
pod pojęciem 
pod przykryiuką 
pod przymództujem 
pod zarzutem 
po stronie 
prosto do 
prosto u) 
prosto z 
róinnocześnie z 
stosomnie do 
u podnóża 
u mrót 
u mylotu 
tu aspekcie 
u) asyście 
m atmosferze 
uj centrum 
uj chmili 
me mnętrzu 
uj granicach 
uj interesie 
uj intencji 
uj kategorii 
uj kącie 
U) kierunku 
inkrótce po 
uj kształcie 
u) kuieslii 
uj momencie 
uj obecności 
uj oczekiiuaniu na 
u) okolicy 
uj okresie 
uj perspeklyiuie 
uj początku 
uj poczuciu

znajdomać się pod kuratelą faszystouiskich Włoch
znany pod naziną Burgess Shale
dziać się pod nieobecność kontrolera
zoslaujić pod opieką Abderosa
odbyuiać się pod patronatem ministerstuj kultury
pod pojęciem rękojmi można rozumieć...
działać pod przykryiuką legalnej firmy
państino pod przymództujem Ame Pavelicia
zatrzymany pod zarzutem organizacji demonstracji
mzymać do maiki po stronie Serbom
pójść prosto do Neumanna
spłymać prosto m kaszmir
moda prosto ze studni
nastąpić róinnocześnie z pojamieniem się człomieka
spełniać obomiązki stosomnie do suiej kondycji
nie mytrzyrnymać u podnóża ministerialnych schodom
miasto u rnrót Egiptu
slarnać u rnylotu sieni
człony mzięle m aspekcie ich młasności
mspiąć się m asyście dmóch oficerom
toczyć się m atmosferze szykan
pająk zasiedziały m centrum tmorzenia
łatmy do chmycenia m chmili ucieczki
żyć me mnętrzu Lemiatana
dopuszczalność pomyłki m granicach 5 stopni
działać m interesie spółki
msza śm. m intencji ofiar
plalynoma płyta m kategorii muzyki klasycznej
rosnący m kącie ogrodu
krok m kierunku prymalyzacji firmy
mjeżdżać mkrólce po północy
cukiernice m kształcie dzikich kaczek
dojść do porozumienia m kmestii uszanowania...
nieaktualne m momencie publikacji
formułomać m obecności sił gramitacyjnych
korzystać z łaźni m oczekimaniu na przydział M 2
mieć miejsce m okolicy rezermatu „Ostrzycki Las”
przyniesiony m okresie mędrómek ludom
mażne m perspektymie filozofii i humanistyki
opuścić Monachium m początku lipca
akty ugruntomane m poczuciu realności
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uj połoujie 
uj pozie 
mprost do 
mprost na 
ujprost z 
uj przystępie 
uj reżyserii 
uj rogu 
uj rytm 
uj sensie 
inspólnie z 
uj stronę 
uj stylu 
uj takt
u  touarzystuie 
u  trosce o 
u  uykonaniu 
u  zgodzie z 
za czasóu 
za przyczyną 
za przykładem 
za ustauiennictuem 
z braku 
z chuilą 
z czasóu 
z góry 
z końca 
z lat
z myślą o 
z okresu 
z przyczyny 
z rąk 
z zakresu

uruać się u  połouie XIV uieku
siedzieć u  pozie rzeźby Rodina
zamauiać uprosi do pokoju
odsyłać uprost na uydzia ł
czerpać uprost z samych źródeł
nie zrozumieć u  przystępie zaurotu g łouy
balet u  reżyserii Michaiła Barysznikoua
ekran u  rogu pokoju
recytouać u  rytm tanga
chaotyczny u  sensie miary Lebesgue'a
jadać uspólnie z ludźmi
gest u  stronę najuboższych
gangsterzy u  stylu bossóu z Wołomina
maszerouać u  takt muzyki
leżeć u  touarzystuie butelek piua
ustrzymać ruch u  trosce o bezpieczeństuo
pieśni u  uykonaniu uiejskich śpieuakóu
ualczyć u  zgodzie z zasadą
zauojouać za czasóu Henryka Lua
stać się tak za przyczyną posągu boga słońca
za przykładem talibóu odrąbyuać ręce
dokonać się za ustauiennictuem  Matki Teresy
odpouiadać z braku odpouiedzi
rodzić się z chuilą  uejścia u  życie ustauy
czaszki z czasóu II uojny śuiatouej
przyjeżdżać z góry Manhattanu
śuiat z końca duulysiąclecia
śuiadectua z lat uojny
przygotouać podręcznik z myślą o tym
pochodzić z okresu kultury Aquilpo
zemdleć z przyczyny smrodu
ginąć z rąk komunistycznych opraucóu
odkrycia z zakresu podstau matematyki



Secondary p repos itions  in  m odern  Polish

(Summary)

n increase in ihe number of prepositional unils has been shoiun
as an essential element of syntactic transformations in the tinen-
tieth century Polish ruhich are connected ruith changing from 

synthetic to analytic forms. In accordance mith this tendency sec
ondary prepositions replace gradually proper prepositions and 
case forms in traditional usage.

Secondary preposition has been defined as a lexical unit not 
being a preposition initially but used secondarily in this function in 
texts. Such a definition determines adopting a functional perspective 
in the description, the more so because the transformation of various 
language units (nouns, prepositional phrases, adverbs, conjunctions, 
phraseological nexuses) into prepositions takes place gradually and 
the same set can be interpreted olherinise in different contexts.

The material (over 4500 certificates) has been gathered from texts 
published in the years 1991-2000 and represents five specimen of 
stylistic genres: small press neius, journalism, artistic prose, drama 
and scientific mriting. Data based on authority have completed the 
information from polish language dictionaries.

Semantic, structural and syntactic leatures of secondary preposi 
tions have been defined as a result of the material analysis. In fact 
these prepositions do not contribute any neui meanings to the lan
guage system, instead they take over the meaning of polylunctional 
primary prepositions making them concrete and specialized. In gener
al, they are monofunctional, and the prevailing semantic categories are 
„place” and „lime” confirming the existence of a time-spatial model in 
a language mhose structural means are, among others, prepositions.

The structure of secondary prepositions is varied. Nouiadays a set 
composed of a proper preposition and a noun is the most prevailing 
structural model. On the rnhole, they need one case form (usually
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genilive) mhich makes them distinctly different from primary prepo
sitions in mhich changes of meaning are signaled by various case 
forms i.e. different syntactic relationship. Constructions composed of 
secondary prepositions and implied nouns function mainly as an ad
verbial phrase in predications, though they may appear as any part 
of a sentence.

Secondary prepositions have been present in Polish language 
since the fourteenth century. Presently their unusual expansion can 
be observed. One can anticipate that the process mill proceed lead 
mg to formation of analytic, prepositional inflexion in Polish lan
guage.
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